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ROZPRAWY I ARTYKULY

Adam ELBANOWSKI
Uniwersytet Warszawski

Nowy Swiat w polskich dykcjonarzach od XVI do poczatku
XIX wieku

Abstract:

The New World in the Old Polish Dictionaries from the Sixteenth to Mid-Nineteenth Century
The purpose of this article is to present an image of the New World in Old Polish dictionaries, from
the sixteenth to mid-nineteenth century, that is, up to date of the publication of the second edition of
the “Dictionary of the Polish language” by Samuel Linde. The first part of the article is devoted to
the discussion of Latin, French, English, Italian, and Portuguese dictionaries, from the perspective
of americanismos and the “American topics”. Second, a substantial part of the text, is an analysis of
Polish dictionaries, which reveals how the Polish lexicography adopted an image of nature and the
inhabitants of the New World.

,»Juz Antypodoéw podziemna krajina/ Nam nie nowina./ Juz Ameryka, juz i Magie-
lana/ Smiatym Hiszpanom morzem dojechana” — pisze w wierszu ,,Flis” (1595)
Sebastian Klonowic. Cytat ten, ktéry przytoczyt Samuel Linde w swoim ,,Stow-
niku jezyka polskiego”, wyznacza ramy niniejszego szkicu, zarowno czasowe,
jak i tematyczne. A zatem, jak polskie dykcjonarze od konca XVI wieku do daty
publikacji stownika Lindego nazywaty i opisywaly Nowy Swiat, przyswajajac
go polszczyznie? W przedstawieniu americana, obok ,,watkow amerykanskich”
— odniesien do Nowego Swiata, do jego mieszkancow, krain, przyrody — inte-
resowac nas bgdzie uchwycenie obecnosci amerykanizmow (americanismos)
w polskich dykcjonarzach, przy czym mamy na uwadze zaréwno stowa indian-
skie (indigenismos albo indoamericanismos) wtaczone do jezyka hiszpanskiego
(a takze do innych jezykow narodowych), jak i stowa, ktore powstaty w Nowym
Swiecie, z reguly wyprowadzone z hiszpanszczyzny, zgodnie z morfologia tego
jezyka, a odnoszace si¢ do realiow amerykanskich!.

Najpierw przedstawmy pokrotce stowniki wydawane w Europie Zachodnie;j.
Do konica XVI wieku Nowy Swiat w niewielkim stopniu zaistnial w §wiadomosci
jezykowej Europejczykow, a sam termin Ameryka, z reguly w wersji tacinskiej,
pojawia si¢ w dykcjonarzach sporadycznie (E.A. de Nebrija 1560, H. Junius 1591,

' Za Marcosem A. Morinigo, Diccionario de americanismos (1985: 11-12).
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H. Decimator 1595). Znaczacy jest tu fakt, ze jedne z najbardziej rozpowszech-
nionych w XVI wieku, a wydawanych az do konca XVIII wieku stownikow
— kalepiny, od nazwiska wloskiego humanisty Ambrozego Calepinusa (Ambro-
gio Calepino)? — w edycjach az do konca tego stulecia catkowicie ignoruja Nowy
Swiat. Najstynniejszy dykcjonarz z tej serii, ,,Dictionarium undecim linguarum”
nawet w wydaniu z roku 1627, obejmujacym dziesi¢¢ jezykow, w tym polski, nie
zawiera zadnej wzmianki o Ameryce.

W dykcjonarzach sposrod amerykanizméw niemal wylacznie wymieni¢ mozna
stowa pochodzenia indianskiego, za§ na poczatku XVII wieku leksyka, ktéra
powstala w hiszpanszczyznie na gruncie rzeczywistosci Nowego Swiata, jest nie-
zwykle skromna i ogranicza si¢ do takich stow, jak Perulero — ,,cztowiek, ktory
powrécit z majatkiem zdobytym w Peru”?, odnotowane w stowniku hiszpanskim
Sebastiana de Covarrubias, czy Criollos (Kreole), wzmiankowane w wokabularz
Girolama Vittori ,,Tesoro de las tres lenguas: francesa, italiana, y espafiola™.

Stowo Ameérica, jako element leksyki hiszpanskiej, mozna odnotowac dopiero
w pierwszej potowie XVII wieku w stowniku hiszpansko-wtoskim Lorenza Fran-
ciosini (L. Franciosini 1620), ale w leksykonach hiszpanskich dopiero sto lat p6z-
niej (Diccionario 1726). Wczesniej pojawi si¢ w leksyce francuskiej — Amerique
1 Ameriquains (Tesoro de las tres lenguas 1609) i wtoskiej — Americo 1 Americheni
(tamze). A przeciez, na gruncie jezyka francuskiego, obu wzmiankowanych ter-
mindéw uzywat juz franciszkanski kosmograf André Thevet pot wieku wezesniej
w ,,Les Singularités de la France Antarctique” (1557).

Dopiero w drugiej potowie XVII wieku w stownikach pojawia si¢ ,,Ameryka”
jako osobne hasto. Najpierw w roznojezycznych dykcjonarzach angielskich
(F. Gouldman 1664, E. Coles 1679) i portugalskich (P. Poiares 1667, B. Pereira
1697), dopiero w nastepnym stuleciu w stownikach francuskich (Dictionnaire
universel 1721), za$ najpdzniej w stownikach hiszpanskich, co ilustruje pierwsze
tego rodzaju hasto Americano w drugim, jednotomowym wydaniu ,,Diccionario
de la lengua espafiola” Akademii Krolewskiej z roku 1783 (RAE 1783).

Tematyka amerykanska bardzo pdzno zostata odnotowana przez polskie woka-
bularze’. Byly one drukowane od lat dwudziestych XVI wieku i czgsto taczyty

2 W latach 1502—-1779 ukazato si¢ 211 wznowien i edycji ,,Dictionarium” (Zob. P. Aquilon 1978:
184).

,,El que ha venido rico de las Indias del Peru” (Covarrubias 1611: 586).

4 Cridllos, ceuix que sont engendrez des Espagnols, aux Indes; quelli, che sono nati de Spagnoli
nelle Indie” (Tesoro de las tres lenguas 1609: CR).

Stownik polszezyzny XVI wieku” (Instytut Badan literackich PAN, Ossolineum 1966) odno-
towuje bardzo niewiele amerykanizmow: w tomie II — Brazylija, w kronice Marcina Bielskiego;
bryzelija (Linde) 1 brezylia (s. 426—427); w tomie VIII stowa Indus i Indyjski odnosza si¢ wytacz-
nie do Indii Wschodnich (533-534); tom X podaje hasto Kanibal — mieszkaniec wysp egzotycz-
nych, z hiszp. canibal, Karaib; albo Antropofagi, gdzie znajdziemy jedynie posrednie nawigzanie



NOWY SWIAT W POLSKICH DYKCJONARZACH... 9

stownik alfabetyczny, leksykon tematyczny, gramatyke i rozméwki®. Byly to
przede wszystkim dykcjonarze dwu i trzyjezykowe, tacinsko-polsko-niemieckie,
stosunkowo rzadko i dopiero w drugiej potowie stulecia taczyty cztery jezyki,
takze francuski 1 wloski. Do najbardziej rozpowszechnionych stownikow nalezat
trzyjezykowy stownik Jana Murmeliusza (Ioannes Murmelius) ,, Dictionarius
loannis Murmellii variarum rerum tum pueris tum adultis utilissimus, cum Germa-
nica atquae Polonica interpretatione” (Krakow, 1526), ktéry miat dziesie¢ wydan
do konca stulecia i kolejnych dziesig¢ w wieku XVII. Ten niewielki wokabularz,
jak sugeruje tytul, po§wigcony rzeczom wszelakim, miat by¢ uzyteczny zaréwno
dla mtodziezy, jak i dla dorostych. Wyrazem hastowym jest stowo lacinskie, po
ktérym pojawia sie odpowiednik niemiecki, a nastgpnie polski. Cze$¢ tematyczna
dykcjonarza sktada si¢ z 47 rozdzialow, grupujacych wyrazy powigzane z danym
tematem, jak Bog, ,,rzeczy niebieskie”, ,,0 czasiech”, zwierzeta, ksiggi. Czgsé
stownikowa zawiera tacznie 2444 hasel polskich.

Kolejne wydanie (,,Dictionarius... variarum rerum... cum Germanica atque
Polonica interpretatione”; Krakow, 1533), po ktorym kolejne edycje wprowadzity
nowy uktad, tacinsko-polsko-niemiecki, nadal zawiera niewielki zasob leksy-
kalny, nieco tylko rozszerzony w wydaniu z 1541.

Wzorowany na wokabularzu tacinsko-niemiecko-czeskim z roku 1513 stownik
Franciszka Mymera z Lwowka ,,Dictionarius trium linguarum: Latine: Theu-
tonice et Polonice potiora vocabula continens” ukazat si¢ w Krakowie, w roku
1526, za$ drugie wydanie w 1528. Stownik miat trzynascie kolejnych edycji
w latach 1533-1626. Podajmy jako przyktad wydanie z roku 1550: ten niewielki,
bo liczacy zaledwie 50 stron, dykcjonarz zawiera tylko podstawowe stownictwo
1 bardzo ubogg liste toponimow.

Kolejnym wokabularzem byt stownik tacinsko-polski Bartlomieja z Byd-
goszezy (1532) zawierajacy 4272 wyrazoéw, a u schytku XVI wieku ,,Dictiona-
rium trilingue” gdanszczanina Mikolaja Volckmara (1594). W sumie, wszystkie
wspomniane wokabularze, a raczej nomenklatory, charakteryzuje niewielki zasob
stow, utozonych do$¢ chaotycznie i przypadkowo, co obrazuje ubdstwo é6wczesnej
polskiej leksykografii’.

Najwigkszym polskim stownikiem szesnastowiecznym byt tacinsko-polski
»Lexicon Latino Polonicum ex optimis Latinae linguae Scriptoribus concin-

do Ameryki (s. 66—-67); tom XI podaje hasto rowniez nie powigzane bezposrednio z Ameryka
— Kukurbitowy: od cucurbita, tacinskiej nazwy dyni; nasienie kukurbitowe; synonim baniowy
(s. 542). Wymowne, ze nie s3 odnotowane takie stowa, jak: Ameryka i amerycki (termin u Lindego),
huragan, kartofel, kacyk, pomidor, kakao, czekolada.

6 Zarys historyczny leksykografii dwu- i wielojgzycznej, w tym stownikdéw wydanych przed XIX
wiekiem, w ktorych jednym z jezykow jest polszczyzna przedstawiony jest w czesci ,,Historia”
w W. Gruszczynski/ L. Polkowska (2011).

7 Por. Z. Klemensiewicz (1964: 67).
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nantum” (Krolewiec, 1564) Jana Maczynskiego, leksykografa i arianina®. Ten
obszerny, ztozony z 30 000 wyrazow tacinskich i ponad 20 000 wyrazéow pol-
skich, dykcjonarz zostal uswietniony fraszka Jana Kochanowskiego ,,Na Stownik
Maczynskiego™. W konteks$cie interesujgcego nas zagadnienia nalezy zastanowi¢
si¢, dlaczego tak obszerny leksykon w ogole nie odnotowal obecnosci Nowego
Swiata, choé¢ warto przytoczy¢ hasto India, ktorego poczatek pozornie sugeruje
taka obecnos$¢: India regio orientalis: ,,Kraina na krancu $wiata bardzo wielka”;
Asiae terminus: ,, Trzeciej cze$ci §wiata ktora Azja zowie si¢ kraniec” (J. Maczyn-
ski 1564: 166). Stownik Maczynskiego zawiera wszak liczne zapozyczenia
jezykowe, od laciny po germanizmy i bohemizmy, chociaz z drugiej strony, owe
zapozyczenia w niewielkim stopniu dotycza jezyka wloskiego, ktéry moglby pod-
sung¢ autorowi leksyke amerykanska, wszak pismiennictwo wloskie, obok hisz-
panskiego, przoduje w tym stuleciu w odniesieniu do tematyki Nowego Swiata.
Ponadto autor zamiescit znaczng liczbg toponimow geograficznych, nazw ptakow
i zwierzat, co takze stwarzatlo mozliwo$¢ uwzglednienia americana. Upodoba-
nie autora do peryfraz, neologizmoéw, synonimow, archaizmoéw, odwotanie si¢ do
rozmaitych tekstéw pisanych (nie tylko, jak czytamy na karcie tytutowe;, ,,najlep-
szych pisarzy tacinskich”) i mowy potocznej, wszystko to sprzyjato uwzglgdnieniu
americana, tym bardziej, ze w trakcie o§mioletnich studiéw autora w Niemczech,
Szwajcarii 1 Francji, musial zetkna¢ si¢ z ta tematyka. By¢ moze wyjasnienia szu-
ka¢ nalezy w gtownych zrodtach, na ktorych opieral si¢ J. Maczynski: stowniki
Kalepina (Calepinusa), Piotra Dasipodiusa, Roberta i Henryka Estienne!®. Kale-
piny, jak juz wspomniano, ignorujg istnienie Ameryki, co dotyczy takze stowni-
koéw tacinskich i tacinsko-francuskich wydanych w pierwszej potowie XVI wieku
przez leksykografa i edytora francuskiego Roberta Estienne (R. Estienne 1531,
1538, 1544).

Zabrakto watkow zwigzanych z Nowym Swiatem takze w kolejnym stowniku
wydanym w tej epoce — ,,Synonyma Latina Vocum Phrasiumque Orationis...”
(Wroctaw, 1579) Andreasa Calagiusa, urodzonego we Wroclawiu §laskiego
poety, humanisty, autora podrecznikéw szkolnych z zakresu filologii, wykta-
dowcy gimnazjalnego i preceptora. Ten niemiecko-tacinsko-polski wokabularz
podaje najpierw hasto po niemiecku, za$ figurujacy na koncu indeks polskich
wyrazow (,,Index Polonicarum vocum...”), liczacy zaledwie 20 stron, oferuje bar-
dzo skromny zasob leksykalny. W istocie obszerniejsza jest tylko tacinska czes¢

8 Wedlug Z. Klemensiewicza (1964: 65) stownik ten jest ,,pierwszym, obszernym, metodycznie
opracowanym slownikiem tacinsko-polskim”.

9 | Zebys$ do szkoly nie po wszytko chodzil/ Ale sam czasem drugiemu dogodzil/ Wielka mieé
pomoc z tych ksiag, gosciu, bedziesz/ Gdy nad tacinskim jezykiem usiedziesz./ Nie badzcie hardzi
swym zakom, mistrzowie/ Wszystko tu najdzie, co wy macie w glowie”.

10 Por. Z. Klemensiewicz (1964: 68); tamze omowienie stownika J. Maczynskiego, z ktorego korzy-
stam.



NOWY SWIAT W POLSKICH DYKCJONARZACH... 11

stownika. W spisie zrodet, umieszczonych na poczatku dzieta, dos¢ skromnym, bo
obejmujacym tylko 22 autoréw tacinskich, cytowany jest m.in.: Cezar, Cyceron,
Horacy, Wergiliusz, Owidiusz, Seneka.

Pierwszym polskim dykcjonarzem, ktory uwzglednit americana jest wydany
w 1591 w Toruniu dykcjonarz Piotra Artomiusza i Johanna Bibera ,,Nomencla-
tor, selectissimas rerum appellationes tribus linguis, latina, germanica, polonica,
explicatas indicans”. Mowiac $cislej, Piotr Artomiusz opracowat polska czgsé
stownika tacifisko-niemieckiego Johanna Bibera, wydawanego wielokrotnie
przez Marcina Myliusa pod koniec XVI i na poczatku XVII wieku we Wroctawiu
i Zgorzelcu, o czym czytamy, w wersji tacinskiej, na koncu stownika. Uktad tema-
tyczny obejmuje takie kategorie, jak: Bog, $wiat, niebo, zywioty, wody, ziemie,
cztowiek, choroby, pokarmy, zwierzeta, ptaki, owady, ryby, drzewa i rozmaite
aspekty zycia codziennego. W sumie jest tych kategorii 50, cho¢ omowione sg
bardzo skrétowo, wszak cate dzieto liczy niewiele ponad sto stron, wedle uktadu:
stowo tacinskie — niemieckie — polskie. Znajdziemy tu dwa $lady obecnosci
Nowego Swiata. Hasto Guaiacum zawarte w rozdziale XIV ,,0 drzewach i krza-
kach” , w do$¢ osobliwy sposob zdefiniowane jest przez Piotra Artomiusza jako
»Drzewo co ie pija” (P. Artemiusz, J. Biber 1591: 40), co bynajmniej nietatwo
skojarzy¢ ze znanym juz od poczatkéw XVI wieku §rodkiem leczniczym, a kon-
kretnie, z wywarem z drzewa gwajakowca!!. O cudownych wiasciwosciach tego
remedium na syfilis pisat juz w 1519 Ulrich von Hutten (,,De guaiaci medicina et
morbo gallico”), a w drugiej potowie XVI wieku stynni medycy tej epoki — Hisz-
pan Nicolas Monardes, Portugalczyk o zydowskich korzeniach Garcia de Orta
i Flamand Carolus Clusius.

Drugie odnotowane w dykcjonarzu stowo to Brasilium, jeden z pierwszych
wyrazow, ktory przywedrowat do Europy z Nowego Swiata. Artemiusz podaje
dwa polskie odpowiedniki drzewa, od ktorego wzigta nazwe Brazylia: bryze-
liowe drzewo i bryzelia (P. Artemiusz, J. Biber 1591: 40). Zawarty w slowniku
indeks toponimow — krajow, narodow i miast — nie zawiera jednak odniesien
do Ameryki.

Naruszajac nieco chronologi¢ — w istocie miejsce tu na stownik Grzegorza
Knapskiego (1621-1632), ale skoncentrujemy si¢ na pdzniejszych edycjach tego
dykcjonarza — odnotujmy teraz dwa kolejne stowniki wydane w pierwszej potowie
XVII wieku: dykcjonarz Konstantego Szyrwida i ,,Hexaglosson Dictionarium”.
Wprawdzie nie ma w nich wzmianki o Nowym Swiecie, ale jest to fakt znaczacy
w odniesieniu do popularnych w tamtej epoce dykcjonarzy i rozmowek.

Stownik trzech jezykéw — ,,Dictionarium trium linguarum in usum studiosae
juventutis” (Wilno, 1629) jest dzietem Konstantego Szyrwida (Konstantinas

1 Por. wydany kilka lat pozniej ,,Herbarz Polski” Marcina z Urzedowa: ,,Gwaiak, albo drzewo,
ktore piig pospolicie przeciw francy” (Marcin z Urzedowa 1595: 347).
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Sirvydas) — litewskiego jezuity, kaznodzieja i teologa katolickiego, leksykografa
oraz autora stownika i gramatyki jezyka litewskiego. Ten stownik tacinsko-pol-
sko-litewski, dzieto wspottworcy literackiego i teologicznego jezyka litewskiego,
pomija leksyke zwigzang z Nowym Swiatem nie tylko w pierwszym wydaniu, ale
rowniez pozniejszym, z 1713 roku.

Zawarto$¢ ,,Hexaglosson Dictionarium” (Warszawa, 1646) wyjasnia jego
rozbudowany polski tytut: ,,Dykcyonarz szesci igzykow z wiela rozmow codzien-
nemu uzywaniu stuzacych. Wszytkim iezyki te umie¢ pragnacym w domu, w dro-
dze y w goS$cinie barzo potrzebny. Teraz nowo polskim jezykiem objasniony.
Przydany mu iest na koncu, sposob krotki a tatwy czytania y wymawiania, z kilka
osobliwymi Koniugadcyami. — Rozmowy ida w tym porzadku: po lacinie, wtosku,
polsku, francusku, hiszpansku i niemiecku...”. Sg to rozmoéwki oparte na schema-
cie wydawanych masowo w XVII wieku wielojezycznych Colloquia et dictiona-
riolum'?, z bardzo podstawowymi zwrotami, przy czym chaotyczny uktad, bez
podziatu na tematy, podwaza uzyteczno$c¢ tego dzietka jako stownika i rozmowek.

Najbardziej znane dzieto leksykografii staropolskiej, trzytomowy stownik
»Thesaurus Polonolatinograecus seu Promptuarium linguae Latinae et Graecae”
jezuickiego nauczyciela, filologa i leksykografa Grzegorza Knapskiego, wydany
w latach 1621-1632 i wielokrotne wznawiany az do konca XVIII wieku, obra-
zuje $ladowa obecno$é Nowego Swiata w dwczesnej polszczyznie. W pierwszym
wydaniu ,,Thesaurusa”, w stowniku polsko-tacinisko-greckim (G. Knapski 1626)
nie znajdziemy zadnego nawiazania do Nowego Swiata.

Pierwsze americana odnajdziemy dopiero w drugim, poprawionym i uzupet-
nionym wydaniu z roku 1643 , Thesaurus Polono-Latino-Graecus”, w postaci
tylko jednego hasta bezoar, i to wylgcznie w lacinskim opisie, zawierajacego
odniesienie do Ameryki, a konkretnie do Peru (G. Knapski 1643: 25). Pozo-
stale hasta powigzane w opisie z Indiami, jak na przyklad psio-gfowy, odno-
sza si¢ wylacznie do Indii Wschodnich. Zabraknie takze hasta Ameryka
w wydanym w kilka lat p6zniej ,,Synonyma sev dictionarivm Polono Latinvm
in gratiam et vsum studiosae iuuentutis Polonae es thesauro Gregorii cnapi”
(Krakow, 1649).

Nieco wiecej watkow amerykanskich pojawi si¢ dopiero w pdznych, osiemna-
stowiecznych edycjach dykcjonarza Grzegorza Knapskiego, cho¢ nadal brakuje
wielu hasel obecnych w ro6znojezycznych stownikach z drugiej potowy XVIII
wieku. W wydaniu z roku 1780 nie ma w samym dykcjonarzu G. Knapskiego
hasta America, ani Amazonum, a tylko amazon onis: ,kobieta m¢zna” (G. Knap-
ski 1780: 52), chociaz liczne toponimy geograficzne sg zawarte takze w czgsci
gtownej stownika. Jest wprawdzie hasto zea, ale ogranicza si¢ tylko do orkiszu,
jako gatunku zboza, bez hasta pobocznego zea mays, czyli kukurydza. Zabrakto

12 Por. W. J. Jones (2000: 51).
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takze ziemniaka, o ktorych wzmiankuje w tym samym okresie Jedrzej Kitowicz
w ,,Opisie obyczajow” (1840-1841), wprowadzajac takie stowa, jak jablka ziemne,
ziemniaki, kartofle. Pisze J. Kitowicz, ze juz ,,na koncu panowania Augusta 11
kartofle znajome byty wszegdzie w Polszcze, w Litwie 1 na Rusi”, mimo ze ,,dtugo
Polacy brzydzili si¢ kartoflami, mieli je za szkodliwe zdrowiu (...)”!3. Wymowne,
ze rowniez Michat Abraham Troc nie odnotowat ziemniakow w swoim dykcjona-
rzu (M.A. Troc 1764).

Wracajac do G. Knapskiego: dopiero aneks do wspomnianej edycji z 1780
odnotuje kilkanascie odniesien do Nowego Swiata, a co najwazniejsze, podaje
hasto Ameryka. Bedzie to drugi, po stowniku Michata Abrahama Troca, przy-
padek w leksykografii staropolskiej. W aneksie do drugiego tomu ,,Thesauri
polono-latino-graeci” (G. Knapski 1780: Appendix), ktory zawiera stownik tacin-
sko-polsko-niemiecki, obok imion postaci historycznych i mitologicznych figu-
rujg rozmaite nazwy geograficzne — krain, krélestw, gor, rzek, miast. Odnotujmy
takie hasta, jak: ,,Amazonum fluvius,flumen in America meridiana” (G. Knapski
1780: Appendix, 8); ,,America, pars orbis, ab Americo Vesputio sic dicta” (s. 9);
Cuba (,insula in America; s. 30); Grenada (,,regnum Hispaniarum in America
meridionali”; (s. 41); ,,India occidentalis, maxima regio Americae” (s. 48); Pen-
sylvania (to obszerne haslo wzmiankuje takze stolice konfederacji amerykan-
skiej, Filadelfi¢, ktorej poswiecono odrgbne hasto); Peru (,,regnum amplum in
America meridionali”; ,,Peruanus & Peruvianus”; s. 71); Lima. Zabrakto takich
toponimow, jak Andy, Brazylia, czy Meksyk, chociaz znalazto sie miejsce na
niewielkg wysepke Anguilla na Matych Antylach (,,Angilia, insula in America,
Anglis subdita”; s. 11)

»Stownik polsko-tacinski ze skarbu ksiedza Knapiusza... Wybrany... przez
Benedykta Woronowskiego” (Kalisz, 1787) jako kolejny publikuje hasto Ame-
ryka: ,,Ameryka, (jedna z czterech czgsci $wiata, rzeczona nowy $wiat) America”
(G. Knapski 1787: 1, 9), a nadto na tej samej stronie podaje osobliwy wariant
czasownika amarykowaé (od Yac. amaricare). amerykowac¢ — ,,Amerykuie: vide
Gorzko czynie” (G. Knapski 1787: 1, 9), w znaczeniu narzekaé, zali¢ sie!. Juz
wczesniej czasownik ten — ale w brzmieniu amarykuie — odnotowuje wyda-
nie z roku 1643 , Thesaurus Polono-Latino-Graecus” (G. Knapski 1643: 1, 6).
G. Knapski (1787) nadal nie uwzglednia takich termindw, jak: India, Indianin,
kukurydza, kartofel, kakao czy czekolada, cho¢ figuruja one juz od dawna w sta-
ropolskich zielnikach.

Powracajac do uktadu chronologicznego, przyjrzyjmy si¢ roznym edycjom
dykcjonarzy opracowanych przez czeskiego filozofa, pedagoga i teologa Johanna

13 http://literat.ug.edu.pl/kitowic/044.htm
14 Hasto Amarykowaé w: Stownik jezyka polskiego XVII i 1. Potowy XVIII wieku [http://sxvii.pl/
index.php?strona=haslo&id hasla=5069]



14 ADAM ELBANOWSKI

Amosa Comeniusa (Jan Amos Komensky), przy czym, co oczywiste, intere-
sowac nas beda dzieta zawierajace stownik polski. Wydany w Brzegu, w roku
1667 ,,0rbis Sensualium Pictus... Latino-Gallico-Germanico-Polonice” opiera sie,
co tyczy uktadu tresci, na niezwykle popularnym dziele J.A. Comeniusa ,,Swiat
w obrazach” (,,Orbis Sensualium Pictus” 1658), ilustrowanej drzeworytami
encyklopedii dla dzieci, ktora sktada si¢ ze 150 rozdzialow, opisujacych §wiat
czlowieka, religig, botanike, zoologi¢. W 1666 ukazata si¢ pierwsza wersja czte-
rojezyczna tego dzieta, obejmujaca cz¢$¢ tacinska, niemiecka, wtoska i francuska.

Obszerny, bo liczacy 800 stron ,,Orbis Sensualium Pictus” (1667), wraz
z indeksem na koncu, ma uktad tematyczny, obejmujacy wszystkie dziedziny
zycia od cztowieka, przyrody, sztuk, rzemiost po cnoty i przymioty ducha.
Dzielo zdobig liczne sztychy. Dodajmy, ze stownik dysponuje bardzo skromnym
polskim zasobem leksykalnym. Podobnie jak w wielu siedemnastowiecznych
dykcjonarzach, leksykonach i kompendiach, takze w ,,Orbis Sensualium Pictus”
obserwujemy niejasno$¢ terminologiczng tam, gdzie autor wzmiankuje Indie i jej
mieszkancow, jak w zdaniu ,,Indowie do teraz czcza diabta” (J.A. Comenius 1667:
389), ktore mozna odnie$¢ zaréwno do Hindusoéw, jak i do Indian. Brak tu odnie-
sien do Ameryki, a jedynie w rozdziale CVII ,,Okragu Ziemskiego odspodnia
potowica” (Hemisphaerium Globi terrestris inferius), gdzie autor krotko opisujac
kontynenty, dokonuje podziatu §wiata na Europe, Azje, Afryke i,,(...) na Ameryke
Potudniowa, y P6nocna, ktoren Mieszkancy nam sg podziemni, i na Ziemi¢ Potu-
dniowa, jeszcze nie znajoma” (J.A. Comenius 1667: 273). Opisowi towarzyszy
bardzo schematyczna mapa zachodniej potkuli, ktora catkowicie deformuje ksztatt
Ameryki Polnocnej, zas Poludniowa, rownie znieksztalcong w czesci potudnio-
wej, taczy z Antarktyda szerokim mostem ladowym. W opisie $wiata jedynie
uwzgledniona jest Europa (rozdz. CVIII) z jej krajami i regionami.

Przedruk w identycznej wersji (cho¢ na karcie tytulowej widnieje adnotacja,
ze to dwudzieste wydanie zostato poprawione i poszerzone) w sto lat pozniej
znalazt si¢ w edycji angielskiej pt. ,,Orbis Sensualium Pictus (...) Johann Amos
Comenius’s Visible World” (Londyn, 1777), a takze, rowniez w niezmienionej
formie, w przedruku amerykanskim (Nowy Jork, 1810). Warto przytoczy¢ dwa
zdania z angielskiej edycji, by porownac je z cytowanymi wyzej urywkami z wer-
sji polskiej, opublikowanej sto lat wczesniej: ,,America (...) (whose Inhabitants
are Antipodes to us) and the South Land [in Terram Australem] (...) yet unknown”
(Comenius 1777: 137); ,,The Indians (...) even at this day, worship the Devil”
(J.A. Comenius 1777: 188). A zatem obraz Ameryki, nie tylko w Polsce, w znacz-
nym stopniu opiera si¢ na schematach i stereotypach, powielanych czgsto przez
cale stulecia'>.

15 Za przyktad moga stuzy¢ stowniki francuskie, w ktorych stowa dzikus i kanibal, dtugo jeszcze
utozsamione beda z mieszkancami Ameryki. O ile stownik Jeana Nicot ,,.Le Thresor de la langue
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Kolejna czterojezyczna edycja ,,Swiata w obrazach” wydana zostata rdowno
sto lat po $mierci autora i na karcie tytutowej zawiera zarowno tytul tacinski
— ,,Johann Amos Comenii Orbis sensualium pictus quadrilinguis emendatus...
pictura et nomenclatura Latina, Polonica, Gallica et Germanica” — jak i polski:
,Jana Amos Komeniusza Swiat rzeczy pod zmysty podpadajacych” (Warszawa,
1770). Owa facinsko-polsko-francusko-niemiecka ilustrowana encyklopedia dla
mtlodziezy jest zwigzlym opisaniem $§wiata, podzielonego na takie kategorie,
jak: Bog, $wiat, niebo, ogien, powietrze, woda, ziemia, kruszce, drzewo, kwiaty,
zwierzeta, ptaki, czlowiek. W cze$ci przyrodniczej zabrakto wzmianek chociazby
o ziemniakach czy kartoflach.

Trudno powstrzymac si¢ od refleksji, ze z uwagi na mtodych odbiorcow
tego dzieta, moga budzi¢ kontrowersje sugestywne opisy monstrow i potworow,
zawarte w rozdziale XLIII ,,Nieurodziwi i poczwarni” (J.A. Comenius 1770:
172—175). W rozdziale CVII ,,Okregu ziemskiego cz¢$¢ spodnia” wzmiankowana
jest Ameryka, nazwana nowym, czyli ,,nowowynalezionym $wiatem”. W roz-
dziale CXLV poswieconemu praktykom poganskim powr6ci zdanie ,,Indyanowie
ieszcze do dzyisiayszego dnia modla si¢ do Diabtow” (J.A. Comenius 1770: 578).

Michal Abraham Troc (Michel Abraham Trotz), wydawca, ttumacz i leksy-
kograf — warszawianin, jak tytutowat si¢ na oktadkach swoich dziet, cho¢ wigk-
szo$¢ zycia spedzit w Lipsku, jako pierwszy polski leksykograf w swym stowniku
»Nouveau dictionnaire frangois, allemand et polonois” (1744) wprowadzit hasto
Ameryka, Amerykanczyk 1 Amerykanka (M.A. Troc 1744: 242). Warto takze
przytoczyé inne hasta zwigzane z Nowym Swiatem, ktére obrazuja zadziwiajacy
dysonans miedzy leksyka francuska a polska i niemiecka; w istocie hasta polskie
sa kalkg definicji niemieckich. W cze$ci francuskiej Michat Abraham Troc zawart
kilkadziesigt amerykanizmow, z ktorych zaledwie kilka, jak kakao czy kwinkwina
ma polskie odpowiedniki, cho¢ znalazto si¢ tez pare toponimow: Kanada (Nowa
Francja), Meksyk (Nowa Hiszpania), Peru.

Leksyka wybrana przez autora koncentruje si¢ na zwierzgtach, owocach, drze-
wach, ziotach, ze szczegolnym uwzglgdnieniem wilasciwosci medycznych roslin
z Nowego Swiata.

Zacznijmy od hasta boucanier i pochodnych (M.A. Troc 1744: 759). Autor
podaje dwa znaczenia tego stowa: ,,Amerykanin dziki, co nie tylko zwierza,
ale tez i brancow i swoich nieprzyiacielow wedza, na roszcie pieka i pozeraja”.

francoyse” (1606) podaje, bez wyjasnien, termin gent sauvage, o tyle pierwsze wydanie ,,Dictionnaire
de I’Académie frangaise” obszernie wyjasnia haslo sauvages, a jego tres¢ niemal kopiuje Furetiére
1690: ,,Sauvages, se dit aussi, de certains Peuples qui vivent ordinairement dans les bois, sans
religion, sans loix, sans habitation fixe, & plustos en bestes qu’en hommes” (I’ Académie francaise
1694: 11, 445). W definicje wpleciony jest zwrot — ,,Les Sauvages de 1I’Amérique. Il a vécu long-
temps parmi les Sauvages. Un Sauvage” (ibidem.). Identyczne sformutowanie pojawi si¢ w edycji
czwartej tego stownika (1762), piatej (1798), szostej (1835) i 6smej (1932-1935).
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W drugim znaczeniu termin okresla Francuza, ktory zyje w puszczach Ameryki,
a utrzymuje si¢ z polowania i sprzedazy ptodéw lesnych. Stowo boucan okresla
,»Toszt drewniany (...), na ktérym Amerykanie migso pieka i wedza”, a boucaner
odnosi si¢ do pieczenia migsa na owym ,,roszcie amerykanskim”. Z kolei w wersji
francuskiej czytamy, ze amerykanscy boucanier pieka na roznie mig¢so ludzkie,
za$ francuscy miesiwo, z upolowanych przez siebie zwierzat. Termin boucaniers
okresla ,,wymiot ze wszystkich krajow europejskich”, najezdzajacych hiszpanskie
kraje w Ameryce. M.A. Troc podaje liczne amerykanizmy od dawna figurujace
w stownikach francuskich, jak achiotte (,,pewny owoc drogi z Nowey Hyszpa-
nii w Ameryce”; s. 84), boycinga, barbacoa, cacique (,,w Ameryce kniaz, krolik,
ksiaze poganskie”; s. 887), curaca, criole, coati, coca. Nieraz polskie odpowied-
niki francuskich stow raza ogdlnikowoscia (,,Grondeur: ryba pewna w Ameryce”;
s. 2870), a czasem zabawng dosadnoscig (,,Anna: jadowita i Smierdzaca bestyyka
w Krolestwie Peru”; s. 382) lub epatujg niepokojaca egzotyka (,,Aguape: drzewo
w Ameryce, pod ktorego cieniem $pigcy puchnie”; s. 161). Owa egzotyke tropi-
kalnej flory autor probuje czasem oswoic: ,,Choux poivrez: kapusta z Ameryki iak
pieprz goraca”; s. 1166). Tym niemniej, wrazenie egzotyki nie opuszcza odbiorcy,
ktory czyta o wezu dipsas, ktorego ukaszenie wywotuje taknienie (dodajmy, ze
ten gatunek wezy, powszechny we wszystkich regionach Ameryki Srodkowe;
i Potudniowej nie jest jadowity) i innym, obdarzonym dzwonkiem na ogonie
(boycinga), o zwierzeciu w Brazylii, ktore klem sobie ogon przygryza (coati),
o wielobarwnych ptakach (aura), o smakowitych i zdradliwych owocach, ktoérych
pestki sa jadowite (cochizapolt), o meksykanskim kamieniu tamujacym uptyw
krwi (ezteri), o cudownych, naturalnych medykamentach rozkruszajacych kamie-
nie w zotadku, jak ziele o pizmowej woni (curotzeti), czy owoc pewnego drzewa
peruwianskiego (cachos).

Watpliwosci budzi wybor leksyki. Z niewiadomych powodow autor zamiescit
niezwykle rzadkie w starych wokabularzach francuskich stowo amacostic, ktore
thumaczy za pomocg neologizmu — ,,drzewo amakostykowe” podobne do bluszczu
(s. 227)'¢ — skoro ta odmiana figowca meksykanskiego i kory, z ktorej uzyskiwano
papier, powszechnie znana jest pod nazwg amate.

Podsumowaniem stownika Michata Abrahama Troca moze by¢ hasto doty-
czace prozaicznego ziemniaka (,,Batate, Patate: ziele pewne w Ameryce”; s. 610),
ktore dowodzi, jak powoli polszczyzna jeszcze w polowie XVIII przyswajata
sobie amerykanizmy!”.

16 Odnotowane m.in. przez ,,Dictionnaire Universel” Antoine Furetiére’a (1708).

17 Definicja M. A. Troca niewiele odbiega od sformulowania zawartego w wydanej ponad 80 lat
weczesniej polskiej wersji dzieta Giovanniego Botero ,,Theatrvm Swiata Wszytkiego™: ,,Rodza si¢
tam (...) pewne korzenie, ktére tameczni ludzie zowia Pape, w smaku podobne tartussom” (G. Botero
1659: cz. 1, ks. VI, 309).
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W wersji polsko-niemiecko-francuskiej tego stownika (,,Nowy dykcyonarz to
iest mownik polsko-niemiecko-francuski”, Tom III) nie ma w istocie $ladu leksyki
amerykanskiej, ktora figurowata w pierwszym tomie, poczawszy od toponimow
(Ameryka, Meksyk, Peru, Kanada), po amerykanizmy (kakao, kwinkwina). Co
ciekawe, jest tu hasto Brezylia (Brasylia) i Brezyliowy (M.A. Troc 1764: 76),
a nadto wieloznaczne Indyyczyk 1 indyyski (s. 502).

kskok

Zanim przejdziemy do ,,Stownika jezyka polskiego” Samuela Lindego, warto by,
na zasadzie dygresji, przesledzi¢ chocby pobieznie obecnos¢ ,,Ameryki” w sta-
ropolskiej mowie potocznej i w literaturze XVI i XVII stulecia'® (wszak na tych
zrodtach opierat sie tez Linde, tworzac swoj stownik) i skonfrontowac ja z przed-
stawionymi wyzej dykcjonarzami. Jest to o tyle celowe, ze najwazniejszy staro-
polski stownik — dykcjonarz Grzegorza Knapskiego, na ktérym pdzniej wzorowac
si¢ bedzie Samuel Linde — wykorzystuje nie tylko wczesniej wydane stowniki, ale
takze chetnie sigga do dzieta Jana Kochanowskiego i innych tworcow tej epoki.
Nalezatoby oczywiscie wspomnie¢ na wstepie o listach i tworczosci Jana Dan-
tyszka, zaprzyjaznionego z Hernan Cortesem, ktérego wzmiankuje w ,,Carmina”
i okresla jako wielkiego cztowieka, co odkryt tyle rozlegtych krolestw w Nowym
Swiecie (,,Intes quos procul est magnus Cortesius ille, Qui mundi reperit regna
tot ampla novi”!?). W poezji w jezyku polskim juz w poczatkach XVI wieku,
a konkretnie w ,,Piesni o zubrze” (1523) duchownego i poety Mikotaja Hussow-
skiego (Mikotaja z Hussowa), pojawi si¢ stowo huragan, pozornie swojskie, ale
przeciez stanowiace przyktad indoamericanismo, bowiem wywodzi si¢ z jezyka
karaibskich Tainow. Czytamy zatem w poemacie: ,,Z przedziwng moca w pier-
siach kazdy za swym drzewem/ Stojacy, na okrutny narazony skon,/ Mieczykiem
potyskujac, pokrzykujac z cicha/ Dzikiego k sobie zwierza przyneca, a ten/ Od
huraganu szybszy — rzuca si¢ na wroga”?. W roku 1581 Nowy Swiat wzmian-
kuje w jednym ze swoich kazan (,,Postilla orthodoxa”) biskup kamieniecki, pisarz
i teolog Marcin Biatobrzeski: ,,/../ w Indyey ktory zowia Nowy Swiat” (M. Biato-
brzeski 1581: 247). Wzmianka dotyczy czgstego w kronikach Indii watku ewan-
gelizacji Indian, jako rekompensacie za postepy herezji w Starym Swiecie. Tyle
ze Marcin Biatobrzeski, co do$¢ zaskakujace, wbrew zawrotnym cyfrom poda-
wanym przez kronikarzy hiszpanskich (a ktore powtorzy Benedykt Chmielowski
w ,,Nowych Atenach”) pomniejsza zarowno liczbe heretykdéw (,,(...) troche ich
zwiodl diabel przez Lutra (...)”), jak i liczbe nawrdconych (,,(...) na to miejsce
kilkadziesiat tysigcy si¢ ich nawrocito: zwlaszcza w Indyey (...)”; Ibidem).

18 Szerzej na ten temat pisze J. Tazbir (2001).
19 http://literat.ug.edu.pl/dantyszk/037.htm
20 http://literat.ug.edu.pl/zubr/zubr.htm
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Wzmiankowane w stowniku S. Lindego stowo amerycki, poswiadczone jest
od roku 1674, a zostalo uzyte w lirykach Wespazjana Kochowskiego: ,,Jako
bolesna bywa/ gdy okrety liczne Po towary biora¢ sie/ w kraie Ameryczne lusz
Arcipelag ming/ y trudne Insuty Na Aeroceraunia/ w padaig szkoputy?!. O bogac-
twach Ameryki wzmiankuje Jan Andrzej Morsztyn w sonecie ,,Na zazdrosnego™:
,,J] chciatbym posie$é hiszpanskie Indyje, I co klejnotéw wschodnie morze kryje”?2.
Inny tworca epoki baroku, Samuel Twardowski, w poemacie, czy tez powiesci
wierszowanej pt. ,,Nadobna Paskwalina” (1655), snuje opowies¢ o nieszczesliwie
zakochanej tytutowej bohaterce, rywalizujacej z Wenera, ktéra wyrusza w podréz
do klasztoru Junony, by tam odby¢ pokute. Poemat otwiera nastepujacy fragment:
,»(dzie po znamienitych/ Widzie¢ wszedy areach zawsze co nowego,/ Cozkolwiek
stagd Europa od Bosforu swego/ Zyznoéci i rozkoszy, co pizmem pachnigcych/
Czarna niesie Afryka i ozywiajacych/ Glin syryjskich Azyja, az gdzie opak chodzi
-/ Luzytanskiej kompasem wyszukana todzi -/ Do nas tu Ameryka”?3. Dodajmy,
ze stowo Ameryka zostanie odnotowane w polszczyznie juz na poczatku drugiej
potowy XVI wieku. W kolejnych edycjach ,,Kroniki wszystkiego $wiata” (1554,
1564) Marcina Bielskiego figuruje jako nazwa wyspy. Pojawi si¢ takze w cyto-
wanym juz wierszu ,,Flis” (1595) Sebastiana Klonowica: ,,Wiec przeptynawszy
nurt oceanowy/ Nalazt §wiat nowy./ I tak juz w koto okrazylo ziemie/ Smier-
telnych ludzi tak przewazne plemig,/ Juz Antypodoéw podziemna krajina/ Nam
nie nowina./ Juz Ameryka, juz i Magielana/ Smiatym Hiszpanom morzem doje-
chana,/ Szczesliwe wyspy, on bohatyrski raj,/ Wie o nim nasz kraj”?*. W dwa
lata pdzniej znajdzie si¢ w komedii poety i dyplomaty Piotra Cieklinskiego pt.
,Potrojny z Plauta” (1597), gdzie czytamy: ,,(...) Ze wiedza,/ Co w Kalekucie, co
si¢ w Ameryce dzieje./ Co poszty i nowiny ze wszych ziem miewajg”?>,

Na progu XVII wieku stowo ,,Ameryka” bedzie takze wzmiankowane w tytu-
tach polskich przektadow rozmaitych dziet, jak na przyktad w ttumaczeniu relacji
jezuity Diega de Torres —,,0 Rozszerzeniu Wiary S. Chrzescianskiey Katholickiey
w Americe na nowym swiecie, Zwlaszcza w Krolestwie Peru, opisanie krotkie
Ksiedza Jakuba Torres” (Krakow, 1603), a nieco pdzniej, w kolejnych polskich
edycjach ,,Relationi Universali” Giovanniego Botero — ,, Theatrvm Swiata Wszyt-
kiego; Na Ktorem Europa, Asia, Afryka y Ameryka... s3 wystawione” (Krakow,
1659).

2L Stownik jezyka polskiego XVII i pierwszej potowy XVIII wieku [http://sxvii.pl/index.php?
strona=haslo&id hasla=6171&forma=AMERYCZNY#6171]

22 http://wierszowisko.waw.pl/opracowania/Jan_Andrzej Morsztyn/55 5756

23 http://staropolska.pl/barok/S_Twardowski/Paskwalina.html

24 http://pl.wikisource.org/wiki/Strona:PL_Klonowic-Flis_to_jest spuszczanie_statk%C3% B3w_
Wis%C5%82%C4%85.djvu/046

25 http://www.archive.org/stream/potrjnyzplautap0Oczubgoog/potrjnyzplautap0Oczubgoog_djvu.txt
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Na koniec, komentujac cytowane przyktady odnoszace si¢ do doby Renesansu,
nalezy jednak zaznaczy¢, ze wybitni pisarze i mysSliciele polscy zignorowali
istnienie Nowego Swiata; spogladajac za$ szerzej na proces poznawania Ame-
ryki w szesnasto- i siedemnastowiecznej Polsce mozna zauwazy¢, ze przebiegat
on przede wszystkim przez lekture dziel religijnych, a nie geograficznych czy
historycznych?®,

skskok

»Stownik jezyka polskiego” Samuela Lindego (Warszawa, 1807-1814) jest
dzietlem szczeg6lnym: jest stownikiem zarowno opisowym, jak i etymologicz-
nym, ktéry obejmuje trzysta lat mowy polskiej, od XVI po poczatek XIX w. Jest
zarazem odpowiednikiem innych monumentalnych stownikow narodowych, jak
,»Vocabolario degli Accademici della Crusca” (1612), ,,Dictionnaire de I’ Académie
frangaise” (1694), ,,Vocabulario Portuguez e Latino” (1728) Raphaela Bluteau,
,»A Dictionary of the English Language” (1755) Samuela Johnsona, ,,Diccionario
de la lengua espafiola” (1780).

Stownik Lindego zawiera ok. 60 000 haset i podhaset, w tym ok. 5000 stow
wymysSlonych przez autora. Wyrazy zaczerpnat autor z tekstow pisanych, wyko-
rzystujac 850 tekstow 400 autorow, a takze z mowy potocznej. Istotny wptyw na
interesujace nas zagadnienie ma kwestia pozyczek jezykowych. S. Linde dgzyt do
usunigcia z polszczyzny obcych naleciatosci leksykalnych, a idace w $lad za tym
propozycje panslawistyczne mialy zastapi¢ zapozyczenia niestowianskie w polsz-
czyznie wyrazami stowianskimi?’. Tym samym, w stowniku jest 5000 jednostek
leksykalnych, ktorych obecno$¢ wiaze si¢ z leksyka stowianska i bardzo duzo neo-
logizméw wzorowanych na jezykach stowianskich?®. Z kolei mniej warto$ciowy
w stowniku jest material porownawczy zaczerpnigty z innych jezykow, ktorych
S. Linde nie znat dobrze i musial postugiwac si¢ stownikami o rdznej warto$ci®’.
Obok jezyka niemieckiego przede wszystkim chodzi o wplywy francuskie, ktore
zaznaczyly si¢ glownie w odmianie mowionej polszczyzny okresu Oswiecenia.
Cytowane przez S. Lindego galicyzmy pochodzg albo z komedii doby stanista-

26 J. Tazbir (2001: 42 i 49). Trudno jednak zgodzi¢ si¢ z autorem, ktory powiela do$¢ rozpowszech-
nione wsrdod historykow, glownie francuskich, sady, ze Ameryka zaistniata w §wiadomosci Euro-
pejczykow dopiero w XVII wieku. Mnogosé¢ szesnastowiecznych relacji, leksykondow, kompendiow
geograficznych, teologicznych, historycznych, nawigacyjnych i medycznych §wiadczy dobitnie
o czyms$ zgota przeciwnym. Przytoczmy tylko kilku autorow: Petrus Apianus, Theodor Zwinger,
Girolamo Benzoni, Giovanni Botero, Johann Boemus, André Thevet, Richard Hakluyt, Nicolas
Monardes ...

27 0. Btazejewicz (1975: 52-53). Omowienie panslawistycznych projektow Samuela Lindego
w: T. Lewaszkiewicz (1980).

28 T. Lewaszkiewicz (1980: 48.)

2 0. Blazejewicz (1975: 52-53).
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wowskiej albo z mowy potocznej: autor odnotowat w swoim stowniku ponad
800 wyrazow pochodzenia francuskiego®. S. Linde nie uwzglgdnit wszystkich
zapozyczen z angielskiego, chociaz chodzi o stowa funkcjonujace w polszczyznie
juz od konca XVIII wieku. Odnotowuje zaledwie 9 wyrazow stanowigcych naj-
starszg warstwg zapozyczen angielskich w naszym jezyku’!. Wazny w aspekcie
,»watkow amerykanskich” jest fakt, ze w d6wczesnej polszczyznie istniato niewiele
stow pochodzenia hiszpanskiego, a s3 to z reguty importy jezykowe za posred-
nictwem narodow blizszych nam geograficznie i kulturowo (Niemcy, Francja,
Wrtochy)*2.

Istotnym zagadnieniem dotyczacym americana sa dykcjonarze, do ktoérych
siegnat autor. S. Linde wykorzystat przede wszystkim trzy stowniki: J. Maczyn-
skiego, G. Knapskiego i M.A. Troca, za§ w indeksie zrodet (,,Poczet pism pol-
skich, w stowniku przytaczanych”) figurujg ponadto dykcjonarze K. Szyrwida
i N. Volckmara33. A przeciez, jak juz bylo powiedziane, obecnosé¢ Nowego Swiata,
jest w nich znikoma. Kolejng wskazoéwka sa leksykony geograficzne Laurence’a
Echarda, Remigiusza Ladowskiego i Karola Wyrwicza cytowane tamze, ktore
mogty dostarczy¢ znacznie wiecej odniesien do Ameryki. To samo dotyczy her-
barzy Hieronima Spiczynskiego, Syreniusza i zwtaszcza Jana Krzysztofa Kluka.
Sporo ,,haset amerykanskich” zamie$cit Ignacy Krasicki w swojej, bardzo nieuda-
nej dodajmy, encyklopedii ,,Zbior potrzebniejszych wiadomosci”. Kopalnig wie-
dzy o Nowym Swiecie s3 ,,Nowe Ateny” Benedykta Chmielowskiego, na ktére
rowniez powotuje si¢ S. Linde. A wreszcie polska wersja ,,Relacji powszechnych”
Giovanniego Botero (1659), ktora dostarcza ogromnego materialu na temat Ame-
ryki**. C6z z tego, skoro S. Linde cytujac 25 razy wiloskiego historyka i geografa,
nigdy nie siegngt do rozdziatéw poswieconych Nowemu Swiatu. Ten fakt jest
znamienny i nalezy go sformutowac juz na wstepie. Zdeterminowany wizjg pan-
slawistyczng S. Linde niechetnie spogladal ku zachodniej potkuli, a to na wiele
dekad w znaczacy sposob zawazylo na polszczyznie.

Przedmiotem analizy bedzie pierwsze wydanie ,,Stownik jezyka polskiego”,
ale w istocie obejmie takze druga edycje (,,Stownik jezyka polskiego przez
M. Samuela Bogumita Linde. Wydanie drugie, poprawione i pomnozone”; Lwow,

30 B. Walczak op.cit. 52-56.

31 E. Manczak-Wohlfeld (1987).

32 J. Morawski (1937a: 129-134; 1937b: 172—177). Szersze omdwienie importéw jezykowych
z Ameryki w: P. Burke (2009), rozdziat ,,Spotkania i wymiany”. Autor zauwaza, ze amerykanizmy
pojawily si¢ najpierw w jezykach kolonialnych, jak hiszpanski, portugalski, holenderski, angiel-
ski i francuski, a dopiero potem zostaly przyswojone przez jezyk niemiecki i jezyki stowianskie
(s. 186).

33 Na ten temat zob. F. Peptowski (1977: 21).

3 Edycja z roku 1659 ,,Theatrvm Swiata Wszytkiego” podaje kilkadziesigt toponimoéw amerykan-
skich i ponad 20 nazw ro$lin i zwierzat.
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1854-1860), bowiem wydanie drugie powiela ,,hasta amerykanskie” z pierwszej
edycji®.

Juz pobiezny przeglad haset pozwala stwierdzi¢, ze w jezykowym obrazie
$wiata dominuje tu, co oczywiste, Polska. Swiat, cho¢ w przewazajacej czesci
ograniczony do Europy, zawiera si¢ w niezliczonych toponimach, obejmujacych:
nazwy krain i miast (w tym sporo poslednich polskich miasteczek), a nadto nazwy
gor, rzek (znow przede wszystkim polskie, a dalej europejskie), nazwy ludow
wspolczesnych i historycznych, bostw i bohaterow antycznych, postaci historycz-
nych. Swiat flory i fauny jest tu znacznie ubozszy. Drugie pobiezne spostrzezenie
dotyczy pochodzenia stow, glownie z jezykow rosyjskiego, niemieckiego, francu-
skiego, wloskiego, tureckiego.

Nowy Swiat obecny jest nie tylko w ,,hastach amerykanskich”, ktore pokrotce
przedstawimy, ale takze w cytatach ilustrujacych poszczegolne hasta, przy czym
niewiele jest przytoczen zwigzanych bezposrednio z kontekstem amerykanskim,
jak na przyktad hasto Doiecha¢: ,,Zeglowanie Kolumba, ktory nowego $wiata doie-
chal” i ,,Juz Ameryka, iuz i Magellana $miatym Hiszpanom morzem doiechana”
(I, 1, 406). Innym przyktadem jest hasto Nowy: ,,Indya, nowy §wiat, tj. niedawno
odkryty” (II, 1, 336), a takze Zdoby¢: ,,przybywszy wielkim morzem ogarnia
Indye, i ¢miac imie¢ ich pierwszych zdobywcow podbije”’; Linde 1812: IV, 861).

Pozostate cytaty ilustrujgce hasta sg dobrane przypadkowo. Oto ich lista:
Dunczyk (,,Dunczykowie posiadaja takze niektore osady w Ameryce”; I, 1, 550);
Naleznos¢ — Nalezny: ,,Ameryka nalezna”; znaleziona, odkryta; II, 2, 229); Przy-
tutek: ,Jest w Ameryce kraj maty, ktory si¢ stat jedyna ucieczka i przytutkiem
pokoju; 11, 2, 1252); Rumowac: jako uprzatac: ,,Mars w Ameryce rumuje §wiat
nowy bitnym Portugalczykiem”; 111, 142-143 — cytat pochodzi z ,,Nadobnej Pasqu-
iliny” Samuela Twardowskiego); Zatozy¢: ,,Ameryka w ten czas z skwapliwos$cia
przyymie nasze obyczaie, wiara gleboko swe zatozy fundamenta”; VI, 693);
Zwiedzi¢, podhasto Zwiedziciel: ,,Zwiedziciele Ameryki zgadzaig si¢ na to, ze...”;
VI, 1042); Zawora — ,,Cze$ci potudniowe Ameryki sa zawalone strasznemi gory;
stonie nie mogly si¢ zadng miarg przez te niezwyci¢zone przeprawi¢ zawory”;
VI, 823); Zelaztwo — ,,Towary, ktore z Europy do Ameryki przywoza, sa brof
ognista, amunicye, zelaztwa itd”; VI, 884); Osiadac¢: hasto poboczne osiadly (,,na
brzegu nieosiadtym w krélestwie Peru”; II, 1, 551). Réwnie przypadkowy, zeby
nie powiedzie¢ chaotyczny, jest dobor zrodetl. Figuruje tu leksykon geograficzny
(,,Dykcjonarzyk geograficzny” L. Echarda) obok przekladu i komentarza dzieta
przyrodoznawczego (,,Buffona epoki natury” Staszica); utwory literackie — ,,Flis”
Sebastiana Klonowica i ,,Nadobna Pasquilina” Samuela Twardowskiego, ale takze
»,Nowy pami¢tnik” — publikowany od 1801 przez Franca Dmochowski, a wreszcie

35 Jedyne hasto, ktérego nie odnalaztem w pierwszym wydaniu to Gryf: ,rodzaj najwigkszych
sepéw w Ameryce” (S. Linde 1854-1860: 11, 138).
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seria ,,Teatr Polski”, wydawana w latach osiemdziesigtych XVIII wieku w War-
szawie, przez Piotra Dufoura, drukarza i ksiggarza warszawskiego, a nadto cytat
z warszawskiego czasopisma literackiego ,,Zabawy przyjemne i pozyteczne”.

,Hasla amerykanskie”, ktoérych udato mi si¢ doliczy¢ nie wigcej niz 50,
mozna podzieli¢ na kilka kategorii: nazwy geograficzne; drzewa; rosliny; owoce,
warzywa i przyprawy; zboza i rosliny uprawne; barwniki; produkty spozywcze,
jedzenie i uzywki; zwierzgta; ptaki.

Przeglad ,,haset amerykanskich” zacznijmy od hasta gtéwnego (I, 1, 16). Czy-
tamy, ze jest to ,,czwarta cze$¢ Swiata, od Ameryka Wespucyusza nazwana; nowy
$wiat; Indya zachodnia”. Hasto uzupelniajg wyrazy pokrewne: Amerykanski albo
Amerycki — ,,z Ameryki, Ameryki si¢ tyczacy”’; Woyna amerykanska, Czerwiec
amerykanski; Amerykanczyk albo Amerykanin — ,rodem z Ameryki”; rodz.
zenski — Amerykanka” Autor podaje dalej odpowiedniki niemieckie i rosyjskie.
Identyczna wersja hasta pojawia si¢ w drugim wydaniu stownika. S. Linde odno-
towuje ponadto takie toponimy, jak: Brazylia, Indie Zachodnie, Kanada i Nowy
Swiat. Jak wida¢ lista jest bardzo skromna. Przypatrzmy sie blizej tym hastom:
Brezylia — ,,kraina Amerykanska”; drzewo amerykanskie do farbowania; Brezy-
liowy — ,,nalezacy do Brezylii” (I, 1, 167); tu takze podana jest wersja niemiecka
terminow. Sa tez odsylacze do Brezylia: Bryzelia, Bryzylia (I, 1,178) ; Indya:
»Indya zachodnia w Ameryce”’; Indyan, Indyanin, Indyyczyk — ,,rodem z Indyi”,
Indyanka (I, 2, 905-906); Kanada — ,,Nowa Francya, wielki kray Ameryki potn”;
Kanadeyczyk, Kanadeyski, Kanadenski (I, 2, 946); Swiat — , Nowy Swiat ob.
Ameryka” (III, 474). Zwraca uwagg znaczna liczba form ubocznych.

S. Linde pomija stowa i toponimy juz wcze$niej pojawiajace si¢ w polskich
dykcjonarzach. Nie uwzglednia toponimoéw figurujacych jako hasta w G. Knapski
1780: Amazonum, Cuba, Grenada, Lima, Peru (cho¢ sama nazwa, jak widzielismy
wyzej, pojawia si¢ w przytoczeniu) lub w M.A. Troc 1744: Meksyk.

Przejdzmy do §wiata roslinnego Ameryki. Z zielnikdéw wydanych wczesniej
S. Linde korzysta bardzo skapo, chociaz na przyktad bardzo dtugg liste zidt, roslin
i przypraw z Ameryki podaje J.K. Kluk 1786—1788. Takze dawniejsze dykcjona-
rze zamieszczajg rosliny, ktorych Linde nie uwzglednil, jak na przyktad amasty-
kowe drzewo i batat (M.A. Troc 1744).

S. Linde pomija amerykanski kontekst wielu ro$lin, zaznaczony przez
JK. Kluka (aloes, wilec, bielun dziedzierzawa, krwawosok, wanilia) lub w ogole
ich nie wymienia, jak arnota (bixa), laur sasafras czy pieprz. W tym ostatnim
wypadku S. Linde podaje tylko nazwe turecki pieprz, cho¢ obok podaje nazwe
niemieckg: Indianischer Pfeffer.

Sposrod drzew Nowego Swiata stownik wymienia: aloes (,,drzewko indyjskie”
albo ,rajskie drzewo”), benzoin (,,drzewo gatunku wawrzyncowego Amery-
kanskie, tudziez zywica z niego”; I, 1, 71), brezylia, china [chinowiec], drzewo
woskowe [woskownica], gwaiak [gwajakowiec], ,.krwawosok ,,gatunek smoko-
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wego drzewa” [dracena smocza] (I, 2, 1149) i ,,szaranczowe drzewo w Ameryce”
(1L 511).

Mniej wiecej tyle samo roslin znalazto si¢ posrod haset w stowniku, od ,,apo-
cymum — ro§ling Amerykanska, przedze posrzednia migdzy iedwabiem i bawging
daiaca” [toina] (I, 1, 22) po ,,Stonecznik Peruwianski; ziele naywigksze; Stonce
Indyyskie” (III, 291). S. Linde nie tylko, kopiujac herbarz J.K. Kluka, nie podaje
wystepowania danej rosliny, ale rowniez opuszcza czgsto istotne informacje. I tak,
autor dowodzi w hasle kinkina/ kinakina, ze tak nazywa si¢ ,,kora drzewa Amery-
kanskiego, china” (I, 2, 999), ale przemilcza stynne wtasno$ci medyczne drzewa
chinowego, ktore wszak J.K. Kluk eksponuje w swoim zielniku*®. W opisie innej
ros$liny amerykanskiej — muchotowki — autor zadawala sie zdawkowym stwier-
dzeniem, ze jest to roslina amerykanska, a wszak istotne jest to, ze chodzi o znang
rosling migsozerng z gatunku rosiczkowatych.

Lista warzyw, owocOw 1 przypraw jest rownie krotka. W hasle bania podany
jest odpowiednik — cucurbita — i wzmiankowana jest Bania zamorska i Zamorskie
jabtko, ale bez kontekstu amerykanskiego. Takze w hasle fasola nie wzmiankuje
si¢ pochodzenia (,,ro$lina wszystkim znaioma, lubo poczatkowie obca (...)”; I, 1,
633). Kolejne hasta obejmujg kakao i pieprz. W hasle jabtko figuruje jako hasto
poboczne ,,iabtko mitosci, gatunek psianki, solanum lycopersicum” (I, 2, 846),
cho¢ stowo pomidor (z wtoskiego pomodoro) albo tomat, podobnie zreszta jak
w calym polskim piSmiennictwie jeszcze nie jest znane, cho¢ wigkszo$¢ zagra-
nicznych slownikéw juz od dawna odnotowato stowo tomate/ tomato, prawie
identycznie brzmigce we wszystkich jezykach.

Hasta obejmujace zboza i rosliny uprawne pozornie sg liczne, ale w istocie, po
wyeliminowaniu odsytaczy i synoniméw, pozostang dwa: kukurydza i ziemniaki.
Kartofel pojawia si¢ jako osobne hasto — ,iabtka ziemne (ziemiaki)” — a opis
uzupetniony jest cytatem z leksykonu geograficznego Remigiusza Ladowskiego,
iz zadnej zamorskiej rosliny tak szybko w Europie nie rozmnozono ,,iak karto-
fle, ktore z Ameryki pochodza” (I, 2, 969). Stowo powrdci jako hasto poboczne
Ziemia (VI, 930): Ziemiak, Ziemniak, Ziemiaczek (iabtko ziemne, kartofel).
Natomiast kukurydza wzmiankowana jest az w czterech hastach i odsytaczach,
pojawiajac si¢ pod rozmaitymi nazwami: kokoryca, kukuryca, kukuruca, kuku-
rudza, kukurudz, turecka pszenica, indyyskie zboze, maiz. Zwraca uwage brak
terminu zea lub zea mays, a ponadto obecno$¢ stowa maiz, bedace importem
jezykowym, tyle ze niewiadomo, czy z hiszpanskiego, czy raczej zapozyczeniem
posrednim, z francuskiego lub niemieckiego?’.

36 W siedemnastowiecznej Polsce kora chinowa zwana byta takze pod nazwa ,,proszek jezuicki”,
z uwagi na decydujaca rol¢ jezuitow w rozpowszechnieniu tego medykamentu: zob. J. Tazbir (2001:
197-198).

37 Szerzej na temat zapozyczen posrednich Zob. J. Morawski, op. cit.
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Lista barwnikdéw importowanych z Ameryki obejmuje tylko koszenile i indygo.
Hasto Kokcynella — ,,czerwiec Amerykanski” (I, 2, 1039)38, odsyta do koszenilla,
to za§ do czerwiec/ czerw, gdzie autor zauwaza, ze owad czerwiec byt zrodlem
czerwonego barwnika, ktory powszechnie zbierany byt przez polskich ziemian
i wysytany do Europy, lecz ,,(...) teraz po wynalezieniu Amerykanskiej koszenilli
(...)” zostat zastgpiony tymze (I, 1, 363). Haslo indygo, jak znaczna czgs$¢ haset
dotyczacych §wiata roslinnego, jest oparta na herbarzu J.K. Kluka: ,,Indychtowe
ziele — ,,roslina indyyska, z ktorej pochodzi farba indychtem zwana, do btekitnego
farbowania” (I, 2, 906).

Te czgs¢ listy americana zamyka czekolada, tyton i tabaka. Czekolada, jako
zapozyczenie z wloskiego cioccolata, figuruje pod rozmaitymi nazwami w kolej-
nych tomach stownika (ciokolata, czokolata, czekulata, cykulata), podobnie jak
tyton (tytun, tutun, tiutun, tiutiun), cho¢ autor i tym razem nie wyjasnia pocho-
dzenia tego produktu, podobnie jak w hasle tabaka. Dodajmy, ze w leksykonie
geograficznym W.A. Lubienskiego figuruje stowo tyton (W.A. Lubienski 1740: 638).

W sumie, flora Nowego Swiata prezentuje sic w stowniku S. Lindego nie-
zwykle skromnie. Liste zwierzat Nowego Swiata otwiera dydelf, inaczej opos.
Opisuje je S. Linde jako ,,zwierze wielkosci kota. Samica w sakwie na brzuchu,
ku pachwinom przyrostym, dzieci swoie nosi” (I, 1, 570) i podaje jako synonimy:
dziecionos, torebnik, cho¢ nie wyjasnia, ze chodzi o zwierze z Ameryki. Ocelot
figuruje jako Gornokot (,,wielkosci najwigkszego psa, nayduie si¢ w Ameryce”;
I, cz. 2, 752). Jak mozna przypuszczaé, jest to neologizm utworzony przez
J.K. Kluka (J.K. Kluk 1779: 75). Takze za tym autorem S. Linde wzmiankuje
assapana — amerykanska wiewiorke latajaca, ktora pod nazwa lotek tak opisuje:
,,0d uszu do ogona skorka obrosly, lata na ksztalt nietoperzow w nocy; nayduie
si¢ w Ameryce” (I, 2, 1292). W hasle S. Linde daje obok niemiecka nazwe — ame-
rykanski nietoperz (Amerikanische Fledermduse). Kolejne zwierze to pantera,
»Zwierz okrucienstwem stawny w Azji i Ameryce” (II, 2, 628). S. Linde powiela
zabawne neologizmy wymyslone przez J. K. Kluka dla nazwania lamy i alpaki:
wielbladokoza i wielbtagdoowca, ktore tym samym figurujg jako hasto poboczne
wielbtada. Potudniowoamerykanski waz z gatunku amphisbaena znalazt si¢ jako
podhasto Btoniany /Btonowy: ,,Bloniastowaz — tac. amphisbaena, ,,waz caty btona
okryty, na p6t tokcia dtugi, w Ameryce” (I, 1, 126), za$ boa dusiciel jako podhasto
dusi¢: ,,waz olbrzym dusiciel, boa constrictor, do pig¢tnastu tokci dtugi, znajduje
si¢ w Ameryce, rzuca si¢ obses na przechodzace zwierzgta, wija si¢ okoto nich
i $ciska az udusi” (I, 1, 552). Co cieckawe, tym razem S. Linde wykorzystat nie
dzieta J.K. Kluka, ale podrecznik ,,Zoologia dla szk6t narodowych w Warszawie”
(1789).

3 W ,,Theatrvm Swiata Wszytkiego” Giovanniego Botero figuruje jako koncinilia (G. Botero 1659:
cz. 1, ks. V, 283).
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Poréwnanie haset odnoszacych si¢ do fauny amerykanskiej w stowniku S. Lin-
dego z analogiczng lista zawartg w traktacie J.K. Kluka ,,Zwierzat domowych
i dzikich osobliwie kraiowych historyi naturalney poczatki i gospodarstwo”
(1779), ktory zreszta figuruje w tekstach zrodtowych stownika, dowodzi, jak
skromny, wrecz ubogi jest ten aspekt rzeczywistosci Nowego Swiata przyswojony
polszczyznie. J. K. Kluk, z ktérego przeciez pelnymi gar§ciami czerpal S. Linde,
wymienia zwierzeta od dawna figurujace w stownikach i leksykonach europej-
skich: rozmaite gatunki amerykanskich wiewiorek nietoperzy, wilkow, szopow
1 malp, a nadto tapir, bizon, swinka morska, aguti, mréwkojad, pancernik, manaty,
leniwiec, skunks3°.

Sposrod ptakéw S. Linde szczegodlnie upodobat sobie kolibra, ktory figuruje
w kilku roznych hastach: Kolibryk albo Kolibryczek — ,,ptaszeczek bardzo piekny
Indyanski” (I, 2, 1047); ,,kolibryk, ptaszek amerykanski” (II, 1, 107). Wzmiankuje
takze krolosepa, czyli sepa amerykanskiego, o czym dale;.

Zamykajac rejestr ,tematow amerykanskich”, odnotujmy na koniec stowo
»~manta”, zapozyczone z hiszpanskiego. Uwzgledniamy je w konteks$cie ameri-
cana poniewaz uzywane byto przez wielu kronikarzy Indii do opisu bawetnianych
oponcz noszonych przez Indian, na przyktad w regionie andyjskim Nowej Gre-
nady. W stowniku S. Lindego, chociaz bez podania etymologii stowa, figuruje ono
jako synonim salopki, czyli wierzchniego okrycia damskiego, pelerynki. Powroci
w drugiej edycji stownika, ale, co ciekawe, w stowniku J. Kartowicza, A.A. Kryn-
skiego 1 W. Niedzwiedzkiego pojawia si¢ jako synonim mantyli, a salopka figuruje
jako osobne hasto, w ktérym manta nie jest wzmiankowana. Dodajmy na margi-
nesie, ze terminu manta stownik Witolda Doroszewskiego juz nie odnotowuje.

W ,,Stowniku jezyka polskiego” S. Lindego zwraca uwage brak amerykani-
zmow, od dawna funkcjonujacych w polszczyznie, jak — stowo najbardziej chyba
kojarzone z Nowym Swiatem — kacyk. Stowo wzmiankowane jest niejednokrotnie
w osiemnastowiecznych kompendiach geograficznych: ,,rzadzeni sa [mieszkancy
Nowego Meksyku] przez Kacykow, ktorych sobie obieraig (...)” (W.A. Lubienski
1740: 639); ,,kaczyk, czyli wodz” (K. Wyrwicz 1773: 573); ,,rzady glow familii,
zwanych Kacykami” (L. Echard 1782: I, 134)*. Ani w pierwszym, ani w drugim
wydaniu ,,Stownika jezyka polskiego” nie pojawiajg si¢ takie stowa, jak: lama,
hamak, huragan, pomidor (albo tomat), koka. Te stowa znajdg si¢ dopiero na

39 A oto lista zwierzat z Nowego Swiata zawarta w cytowanym tu kilkakrotnie ,,Theatrvm Swiata
Wszytkiego™: Iguana, ,,zwierze podobne jaszczurce” (G. Botero 1659: cz. 1, ks. VI, 295); ,,Tatusia,
zwana przez Hiszpandéw Armadilio” (cz. I, ks. VI, 299); Tamandoa (mréwkojad); Kerigoni (opos);
Pigritia (leniwiec); ,,Kameloty: tak zowiag Hiszpani niektore bestye podobne owcom, ale wielkie,
y podobne twarza do wielbladow, tylko iz garbow nie maia” (cz. I, ks. VI, 309); ,, (...) sie pasie
niezliczona rzecz Vicum (sa to zwierzeta, iakoby kozy dzikie), y Guanachow (...)” (cz. I, ks. VI,
306-307).

40 W, Theatrvm Swiata Wszytkiego™: cacikowie (Botero 1659: cz. 1, ks. VI, 317).
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progu XX wieku w stowniku J. Kartowicza, A.A. Krynskiego i W. Niedzwiedz-
kiego. Na przyktad pomidor figuruje tu jako synonim gléwnego hasta — tomata
(Stownik jezyka polskiego 1919: VII, 78). Co wymowne, stowo hamak pojawi si¢
jako synonim kojki (Stownik jezyka polskiego 1902: II, 391)*'. Dodajmy, ze pijar
Antoni Mikucki w swoim podreczniku do geografii pisze o mieszkancach Brazy-
lii, ze ,,sypiaja na t6zkach z bawelny plecionych” (A. Mikucki 1776: 282). Wiele
terminow kojarzonych z Ameryka, co zaznaczajg liczne obcoj¢zyczne stowniki
i kompendia, w stowniku S. Lindego pozbawione sa kontekstu amerykanskiego,
by zacytowaé tylko trzy przyktady z pierwszego tomu: amazonka, antypod,
balsam.

Stownik S. Lindego pokazuje, jak okrgzng droga polszczyzna dochodzita do
kolejnego stowa jednoznacznie kojarzonego z Ameryka: kondor. Otdéz w hasle
,»Sep”” znajdziemy taka oto definicje: ,.krol s¢pow, ptak wielkosci indyczki, zywi
si¢ szczurami, we¢zami; znayduie si¢ w Ameryce”. (III, 215). Inne, pokrewne
hasto, zaczerpniete od J.K. Kluka — krolosep figuruje jako jedno z haset pobocz-
nych (,,S¢p Amerykanski, wielkosci kury Kalekuckiej; dziob jego przy glowie
otula szeroka pomarszczona skora”; I, 1, 1138). Z kolei w drugim wydaniu stow-
nika jest hasto gryf — jak juz wspomniano, jedno z nielicznych nowych ,haset
amerykanskich” uzupetniajacych pierwsze wydanie. Czytamy zatem, ze jest to
,rodzaj najwigkszych sepow w Ameryce”, za$ jego ekwiwalentem w jezyku nie-
mieckim jest wyraz condor (wyd. drugie, T. IT s. 138). Stowo to pojawi si¢ dopiero
w stowniku J. Karlowicza, A.A. Krynskiego i W. Niedzwiedzkiego (Stownik
jezyka polskiego 1902: II, 434).

kokok

Proces poznawania i nazywania Ameryki, ktory przesledzilismy na przyktadzie
polskich stownikow od XVI do XIX wieku, nie do konca powiela analogiczny
proces odzwierciedlony w piSmiennictwie zachodnioeuropejskim*?, abstrahujac
od oczywistego faktu, Zze przebiegat on znacznie pdzniej, a 1 jego intensywno-
$ci 1 wplywu na jezyk narodowy, nie sposéb zestawiac¢ z krajami znacznie bar-
dziej niz Polska zainteresowanymi — z powodow politycznych, ekonomicznych,
poznawczych — Nowym Swiatem. Takze w Europie zachodniej najpierw zaini-
cjowany zostal proces poznawania Ameryki, odzwierciedlony w kompendiach
geograficznych, czy $cislej, geograficzno-historycznych i w dzietach z zakresu

41 Wedtug J. Morawskiego (1937b: 174) jest to zapozyczenie posrednie z francuskiego: ,,Hamak
pochodzi poprzez fr. hamac z hp.-karaib. hamaca (z czego Niemcy zrobili Hangematte)”.

42 Mowiagc o pismiennictwie, nie mam na mys$li Bibliotheca Americana, to znaczy publikacji
po$wieconych wylacznie Nowemu Swiatu, a jedynie kompendia, leksykony, encyklopedie i stow-
niki itp., a wigc te dziela ktore w A. Elbanowski (2012) okreslitem wilasnie jako dyskurs encyklope-
dyczny.
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historii naturalnej — a dopiero pdzniej rozpoczat si¢, za sprawa stownikdw, proces
nazywania Ameryki.

W naszym pi$miennictwie, i na tym polega specyfika polskiego poznawania
Nowego Swiata, po znaczacych dzietach kosmograficznych okresu Renesansu®,
az do epoki Oswiecenia 0 Ameryce pisze si¢ bardzo niewiele**. Wiek XVIII bedzie
kumulacjg owej wiedzy, od kompendiéw i podrgcznikow geografii (W.A. Lubien-
ski 1740, K. Wyrwicz 1768 i 1773, A. Mikucki 1776, L. Echard 1782-1783,
F. Siarczynski 1790), herbarzy (J.K. Kluk 1786-1788), encyklopedii — ,,Nowe
Ateny” Benedykta Chmielowskiego (1745-1746 1 1754-1756) i ,,Zbior potrzeb-
niejszych wiadomosci” Ignacego Krasickiego (1781) — po dykcjonarze (M.A. Troc
1744, G. Knapski 1780). I mimo ze proces nazywania Ameryki, zgodnie z regula,
dopelni si¢ pozniej, cho¢ w sposdb nazbyt niezadawalajacy, w stowniku S. Lin-
dego, wtasnie owa zbiezno$¢ w czasie polskich americana, pomijajac juz ich war-
to$¢ merytoryczna, odroznia polskie drogi prowadzace ku Nowemu Swiatu. Tych
roznic jest wiecej. Bardzo wczesnie, w pordwnaniu z innymi krajami, pojawi si¢
polska, a $cislej, sarmacka wersja encyklopedii, zawierajgca obszerne wiadomosci
o Nowym Swiecie (,,Nowe Ateny”). Z drugiej strony, osiemnastowieczne leksy-
kony geograficzne i dykcjonarze, w konteks$cie americana, wyprzedza staropolskie
zielniki, szeroko opisujace przyrode amerykanska (Sereniusz 1613). Jest jeszcze
jedna szczegblna cecha, ktora wptyngta z kolei na bardzo powolne przyswaja-
nie przez polszczyzng amerykanizméw, a mianowicie bardzo znikoma w Polsce
liczba przektadéw znaczacych pozyciji z Bibliotheca Americana; do nielicznych
wyjatkéw nalezy polska wersja ,,Relacji powszechnych” Giovanniego Botero
(1659). Dodajmy do tego brak polskich edycji niezwykle popularnych w Europie
leksykonoéw i1 kompendiow propagujacych wiedze (i nazewnictwo) o Ameryce,
jak na przyktad ,,Grand dictionnaire historique” Louisa Moréri (1683)%.
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Abstract:

Mnemonic Word Sequences from the Point of View of Text Linguistics

The paper deals with mnemonic word sequences as sequences opposed to non-mnemonic word
sequences and mnemonic non-verbal sequences. On the basis of both non-special and special
mnemonics | analyse to what extent the mnemonic word sequences satisfy the criteria of textuality
formulated by R.-A. de Beaugrande and W.U. Dressler: cohesion, coherence, intentionality,
acceptability, informativity, situationality, and intertextuality. I attempt to show some of their specific
features, originating from their role as a memory aid to be used in a situation far from being a typical
“act of speech”. These features concern relations with the author and the user, with the situation, with
the literal meaning of their lexical components and with information to be memorised. My special
attention is paid to relation of mnemonic word sentences with other word sequences, particularly
with texts. To explore this relation I refer to the G. Genette’s distinction between intertextuality,
paratextuality, metatextuality, hypertextuality, and architextuality.

Wprowadzenie

Ponizszy artykut po§wigcony jest ciggom stownym, ktérych podstawowa funkcja
jest umozliwienie lub utatwienie zapamigtania okreslonej informacji. Celem arty-
kutu jest zbadanie mechanizméw spojnosci takich ciggdw. Juz pierwszy rzut oka
na mnemotechniczne ciagi stowne pozwala bowiem stwierdzi¢, ze wykazuja one
pewne interesujace wlasciwosci. Na pewno nie pokrywaja si¢ z wyobrazeniem
o typowym teksécie spdjnym, a przeciez niekiedy mozliwos¢ wprowadzenia do
tych ciagow jakiejkolwiek zmiany, ktora nie prowadzitaby do utraty przez nie
podstawowej funkcji, jest praktycznie niemozliwa — czyli wykazuja one wigk-
sze powigzanie migdzy elementami niz niejeden tekst uznawany za tekst spojny.
Chyba w jeszcze wigkszym stopniu nie pokrywajg si¢ z wyobrazeniem o typo-
wym tekscie specjalistycznym, a przeciez sluza niekiedy do umozliwienia lub
utatwienia zapamigtania wiedzy stricte specjalistyczne;j.
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1. Pojecie mnemotechnicznego ciggu slownego

Mnemotechniczny cigg stowny okreslitam powyzej jako cigg stowny, ktorego
podstawowa funkcja jest umozliwienie lub ulatwienie zapamigtania okreslonej
informacji. Tym samym o zaliczeniu do mnemotechnicznych ciggéw stownych
decyduja dwa kryteria: (1) funkcja mnemotechniczna oraz (2) charakter elemen-
tow sktadowych (muszg by¢ one jednostkami jezyka). Nie ma natomiast znacze-
nia liczba elementow ciggu — pojedyncze stowo uznaj¢ za jednoelementowy ciag
stowny. Nie ma tez znaczenia sposob polaczenia tych elementow ani zwigzki
pomiedzy nimi:

e elementy mnemotechnicznego ciggu stownego moga wchodzi¢ ze sobg
w zwigzki o charakterze sktadniowym (tworzy¢ grupy wyrazowe polaczone
zwigzkami zgody, rzadu czy przynaleznos$ci; tworzy¢ zdania polaczone zwiaz-
kiem gtéwnym) lub nie;

* clementy mnemotechnicznego ciggu stownego moga wchodzi¢ ze soba
w zwiazki o charakterze fonetycznym (np. zawiera¢ podobny lub identyczny
wyglos i rymowac si¢) lub nie;

* elementy mnemotechnicznego ciggu stownego moga wchodzi¢ ze soba
w zwiazki o charakterze prozodycznym (np. tworzy¢ regularnie powtarzajace
si¢ jednostki metryczne — stopy wierszowe o okreslonym uktadzie sylab krot-
kich i dlugich) lub nie.

Tak okre§lone mnemotechniczne ciagi stowne przeciwstawiaja si¢ wyraznie
dwom innym typom ciggow:

* zjednej strony niemnemotechnicznym ciaggom stownym ztozonym z jednostek
jezykowych, ale niestuzagcym przede wszystkim do zapamigtywania informacji
(do takich ciggéw zaliczy¢ mozna wigkszo$¢ tekstow, z ktorymi si¢ codziennie
stykamy);

» zdrugiej strony mnemotechnicznym ciggom niewerbalnym stluzacym do zapa-
migtywania informacji, ale niesktadajacym si¢ z elementéw jezykowych (do
takich ciggow zaliczy¢ mozna wiele formul i wzoréw matematycznych, che-
micznych czy tez fizycznych).

2. Mnemotechniczne ciagi stlowne jako teksty

Do okreslenia interesujgcych mnie obiektow uzylam wyrazenia ,,mnemo-
techniczne ciagi stowne” a nie zadomowionego w jezyku polskim okreslenia
,wierszyki mnemotechniczne” czy tez ,,wiersze mnemotechniczne” ani mniej
zadomowionego w jezyku polskim okreslenia ,,teksty mnemotechniczne”. Okre-
slen ,,wierszyki mnemotechniczne” i ,,wiersze mnemotechniczne” nie uzytam,
gdyz nie wszystkie interesujgce mnie obiekty charakteryzujg si¢ rymem albo sta-
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ym metrum. Okreslenia ,,teksty mnemotechniczne” nie uzytam, gdyz kwestia ich
»tekstowosci” dopiero wymaga rozstrzygnigcia. Postuze si¢ w tym celu kryteriami
sformutowanymi przez R.-A. de Beaugrande’a i W.U. Dresslera (1990).

2.1. Kohezja (spéjnos¢)

W ujeciu R.-A. de Beaugrande’a i W.U. Dresslera (1990) kryterium to wymaga,
aby sktadniki tekstu — wyrazy — byly ze soba powigzane zaleznoSciami grama-
tycznymi. W bardziej szerokim ujeciu mozna by tu wymaga¢ dowolnego powia-
zania formalnego, a wigc powigzania majacego wyktadniki, ktére mozna wskazaé
na plaszczyznie powierzchniowej tekstu. Do takich wyktadnikow sygnalizujacych
zwigzek migdzy dwoma elementami mozna by zaliczy¢: (a) obecno$¢ samodziel-
nego elementu — spojnika, przyimka — ktorego funkcja jest sygnalizowanie rela-
cji migdzy powigzanymi elementami, (b) obecno$¢ niesamodzielnego elementu
— koncowki — dotgczanego do powigzanych elementéw (najczesciej tylko do jed-
nego z tych elementow), (c) staly szyk powigzanych elementow, (d) tozsamosé
(identycznos$¢) zachodzaca migdzy powiazanymi elementami lub ich cze$ciami na
réznych poziomach: graficznym (identyczno$¢ kroju czcionki, identycznos¢ liter),
fonetycznym (identyczno$¢ poszczegdlnych cech artykulacyjnych glosek, iden-
tycznos$¢ glosek, sylab i grup sylab — rym), prozodycznym (identycznos¢ uktadu
sylab krotkich i1 dlugich — metrum), morfologicznym (identyczno$¢ morfemow:
rdzennych, stowotworczych, gramatycznych), leksykalnym (identycznos¢ lekse-
mow), sktadniowym (identycznos$¢ konstrukeji sktadniowych).

Jezeli chodzi o jednoelementowe mnemotechniczne ciagi stowne, to wydaje
sie, ze nalezy uzna¢, ze z definicji spelniaja one kryterium kohezji, gdyz nie
tyle zawierajg powigzane ze soba elementy, ile nie zawierajg niepowigzanych ze
sobg elementow. Wieloelementowe mnemotechniczne ciagi stowne bez wyjatku
spetniaja kryterium kohezji — brak wsrod nich ciggow obejmujacych elementy
catkowicie niepowigzane formalnie. Kohezja ta ma jednak swoje specyficzne
wiasciwosci.

(a) Mnemotechniczne ciagi stowne mogg by¢ catkowicie pozbawione kohezji
sygnalizowanej koncowkami przypadkoéw zaleznych, a wigc kohezji buduja-
cej zdania oraz grupy wyrazowe. Jako przyktad moze stuzy¢ wyliczanka:

unus duo tres jeden dwa trzy
quattuor quinque sex cztery pigc szes$¢
septem octo raba siedem osiem raba
novem decem Zaba' dziewie¢ dziesigé zaba?

I K. Pisarkowa (1988: 27).
2 Thumaczenie M.K.
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Wyliczanka ta, stuzgca do zapamictania tacinskich liczebnikow glownych
z przedziatu 1-10, sktada si¢ wylacznie z wyrazow w mianowniku, migdzy kto-
rymi nie istniejg zadne relacje gramatyczne. Kohezja catosci opiera si¢ jedynie na
identycznos$ci koncowych sylab w dwdch sasiadujacych wersach (rymie) oraz na
identycznej liczbie sylab w rymujacych si¢ wersach. Uzyskaniu tego efektu stuzy
dodanie w wersach 3—4 nielacinskojezycznych wyrazow.
(b) Mnemotechniczne ciggi stowne moga by¢ catkowicie pozbawione kohezji

opartej na identycznosci leksykalnej. Rozpatrzmy nastepujacy ciag:

Ktopotliwe samo h
Dos¢ szczegdlng sktonnosé ma;
Lubi hatasliwe stowa:

Huk, harmider, hatasowad,
heca, hurmem, hej, hop, hura,
hola, horda, hejnat, hulac,
hasaé, halo, hop, wataha...

W tych wypadkach sig nie wahaj?

Ciag ten nie zawiera ani jednego powtarzajacego si¢ leksemu (cho¢ zawiera
dwa leksemy utworzone od tego samego morfemu rdzennego: hafasliwy i1 hata-
sowa¢ oraz wigkszg liczbe form leksemow zawierajacych te same morfemy gra-
matyczne: koncoéwke bezokolicznika w formach halasowac, hulaé, hasac, zerowa
koncoéwke mianownika rodzaju meskiego liczby pojedynczej w formach huk,
harmider, hejnat, koncéwke -a mianownika rodzaju zenskiego liczby pojedynczej
w formach heca, horda, wataha). Pojawia si¢ pytanie, czy spetnia on wobec tego
prawo Zipfa: czgstotliwo$¢ (uzycia wyrazu w tekscie) x ranga (wyrazu w szeregu
wyrazu uporzadkowanych malejaco wedhug czestotliwosci ich uzycia w tekscie)
= const, co jest uznawane za jeden ze wskaznikdw spdjnosci tekstu (M. V. Arapov
1976, 1978; J.S. Martiemjanow 1976). Wydaje si¢, ze tak — kazdemu wyrazowi
nalezy przyporzadkowac¢ range 1, ktérej odpowiada czestosé uzycia 1, a zatem
zaleznos$¢ zostaje spetniona.

Warto zauwazy¢, ze gdy kohezja oparta na identycznosci leksykalnej ma miej-
sce, czestotliwos$¢ uzycia w tek$cie powtarzajacych sie leksemdéw moze catkowi-
cie pokrywac si¢ z czestotliwoscig okreslong przez prawo Zipfa lub odbiegac od
niej w nieznaczny sposob. Rozpatrzmy ponizsze ciagi:

3 http://urogucka.w.interia.pl/wiersze.htm
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Zapamietaj, prosze, stowa, Bolestaw Chrobry, Lokietek, Nero -
Niech ci dobrze wpadng w ucho: prosze to pisaé wielkq literq.
Pioro — pierze, gtowny — glowa, Piszcie tak samo ponizsze stowa:
Blacha — blaszka, suszy¢ — sucho. Europejczyk, Murzyn i Stowak.

Kiedy dreczy cig niepewnosé, Karpaty, Goplo, Atlantyk, Sniezka -

Zawsze sobie przypominaj: w stowach tych wielka litera mieszka.

Wierzy¢ — wiara, drzewo — drewno, Stow: S'wieto Lasu, MO, PKO -
Btahy — blazen, druh — druzyna. przenigdy nie pisz, literg malq.

A nuz gloski sie odmieniq? Ponadto wielkq litere wbuduj
Sprawdz, gdy piszesz, to pomaga! w ,, Przeglqd Sportowy”, ,, Trybune Ludu”.
Woze — woz, pienigzny — pieniqdz, Piszgc ,, Na przetaj” lub Wybor wierszy

Stozek — stég, wahadlo — waga.* wielkgq literg wstaw w wyraz pierwszy.’

Ciag stuzacy do zapamietania pisowni 6/u, h/ch, rz/z zawiera 48 niepowtarza-
jacych si¢ leksemow (ktorym nalezy przyporzadkowac range 2) oraz tylko jeden
powtarzajacy si¢ leksem — zaimek osobowy #y (ktoremu nalezy przyporzadkowac
range 1). Prawo Zipfa jest spelnione, gdyz wyraz, ktoremu przyporzadkowano
rangg 2, wystepuje w tek$cie 2 razy rzadziej niz wyraz, ktoremu przyporzadko-
wano range 1.

Drugi ciag, stluzacy do zapamigtania pisowni duzych i matych liter, zawiera
1 leksem litera o randze 1 (5 uzy¢), 1 leksem pisac o randze 2 (4 uzycia), 3 lek-
semy stowo, w, wielki o randze 3 (3 uzycia), 1 leksem ten o randze 4 (2 uzycia)
139 leksemoéw o randze 5 (1 uzycie). Prawo Zipfa jest niespetione dla leksemow
o randze 2 i 3 — powinny by¢ uzyte o 1 raz rzadzie;j.

(c) Rymowane mnemotechniczne ciagi stowne moga by¢, w przeciwienstwie do
wierszy niemnemotechnicznych, w znacznym stopniu pozbawione kohezji
opartej na stalym szyku wersow (cho¢ cechuje je kohezja oparta na statym
szyku wyrazow w wersie). Dzieje si¢ tak wtedy, gdy wazne sa jedynie wyli-
czane obiekty, za$ kolejno§¢ wyliczania tych obiektoéw nie jest istotna do
zapamigtania. Tak wlasnie jest w przypadku przytaczanego w poprzednim
punkcie mnemotechnicznego wiersza ulatwiajacego zapamigtanie pisowni
wyrazéw z samym h. Kolejnos¢ werséw w tym wierszu mozna tak kilkakrot-
nie zmieni¢, aby jednoczesnie zachowat on rym oraz nic nie stracit ze swej
mnemotechnicznej funkcji. Czy zatem wiersz spetnia ,.kombinatoryczne” kry-
terium spdjnosci sformutowane przez Z. Saloniego (1971: 93):

Tekst jest spojny, o ile nie istnieje takie drugie, r6zne od autentycznego, uszeregowanie zdan,
ktore nie rozni si¢ znaczeniowo od niego, oraz trzecie uszeregowanie, otrzymane z dru-
giego przez przesunigcie poczatkowego odcinka tekstu na jego koniec, rowniez rownowazne
znaczeniowo?

4 http://urogucka.w.interia.pl/wiersze.htm
5 http://urogucka.w.interia.pl/wiersze.htm
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Jezeli bedziemy trzymac si¢ dostownego brzmienia oryginalnego sformuto-
wania tego kryterium, stwierdzimy, ze wiersz je spetnia. W sformutowaniu tym
mowa jest bowiem o pierwszym etapie polegajagcym na zmianie (wzajemnego)
uszeregowania (dwoch pojedynczych?) zdan (w $rodku tekstu?) oraz o drugim
etapie polegajacym na przesunigciu (dowolnego koncowego ciagu zdan?) z konca
na poczatek tekstu. Analizowany wiersz gramatycznie zawiera trzy zdania, kto-
rych uszeregowania nie mozna w ten sposob zmieni¢ bez utraty znaczenia i/lub
rymu. Poza owymi gramatycznymi zdaniami wiersz zawiera jednak szereg lekse-
moéw niezwigzanych sktadniowo ze zdaniami i nietworzacych zdania. W stosunku
do tych leksem6w zdania moga by¢ réznie uszeregowane i jezeli dopuscimy taka
interpretacje kryterium spdjnosci, okaze si¢, ze nie zostalo spetlnione. Ponizej
przedstawiam dwa przeksztalcenia wiersza, z ktorych pierwsze polega na zmianie
kolejnosci werséw 5—6 (nie polega na zmianie kolejnosci zdan), a drugie na prze-
suni¢ciu poczatkowych wersow 1-4 na koniec (wigze si¢ ze zmiang kolejnosci
zdan). Powstaty tekst zachowuje rym oraz funkcje tekstu oryginalnego.

Klopotliwe samo h Klopotliwe samo h Hola, horda, hejnal, hulac,
Dosc¢ szczegolng skionnosé ma; | Dos¢ szczegolng sktonnosé ma; heca, hurmem, hej, hop, hura,
Lubi halasliwe stowa: Lubi hatasliwe stowa: hasac¢, halo, hop, wataha...
Huk, harmider, hatasowac, Huk, harmider, hatasowac, W tych wypadkach sig nie
heca, hurmem, hej, hop, hura, hola, horda, hejnat, hulad, wahaj!
hola, horda, hejnal, hulac, heca, hurmem, hej, hop, hura, Kiopotliwe samo h
hasac, halo, hop, wataha... hasac, halo, hop, wataha... Dos¢é szczegolng skionnosé ma;
W tych wypadkach sig nie W tych wypadkach sig nie Lubi halasliwe stowa:
wahaj! wahaj! Huk, harmider, halasowac.
wersja oryginalna 1 przeksztatcenie 11 przeksztatcenie

(d) Podobnie jak w przypadku typowych tekstow, kohezja wielowyrazowych
mnemotechnicznych ciggéw stownych najczesciej nie opiera si¢ tylko na
jednym typie wyktadnikéw spojnosci ani tez nie zachodzi tylko pomigdzy
jednostkami jednego poziomu. W rozpatrywanym powyzej przykltadzie
kohezja zachodzi pomiedzy wyrazami (sa identyczne formalnie — wystepuja
w mianowniku) oraz migdzy wersami (sktadajg si¢ z identycznej liczby sylab
i zawierajg identyczne — rymujace si¢ — sylaby koncowe). Ma wyktadniki
zarowno morfologiczne, jak i fonetyczne. Jedynie w przypadku takich krot-
kich ciggéw jak ciag ,,an ox” (zrodlo: http://ict4us.com/r.kuijt/en_oxidation-
reduction.htm) shuzacy do zapamietania, ze to na anodzie zachodzi reakcja
utlenienia (oxydation), kohezja zachodzi jedynie na poziomie wyrazow, gdyz
nie ma jednostek innego poziomu: zdan czy wersow. Nawet w tym przy-
padku jednak opiera si¢ ona na kilku wyktadnikach: morfologicznym (oba
wyrazy nie maja formalnych wyktadnikéw liczby mnogiej) oraz fonologicz-
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nym (oba jednosylabowe wyrazy skladajg si¢ z dwoch glosek: samogloski
i spotgloski).

(e) W przypadku typowych tekstow mozemy zaobserwowac zjawisko wspotwy-
stepowania braku kohezji na poziomie okreslonych jednostek nizszego rzgdu
oraz kohezji na poziomie jednostek wyzszego rzgdu, obejmujacych te jed-
nostki. Na przyktad kohezja zachodzaca pomigdzy zdaniami w jaki$ sposob
»usprawiedliwia” brak kohezji migdzy cztonami tych zdan (jak choéby wyste-
powanie w tych zdaniach cztondéw niezwigzanych sktadniowo z reszta zdania).
Podobnie dzieje si¢ w przypadku ciggdéw mnemotechnicznych. Nietypowe
w przypadku tych ciggoéw jest jednak to, ze kohezja na poziomie okreslonych
jednostek moze by¢ nie tylko przerywana, ale przerywana w sposob bardzo
regularny, co paradoksalnie staje si¢ kolejnym zrédlem kohezji. Rozpatrzmy
dwa dawne wiersze — niemiecki i szwajcarski — stuzace do zapamigtania nazw
1 kolejnosci tacinskich przypadkdow.

Nominativ — leg dich, Nominativus — potdz si¢
Genetiv — streck dich, Genetivus — wyciagnij si¢
Dativ — iiber die Bank, Dativus — na tawce
Accusativ — mach's nicht lang, Accusativus — nie bij mnie dlugo
Vocativ — es tut nicht weh, Vocativus — to nie boli
Ablativ — tu es nicht weh.® Ablativus — nie sprawiaj mi bolu’
Nominativ, leg di, Nominativus — potdz si¢
Genitiv, streck di, Genetivus — wyciagnij si¢
Dativ, heb's réckli if, Dativus — podciagnij surdut
Accusativ, leg's riietheli driif, Accussativus — odtoz rozge
Vocativ, weh, Vocativus — al!
Ablativ, sist scho g'scheh.? Ablativus — juz po wszystkim®

Poczatek kazdego z wersow tych wierszy stanowi nazwa przypadku. Dal-
sza czeg$¢ — dialog nauczyciela karzacego rdzga ucznia oraz ucznia proszacego
go o lito$¢. Nazwy przypadkow wystepuja na zmiane z pojedynczymi zdaniami
ztozonymi z powigzanych gramatycznie wyrazow i tworzag wraz z tymi pojedyn-
czymi zdaniami wersy, powigzane mi¢dzy sobg fonetycznie, tzn. rymujace sie.
Dodatkowym mechanizmem kohezji jest podobienstwo struktury sktadniowe;
niektorych sasiadujacych zdan lub tez wystepowanie w nich tych samych lek-
semow. Z pierwszym mechanizmem mamy do czynienia w przypadku zdan ,,leg

¢ K. Pisarkowa (1988: 29).

7 Thimaczenie M.K.

8 E. L Rochholz (1885), Die Ruthe kiissen. Ein Abschnitt aus der Deutschen Erziehungsgeschichte,
(w:) ,,Germania. Vierteljahrsschrift fiir Deutsche Alterthumskunde”, s. 152. http://archive.org/
stream/germania01pfeiuoft/

9 Thimaczenie M.K.
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dich” i ,,streck dich”, ,,leg di” i ,,streck di”, ,,heb's rockli Gf” i ,,leg's riietheli drif”.
Z kolei w przypadku zdan ,,es tut nicht weh” oraz ,,tu es nicht weh” mamy do czy-
nienia z dwoma ciggami ztozonymi z czterech tych samych leksemow, a r6znica
polega na tym, ze jeden leksem jest uzyty w kazdym z tych zdan w innej formie
gramatycznej, a drugi leksem w innym szyku.

Zauwazmy, ze kazdy z powyzszych wierszy daje si¢ podzieli¢ na dwa ciagi,
ktore nie sa ze soba powigzane znaczeniowo. Gdyby uwzgledni¢ tylko to powia-
zanie, wiersz nie spetniatby topologicznego kryterium spojnosci, sformutlowanego
przez A. Trybulca (1971: 85):

tekst jest spdjny, jezeli nie mozna go przedstawi¢ w postaci sumy dwoch zbiordw zdan niepu-
stych, rozlacznych i takich, ze wszystkie zdania zalezne od zdania ktoregos z tych zbioréw do
niego naleza.

Jezeli jednak kryterium to uzupeti¢ o powigzania formalne, wiersz spetnia je:
ciagi niepowigzane znaczeniowo sg bowiem $ci§le powigzane formalnie.

2.2. Koherencja

W ujeciu R.-A. de Beaugrande’a i W.U. Dresslera (1990: 21) kryterium to
wymaga, aby tekst pozwalat odbiorcy odtworzy¢ w umysle — z wigkszg lub mniej-
szg jednolitoscig i konsekwencjg — pewng konfiguracje wiedzy. Wydaje sie, ze
wlasnie to kryterium r6zni w sposob najbardziej wyrazny ciagi mnemotechniczne
od typowych tekstow. Gdy odbiorca ma do czynienia z typowym tekstem, do
odtworzenia w umysle pewnej ,,zakodowanej” w tekscie przez nadawce wiedzy
wystarczy mu znajomos$¢ jezyka oraz pewna wiedza pozajezykowa dotyczaca
tych zjawisk, ktorych dotyczy tekst.

W przypadku mnemotechnicznego ciggu stownego sytuacja moze wygladac
inaczej: (1) Niekiedy odbiorca orientuje si¢, ze jego wiedza nie wystarcza, aby
zrozumie¢ mnemotechniczny cigg stowny. To niezrozumienie moze przyjmowac
rozne postaci, przy czym dwie sg bardzo charakterystyczne:

(a) Niekiedy odbiorca jest w stanie okresli¢ i sformutowaé w postaci pytan, jakich
informacji potrzebuje do zrozumienia tekstu. Rozumie struktur¢ gramatyczna
ciagu 1 wchodzace w jego sktad wyrazy, ale brak mu informacji o ich odnie-
sieniu. Tak wtasnie niewtajemniczony odbiorca bedzie reagowat na wiersz:

W pierwszej wszystkie sq dodatnie,
w drugiej tylko sinus,
w trzeciej tangens i cotangens,
a w czwartej cosinus.'”

10 http://www.matma.net.pl/trygon.php
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Brakuje mu informacji, ktéra sprowadza si¢ do pytania: ,,W jakiej pierwszej?”.
Podobnie bedzie reagowal na wiersz:

Red on yellow — kill a fellow; Czerwone na zo6ttym — zabij drania;
Red on black — friend of Jack." czerwone na czarnym — przyjaciel Kuby!?

Brakuje mu informacji, ktéra zawiera si¢ w pytaniu ,,Co to jest to czerwone
i co to jest to zotte?”. Dopiero odpowiedz, ze sa to kolorowe pierScienie na ciele
weza, pozwoli odbiorcy zrozumieé, ze wiersz ten stuzy do zapamigtania réznicy
mi¢dzy jadowitym i niejadowitym gatunkiem.
(b) Niekiedy odbiorca nie jest w stanie sformutowa¢ zadnych konkretnych pytan,
gdyz caly ciag wydaje mu si¢ pozbawiony sensu, a stowa calkowicie niepo-
wigzane. Tak wlasnie niewtajemniczony odbiorca bgdzie reagowat na tacinski

wiersz:
Barbara, Celarent, Darii, Ferioque prioris; Barbara, Celarent, Darii, i Ferio poczatkowej;
Cesare, Camestres, Festino, Baroco secundae; Cesare, Camestres, Festino, Baroco drugiej;
tertia Darapti, Disamis, Datisi, Felapton; trzecia Darapti, Disamis, Datisi, Felapton;
Bocardo, Ferison habet; quarta insuper addit ~ Bocardo, Ferison zawiera; czwarta ponadto
Bamalip, Camenes, Dimatis, Fesapo, dodaje
Fresison.!? Bamalip, Camenes, Dimatis, Fesapo, Fresison.!*

Dla zrozumienia tego wiersza odbiorca musi wiedzie¢, ze wiersz ten wylicza
poprawne logicznie sylogizmy, porzadkujac je wedtug 4 figur. Kazda 3-syla-
bowa nazwa reprezentuje jeden sylogizm w ten sposéb, ze pierwsza samogloska
reprezentuje kwantyfikator wystepujacy w przestance wigkszej (a — ,,wszyscy”,
i — ,niektdrzy”, e — ,,wszyscy nie”, i — ,,niektorzy nie”’), druga — kwantyfikator
wystepujacy w przestance mniejszej, trzecia — kwantyfikator wystgpujacy we
wniosku, spotgloski stuza tylko temu, aby nada¢ trojkom samoglosek postaé
fatwych do zapamietania wyrazow.

(2) Niekiedy odbiorca ma wrazenie, ze udato mu si¢ zrozumie¢ dany cigg
mnemotechniczny. W przypadku omawianych przez nas powyzej wierszy prezen-
tujacych reguly ortograficzne odbiorca bez zadnego przygotowania jest istotnie
w stanie odtworzy¢ sens tekstu. Niekiedy jednak to wrazenie zrozumienia tekstu
jest ztudne. Jak zrozumie niewtajemniczony odbiorca ponizszy tekst:

Kué i ora¢
w dzien zawzigcie,

1

http://en.wikipedia.org/wiki/Coral_snake
12" Ttumaczenie M.K.
3 http://pl.wikipedia.org/wiki/Sylogizm
4 Tlumaczenie M.K.
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bo plonow

nie ma bez trudu.

Zlocisty szczescia okrecie
kolyszesz....
Kué.
My nie czekajmy cudu.
Robota.
To potega ludu."

Wiersz ten jest catkowicie spojna formalnie i znaczeniowo pochwalg pracy,
zrozumialg dla kazdego odbiorcy znajacego jezyk polski. Jednocze$nie jednak
jest wierszem ulatwiajagcym zapamigtanie przyblizonej wartosci liczby Pi — liczba
liter w kolejnych stowach odpowiada kolejnym warto$ciom liczbowym. Zaden,
a przynajmniej prawie zaden, odbiorca nie domysli si¢ jednak tego bez niczyjej
pomocy.

Na przyktadzie mnemotechnicznych ciggéw stownych mozna bardzo wyraz-
nie przesledzi¢ ré6zne mechanizmy odtwarzania wiedzy zawartej w tek$cie oraz
zalezno$¢ miedzy tymi mechanizmami a stopniem specjalistycznosci wiedzy.
Odtwarzanie wiedzy zawartej] w mnemotechnicznych ciagach stownych mozna
sprowadzi¢ do trzech podstawowych mechanizmow:

* uzupehiania brakujacych elementéw, koniecznych do zrozumienia znaczenia
ciggu (np. informacji, ze w cytowanym wierszu o funkcjach sinus, cosinus,
tangens i cotangens chodzi o cztery ¢wiartki uktadu wspotrzednych, a w wier-
szu o kolorach — o kolory pierscieni na ciele weza);

* ignorowania elementéw nieistotnych dla znaczenia tekstu (np. ignorowania
w cytowanym wierszu o tacinskich przypadkach dialogu miedzy nauczycielem
1 uczniem);

» przekodowania elementow ciggu prowadzacego do wydobycia z nich
informacji.

Elementem do przekodowania, niosagcym informacje, sa najczesciej poszcze-
golne litery/ gloski wchodzace w sktad wyrazow: wszystkie litery/ gloski, tylko
pierwsze litery/ gloski lub tylko litery/ gtoski z okre§lonej grupy (w wierszu uta-
twiajgcym zapamigtanie schematow sylogizmow — samogtoski/litery reprezentu-
jace samogtoski). Takim elementem moze by¢ takze dlugo$¢ wyrazow liczona
w gloskach/ literach/ sylabach (w wierszu ufatwiajacym zapamigtanie wartosci
liczby Pi — dlugos¢ wyrazoéw liczona w literach). Z do$¢ nietypowa sytuacja
mamy do czynienia w przypadku cyzjojandw — sredniowiecznych wierszowanych
kalendarzy, w ktorych istotng informacj¢ niosg poszczegolne sylaby oraz ich miej-
sce w dwuwersie. Kazdy dwuwers reprezentuje bowiem jeden miesigc, za$ kazda

15 http://www.serwis-matematyczny.pl/static/st_liczby pi.php; http://pl.wikipedia.org/wiki/Pi
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sylaba w tym dwuwersie — kolejny dzien miesigca. Sylaba odpowiadajaca dniu
$wigtecznemu to pierwsza sylaba nazwy $wigta (cze¢sto pierwsza sylaba imienia
$wietego). Sylaby odpowiadajace dniom nieswiatecznym stuza nadaniu ciggowi
odpowiedniej liczby sylab oraz tatwego do zapamigtania brzmienia. Ponizej przy-
taczamy dwuwiersze poswiecone styczniowi pochodzace z pigciu cyzjojanow:
lacinskoje¢zycznego, czeskiego oraz trzech polskojezycznych.

ci-si-0 ja-nus ep-i si-bi ven-di-cat oc fe-1i mar an (17 sylab)
pris-ca fab ag vin-cen-ti pau po no-bi-le lu-men (14 sylab)'®

Och-tab dal pr-vy kfest, tu s€ nam vSem sta-la chva-la i Cest; (16 sylab)
An-ton a Seb s N&-ti vr-tie Pav-lem pod bo-Zi pre-ti. (15 sylab)!?

No-we La-to i Krci-ny Bo-ze — to nam daj wszem, nasz Bo-ze, (16 sylab)
I Prys-ke, i Jag-niesz-ke, I pasz-ka — sty-czen to rza-dzi. (15 sylab)'®

No-we La-to daj, Szczod-ry Krci-ny Bo-ze przys-li nam, nasz Bo-ze; (17 sylab)
Prys-ka, Fab, Ag, Wig-cien-ty, Paw-ta byt Bog na-wro-cit. (14 sylab)!?

No-we La-to daj, Swiecz-ki, Krci-ny Bo-ze pr(z)y$-li nam, nasz Bo-ze; (17 sylab)
Prys-ka, Seb, Jag, Win-cen-ty, Paw-fa Bog byt ji za-bit. (14 sylab)*

W kazdym z cyzjojandw styczen reprezentuje 31 sylab, 7 sylaba od konca (Paw,
Pav, Pau, Pasz) — imi¢ Pawel, 11 sylaba od konca — imi¢ Agnieszka (w cyzjojanie
facinskim i polskim jest to poczatkowa sylaba imienia Ag, Jag, w cyzjojanie cze-
skim — najprawdopodobniej srodkowa sylaba N¢).

Przekodowanie polega najczg¢éciej na podstawieniu wyrazu o podanej
w wierszu mnemotechnicznym poczatkowej glosce/ literze lub sylabie. Na tym
mechanizmie bazuje ogromna wickszos¢ angielskojezycznych ciggéw mnemo-
technicznych podanych na stronie http://ict4us.com/r.kuijt/index%28en%29.htm.
Na takim literowym skojarzeniu bazujg nawet mnemotechniczne ciggi matema-
tyczne czy logiczne:

Some Old Hags Can't Always Niektore stare wiedzmy nie zawsze umiejg ukry¢
Hide Their Old Age swoj zaawansowany wiek.
Silly Old Henry Can't Add Hundreds, Glupi stary Henryk nie umie dodawac tysiecy,
Tens Or Anything?! dziesigtek ani niczego (innego).?

6 http://de.wikipedia.org/wiki/Cisiojanus

7 http://cs.wikipedia.org/wiki/Cisiojan

8 http://pl.wikisource.org/wiki/Cyzjojan_k%C5%82obucki

° http://pl.wikisource.org/wiki/Cyzjojan_p%C5%82ocki

20 http://pl.wikisource.org/wiki/Cyzjojan_wroc%C5%82awski
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W powyzszych ciagach istotne sg jedynie pierwsze litery: otrzymujemy
trzy trojki liter (SOH-CAH-TOA), w ktorych pierwsza litera wskazuje na funk-
cj¢ trygonometryczna (C — cosinus, S — sinus, T — tangens), dwie pozostale — na
boki trojkata prostokatnego, ktorych stosunek okresla dana funkcja (A — adjacent
— przyprostokatna przylegta, H — hypotenuse — przeciwprostokatna, O — opposite
— przyprostokatna przeciwlegla). Warto wspomnie¢, ze rowniez litery wskazujace
na rodzaj kwantyfikatora w nazwach sylogizmow Barbara, Celarent... oparte sa
na skojarzeniu wyrazowym. Samogloski oznaczajace kwantyfikator bez negacji
to samogloski lacinskiego czasownika affirmo: pierwsza oznacza kwantyfikator
ogoblny (,,dla kazdego x jest prawda”), druga — egzystencjalny (,,istnieje takie x,
ze jest dla niego prawda”); samogtoski oznaczajace kwantyfikator z negacja to
samogtoski tacinskiego czasownika nego: pierwsza oznacza kwantyfikator ogolny
(,,dla kazdego x nie jest prawda”), druga — egzystencjalny (,,istnieje takie x, ze
nie jest dla niego prawda”). Nietypowy mechanizm przekodowania wykorzystany
zostat przy uktadaniu wierszy stuzacych do zapamigtywania nazw dwodch szere-
gow kosci nadgarstka:

Lodka phynie, Ksiezyc swieci, Trojgraniasty Groszek leci.
Na Trapezie, Trapeziku, wisi Glowka na Haczyku.”

Aby odtworzy¢ zakodowane nazwy kosci, trzeba od wystepujacych w wierszu
rzeczownikow utworzy¢ przymiotniki z sufiksem -at-: t6dka — kos¢ todeczko-
wata, ksigzyc — ko$¢ ksigzycowata, groszek — ko$¢ grochowata, gtéwka — kosé
gtowkowata, haczyk — kos¢ haczykowata. Nazwa kosci trojgraniastej wystepuje
W wierszu w postaci niezmienionej, za$ rzeczowniki trapez 1 trapezik wskazuja na
ko$ci czworoboczne: niezdrobniaty rzeczownik na kos¢ czworoboczng wigksza,
za$ zdrobniaty — na ko$¢ czworoboczng mniejszg.

Omowione powyzej sposoby odtwarzania informacji zawartej w mnemotech-
nicznych ciagach wskazuja na pewna interesujaca tendencj¢: im bardziej specjali-
styczng wiedzg zawiera dany cigg mnemotechniczny, tym bardziej skomplikowany
i dostepny tylko dla wtajemniczonych moze by¢ sposob jej zakodowania.

2.3. Intencjonalnos$é

W ujeciu R.-A. de Beaugrande’a i W.U. Dresslera (1990: 25) kryterium to
wymaga, aby tworzeniu tekstu towarzyszyto pewne nastawienie autora (intencja
stworzenia tekstu, ktory pozwoli speti¢ okreslone zamierzenie lub osiagnac okre-
slony cel).

2l http://en.wikipedia.org/wiki/List_of mnemonics
22 http://pl.wikipedia.org/wiki/Nadgarstek
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Pojecie intencjonalno$ci pojawiajgce si¢ juz w Sredniowiecznej scholastyce,
a potem wielokrotnie reinterpretowane i redefiniowane przez filozofow tej miary
co E. Husserl (por. przeglad w: M. Stolarczyk-Zielonka 2011), jest uzywane
zardbwno w odniesieniu do obiektéw znakowych, jak i do ich uzycia: intencjo-
nalny charakter maja znaki i intencjonalny charakter ma ich uzycie, przy czym
intencjonalny charakter znakoéw wynika z intencjonalnosci ich uzycia w celu osig-
gnigcia zamierzonego celu komunikacyjnego.

Mnemotechniczne ciagi wyrazowe maja charakter intencjonalny, gdyz
intencjonalny charakter ma zaré6wno akt ich powstania, jak i akt ich uzycia. Ich
powstaniu przys$wiecal jednak inny cel niz komunikacyjny: nie powstaty ani aby
przekaza¢ komus jaka$ informacjg, ani aby uzyskaé¢ od kogo$ jaka$ informa-
cj¢. Ich autorom przyswiecat zamiar ulatwienia, sobie lub innym, zapamigtania
pewnych informacji. Cel ten jest jedynym nadrz¢dnym celem wszystkich mne-
motechnicznych ciggdéw stlownych i jest on nietypowy dla wytworéw tworczosci
jezykowej. Nie znaczy to, ze w mnemotechnicznych ciggach nie zostaly uzyte lub
przynajmniej hipotetycznie nie moglyby zosta¢ uzyte $rodki jezykowe, ktorych
pierwotna funkcja jest zupelie inna:

» $rodki, ktorych podstawowg funkcjg jest nawigzanie, podtrzymywanie lub
zerwanie kontaktu z odbiorca, por. na przyklad formutke pozegnalna ,,Pa let
me go too” (,,Pozwol, tato, ze 1 ja pdjde”), wykorzystywang do zapamigtywania
zestawu samogtosek AEIOU w takich jezykach jak hiszpanski czy esperanto
(http://en.wikipedia.org/wiki/List of mnemonics), czy tez bezposredni zwrot
do odbiorcy w zdaniu ,,Idiot, pass me another tequila” (,,Podaj mi jeszcze
jedna tequile, ghupku.”), stuzacy do zapamigtania stadidéw cyklu komoérko-
wego: interfaza, profaza, metafaza, anafaza, telofaza (http://en.wikipedia.org/
wiki/List of mnemonics);

» $rodki, ktorych podstawowa funkcja jest komunikowanie stanu emocjonalnego
nadawcy, oraz wyrazenia, ktorych podstawowa funkcja jest wplyw na stan
emocjonalny odbiorcy — por. zdanie ,,Heureusement, L’interNationale Kom-
muniste Rebute les Capitalistes Frangais” (,,Na szczg¢$cie Miedzynarodowka
Komunistyczna odstrecza francuskich kapitalistoéw”) sluzace do zapamigtania
pierwiastkow z I grupy uktadu okresowego o symbolach: H, Li, Na, K, Rb, Cs
oraz Fr (http://ict4us.com/r.kuijt/en chemistry.htm);

+ $rodki, ktorych podstawows funkcja jest upigkszenie tekstu, por. np. czgste rymy.
Réwniez uzyciu mnemotechnicznych ciagdw stlownych przyswieca inny cel

niz komunikacyjny. Nawet gdy sa przekazywane drugiej osobie, to sa przeka-

zywane wraz z podstawowg informacja, jaka zostala w nich zakodowana, oraz

z informacja, jak te podstawowg informacj¢ z nich wydoby¢. Nie stanowig

samodzielnych komunikatéw uzywanych w aktach komunikacji. Bardzo czgsto

powstaty nie z my$la o innych osobach, lecz wytacznie o samym autorze i byty
przeznaczone, przynajmniej poczatkowo, tylko na jego uzytek.
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2.4. Akceptowalnos¢ (akceptabilnos¢)

W ujeciu R.-A. de Beaugrande’a i W.U. Dresslera (1990: 26) kryterium to
wymaga, aby odbiorowi tekstu towarzyszyto pewne nastawienie odbiorcy — prze-
konanie, ze odbierany tekst ma jakie$ znaczenie, oraz gotowo$¢ podjecia wysitku
oraz wspolpracy przy jego zrozumieniu.

Jak zwracatam uwage w poprzednim punkcie, w przypadku mnemotechnicz-
nych ciggdéw stownych czgsto trudno mowic o ich odbiorcy i ich nadawcy. Mozna
jednak moéwi¢ o osobie, ktdra je stworzyta (autorze), o osobie, ktora je przecho-
wuje w pamigci (depozytariuszu), oraz o osobie, ktora z nich korzysta (uzytkow-
niku). Osoby te moga, ale nie musza by¢ tozsame. Oczywiste jest, ze uzytkownik
moze korzysta¢ z mnemotechnicznych ciaggéw stownych wymyslonych przez inng
osobe. Mniej oczywiste, ale mozliwe jest to, ze uzytkownik nie pamigta mne-
motechnicznego ciagu stownego, a w przypadku potrzeby postuzenia si¢ takim
ciggiem odwotuje si¢ do jego depozytariuszy: ozywionych lub nieozywionych.
W przypadku postuzenia si¢ mnemotechnicznym ciggiem stownym ciag ten jest
dla uzytkownika akceptowalny w ujeciu R.-A. de Beaugrande’a i W.U. Dresslera
— uzytkownik postuguje si¢ nim, zaktadajac (niczym odbiorca komunikatu), ze
ciag ten pozwoli mu uzyska¢ pozadang informacje. Ro6wniez ozywiony depozy-
tariusz ciggu, udostgpniajac go uzytkownikowi, (niczym nadawca komunikatu)
przyjmuje takie zatozenie.

2.5. Informatywnos$¢

W ujeciu R.-A. de Beaugrande’a i W.U. Dresslera (1990: 28) kryterium to
wymaga, aby tekst zawierat pewne tresci nieznane (nieoczekiwane, niepewne) dla
odbiorcy.

Nie budzi watpliwosci, ze mnemotechniczne ciagi stowne sa informatywne
dla uzytkownika w momencie, gdy postanawia si¢ nimi postuzy¢: postuguje si¢
bowiem nimi albo wtedy, gdy zupelie nie pami¢ta danej informacji (kolejno-
$ci planet, kolejnosci kosci nadgarstka, wartosci liczby Pi itd.), albo wtedy, gdy
nie jest pewny swojej wiedzy. W obu przypadkach informacja, jakg odtwarza na
podstawie ciggu mnemotechnicznego, jest dla niego informacja w jakims$ stop-
niu nowa. Co niezwykte dla typowych tekstow, mnemotechniczne ciagi stowne
mogg tez by¢ informatywne zaréwno dla swego autora, jak i depozytariusza.
Ich autor czesto wie bowiem, ze nie pamigta danej informacji, albo obawia sie,
ze jg zapomni, i dlatego wymys$la ciagi mnemotechniczne. Podobnie czesto jest
z depozytariuszem ciggéw mnemotechnicznych — depozytariusz zapamigtuje je,
gdyz chce zapamigeta¢ informacje, ktérej w inny sposob sobie nie utrwalit. Ciagi
mnemotechniczne nie sg informatywne dla swego autora jedynie wtedy, gdy sam,
znajac zawartg w nich informacj¢, wymysla je na uzytek innych, a dla depozyta-
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riusza jedynie wtedy, gdy sam, znajac zawarta w nich informacj¢, zapamigtuje je
na uzytek innych.

Mnemotechniczne ciagi stowne zawieraja wigc informacje nieznang dla postu-
gujacego si¢ nimi uzytkownika, ale nie jest to informacja nigdy przedtem przez
niego nieznana, a wi¢c informacja catkiem nowa. Tym r6znig si¢ od zwyklych
tekstow, ktore stuzy¢ mogg do pozyskiwania calkiem nowych informacji. Z tek-
stow podrgcznikowych mozna poznawac zupeknie do tej pory nieznang dziedzing
wiedzy, z tekstow w gazetach i audycjach radiowych i telewizyjnych mozna
dowiadywac si¢ o zupetie do tej pory nieznanych zdarzeniach. Teksty mnemo-
techniczne do takich celow stuzy¢ nie moga. Moga jedynie pomdc odtworzy¢
informacje, z ktorg ich uzytkownik przynajmniej raz si¢ zetknat.

2.6. Sytuacyjnos¢

W ujeciu R.-A. de Beaugrande’a i W.U. Dresslera (1990: 29) kryterium to
wymaga, aby tekst byt odpowiedni (dostosowany) do sytuacji uzycia.

W przypadku ciaggéw mnemotechnicznych widzimy bardzo wyraznie, jak
sytuacyjnos¢ rozumiana w ten sposob, a wiec jako uwarunkowanie formy tekstu
przez sytuacje jego uzycia, rézni si¢ od sytuacyjnosci rozumianej jako uwarun-
kowanie znaczenia tekstu przez sytuacj¢ jego uzycia. Ciagi mnemotechniczne sg
dostosowane do sytuacji uzycia — powinny by¢ jak najkrétsze, jak najszybciej i na
jak najdtuzej zapadajace w pamieé, aby w sytuacji, kiedy okaze si¢ to potrzebne,
pozwoli¢ uzytkownikowi jak najszybciej odtworzy¢ dang informacje. Ich inter-
pretacja powinna by¢ jednak catkowicie jednoznaczna i niezalezna od warunkow
zewngtrznych, a wigc od sytuacji uzycia. Sa wigc sytuacyjne w znaczeniu pierw-
szym, a nie sg sytuacyjne w znaczeniu drugim.

2.7. Intertekstowos¢ (Intertekstualnosc)

W ujeciu R.-A. de Beaugrande’a i W.U. Dresslera (1990: 29) kryterium to
wymaga, aby zrozumienie tekstu byto uzaleznione od znajomosci innych, pozna-
nych wcze$niej tekstow.

Zalezno$¢ miedzy tekstami moze przybiera¢ najrozniejsze formy i moze
zachodzi¢ z r6zng intensywnoscia, co niejednokrotnie bylo przedmiotem rozwa-
zan zardwno literaturoznawcow, jak i tekstologow. Aby zbadac, z jakiego typu
intertekstualno$cig mamy do czynienia w przypadku mnemotechnicznych ciggéw
stownych, postuzymy si¢ klasyfikacja opracowana przez G. Genette’a (1996) dla
tekstow literackich. Z pewnymi modyfikacjami daje si¢ ona zastosowa¢ do cia-
gow mnemotechnicznych.

W przypadku ciggoéw mnemotechniczny nie mozemy mowi¢ o intertekstowo-
$ci jako o relacji miedzy dwoma tekstami. Kwestia tekstowosci ciggéw mnemo-
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technicznych jest dopiero analizowana, za$ niektore ciggi znakowe, z ktorymi te
ciagi wchodza w relacje (np. ciagi cyfr), tekstami zdecydowanie nie s3. Mozna
natomiast mowi¢ o relacji miedzy dwoma ciggami znakowymi, ktérg mozna by
przez analogi¢ do terminu transtekstualnos¢ nazwac transsekwencyjnoscig. Taka
r6znego rodzaju transsekwencyjnos$cia charakteryzuje si¢ wigkszos$¢ ciggdéw mne-
motechnicznych. Ciagi typu Red Cat, ktére nie zawierajg w sobie zakodowanej
zadnej sekwencji (zadnego ciggu), naleza do zdecydowanej mniejszos$ci.

Wsrod typow transtekstualnosci G. Genette (1996: 318) wyrdznia 5 podtypow.
Pierwszy typ to intertekstualno$¢ definiowana jako fizyczna obecno$¢ jednego
tekstu w drugim i reprezentowana jest przez cytat, plagiat i aluzje. Mozna zatem
zdefiniowac ja jako relacje tekstu (intertekstu) do tekstu nadrzednego, ktory
powstal poprzez ,,zanurzenie” go w innym tekscie. W przypadku ciaggéw mne-
motechnicznych znajdujemy przyklady analogicznego zjawiska, ktore nalezatoby
okresli¢ jako intersekwencyjnosc:

* w cytowanych wierszach utatwiajacych zapamigtanie nazw i kolejnosci tacin-
skich przypadkow kolejnos¢ nazw tych przypadkéw stanowi intersekwencje
obecng w tekscie 1 niedajacg si¢ z niego usunaé bez naruszenia jego jednorod-
nosci formalne;j;

* wcytowanym wierszu ulatwiajagcym zapamigtanie tacinskich liczebnikow taka
intersekwencje¢ stanowi ciag liczebnikow, przy czym — co warte zauwazenia
— ta intersekwencja stanowi ogromna wickszos¢ catego ciagu, gdyz zostaty do
niej dodane tylko dwa wyrazy dla wprowadzenia rymu.

Za obecno$¢ jednego ciggu w drugim ciggu trudno natomiast uzna¢ przypadki,
kiedy sekwencja pierwszych liter wyrazéw jednego ciggu odtwarza sekwencje
pierwszych liter wyrazow drugiego ciggu albo sekwencja dtugosci wyrazow
odtwarza sekwencje ciggu liczb.

Drugi typ to paratekstualno$¢, ktéra mozna by zdefiniowac jako relacje tek-
stu pobocznego do tekstu podstawowego (o rozcztonkowaniu pionowym tekstu
na tekst podstawowy 1 tekst poboczy patrz np. S. Gajda 1982: 154), gdyz jako
przyklad paratekstu podawane sg takie teksty jak tytul, podtytul, przedmowa,
postowie (G. Genette 1996: 320). Trudno nawet hipotetycznie wyobrazi¢ sobie
podobne zjawisko parasekwencyjnosci, gdyz zaktada ono rozcztonkowanie pio-
nowe mnemotechnicznego ciggu na przynajmniej dwa rozdzielone sygnatami
delimitacyjnymi ciagi: ciagg podstawowy i cigg poboczny.

Trzeci typ to metatekstualno$¢ definiowana jako relacja taczaca jeden tekst
(metatekst) z drugim tekstem, ,,0 ktérym mowi, niekoniecznie go cytujac (przy-
wolujac), a w skrajnych wypadkach nawet go nie nazywajac” (G. Genette 1996:
321). Jest to wiec relacja migdzy dwoma fizycznie roznymi tekstami i od dawna
byta obicktem zainteresowania badaczy literatury, zanim jeszcze stala si¢ obiek-
tem badan lingwistyki tekstu.
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Tak rozumiana ,,mi¢dzytekstowa” metatekstualno§¢ zdecydowanie rozni sig¢
od ,,wewnatrztekstowej” metatekstualnosci, badanej od poczatku przez jezyko-
znawcow 1 rozumianej jako relacja zachodzaca w obrebie jednego (stanowigcego
fizyczng — graficzng i/lub fonologiczng — cato$¢) tekstu. Ta ,,wewnatrztekstowa”
metatekstualno$¢ taczy pewne wyrazenia wchodzace w sktad tekstu, zwane meta-
tekstem albo metatekstowym komponentem tekstu, z innymi wyrazeniami tego tek-
stu, zwanymi tekstem wiasciwym (zob. m.in. A. Wierzbicka 1971). Polega za$ na
tym, ze to wlasnie wyrazenia tekstu wilasciwego, a wigc elementy rzeczywistosci
jezykowej (mownej) — a nie elementy rzeczywistosci pozajezykowej (pozamow-
nej) — stanowia odniesienie metatekstu, ktory je komentuje. ,, Wewnatrztekstowa”
metatekstualnos¢, w przeciwienstwie do metatekstualnosci ,,miedzytekstowej”,
nie stanowi kryterium tekstowosci.

Rozpatrzmy najpierw ,,miedzytekstowa” metatekstualno$¢ ciggéw mnemo-
technicznych, a doktadniej, o ile bedziemy mowic¢ o wszelkich ciggach, a nie tylko
o tekstach i stowo tekst zastapimy stowem sekwencja, ich ,miedzysekwencyjng”
metasekwencyjnos¢. Rozrézni¢ tu musimy nastepujace przypadki: relacje ciagu
mnemotechnicznego do ciagu, ktéry ma by¢ zapamigtany, oraz relacj¢ ciggu mne-
motechnicznego do innych ciaggow.

Jezeli chodzi o pierwszy przypadek, to nie zawsze ciag mnemotechniczny
shuzy do zapamigtania innego ciggu. Kiedy za$ stuzy do takiego celu, relacj¢ obu
ciaggow trudno okresli¢ jako metasekwencyjnosé, gdyz pojecie takie, podobnie jak
pojecie metatekstualnos$ci, zaktada krytyczny stosunek metaciggu do ciagu (o kry-
tycznym stosunku metatekstu do tekstu zob. G. Genette 1996: 321), tymczasem
mnemotechniczny ciag, o ile odnosi si¢ w jaki$ sposob do innego ciagu, stuzy
wylacznie do jego wiernego i doktadnego odtworzenia.

Jezeli chodzi o przypadek drugi, to nic nie stoi na przeszkodzie, zeby ciagg
mnemotechniczny odnosil si¢, oprécz zapamietywanego ciagu, takze do jakie-
go$ innego ciggu, w tym roéwniez ciggu stanowigcego tekst, i zeby bylo to
odniesienie krytyczne. Nie udato mi si¢ jednak znalez¢ przyktadu takiego ciagu
mnemotechnicznego.

Rozpatrzmy teraz ,,wewnatrzsekwencyjng” metasekwencyjnos¢ ciggow mne-
motechnicznych. Zauwazmy przede wszystkim, ze w ciagach tych moga wystepo-
waé wyrazenia o funkcji metatekstowej, operujace na wszystkich plaszczyznach
wypowiedzi wyodrebnionych przez M. Zabowska (1990: 187):

» dziatajace na poziomie zdania operatory metapredykatywne, wchodzace
z innymi elementami zdania w zaleznos$ci sktadniowe; ich przyktadami sa
intensyfikatory typu ,,bardzo” oraz aproksymatory typu ,,prawie”;

* dzialajace na poziomie wypowiedzenia partykuly, ktore sg operatorami
struktury tematyczno-rematycznej wyspecjalizowanymi w komentowaniu
rematow;
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* pehigce funkcje metawypowiedzen, majgcych wtasng strukture tematyczno-
-rematyczna, komentarze metatekstowe (najczesciej zwroty imiestowowe typu
,krotko mowiac”) oraz spdjniki.

To, czy dane wyrazenie nalezy do klasy wyrazen o funkcji metatekstowej, czy
tez nie, nie jest jednak w zaden sposdb powigzane z tym, w jaki sposob to wyra-
zenie jest powiazane z danym ciggiem, ktéry ma by¢ na podstawie ciggu mne-
motechnicznego odtworzony: zarowno wyrazenie o funkcji metatekstowe;j, jak
1 wyrazenie pozbawione funkcji metatekstowej moze: (a) albo stanowi¢ element
sktadowy odtwarzanego ciaggu, (b) albo stanowi¢ rezultat jakiego$ przeksztalcenia
elementu odtwarzanego ciagu, (c) albo nie by¢ w zaden sposob zwigzane z zad-
nym elementem odtwarzanego ciagu.

Czwarty typ to hipertekstualno$¢ definiowana jako relacja taczaca tekst B
(hipertekst) z tekstem wczes$niejszym A (hipotekst), z ktérego zostal derywowany
w rezultacie szeroko rozumianej transformacji (G. Genette 1996: 322). Jak pod-
kresla autor definicji, ma ona charakter prowizoryczny. Wystarcza jednak, aby
stwierdzi¢, ze w przypadku wielu, cho¢ nie wszystkich, ciagéw mnemotechnicz-
nych mozemy mowié o ich hipersekwencyjnosci: zostaly bowiem derywowane
z innych ciggow, ktoére majg by¢ na ich podstawie odtwarzane: ciggéw wyrazo-
wych lub liczbowych. Transformacja derywujaca moze mie¢ rézny charakter, ale
nie dowolny. Wydaje si¢, ze spelnione musza by¢ dwa wymogi:

* Transformacja musi obejmowaé wszystkie elementy ciggu pierwotnego
—w ciggu derywowanym musza znalez¢ si¢ obrazy wszystkich tych elementdw.

e Obrazy dwoéch roznych elementow ciggu pierwotnego nie moga by¢
identyczne.

Nie muszg by¢ spetnione natomiast inne wymogi:

e Obrazy dwoch identycznych elementdow ciagu pierwotnego nie musza byc¢
identyczne. W ciaggu derywowanym z ciggu liczbowego poprzez zastapie-
nie wartosci liczbowej wyrazem o odpowiadajacej tej wartosci liczbie liter
w wyrazie obrazem tej samej wartosci liczbowej moga by¢ rézne wyrazy o tej
samej dtugosci. W ciggu, ktéry jest derywowany z ciggu wyrazowego poprzez
zastapienie wyrazu innym wyrazem rozpoczynajacym si¢ na identyczng literg,
obrazem tego samego wyrazu moga by¢ rézne wyrazy rozpoczynajace si¢ na
te sama litere.

* W ciggu derywowanym moga znalez¢ si¢ elementy niebgdace obrazami zad-
nego elementu ciaggu podstawowego.

Piaty typ to architekstualno$¢, definiowana jako tekst rozpatrywany nie w swej
jednostkowosci, lecz w odniesieniu do

zespotu kategorii ogdélnych albo transcendentnych (takich jak): typy wypowiedzi, sposoby
wypowiadania, gatunki wypowiedzi, gatunki literackie itd., (...) ktérymi zwigzany jest kazdy
tekst jednostkowy (G. Genette 1996: 317).
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Jest to wigc relacja migdzy tekstem a jego architekstem — ,,abstrakcyjnym wzor-
cem tekstu sytuowanym na poziomie systemu i normy, «istniejagcym intersubiek-
tywnie w kompetencji komunikacyjnej czlonkoéw danej spotecznosci w danej
kulturze»” (K. Wyrwas, K. Sujkowska-Sobisz 2005 s.v. ,,architekst”).

Kwestia architekstualnosci tekstu sprowadza si¢ zatem do udowodnienia ist-
nienia — i to ,,intersubiektywnego” — jego architekstu. Istniejg co najmniej dwa
sposoby jego wskazania. Pierwszy sposob to wskazanie fragmentu tekstu, w kto-
rym nadawca explicite nazywa ten wzorzec, np. w tytule lub podtytule: Poezje,
Eseje, Powies¢ (G. Genette 1990: 321). Jak zauwaza B. Boniecka, takie wskaza-
nie przez nadawce wzorca spotykamy nierzadko juz w wypowiedziach dziecie-
cych w postaci formul metatekstowych informujacych o zamierzonej dziatalnosci
mownej (B. Boniecka 1996: 103). Drugi sposob to rekonstrukcja na podstawie
tekstow o wspdlnym architeks$cie pewnego wspolnego schematu, wedtug kto-
rego zostaty utworzone, oraz ustalenie dopuszczalnych jego wariantow. J. Mazur
(1990: 73-74) wyodrebnia w takich schematach (wzorcach tekstowych) strukture
podstawowg (obejmujaca elementy konstytutywne), struktury alternatywne (sta-
nowigce sytuacyjne warianty wzorca) oraz strukture maksymalng (stanowiaca
maksymalnie rozbudowany wariant wzorca).

W podobny sposdb mozna poszukiwaé archiciggu ciaggu mnemotechnicznego
i — w przypadku poszukiwan uwienczonych sukcesem — mowic o archisekwencyj-
nosci tego ciggu. Takie poszukiwanie wymaga jednak rozréznienia poszukiwania
archiciggu konkretnego ciggu mnemotechnicznego bez uwzgledniania mnemo-
technicznego charakteru tego ciggu oraz poszukiwania wspolnego archiciggu
wszystkich ciggdéw mnemotechnicznych.

W pierwszym przypadku nalezy stwierdzi¢, ze cigg mnemotechniczny moze
zosta¢ utworzony wedtug dowolnego schematu tekstowego, nic nie stoi na prze-
szkodzie, aby zostal utworzony nawet wedlug schematu tak jednoznacznie okre-
slonego jak rozpatrywany przez E. Szkudlarek schemat podania (E. Szkudlarek
2000). Nic nie stoi tez na przeszkodzie, aby zawierat formute metatekstowa expli-
cite nazywajacg wzorzec tekstowy. Pojawia si¢ wrgcz pytanie, czy mozna w ogoble
utworzy¢ cigg mnemotechniczny, nie odwotujac si¢ do zadnego wzorca teksto-
wego, czy tez jest to niemozliwe, gdyz to wlasnie zgodno$¢ z wzorcem — a wiec
przewidywalno$§¢ — umozliwia zapamictywanie. Odpowiedz zaleze¢ bedzie od
tego, co zaliczymy do wzorca tekstowego. Jezeli wzorzec ten ograniczymy do
struktury znaczeniowej tekstu, uda nam si¢ wskaza¢ wiele ciagdw mnemotech-
nicznych pozbawionych wzorca, jak choéby wierszowane wyliczanki wyrazow
o okreslonej pisowni czy tez wyrazow nalezacych do okreslonej odmiany. Jezeli
jednak wzorzec ten bedziemy rozumie¢ szerzej i uwzglednimy w nim np. forme
metryczng tekstu, okaze si¢, ze cigg mnemotechniczny zawsze bazuje na jakim$
wzorcu tekstowym.
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W drugim przypadku nalezy stwierdzié, ze nie ma jednego wspdlnego struk-
turalnego — ani znaczeniowego, ani formalnego — wzorca zanotowanych ciggoéw
mnemotechnicznych. Mozna jednak zauwazy¢, ze dla okre§lonego jezyka w okre-
slonej epoce mogag dominowac ciggi mnemotechniczne zbudowane w okreslony
sposob, najczesciej bazujace na popularnym w danej epoce typie wiersza. Przyta-
czany wykaz sylogizmdéw bazuje na heksametrze, przytaczany wykaz kosci nad-
garstka — na o$Smiozgtoskowcu wystepujacym zarowno w ,,Piesni §wietojanskiej
o Sobotee”, jak i w wierszykach o Koziotku Matotku, por.:

Lod-ka ply-nie, // Ksie-zyc Wsi spo-koj-na, // wsi W Pa-ca-no-wie // ko-zy ku-ja,

Swie-ci, we-sot-a, wigc Ko-zio-tek, //mad-ra glo-wa,

Troj-gra-nia-sty Gro-szek le-ci. Kto-ry glos twej // chwa-le bta-ka si¢ po // ca-tym $wie-cie,
zdo-ta??* a-by dojs$¢ do // Pa-ca-no-wa.?

3. Whnioski

Przeprowadzony powyzej przeglad kryteriow tekstualno$ci wyraznie pokazuje,

jak wiele kryteriow ciagi mnemotechniczne spetniaja. To wiasnie ta cecha ulatwia

w ogromnym stopniu ich zapamietywanie. Jednoczesnie jednak ciagi te, w prze-

ciwienstwie do typowych tekstow, cechuje wynikajacy z ich podstawowej funkcji

wewnetrzny rozdzwiek:

* podwdjne odniesienie: z jednej strony do pewnego elementu rzeczywistosci
pozajezykowej, wynikajace ze znaczenia wchodzacych w ich sktad wyrazéw

1 wigzacych je gramatycznych relacji, z drugiej strony — do elementu rzeczywi-

stosci znakowej, a mianowicie do innego ciagu;

* podwdjne nawigzanie gatunkowe: z jednej strony do pewnego wzorca teksto-
wego (np. wiersza), z drugiej strony — do pewnego wzorca metatekstowego,

a mianowicie do wzorca ciggu mnemotechnicznego.

Relacja ciggu mnemotechnicznego do zapamigtywanego ciggu jest relacja,
ktorej nie mozna zaklasyfikowa¢ ani jako relacjg tekstu podstawowego do tekstu
pobocznego (gdyz w wielu ciggach mnemotechnicznych elementy zapamigtywa-
nego ciggu nie wystepuja w niezmienionej formie), ani jako relacje metatekstu do
tekstu (gdyz ciggi mnemotechniczne nie komentujg krytycznie zapamigtywanego
ciggu). Stanowig one rezultat przeksztatcenia zapamigtywanego ciagu, ale jedno-
czesnie czesto maja wlasne znaczenie, ktore moze by¢ od zapamigtywanego ciggu
niezalezne, a moze do niego w pewien sposob nawigzywac.

23 http://literat.ug.edu.pl/jksobot/tekst.htm
24 http://pl.wikipedia.org/wiki/Dziwne_przygody Kozio%C5%82ka_Mato%C5%82ka
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Zastosowanie do ciggdw mnemotechnicznych kryterium tekstowosci i pojec
lingwistyki tekstu zmusza niekiedy do ponownego zapytania o istote tych
kryteriow i poje¢, jak to zawsze bywa w przypadku rozpatrywania obiektéw
nieprototypowych.
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Ins Netz gelockt — phraseologische Online-Worterbiicher

Abstract:

Caught in the Net — the Online Phraseological Dictionaries

This paper describes three internet dictionaries of phrasemes of the recent years — two monolingual
dictionaries of German (Redensarten-Index) and Polish (Wielki stownik frazeologiczny) and
one bilingual German-Polish dictionary (Niemiecko-Polski Stownik Frazeologizmow on-line).
An analysis of their structure, arrangement, lexicographic entries, other functional aspects and
a comparison to the traditional book dictionaries show that the new medium has a lot of advantages.
The online phraseological dictionaries not only allow interactive participation of users, but also
give the opportunity to update the data base every day as well. Moreover the space limit, which is
a problem in printed dictionaries, does not concern electronic lexicography any more. Therefore the
macro- and microstructure of the digital dictionaries can be more user friendly and various criteria
can be used to look up the phrase. The author is convinced that the phraseological dictionaries are
particularly suitable for online design.

1. Elektronische Lexikografie und phraseologische Worterbiicher

Digitale Medien bewirkten eine tiefgreifende Verdnderung in der Produktion
und Nutzung der Worterbiicher, indem nicht-lineare, digitale und multimodale
elektronische Nachschlagewerke entwickelt werden. Statt aus Druckseiten
bestehen elektronische Worterbiicher aus Hypertexten, in denen der Benutzer per
Mausklick oder mittels anderer technischer Gerite mit digitalen Daten umgehen
kann. Damit werden die Beschrénkungen der Printworterbiicher (die Notwendigkeit
der Platzersparnis, Abgeschlossenheit der Worterbuchdaten, lineare Struktur)
aufgehoben und Worterbiicher zu offenen digitalen sprachlexikografischen
Ressourcen umgewandelt (S. Engelberg, L. Lemnitzer 2008: 232, C. Mdhrs,
C. Miiller-Spitzer 2013: 5, J. Taborek 2013).

Immer haufiger werden elektronische Worterbiicher verschiedener Typen ins
Netz gestellt; dabei reicht das Angebot von wissenschaftlichen lexikografischen
Projekten aus dem akademischen Bereich iiber Produkte der Worterbuchverlage,
die kostenlos oder gegen Gebiihr online verfiigbar sind, bis zu von Laien zusam-
mengestellten Wortschatzlisten aus unterschiedlichen Bereichen, in unterschiedli-
chen Sprachen und von unterschiedlicher Qualitét (vgl. A. Storrer 2010).
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Auch im Bereich der Phraseografie gibt es mehrere lexikografische Pro-
jekte online, die Kollokationen, Idiome, Sprichwdrter und andere feste Wort-
verbindungen einer Sprache oder kontrastiv in zwei Sprachen darstellen.
Allein die OBELEX-Datenbank zu Online-Worterbiichern (http://www.owid.
de/obelex/dict) enthélt sechzehn einsprachige (Englisch, Deutsch, Estnisch,
Niederlandisch, Ukrainisch)! und zweisprachige (Englisch-Tiirkisch, Eng-
lisch-Ruménisch, Englisch-Franzosisch, Englisch-Latein, Deutsch-Englisch)?
Idiomatik- und Sprichwdrterbiicher online (Stand 09.07.2013). Polnische phraseo-
logische Internetwdrterbiicher sind in dieser Datenbank allerdings nicht vertreten.

Wahrend phraseologische Printworterbiicher, auch in deutsch-polnischer
Relation, metalexikografisch relativ gut untersucht worden sind (vgl.
M. Lisiecka-Czop 2009, C. Mellado Blanco 2009 oder Bibliografien zur
Phraseologie und Phraseografie von R. Lipczuk 2011, 2012), sind elektronische
Spezialworterbiicher zur Phraseologie in der metalexikografischen Diskussion
bisher kaum thematisiert, bis auf Arbeiten von D. Dobrovol’skij (1989),
D. Stantcheva (2000) und V. Jesensek (2009).

Nachfolgend sollen drei elektronische Worterbiicher: ein polnisches, ein deut-
sches und ein deutsch-polnisches, die explizite Phraseologismen lemmatisieren,
ausfiihrlicher dargestellt und an diesen Beispielen medienspezifische Erschei-
nungsformen und phraseografische Fragestellungen diskutiert werden.

2. Redensarten-Index (2001)

Der Redensarten-Index (http://www.redensarten-index.de) von Peter Udem ist
ein einsprachiges Worterbuch mit Nutzerpartizipation zu deutschen Idiomen?.
Das bedeutet, dass die Inhalte zwar von einem Autor konzipiert, moderiert und
verantwortet werden, die Datenbank aber dank Sucheingaben und Neuvorschldgen
der Nutzer kontinuierlich ausgebaut wird.

Das seit Mai 2001 bestehende Worterbuch umfasst zur Zeit fast 15.000
Redensarten und Redewendungen der deutschen Sprache. Ausgangspunkt
fiir die Erstellung dieses Internetworterbuches war (nach Angaben auf der

! Brewer’s Phrase&Fable, Cambridge International Dictionary of Idioms, Idiomdatenbank, Phra-
seo, Redensarten-Index, Sprichwdrterbuch, Vanasdnaraamat, Woorden Spreekwoordenboek, rozum.
org.ua, sprichwoerterbuch, zeno.org.

2 English Turkish Dictionary of Idioms Ingilizce Tiirkge Deyimler Sozliigii, English-Romanian
Dictionary of Equivalent Proverbs , Phrasen.com, The Phrase Finder, dictionary4romania.

3 Es ist das dlteste und groBte, aber nicht das einzige Internetworterbuch zu Phraseologismen der
deutschen Sprache, vgl. Idiomdatenbank (817 deutsche Idiome aus dem DWDS-Korpus, online:
http://kollokationen.bbaw.de/htm/idb_de.html) und Phraseo (ca. 2800 deutsche Redewendungen
und Sprichwdrter, online: http://phraseo.de).
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Impressum-Seite des Worterbuches) eine Datenbank von Karl-Heinz Hiege zu
umgangssprachlichen und sprichwortlichen Redensarten, die von der Redaktion
Jahr fiir Jahr um weitere Eintrége erweitert wurde.

Anvisierte Nutzer sind ,alle, die sich fiir deutsche Redewendungen und
Redensarten interessieren, sowie Personen, die sich ernsthaft mit der deutschen
Sprache auseinandersetzen®, und zwar nicht nur Nutzer mit Deutsch als
Muttersprache, sondern auch Nicht-Muttersprachler. Da die Einstellungen des
Internetworterbuches eine prizise Beobachtung und Analyse des Benutzerkreises
und des Benutzerverfahrens ermoglichen, konnte iiber die Spracheinstellungen
des Browsers der Nutzer ermittelt werden, dass etwa 80% der Suchanfragen aus
deutsch- und 9% aus englischsprachigen Lindern kamen. Dann folgten Anfragen
von polnisch-, tschechisch- und spanischsprachigen Benutzern®.

Die Suche nach einem gewiinschten Phraseologismus erfolgt meistens durch
Eingabe einer lexikalischen Komponente des Phraseologismus in das Suchfenster
auf der Hauptseite (Abb. 1), obwohl der Zugang zu Daten auch iiber Register der
Redensarten oder der Erlduterungen mdglich ist.

Red ﬁss‘rten_ Woérterbuch fiir
e - Redensarten

¢ o Redewend
) - Redewendungen
u&\d ex idiomatische Ausdriicke
- feste Wortverbindungen

Hauptseite Info ~ Register ¥ Vorschlag Links * Quiz * Service ~

Bisher 14600 Eintrage - Heute bereits 22748 Anfragen

Suchbegriff:  Hangen Hilfe
+ Anzeige wird ignoriert. Eingabe deutscher Sonderzeichen: & oder ae, & o. oe, il o. ue, B 0. 55
Riickgédngig machen S
_ eines der - X
Wir tun unser Bestes, lhnen in Zukunft O worter © alle Worter genauer Text
relevantere Anzeigen zu zeigen. @ nach Relevanz
=) fohl Warts h
Unterstiitzen Sie uns dabei, lhnen bessere EmpEEDY fur ganze Worter suchen
Anzeigen zu zeigen, und aktualisieren Sie [C] Gros-/kleinschreibung beachten
Ihre Anzeigenvorgaben Suchen in Spalte:
Google
3 Redensart ] Erlauterung | Beispiele ] Erganzungen
Variantan
einbezichen
Abschicken

Abb. 1. Redensarten-Index — Hauptseite

Die Suchergebnisse erscheinen unter dem Eingabefenster in einer Tabelle, die
»traditionelle® Worterbuchartikel ersetzt. In jedem Eintrag sind die Redensart
und die Erlduterung obligatorische Inhalte. In manchen Fillen werden diese
Erkldrungen um Gebrauchsbeispiele und ergénzende Informationen erweitert
(Abb. 2).

4 http://www.redensarten-index.de/werben.php
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Suchergebnis fur "Wirgen"

3 Eintrage gefunden

Eintrdge 1 bis 3

REDENSART ERLAUTERUNG BEISPIELE ERGANZUNGEN

umgangssprachlich; Die Versprachlichung der Bedeutung "Muhe" bedient

etwas mit sich hdufig des Prinzips der aufwendigen Verdoppelung von

Hangen und etwas gerade eben Informationstragern in Paar- und Zwillingsformeln (siehe auch "mit Ach

Wiirgen J/ nur mit groBer und Krach"). Die dltere Fassung der Wendung lautete "zwischen Hangen

schaffen Mihe schaffen und Wiirgen" und bedeutete: "im letzten Moment", wenn also der

n Verurteilte bereits am Galgen hing, aber - noch lebend - nach Luft
wirgte

seinen Jargen "Ich geh’ mal

wiirgen urinieren (bei eben meinen

Mannern); pinkeln Jargen CIEETEErRe i g, s

wiirgen"

Abb. 2. Redensarten-Index — Prdsentation lexikografischer Daten

Das Worterbuch ist mit mehreren zweisprachigen Internetworterbiichern ver-
netzt, deswegen kann der Nutzer direkt von der Spalte Redensart nach Aquiva-
lenten in anderen Sprachen suchen. Indem er auf den Button ,,U* klickt, wird
er an drei Worterbuchportale: Dean Dictionaries (Deutsch-Spanisch), LEO-Wor-
terbiicher (Deutsch-Englisch, -Franzosisch, -Spanisch, -Italienisch, -Chinesisch)
oder PONS-Wérterbiicher (Deutsch-Englisch, -Franzosisch, -Spanisch, -Italie-
nisch, -Griechisch, -Polnisch, -Portugiesisch, -Russisch, -Slowenisch, -Tiirkisch)
weitergeleitet.

Verweise auf andere, zusammenhidngende Eintrige innerhalb desselbigen
Worterbuches enthdlt mitunter auch die Rubrik Ergdnzungen. Dort finden die
Nutzer Informationen zur stilistischen Markierung, Motiviertheit, Etymologie
bzw. zu Erstbelegen und zum Typ der Phraseologismen (z.B. Sprichwort).

Die Internetseite des Worterbuches bietet auBler der lexikografischen
Beschreibung von Phraseologismen zusétzliche Informationen in der Meniileiste:
kommentierte Listen der Forschungsliteratur, Worterbiicher und Internetressourcen
zu Redensarten und Redewendungen sowie zu anderen Sprachbereichen
— z.B. DaF, Quiz, Register und Informationen iiber das Projekt. AuBerdem
ermoglicht die Hauptseite die Suche von Phraseologismen nach bestimmten
Typen, z.B. Sprichwdrter, Phraseologismen aus dem Mittelalter, aus der Bibel,
aus dem Jiddischen und Hebréischen, Phraseologismen zum Thema Alkohol und
Trinken.

Die iibersichtliche und benutzerfreundliche Struktur dieses schon etablierten
Worterbuches, der imposante Datenbestand sowie der kostenlose Zugang haben
dazu beigetragen, dass der Redensarten-Index mit seiner tdglichen Rate von ca.
35.000 Anfragen eine sehr erfolgreiche lexikografische Plattform ist. Dank dieser
hohen Rate kann sie sich aus Werbeeinnahmen finanzieren.
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3. Wielki stownik frazeologiczny on-line [Das grofle phraseologische
Worterbuch online] (2012)

Das Worterbuch stiitzt sich auf das Material des Groffen phraseologischen
Wérterbuches der polnischen Sprache (Wielki stownik frazeologiczny jezyka pol-
skiego) von Piotr Miildner-Nieckowski®, das 2003 als Printwérterbuch herauskam,
und des Neuen Phraseologischen Schulworterbuches (Nowy szkolny stownik
frazeologiczny) von Lukasz und Piotr Miildner-Nieckowski, erschienen 2005. Die
erweiterte und verbesserte phraseografische Datenbank wurde 2012 als ein Online-
Worterbuch veroffentlicht, nachdem die Autoren urspriinglich an eine Neuauflage
des Printwdrterbuches gedacht hatten. Wegen einiger Schwierigkeiten auf dem
Verlagsmarkt musste dieses Vorhaben allerdings hinausgeschoben werden.
Die Autoren sehen das Internetworterbuch jedoch nicht als Ersatz, sondern als
Ergénzung der gedruckten Fassung, die demnéchst, voraussichtlich im Jahr 2014
als zweite, liberarbeitete Ausgabe des Grofien phraseologischen Worterbuches
erscheinen soll®.

Das Online-Worterbuch kann iiber das Internetportal www.frazeologia.pl
abgerufen werden, dessen Aufgabe die Verbreitung des Wissens iiber die polnische
Phraseologie sein soll und das an ,,Personen adressiert ist, die Texte schreiben,
Reden halten, Polnisch lehren, lernen oder wissenschaftlich untersuchen*’,
insbesondere also an Schiiler, Studenten, Lehrer, Schriftsteller, Journalisten
und Sprachwissenschaftler. Die Nutzung des phraseologischen Portals ist frei,
allerdings muss man sich anmelden, um Zugang zu einigen Teilen zu bekommen.
Der Worterbuchgebrauch ist dagegen kostenpflichtig, und die Gebiihren sind nach
der Nutzungszeit gestaftelt.

Die Autoren geben an, in ihrem Worterbuch 43.000 phraseologische
Stichwortartikel und ca. 225.000 phraseologische Verbindungen erfasst zu haben?.
Diese hohe Anzahl der Eintrage ergibt sich allerdings aus einem sehr weitgefassten
Verstandnis des Begriffs Phraseologismus, das neben Idiomen und Phrasemen
(die Teil-Idiomen, kommunikativen Phraseologismen und festen Phrasen in der
Typologie von Burger 2010 entsprechen) auch — in der phraseologischen Peripherie
— substantivische Wortgruppen (z.B. samochod cigzarowy ‘Lastkraftwafen’)

5 Mitautoren: Matgorzata Miildner-Nieckowska, Lukasz Miildner-Nieckowski (Ehefrau und Sohn
des Hauptverfassers), Stefania Carofano-Bugajska.
¢ Die Informationen iiber die Hintergriinde der Entstehung des elektronischen Worterbuches be-
kam ich von dessen Autor, Prof. Piotr Miildner-Nieckowski.

»Stuzy wszystkim, ktorzy pisza teksty, wyglaszaja mowy, ucza si¢ lub nauczaja jezyka polskiego,
prowadzg badania nad jezykiem polskim®.
8 Gegeniiber 38.000 Stichwortartikeln und tiber 200.000 phraseologischen Verbindungen im
GroBworterbuch ,,Wielki stownik frazeologiczny jezyka polskiego und 17.000 Stichwortartikeln und
100.000 phraseologischen Verbindungen im Schulwérterbuch Nowy szkolny stownik frazeologiczny.
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und formale Wortverbindungen (z.B. palenie wzbronione ‘Rauchen verboten”)
einbezieht, die nach Burger zu den Routineformeln gehoren. In diesem peripheren
Bereich liegen auch Sprichwérter (Paromien)’. Die Analyse der konkreten
Worterbucheintriage zeigt dahingegen, dass auch die tiblichen Kollokationen als
Suchergebnisse angezeigt werden.

Der Inhalt des phraseologischen Worterbuches der polnischen Sprache online
ist keine bloBe Konversion der beiden Printwdrterbiicher, sondern enthilt einige
Erweiterungen und Modifikationen. Der wichtigste Unterschied ist die Nennform
der Phraseologismen. Im gedruckten GroBwdrterbuch (gGW) benutzt der Autor
verbale Phraseologismen oft in einer Infinitivform, im gedruckten Schulworterbuch
und im elektronischen Worterbuch (eW) dagegen in einer aktualisierten Form mit
flektierten Pronomina «kto$», ««co$», «gdzie$» als Platzhalter fiir syntaktische
Leerstellen (vgl. H. Burger 2010: 20 f., M. Lisiecka-Czop, D. Misiek 2011: 108).
Damit wird die externe und interne Valenz des Phraseologismus aufgezeigt, z.B.:

(gGW): zakochaé si¢ w «kim$>> od pierwszego wejrzenia
(eW): «kto$»> zakochuje si¢ w «<kim$)> od pierwszego wejrzenia

Umfangreicher ist auch der Phraseologismenbestand, z.B. enthidlt der
Stichwortartikel zum Lemma wejrzenie im Printworterbuch nur diesen einzigen
Phraseologismus, wéhrend das Online-Worterbuch noch den (verwandten)
Phraseologismus ,,mitos¢ od pierwszego wejrzenia“ anzeigt (Abb. 3).

Ahnlich wie im Redensarten-Index erscheint in diesem Online-Wérterbuch
ein Artikel zum phraseologischen Lemma, sobald der Benutzer eine oder
mehrere seiner Komponenten (mindestens drei Zeichen) auf der Suchseite
(Szukaj w stowniku) eintippt. Wihrend aber im deutschen Worterbuch die
Suchbedingungen und -einschridnkungen bei der Eingabe ins Suchfenster bestimmt
werden konnen, bekommt der Nutzer des polnischen Worterbuches alle Ergebnisse
mit dem Suchwort auf einmal, was bei hdufigen Komponenten mehrseitige
Trefferlisten ergibt. Die Listen beriicksichtigen die angefragten Elemente: (a) im
phraseologischen Lemma (als obligatorische oder fakultative Komponente), auch
in anderen Flexionsformen, (b) in einer semantisch-pragmatischen Kategorie (als
Schliisselwort), (c) in der lexikografischen Definition, (d) im Gebrauchsbeispiel,
(e) oder als Vorschlige fiir dem Suchwort dhnliche Lemmata.

0 Wielki stownik frazeologiczny jezyka polskiego zawiera ponad 200.000 zwigzkoéw frazeologicz-
nych wraz z definicjami, przyktadami uzycia i kwalifikatorami, a liczba ta stale ro$nie” (Portal Fra-
zeologia.pl, http://www.frazeologia.pl, Stand 11.07.2013).
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wejrzenial | | =) Szukaj w stowniku

Znaleziono wynikéw: 22 (w hastach: 2, w stowach kluczowych: 0, w definicjach: 0, w przyktadach: 2, wediug podobienstwa
stow: 18).

Strona:. [1-221z22
1) =

mitos¢ od pierwszego wejrzenia

Definicja 1. Uczucie wiaZzgce dwie osoby od momentu pierwszego spotkania.

Przyktad uzycia: To byta mito&¢ od pierwszego wejrzenia, zostali sobie przedstawieni na jakimé przyjeciu i od
tej pory juz nigdy sie nie rozstali.

Tz e

«ktos» zakochuje sie w «Kimé» od pierwszego wejrzenia

Definicja 1. Od razu, w czasie pierwszego spotkania, widzenia.

Przyktad uzycia: Trudno uwierzyc, Ze dziadek kiedys byt chtopcem, a podobno zakochat sie w babci od
pierwszego wejrzenia, kiedy ja zobaczyt na balkonie w teatrze.

"

(dziewczyna; kobieta) jak tania

Definicja 1. ksiazk. (mtoda) pieknie zbudowana, wysoka, dorodna, zdrowa.

Przyktad uzycia: Méwie ci, dziewczyna jak fania, zakochasz sie od pierwszego wejrzenia.

4. m) «ktos» jest pod urokiem «kogos, czegoén |

5 =) wyrzut sumienia |
6. wp wyraz zdumienia |

Abb. 3. Das grofse phraseologische Worterbuch der polnischen Sprache — Prdsentation
lexikografischer Daten

Die Trefferliste hat also eine nestartige Struktur mit dem gesuchten Element
als zentraler Einheit. Die einzelnen Gruppen von Ergebnissen werden voneinander
durch Hintergrundfarbe abgehoben — die mit der Suchanfrage {ibereinstimmenden
Resultate sind grau, Artikel mit dem Suchwort in der Definition sind blau, im
Gebrauchsbeispiel griin und Ergebnisse mit dhnlichen Lexemen orange hinterlegt.
Das Suchwort selbst ist dagegen mit einem gelben Hintergrund markiert.

Die ersten drei Ergebnisse erscheinen in Vollanzeige, deren Benutzungsober-
fliche an Karteikarten erinnert. Die lexikografischen Daten zu weiteren Resultaten
konnen im gleichen Design abgerufen werden, indem der Benutzer die Kurzan-
zeige anklickt.

Die syntaktischen Platzhalter — die Pronomina «<kto$»», ««co$», «gdzie$» sind
durch die sog. franzosischen Anfiihrungszeichen herausgestellt. Auch verschie-
dene Varianten der Phraseologismen werden anschaulich dargestellt: Wahrend
die alternativen Komponenten in runden Klammern, getrennt durch Semikolon
oder Komma présentiert werden (s. Abb. 3): (dziewczyna,; kobieta) jak tania sind
fakultative Komponenten durch eckige Klammern gekennzeichnet, z.B.: dziada
z babq [tylko] [«komus»] [«gdziesy] brakuje.
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Die Mikrostruktur der Stichwortartikel besteht aus zwei Elementen: einer
lexikografischen Definition (oder mehreren Definitionen polysemer Phraseolo-
gismen) und einem Gebrauchsbeispiel (przykfad uzycia). Der Benutzer bekommt
auch Informationen zur diasystematischen (stilistischen, chronologischen, fre-
quenten, fachsprachlichen) Markierung der lexikalischen Einheiten, z.B.: ekon.
(Wirtschatft), iron. (ironisch), ksigzk. (schriftsprachlich), pogard. (verdchtlich), pot.
(umgangssprachlich), przest. (veraltet), publ. (Publizistik), rzad. (selten), wzmoc.
(verstirkend), zart. (scherzhaft). Gebrauchsbeispiele sind am héufigsten konstru-
ierte Sétze, seltener adaptierte Belege, diese dann aber ohne Quellenangabe.

Geplant ist auch die Erweiterung der Mikrostruktur um grammatische
Informationen zur syntaktischen Klassifikation, Valenz und Restriktionen sowie
zur semantischen und pragmatischen Klassifikation. Das Worterbuch wird standig
ausgebaut und — wie die Autoren versichern — téglich um neue Informationen in
bestehenden Stichwortartikeln sowie um neue Worterbucheintrage erweitert, was
es zu einer umfangreichen und zuverldssigen Wissensquelle {iber die polnische
Phraseologie macht. Obwohl das Worterbuch erst seit einer relativ kurzen Zeit im
Internet zugénglich ist, erfreut es sich einer groen Popularitt.

4. Niemiecko-polski stownik frazeologizméw on-line
[Phraseologisches Online-Worterbuch Deutsch-Polnisch] (2012)

Dieses erste deutsch-polnische phraseologische Internetworterbuch!® entsteht
seit Anfang 2012 am Institut fiir Germanistik der Universitdt Szczecin in
Kooperation mit Autoren aus anderen Universitidten in Polen (L6dz, Gorzéw
Wielkopolski, Zielona Goéra)!!. Bis 2012 sind 26 zweisprachige phraseologische
Printworterbilicher in der deutsch-polnischen Relation entstanden, darunter 8
Sprichworterbiicher (R. Lipczuk 2012: 48), jedoch kein einziges im Bereich der
elektronischen Lexikografie.

Dank der Finanzierung durch das polnische Ministerium fiir Wissenschaft und
Hochschulwesen (Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyzszego) und spiter durch
das Nationalzentrum fiir Wissenschaft (Narodowe Centrum Nauki) konnte in den
Jahren 2009-2012 eine allgemein zugéngliche Internet-Datenbank zur deutsch-
polnischen Phraseologie vorbereitet werden.

In der ersten Phase des Projekts wurden phraseologische Einheiten in zwei
populdren bilingualen Worterbiichern untersucht: Das PONS-Grofiwérterbuch

10 http://www.frazeologizmy.univ.szczecin.pl

1" Projektleiter: Ryszard Lipczuk; Teammitglieder: Magdalena Lisiecka-Czop, Dorota Misiek und
Anna Sulikowska. Weitere Mitglieder: Roman und Witold Sadzinski, Barbara Komenda-Earle, Ma-
rek Laskowski, Emil Lesner, Renata Nadobnik, Katarzyna Sztandarska.
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deutsch-polnisch, polnisch-deutsch (PONS Duzy stownik niemiecko-polski,
polsko-niemiecki) (2006) und das Langenscheidt Partner Worterbuch polnisch-
deutsch, deutsch-polnisch (Langenscheidt stownik Partner polsko-niemiecki,
niemiecko-polski) (2006). Analysiert wurden vor allem die Selektion, Présentation,
Aquivalenz und Kommentierung (Glossen, Markierungen) der Phraseologismen,
um eine Konzeption fiir die benutzerfreundliche, konsequente und anschauliche
lexikografischer Darstellung von phraseologischen Einheiten und ihrer Aquivalenz
auszuarbeiten, die dem eigenen phraseologischen Worterbuch zugrunde liegen
konnte.

In Zusammenarbeit mit dem E-Learning-Service (Centrum Nauczania
Zdalnego) der Universitit Szczecin wurde eine MY SQL-Datenbank entwickelt
und eine Internetseite www.frazeologizmy.univ.szczecin.pl eingerichtet, die
die Eintragung und Bearbeitung von sowie einen Zugriff auf lexikografische
Daten gewdhrleisten sollen. Die Worterbuchsprache (Suchmaske, Erléauterungen
etc.) ist Polnisch, das Werk richtet sich also an Polen und zwar an Ubersetzer,
DaF-Lehrer und -Lerner, aber auch an Wissenschaftler und Studierende, die sich
mit der Phraseologie und Phraseografie befassen.

Auch in diesem Worterbuch kénnen Suchergebnisse zu jedem Segment des
Phraseologismus, nicht nur zu dessen Hauptkomponente, eingeblendet werden,
z.B.:

& frazeologizmy.univ.szezecin.pl

\Q{\c szufay ze Sweca

Niemiecko-Polski Stownik Frazeologizméw on-line
Phrasgologisches Onling-Worterbuch Deutsch-Polnisc!

mif Szukaj

jd. ist [mit etw,] auf dem Laufenden =
mit Ach und Krach F

mit Achzen und Kréchzen razeologizmy - strona gléwna
#id. Ziet sich [mit #etw.] aus der Affare |=

#id. hilt mit der Wahrheit nicht hinter

dem Berge Najezesciej wyszukiwane

At bt Ry o it S P el . | jo_hat keine [blasse] Ahnung [von ety

#d. spielt mit offenen Karten

#id. treibt sein Spiel mit #jdm. ~ b | id_bieibt am Ball

oY
3. | etw falt ins Gewicht

4. | auf eigene Faust

Logowanie 5 | io_lugt, dass sich die Balken biegen
Adres e-mail
Hasto Ostatnio dodane
s 1. | jo_hat frele Hand
Zaloguj sig

2. | jgm_sind die Hande gebunden

3. | das ist ihier) das A und O

4. | eine Seele von Mensch / von einem Menschen

Abb. 4. Phraseologisches Online-Worterbuch Deutsch-Polnisch — Hauptseite
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Tippt man ein oder klickt man den passenden Phraseologismus in der Auswahl-
liste an, so wird man auf die Seite mit dem gewliinschten Stichwortartikel weiter-
geleitet, z.B.:

mit einigem Hiingen und Wiirgen
(potoczne, frazeclogizm przystowkowy, forma bliZniacza)
mit viel Hiingen und Wiirgen

mit Hingen und Wiirgen

Ekwiwalenty

1. ledwo, ledwo; z ledwoscia
2, ztrudem

Zakres pojeciowy

1. pochodzenie: wezesniejsza forma frazeologiznu (zwischen Hingen
und Wiirgen) odnosi sie do sytuacji skazarica na szubienicy, kitry w
ostatnich chwilach zycia z trudem lapie powietrze ()

2. nur mit gréfiter Mithe/ Anstrengung, mit knapper Not, gerade noch
0

Synonimy

1. mit Ach und Krach
2. mit Achzen und Kriichzen
9. mit Miithe und Not

Antonimy
1. wie am Schniirchen

Przyklady

1. Dahaben es Englands Fufiballer mit Hingen und Wiirgen geschafft,
in die Runde der letzten 16 vorzustoben, und was ist der Lohn der
Miithen? Eine Begegnung mit dem alten Erzrivalen. (www.zeit.de,
24.06.2010)

Abb. 5. Phraseologisches Online-Worterbuch Deutsch-Polnisch — Prisentation
lexikografischer Daten

Das Worterbuch zeichnet sich durch eine reiche Mikrostruktur aus, die
folgende Elemente umfasst:

* Phraseologismus als Lemma (nominale Phraseologismen im Nominativ
Singular, z.B. der kleine Mann; verbale Phraseologismen in einer aktualisierten
Form mit flektierten Pronomina jd., etw.'? z.B. jd. bleibt am Ball; adjektivische
Phraseologismen in einer unflektierten Form)

* Varianten des Phraseologismus, z.B. mit einigem Hdngen und Wiirgen
(Hauptvariante) und mit viel Hingen und Wiirgen, mit Hingen und Wiirgen

12 Pronomina als Platzhalter (Variablen) werden in diesem Worterbuch durch Kursivschrift
hervorgehoben.
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(Neben-varianten). Alternative Komponenten werden voneinander durch
Schrigstrich getrennt, z.B. jd. macht den/seinen Mund auf, fakultative
Komponenten treten in eckigen Klammern auf, aber hiufiger ausgeschrieben
als Varianten des phraseologischen Lemmas. Grammatische Informationen,
beispielsweise iiber den Kasus der Variablen/Pronomina, die nicht der
Nennform entnommen werden konnen, stehen dagegen in runden Klammern,
z.B.: jd. ist sich (Dativ) iiber etw. im Klaren

» Kategorisierung des Phraseologismus (stilistische Ebene, syntaktische
Klassifizierung und spezielle Klassen, z.B. Zwillingsformeln, komparative
Phraseologismen, Kinegramme, nach H. Burger 2010: 33 ff.). Sobald man die
jeweilige Kategorie anklickt, werden andere Phraseologismen mit demselben
Merkmal angezeigt.

+ Aquivalenz (mit Beriicksichtigung der Polysemie, s. Abb. 5)

» Herkunft und Bedeutung (lexikografische Definition, Schliisselbegriffe)

* Phraseologismen mit synonymer und antonymer Bedeutung

 authentische Gebrauchsbeispiele (kontextuelle Belege aus Internetquellen)
Zur Zeit (Juli 2013) erfasst das Worterbuch ca. 700 Phraseologismen,

hauptsédchlich idiomatische und teil-idiomatische Einheiten der deutschen

Sprache, aber auch in dieses Worterbuch werden tiglich neue Stichwortartikel

aufgenommen.

5. Zusammenfassung und Ausblick

Die Konzepte, nach denen Phraseologismen in einer Online-Datenbank
lemmatisiert und prisentiert werden, sind unterschiedlich und das Design der
phraseologischen Internetwdrterbiicher ist vor allem von der Kreativitét ihrer
Autoren abhingig. Die drei Worterbuchbeispiele haben aufgezeigt, dass dank dem
elektronischen Medium viele Schwachstellen der traditionellen Phraseografie
behoben werden konnen.

Ein phraseologisches Internetworterbuch funktioniert als eine offene
Datenbank, die jeden Tag aktualisiert und ausgebaut werden kann. In vielen
Worterbilichern kénnen sich die Nutzer an diesem Prozess durch Suchanfragen
aber auch durch spezielle Formulare und Kommentare beteiligen.

Der Zugriff auf phraseologische Mehrworteinheiten ist einfacher als in
Printwdrterbiichern, weil ein Phraseologismus nach allen seinen Komponenten
gesucht werden kann, ebenso nach semantischen, pragmatischen, etymologischen
oder morphosyntaktischen Kategorien, nach dem alphabetischen Register, nach
dem Zeitpunkt der Aufnahme (z.B. Redensarten-Index), nach der Frequenz
etc. Der Benutzer hat auch die Moglichkeit, die Suchabfrage nach subjektiven
Kriterien einzustellen, die seinen Interessen entsprechen.
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In elektronischen Worterbiichern entfdllt das leidige Problem der Platz-
beschrinkung. Dadurch sind die Stichwortartikel von der traditionellen, ver-
dichteten Struktur, wie sie in gedruckten Worterbiichern {iiblich ist, befreit.
Anders als in gedruckten Nachschlagewerken konnen Phraseologismen in ver-
schiedenen Varianten aufgenommen und anschaulich dargestellt werden. Aus
der Sicht des Worterbuchbenutzers ist es ndmlich wichtig, dass obligatorische,
fakultative und variante lexikalische Elemente von Phraseologismen transpa-
rent sind und deutlich voneinander unterschieden werden (M. Lisiecka-Czop,
D. Misiek 2011: 107).

Immer haufiger (s. Grofles phraseologisches Worterbuch Online der
polnischen Sprache, Phraseologisches Online-Wérterbuch Deutsch-Polnisch)
wird diejenige Nennform der phraseologischen Lemmata gewahlt, die ihre Valenz
und Restriktionen im usuellen Gebrauch veranschaulicht. Auch die Illustrierung
des Phraseologismus mit einem oder mehreren Beispielsdtzen macht seine
syntaktischen und semantischen Eigenschaften klar.

Da in elektronischen Worterbiichern groBziigig mit der Fliche umgegangen
wird, konnen dort Informationen aufgenommen werden, auf die in der Printle-
xikografie aus Platzgriinden seltener eingegangen wird, z.B. Auskiinfte {iber die
Herkunft und Motiviertheit der Wendungen, ausfiihrliche Beschreibungen, Poly-
semie, Antonymie und Synonymie. Die Artikelstruktur ist libersichtlich, indem
die Daten zu zusammenhédngenden Segmenten gruppiert werden, die voneinander
durch Leerstellen oder grafische Visualisierungsmittel abgehoben werden.

Das Internet ermoglicht ferner die Verlinkung der phraseologischen Datenbank
mit anderen Worterbilichern, Worterbuchportalen und Sprachkorpora, wodurch
das Informationsangebot kombiniert werden kann — ein weiterer Mehrwert fiir
die Benutzer. Es ist also zu erwarten, dass angesichts dieser vielen Vorteile, die
die elektronische der traditionellen Lexikografie voraus hat, Online-Woérterbiicher
verschiedener Typen weiterhin entwickelt und ausgebaut werden. Phraseologische
Worterbiicher sind fiir diese digitale Form besonders prédestiniert, da das
Hypertextkonzept die meisten Beschrinkungen der gedruckten Form dieser
Spezialworterbiicher (Anordnungsschwierigkeiten, Ermittlung der Hauptvariante,
Platzmangel bei der Beschreibung) aufhebt.
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Integral Psychology Implications in Linguistics

Abstract:

The author of this paper discusses the origins and development of integral psychology. He emphasises
the fact that integral psychology creates a specific bridge between individual currents in psychology,
offers the possibility to analyse their mutual relations, and provides the basis for more fruitful
interaction. One of the assumptions of integral psychology is that conscience is material, meaning
that it is inseparable from material processes and that conscience and matter constitute the interior
and the exterior of each holon, respectively, always appearing together. Making such assumptions
may not solve the body-mind problem, but it makes the reader look through contemporary paradigms
again, including those in the field of linguistics. The assumptions of integral psychology provide
modern research with new tasks, such as beginning to consider not just the worlds perceived by the
senses and the mind, but now also those of the spiritual realm.

Current linguistic research focuses on mental and sensual cognition passing over spiritual
cognition from trans-personal levels. The author postulates that to broaden the linguistic research
perspective, i.e. going on to empirical issues in a broad sense, one must begin by covering trans-
personal areas (areas between mental and existential level). Furthermore, the development of all
research, including linguistic research, results from the ability to deal with problems at various
cognitive levels that, among others, originate from seriously considering various notions, such as by
studying transpersonal levels.

Integral Theory constitutes one of the most important theoretical elaborations by
K. Wilber (2000b). The core of Wilber’s (2000b) model is a concept stating that
reality consists of layers — the Great Chain of Being can be understood as a series
of spheres reaching from matter through numerous intermediary levels to the level
of universal consciousness. The idea of layers in reality provides the foundation
for Wilber’s vision of human development. K. Wilber (2008) understands the
development as gradual progression through all the aforementioned spheres,
starting at the material level (in the physics of the body), proceeding into the
psychic plane, continuing through the existential level, and then possibly entering
the transpersonal levels. However, it needs to be clear that there is a significant
difference between Wilber’s model and eternal philosophy. The difference lies
in a different understanding of evolution. According to K. Wilber (2008), the
East contributes the recognition that reality has many layers and is not restricted
to physical conditions that can be perceived with the senses, while the West is
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convinced that the human being does not exist in isolation but is set in material,
social, and cultural contexts. K. Wilber (2000b) formulated the integral approach
by combining the two schemes. In his theory, the material world is not the
lowest level of reality but rather an aspect that functions as a true parallel on
all levels. At the same time, Wilber denies the recognition of reality levels as
separated ontologically: levels of reality have to be perceived in the post-Kantian,
post-metaphysical sense as integrated with the consciousness that enables
their perception. Consciousness is recognized not by means of metaphysical
divagations but rather by means of empirical and phenomenological studies
(K. Wilber 2000b).

The core of integral psychology is the fact that it exceeds and incorporates
all the key trends in psychology. These are known as the behaviorist,
psychoanalytical, humanistic, and transpersonal approaches. It supersedes them
by applying a broader perspective of description while approaching the issues in
a more comprehensive way, revealing interdependencies that cannot be captured
by any perspective from a single psychological approach. It also combines them
together by accepting and incorporating all the crucial achievements coming from
each approach. In this manner, integral psychology creates a bridge joining all the
individual psychological approaches, creating a foundation for more successful
cooperation and allowing one to follow interdependencies. In integral psychology,
it is assumed that consciousness is material, meaning that it is integrally connected
to material processes, and that consciousness and the material world form internal
and external aspects of each holon, which always co-exist. The adoption of such
assumptions probably does not solve the problem of mind-body, but it provides
us with a review of valid paradigms. The dualism of matter-consciousness
actually exists, but only and exclusively at the rational and pre-rational stages
of development. In order to exceed it, one must reach the trans-rational level of
consciousness (K. Wilber 2000b: 213-218).

Discoveries in contemporary physics prove that at the deeper level of matter,
it is impossible to maintain polarity and that the subject-object paradigm is
disturbed. It forced physics to search for other ways of cognition. A similar step
should be undertaken with respect to the social sciences, including linguistics,
one that starts considering not only conceptual but also internal and highly
subjective cognitive styles. With the increase of the significance of physics and
the natural sciences, the significance of the entire internal sphere decreased. It is
often emphasized that the Cartesian-Newtonian approach is atomic, mechanical,
and divided. However, Relativistic Quantum Theory and Systems Theory reveal
that the world is an inseparable network of interrelations. This indicates that
the life network approach is consistent with the spiritual perspective. However,
the root of the problem does not lie in the fact that science is atomic or holistic,
Newtonian or Einsteinian, but in the fact that the evidence is provided by the
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senses or their instrumental representations, and that higher methods of cognition
are degraded to monological and empirical science. Many researchers claim that
Western physicists came to similar conclusions as to the nature of reality — that
everything is oneness — as the philosophies of the East assume. According to
Ken Wilber (2008), it is an unacceptable simplification. Physicists discovered
just the one-dimensional interaction of non-living mass and energy, which is not
comparable to the phenomenon of multi-dimensional interrelations as described
by mystics. Physicists are not able to say much about the interaction of the non-
living matter with the living world, and even less about the interaction of this level
with the mental level. Even though the universe consists of a series of worlds,
contemporary physics-related studies only address an experimental world of
matter and energy, which is only a minute part of reality. The material plane is
the least fundamental one. The universe is not ultimately composed of subatomic
particles — it is comprised of the universal state of consciousness. One should not
conclude that, although everything is composed of mutually related subatomic
particles, all things constitute unity (F. Visser 2003 passim). According to
K. Wilber (2008), F. Capra’s (2001) assumption that physics and mysticism exist
in the same area of reality, and that everything is ultimately composed of matter
or energy, is wrong. According to K. Wilber (2008), a similar mistake lies in the
claim that, based on the above assumption, contemporary physics proved the unity
of reality.

[Physics and mysticism] are different approaches to two quite different levels of reality, the
latter of which transcends but includes the former. [...] What is new about the new physics is not
that it has anything to do with higher levels of reality. [...] Rather, in pushing to the extremes of
the material dimensions, it has apparently discovered the basic holography of level-1, and that,
indeed, is novel. There, at least, physics and mysticism agree (F. Visser 2003: 152).

The Western world’s cultural perspective is biased towards the reality of
the external world, and does not ponder the validity of the internal world.
Consciousness is frequently asserted as a side product of mental processes
and, in the opinion of many contemporary scientists, it can be entirely reduced
to a process that takes place in the brain. Nevertheless, the scientists that make
these assertions do not take into account the fact that mental processes belong
to a completely different order than subjective experiences. In the article
entitled “The Problem of Conscious Experience,” Chalmers points out that no
materialistic theory of consciousness sufficiently explains how physical processes
can create subjective experiences or how adopting a materialistic approach means
acknowledging the fact that mental processes can continue without consciousness.
According to Chalmers, it is relatively easy to account for the query exploring the
transformation of signals by outer senses, while the problem of creating subjective
consciousness by mental processes is a much more sophisticated issue and, as of
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now, no cognitive theory addressed the matter in a satisfactory way. According
to Ken Wilber (2000a, 2008), current divagations concerning consciousness are
too limited because they focus on searching for the answer to the question: can
consciousness be studied solely as an object? Instead, what should be explored
is another question: can the study of consciousness be based on introspective
experience? A long time ago, Eastern cultures developed methods of studying
consciousness, such as yoga, and gained vast knowledge of the internal world of
the human being. With regards to this approach, contemporary science deals with
only one half of reality. Recognizing that scientific methodology is rooted in the
senses, it is clear that science too hastily limited its scope of study. Even though
for physics it is completely justified because as it studies experimental matter),
in humanistic studies such a choice should not take place as the purpose of the
fields of science is studying subjective experiences. We should also consider
the fact that “no discovery in physics contradicts the existence of the internal
dimension as the internal dimension exists entirely outside the physics domain
— reality incorporates much more than is registered by this field of science”
(H. Smith 1976: 17).

Mind and transpersonal areas can still be neglected by empirical science; they
remain the “black box” — reality that is not available to the scientific research.
One cannot further catalyze higher ways of cognition to empirical experience
by maintaining that if something does not exist in senses it does not exist in the
mind, either. It is not possible to obtain introspective knowledge by studying
only the mind and its empirical processes, i.e. for example instead of studying
inner peace to analyze the quantity of acetylcholine in hippocampus; instead of
studying depression to calculate the content of serotonin in synapses. Admittedly,
such an approach is much simpler as the values can be empirically perceived
and measured. Mind and brain are certainly closely related; however, they also
have different features that do not allow the one aspect of consciousness to be
simplified to the other. Empirical science disregards internal dimensions due to
the fact that it assumes that all the transcendental/mystic states are rooted in the
natural, objective and empirical processes going on in the brain and that external
dimensions do not have any own reality and, therefore, internal ways of cognition
are not necessary. Thus, they are only and exclusively other sorts of biomaterial
events in the biomaterial brain and in order to account for them only the sensory-
motor level is required. Accordingly, in empirical science, even if we acknowledge
the assumption that cognitive ways other than sensory-motor ones may exist,
they are devoid of cognitive significance and are not in position to prove their
rationale. Reducing the translogical spirit and dialogic mind to monologic, sensory
cognition is catastrophic for modernism. Internal states become in this way devoid
of their real content as the designates of mental and spiritual theses are no the
actual spiritual realities (i.e. such as perceived in the state of meditation), but
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simple, sensory equivalents perceived with the sensual eye or their instrumental
representations.

According to K. Wilber (2000b, 2008), not only the world of matter and energy
can be strictly researched but also the world of mind and spiritual experiences;
therefore, the studies can be incorporated into the “widely interpreted science”.
K. Wilber (2000b, 2008) notices that the same principles should be applied to the
scientific studies of matter but also to the studies of mind and spirit. According to
K. Wilber (2000b), it is a mistake not to notice that apart from sensory experience
there exist also mental and spiritual experiences. A meditating person, independent
of the specifics, abides by an orderly procedure and is able to recognize the nature
of the spirit; therefore, there is a possibility of verification of the authenticity of
the experience. Although, presumably, it is not possible to achieve the same level
of precision as is reached in natural sciences, it does not have to imply that the
results of meditation are entirely accidental and that everybody can say whatever
they want to.

Experiences originating from meditation can be additionally verified by
spiritual traditions and descriptions of persons who reached enlightenment.
In this case there is also a possibility of verification of experiences by other
researchers. It can be concluded that spiritual sciences are governed by the same
principles and abide by the same procedures as the conventional science. Zen,
yoga, Christian Gnosis, Vajrayana Buddhism or Vedanta use three sequences of
scientific cognition: recommendation, understanding and confirmation/rejection
of data. The three sequences are fundamental elements of the scientific method
but they are also applied in authentic internal cognition styles. Therefore, it is
possible to determine whether the internal experience is the carrier of authentic
knowledge and cognitive content or whether it is false, dogmatic and expresses
only the personal preferences of the researcher. Science has to abandon the limited
empiricism, i.e. to cease being limited only to sensory experiences and include
direct experiences to the studies. The science of the 21% century has to complete
the sensory and mental experiences with spiritual experiences — spiritual practices
and data deriving from the experience. The confirmation of truth in each of the
areas always has to include the aforementioned three sequences. The rejection/
confirmation means the comparison of results with data obtained by other
researchers who applied similar sequences and has to be observed in all the areas:
sensory, mental and spiritual ones; the restriction of falsification exclusively to
sensory data automatically devoids the mental and spiritual experience of the
authentic knowledge status.

K. Wilber (2000b, 2008) favors a widely understood empiricism, i.e. not being
restricted to the application of the aforementioned three sequences exclusively to
sensory experience but applying them to all the direct experiences, evidences and
data. There are already many disciplines that incorporate the internal, individual
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zone, that are governed by the three sequences of collecting knowledge; to
mention only transpersonal psychology, psychotronics or TM (Transcendental
Meditation). The inner life of human beings can be studied via introspection, but
one should also remember that it incorporates many levels that can be reached
by following the contemplative path. Neither exact science nor philosophy can
prove spiritual truths because spirituality remains in another area of experiences
and, therefore, requires different research methods. The world of values cannot
be understood with the eye of flesh but rather through the mind’s eye. Spiritual
truths, on the other hand, cannot be understood with the intellect but rather with
the eye of contemplation. In his “Eye to Eye” work, K. Wilber (1990: 75-91)
presents his model, which includes the description of the entire spectrum of
consciousness, from the epistemological point of view. According to Wilber,
each of the component areas of the consciousness spectrum (body, mind, and
spirit) can be studied in compliance with their own nature, such as by applying
methods adequate to a given sphere. Exploring a specific level of consciousness
with the use of methods not adequate to its nature can lead to arriving at non-
representative conclusions and to the occurrence of, as Wilber (1990: 35-74,
2008: 50) calls it, the “category mistake.” Wilber claims that by following the
appropriate rules for each sphere, it is possible to study each of the components of
the entire spectrum of consciousness, and that the values gathered can be verified
by applying the scientific criteria determined within the framework of a given
cognitive sphere.

Discoveries within the scope of TM (R.K. Wallace, H. Benson 1972,
R. Jevning, R. K. Wallace, M. Beidebach 1992) and transpersonal psychology
(N. Drury 1995, V. Kozlov, V. Majkov 2007), the reports of contemplative
traditions (R. Otto 2000) and experiments of theosophy and anthroposophy
representatives (J. Prokopiuk 2003), as well as mystics (T. Freke, P. Gandy 2002),
reveal that there are at least four higher stages of the consciousness development,
stages that Ken Wilber refers to as supra-psychic, subtle, causal, and non-dual.
Each of these stages is characterized by different types of spiritual experiences
(K. Wilber 2008: 187). In most sources, transpersonal areas consist of at least
four major stages of spiritual development, and each of the stages reveals yet
more types of data and experiences. Each area is a different type of truth — the
same science applied to a different area is another type of truth each time: the
objective truth (behavioral), the subjective truth (intentional), the inter-objective
truth (social systems), or the inter-subjective truth (cultural justice). The level of
objective, external, sensory-empirical science assumes that all the internal events
possess their external equivalents and, although sensory-empirical science cannot
find the insight to higher and internal spheres, it can register their empirical
representations. Sensory-empirical science can access external representations of
all higher levels. However, it is not true that empirical science is not able to say
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nothing about higher levels, although it may not reflect the level in its entirety.
Higher levels are not found above the empirical ones, but inside them — the
Spirit does not rise above nature but rather the Spirit is the inner part of nature.
In a certain way, sensory-empirical science does not have any levels — it simply
registers sensory and motor facts — but one must remember that the facts are
external representations of internal spheres that have different values and different
meanings.

According to K. Wilber (1996, 2000b) and H. Smith (1976), the history of the
concept developed from differentiation (science of spheres), through materialism,
which recognizes only one world, until finally leading to the multi-dimensional
perspective of reality. This view is the core of eternal philosophy. However, it
does not imply that each religion follows the same format of matter, body, mind,
soul, and spirit. Some traditions, such as Hinduism and Buddhism, recognize only
three levels of the Great Chain of Being — the body, the mind, and the spirit, while
others believe the Chain to be much more sophisticated, containing five, seven,
twelve, or even more levels and sublevels. Nevertheless, the fundamental point
of view is the same: that reality is a series of nests in larger nests, reaching from
matter through the mind to the spirit. Huston Smith indicates that practically all
the great traditions of wisdom believe in the Great Chain of Being consisting of
the body, mind, soul, and spirit levels, and that each higher level incorporates
the lower levels, all of which are embraced and encompassed by the Spirit/ God/
Brahman/ Absolute. The physical world is only one of the layers, and is not
more real or interesting than the other ones. If we assume that the Great Chain
of Being consists of the body, mind, soul, and spirit levels, then one must have
appropriate methods for exploring each one of them, methods otherwise known
as empiricism, rationalism, and contemplation. By using empiricism, it is possible
to collect plenty of information related to the senses, but much less mental
information and practically no information on contemplation. New paradigms
do not offer opportunities for spiritual cognition. Quantum Theories or System
Theories do not require researchers carrying out the experiments to deal with
meditation and contemplation because contemplation is replaced with mental and
sensory cognition. It has to be remembered that each level of reality is related to
a specific branch of science: physics deals with matter, biology with living beings,
psychology and philosophy with the mind, and theology with the soul and its
relation to God. The esoteric core of the well-recognized, great, pre-modernist
religions does not consist of mythical and non-falsifiable beliefs but from
genuinely exploring consciousness through personal experiences. Contemplation
prayer, yoga, zazen, and Shikantaza are paradigms, or patterns, that check whether
the specific internal experiences are real, whether they can be regarded as genuine.
The insight resulting from deep meditation can exceed both the sensory and the
intellectual spheres.
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One of the most important issues concerning science together with spirituality
is the relationship between internal realities and external ones. By denying the
reality of internal spheres, science disregards the entire Great Chain of Being. The
entire internal sphere is reduced to the external sphere — all subjects to objects,
qualitative data to quantitative data, and all that is translogical and dialogical to
monological — and, therefore, only sensory data are asserted to be real. It should
be underlined that K. Wilber (2000b) does not attempt to represent partial truth
as the only truth — it is much more important for him to integrate all the partial
truths into evidence of the Truth. Furthermore, he does not present his model as
closed or final. He appreciates the achievements of the West, but he believes the
disregard for and denial of the entire subjective sphere is non-scientific. He is
against the reduction of human subjectivity to neurological mechanisms, which
is what happens in the materialistic philosophy of consciousness, in this way
reducing human consciousness to neuron processes in the brain. In Wilber’s
model, subjective and external experiences are separate spheres that should not
be treated as one, even though they are closely related to each other (K. Wilber
2000b passim).

If one assumes the views of Jan Baudouin de Courtenay (1974: 159), that
“language cannot exist independent of human being, and that, which is more,
language as such physically does not exist, actually,” and that

Language exists only in individual brains, only in souls, and only in the psyche of individuals or,
in other words, in persons that form a given language-society. National language is an abstract
construction that generalizes facts, formed from a whole range of individual languages. It is the
sum of language-related and non-language-related associations characteristic to given individu-
als and to, on average, nations and tribes in an abstract way (J. N. Baudouin de Courtenay 1903:
266-296; translated by P.M.").

and if one also assumes the views of Franciszek Grucza on the understanding of
language:

Human languages do not exist outside specific persons at all [...]. Actual human languages are
constitutive coefficients of specific persons and their mental and spiritual spheres [...]. Actual
human languages fulfill not only determined communicate functions, but also significant con-
stitutive and cognitive functions, as well as identifying and distinctive functions. The functions
are not restricted to the sphere of human interpersonal activities, because they also affect their
inner spheres, especially their mental and spiritual sphere, their way of perception of the world,
etc. (F. Grucza 2002: 45; translated by P.M.)

then one certainly has to agree with the statement that if language is a phenomenon
included only in speakers and listeners, as an inherent quality, it is not and cannot

! In this paper all the translations have been done by Piotr Majewski, P.M. for short.
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be accessed only by external observation. Therefore, a linguist that desires to
learn the language of a given speaker/listener has to observe his or her utterances,
and he cannot be restricted to just external observation but has to include internal
observation. Naturally, he can describe what is perceived on the surface of the
language phenomena, such as utterances and behaviors of speakers/listeners, but
because they are not the language, their description is not a description of the
language. As F. Grucza states, “if the linguist has access only to utterances but he
does not gain access to their natural users it is evident that in such a situation he
cannot reconstruct their language in a comprehensive way.” (F. Grucza 1983: 319;
translated by P.M.) Therefore, the area of linguistic research must be broadened,
abandoning the limited empiricism and proceeding to analyze the problems within
a wider scope, to incorporate transpersonal spheres into the studies (bands between
the level of the mind and the existential level). Furthermore, the development
of science, including linguistics, depends on the ability to approach problems on
various levels of consciousness, which, among others, refers to the necessary skills
and even simply the decision to undertake the research of transpersonal levels
in the first place. This applies especially to the first stage of the transpersonal
phase — the subtle one, where consciousness starts to exceed the personal area
of language, thought, and ego. Contemporary research in linguistics focuses on
mental and sensory cognition, eliminating spiritual cognition from transpersonal
levels.

Transcendental language is generated by the Absolute, and constitutes the foundation for the
being, guaranteeing its intelligibility. Language can also be treated as a medium that joins the
Absolute and the being, which, in its unity, incorporates the multitude of contingent beings. [...]
The scope and the depth of language can be compared to the scope and depth of existence of
the I-being. As the answer to the following question, “What is the human being?” is constantly
modified, the answer to the question, “What is language?” cannot be answered in a satisfactory
manner because language incorporates transcendental (spiritual), natural (inborn), and socially-
-established (cultural) elements (A. Szottysek 1992: 19-93; translated by P.M.).

The extent to which a linguist manages to perform a cognitive task and answer
sophisticated research problems, like whether thought or language can be reduced
to a being or does the being generate thoughts and language, depends to large
extent on changes in the methodology of linguistic studies. In a situation where the
linguist is limited to observing only the external sphere, one should not consider
these as optimum conditions for studying linguistics because he is not able to fully
execute his research tasks. It is obvious that in certain situations research can be
limited to the study of externalized utterances, but then it must be remembered
that there are restrictions resulting from the adopted methodology.

Still yet, a controversial issue about linguistic methodology is whether or
not, and to what extent, linguistic cognition can rely on introspection. Many
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researchers maintain that thinking based on introspection is neither concrete
nor trustworthy. It is believed that introspection is not a highly reliable source of
knowledge about the mind. This perspective probably stems from the assumption
that knowledge derived from the observation of external objects’ behavior, with
respect to the cognitive subject, is more reliable and, therefore, more scientific
than knowledge based on information originating from introspection. According
to F. Grucza,

In empirical science, there are no methods or requirements to meet that would in-them-
selves make cognitive studies scientific. Nevertheless, the scientific field uses methods that
are categorized either as superior or inferior. Usually, the methods that are deemed scientific
in the different scientific fields are divided into obligatory and optional. Obligatory methods
are ones that must be met to assert the cognitive work as scientific. However, in no aspect
above does there exist any unanimity. The same applies to linguistics. Not only different schools
or groups of linguists, but also often even particular linguists, approach various methodological
issues in different ways. Methods that some of them assert as scientific by others are asserted
as non-scientific, while methods treated by some as obligatory are treated by others as optional,
etc. ... The scientific dimension of each field of science, both in the aspect of its cognitive
work and in the knowledge it presents, needs to consider the nature of the subject with which
it is involved. However, the scientific dimension of each subfield, each element of the field,
and each layer of the element should be considered with respect to the position of the layer
(or element or subfield) in the internal structure of the entire field, its part, etc. The point is that,
although there undoubtedly are methods that need to be respected by each empirical science
and its elements, including each sublevel of the element, which can therefore be treated as
methodological norms, there still exist such methods that should not and do not have to be
respected by linguistics, even though they are applied in other fields of science as respec-
tive obligatory norms. The problem is addressed accordingly for various parts, subfields,
and layers of linguistics (F. Grucza 1983: 400; translated by P.M.).

Eliminating introspective methods and defining psychology as the science
of behavior, as opposed to the science of consciousness or psychic phenomena,
changed its status to that of empirical science. With the occurrence of cognitive
psychology in the 1960’s, subjective experiences were brought back to the world
of scientific research, although introspection was marginalized in the studies. This
approach still exists in rapidly developing neuroscience, although nowm cognitive
psychology and neuroscience do not equalize mental processes with behavioral
tendencies but rather with neuron interactions. Antonio R. Damasio (2002), one
of the leading representatives of behavioral neurology, regards mental and neuron
processes as equal, claiming that the mind is simply a complete representation
of brain activity. In his publication “How the Brain Creates the Mind,” he
maintains that biological processes correspond to mental processes, or that they
are actually the mental processes themselves, and will be generally understood
as such when the understanding of the subject matter reaches a certain level
of detail.
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Modern science did not develop any methods for observing conscious
processes or states of mind. There are no reliable ways of improving one’s focus
so that the mind can be a trustworthy instrument used to observe what happens
in the brain. Descartes, for example, believed that everything that was clearly
and vividly observed during introspection was inevitably true. It took until the
end of the 19t century for this assumption to be disproven by William James, an
American philosopher and psychologist who was also the precursor of humanistic
psychology and phenomenology and who’s research on behavioral and neuron
correlates of mental processes focused largely on introspection. He asserted
that the non-trained mind was a significant obstacle, as it did not constitute
a trustworthy cognitive tool. He continued by also claiming that, if the mind was
to become an efficient research tool, concentration skills needed to be improved.
At the same time, he admitted that he did not know how to improve concentration
(B. Wallace 2002: 15-31).

In 1913 an American psychologist, John B. Watson, the founder of behaviorism,
radically denied the possibility of dealing with consciousness, the psyche, and
introspection as a subjective and non-scientific method, recommending that the
focus rather be on behavior and factors that shape them: their environment. He
also asserted that psychic phenomena, which cannot be observed or measured,
should not be part of science. According to him, the psychologist has to avoid
any subjective terms such as perception, picture, feeling, desire, cause, or even
thinking and emotions because they are defined as subjective. Forty years later,
Burrhus F. Skinner (2013) proposed reducing the definition of psychology to
only studies of behavior, at the same time rejecting all the psychological trends
that recognized the justification of studying personality. According to F. Skinner
(1987, 2013), the reasons for human behavior should be found in the external
environment. He maintained that the content of the mind could not be studied
in an objective way, in accordance with the standards of scientific methodology,
because the mind as such does not exist at all — there exist only dispositions of
behavior. According to F. Skinner (1987), only the study of behavior meets the
objectivity requirements. Therefore, the behavioral approach reduced subjective
phenomena to the category of objective processes, which can be studied with
scientific tools available to psychologists.

Modern science developed research methods for behavioral and neural
consciousness correlates, but did not develop methods of studying the
consciousness itself. There are no precise or reliable tools for direct cognition
of consciousness. In contemporary science, there are no elaborations that would
explain the nature, sources, or potentials of consciousness, nor information
on the concentration and mind mastering techniques. However, that does not
mean that there are no sources from where the information can be derived.
One of the possibilities is to turn to the philosophies of the East, especially to
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Buddhism, which developed methods for mastering concentration and using it
to study the sources and nature of consciousness. The empirical findings and
rational self-inquiries of Hindus that mastered contemplation challenge many
assumptions of the modern West, including scientific materialism. In 215 century
Western science, as compared to Buddhism and Eastern science, the nature and
sources of human consciousness are still a field that requires a large amount
of research.

The fundamental challenge that modern researchers have to face is to understand
and account for the relations between scientific theories and the objective states
of what they represent, and to develop an accurate, scientific understanding of the
mind. A direct observation of mental phenomena is possible by the mind — it is
the only tool that offers such a possibility. The idea of observing the mind with
the mind itself shall certainly prove problematic for many researchers because
it does not allow the separation of the subject from the object of research,
which is a prerequisite in most other kinds of scientific cognition. However,
the non-existing division into the cognitive tool and the studied phenomena
does not necessarily imply that the entire procedure is non-scientific. It must
be pointed out that, like yoga, quantum physics does not separate the cognitive
system from the studied objects, which in no way excludes it from being part of
physical science.

In Buddhist contemplation practices, the utmost significance is assigned to
experimental studies of the mind pertaining to the nature of consciousness, its
sources, and potential. Buddhists treat meditative states on the same level as
sensory evidence when talking about empirical experiences. In Buddhism and
modern science, lots of attention is paid to empiricism and reasoning; however,
the two systems contain significant differences and adopt different forms of
reasoning. Cognition is usually understood as the process taking place in the
cognitive subject-object relation. Distinguishing the cognitive subject in scientific
cognition is of fundamental significance because, without it, it is difficult to think
about any cognition whatsoever. Nevertheless, it must be remembered that the
distinguishing of the cognitive subject and object in yoga is different from doing
so in conventional science. In yoga, the subject is unified with the object during
the process of meditation and contemplation and, therefore, the consideration
of cognition in the subject-object relation is meaningless. The information
concerning the objects of reality is collected as a result of the interaction between
the subject and object. A Hindu philosopher living around the 2™ century A.D.,
and the author of one of the most important treaties on yoga Patanjali (I. Tajmni
2005, L. Cyboran 1986), identified three levels of cognition: the direct, the
indirect (mental), and the acquired. Direct cognition is the contact of the subject
with the object without any medium and limitations resulting from, for example,
language system usage. Such cognition exists during an experience of unity with
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the object occurring without a general analysis; it is related to an experience not
limited by the mind and intellectual concepts. The object of cognition is seen in
its true form, without any limitations imposed by the subject. Indirect cognition
is the analysis of sensory and non-sensory experiences with the help of general
concepts that are adapted to the analyzed experience. In this case, the mind that
analyzes experiences coming from external objects can be treated as the cognitive
operating system. However, the structure of the cognitive system restricts the
scope of the object’s cognition — objects can be recognized only when their
existence is possible in the conceptual system of the cognitive system. In the case
of the occurrence of sensory or extra-sensory experience stemming from objects
that do not exist in the subject’s conceptual system, the mind of the subject can
interpret them in an incorrect way, concluding that they are either hallucinations or
an impossibility. Acquired cognition consists of collecting information by means
of a language. It resembles indirect cognition in the sense that all information
expressed by language is limited by its linguistic structure. Verbal perception,
like any other perception, depends on identifying triggers, in this case verbal
ones, as elements of language, and depends on the worldview and flexibility
of the subject.

If we consider these aforementioned levels of cognition, we come to the
conclusion that one mostly uses indirect cognition and acquired cognition,
even though one should pay equal attention to direct cognition. Such a change
could lead us to pure existence — the being of the transcendental language that
can be reached only and exclusively by means of a purely spiritual experience.
Cognition during the contemplative and meditative states can enrich rational
scientific knowledge, as well as help use it in a more efficient way. Thanks to
meditation, two aspects of the human experience, the rational and the spiritual
ones, that have been artificially separated can become reunited. It is unjustified
to ignore certain areas of reality and certain phenomena simply because it is too
difficult to approach them with traditional scientific tools. The purpose of research
is the cognition of the world and the role of human beings in this world. If present
scientific tools are useful in reaching this goal, they are used, but if they turn out
to be outdated, it is necessary to develop new ones or improve the old ones. As
A. Szoltysek claims,

Meditation directed to pursuing the depth of the being leads us to not only reach beyond the
borders defined by European language studies and American linguistics, but also to revaluate the
concept of symbol-forming characteristics of language, so distinctive for semiotics or semiology.
Discovering the depth of logos-language leads also to the revaluation of metaphysical perspec-
tives, finding roots in the hermeneutics of Aristotle, and asserting the being, human thought, and
human language as a trichotomous unity. In this transcendental-like meditation, we can find the
absolute substrate from which the being is generated as being, thought as thought, and language
as language (A. Szottysek 1992: 105; translated by P.M.).
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In his publications, K. Wilber (1980, 1987, 2000a, 2008) oftentimes
emphasizes that we live in a world shaped by enlightenment paradigms whose
drawbacks are the reduction of all the spheres of human life such as morality,
consciousness, meaningfulness, and value, to simple empirical representations. In
such representations, the entire internal depth of existence is lost, replaced with
logical and mathematical descriptions characteristic of the physical world. The
assumptions of integral psychology bring about new challenges in modern science,
such as considering not only the world that is revealed through the perception
of senses and the mental world, but also the spiritual one. Like transpersonal
psychology, linguistics should penetrate deeper into the internal spheres. There is
an urgent need to combine studies of the higher states of consciousness with the
achievements of traditional science.
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O potrzebie ksztalcenia umiejetnosci krytycznego
rozumienia tekstow shuchanych

Abstract:

On the Need of Teaching Critical Listening Skills

According to the contemporary psycholinguistic theories, listening comprehension is a multilevel
cognitive process. The deepest level of comprehension is evaluation, which means critical analysis
and judgment of what and/or how is being said. Because it involves an active reaction and response
of the listener, critical listening is also seen as part of interactive communication. There are a lot of
arguments for developing the evaluative level of listening e.g. it facilitates memorizing, deepens
knowledge, improves comprehension and production skills. Besides the obvious advantages,
this form of listening is often neglected or even not mentioned in teaching. In practice listening
comprehension is reduced to filtering and selecting some more or less important facts from the
text. Deep analysis, critical thinking and assessment of the text’s content or form are usually not
demanded. The article attempts to present and investigate listening exercises provided in different
secondary school English and German textbooks that seem to develop critical listening skills. The
focus is placed on the quality and quantity as well as the real usefulness of the tasks.

Wprowadzenie

Zdarza si¢, ze w podreczniku dominuje tylko jeden typ zadan, za pomocg ktorych ksztatci sie
umiejetnosci receptywne. Ponadto konstruowane zadania nie uwzgledniaja pozioméw rozumie-
nia tekstow. Dlatego najczesciej odnosza si¢ do poziomu najnizszego, na ktorym dokonuje si¢
identyfikacji wyrazow (J. Iluk 2010: 55).

Powyzsza uwaga sygnalizuje dwa niezwykle wazne problemy w nauczaniu
sprawnosci receptywnych, a mianowicie: jednolito§¢ zadan i rozwijanie umiejet-
no$ci rozumienia w bardzo ograniczonym zakresie. Nieunikniong konsekwencja
tak dalece uproszczonych rozwigzan dydaktycznych jest brak lub niedostateczne
wyksztalcenie u ucznidow umiejetnosci refleksyjnego, glebokiego rozumienia tek-
stow obcojezycznych.

Réwniez M. Dakowska (2008: 97) podkresla, ze nadal praktykowane jest
nauczanie rozumienia powierzchownego, skupiajacego si¢ na warstwie jezykowej
tekstu. W ujeciu tradycyjnym ksztatcenie rozumienia sprowadza si¢ do rozwija-
nia jego jednego poziomu — semantyzacji, czyli identyfikacji znaczen fraz i zdan.
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W praktyce praca z tekstem obcojezycznym ogranicza si¢ bowiem czesto tylko
do wyjasnien leksykalnych i gramatycznych. Pozostate fazy rozumienia: inter-
pretacja i ewaluacja sa pomijane. Z kolei w nauczaniu komunikacyjnym punkt
ciezko$ci spoczywa na pobieznym rozumieniu wybranych informacji w tekscie,
rowniez kosztem glebokich pozioméw przetwarzania. W zwiazku z tym interpre-
tacje i ewaluacje uznaje M. Dakowska (2008: 158) za zaniedbywane elementy
struktury komunikacyjne;.

Fakt ten tym bardziej dziwi, ze juz w starszych publikacjach naukowych
postulowano ksztatcenie wielopoziomowego rozumienia tekstu. Na przyktad
w wydanej w 1990 roku pracy A. Palinski stwierdzit: ,,Celem kazdego stuchania
jest rozumienie tekstu i jego ocena” (A. Paliniski 1990: 11). Nastepnie, w oparciu
o psycholingwistyczng koncepcj¢ rozumienia uwzgledniajgca ,,adekwatne rozu-
mienie”, tj. dekodowanie i rozumienie informacji eksplicytnych, interpretacje,
ocen¢ i wykorzystanie informacji, A. Palinski przedstawit m.in. ¢wiczenia rozwi-
jajace umiejetnosé ,,krytycznego rozumienia” tekstu stuchanego, np.: ,,Przedstaw
swoj punkt widzenia, swdj stosunek, swoje odczucia do tego, co ustyszates”, ,,Po
wystuchaniu tekstu powiedz, czy bohater postapit stusznie, zle, niewlasciwie?
(A. Palinski 1990: 188-190). Natomiast z nowszych publikacji warto w tym miej-
scu wymieni¢ prace J. Flowerdewa i L. Miller (2005: 18), w ktorej rozwijanie
umiejetnosei krytycznego stuchania i myslenia zaliczone jest do celow nauczania
rozumienia ze stuchu.

Przyczyn obecnego stanu rzeczy nalezy, moim zdaniem, upatrywac¢ w braku
odpowiednich zapisbw w znaczacych dokumentach jezykowych, jak podstawa
programowa i ,,Europejski system opisu ksztatcenia jezykowego” (ESOKJ). Cho-
ciaz nadrzednym celem ksztalcenia jezykowego jest ,,umiejetnos¢ komunikowa-
nia si¢ w jezyku ojczystym i jezykach obcych, zarowno w mowie, jak i piSmie”
(Rozporzadzenie MEN 2008: 1; zob. tez komentarz do nowej podstawy progra-
mowej: M. Szpotowicz i in. 2009), a ewaluacja jest, jak ukazano powyzej, ele-
mentem aktu komunikacji, w nowej podstawie programowej nie zawarto zadnych
wymogow dotyczacych rozwijania umiejgtnosci krytycznego rozumienia tekstow
obcojezycznych.

W ESOKIJ znajdziemy tylko jeden zapis dotyczacy rozumienia tekstow czy-
tanych na poziomie C2: ,,Uczacy si¢ rozumie i potrafi krytycznie interpretowac
w zasadzie wszystkie formy jezyka pisanego wraz z tekstami abstrakcyjnymi,
o ztozonej strukturze, a takze z tekstami literackimi badz nieliterackimi zawiera-
jacymi duzo wyrazen potocznych” (ESOKJ 2003: 70). Mozna z tego wywniosko-
wac, ze warunkiem krytycznego rozumienia tekstow czytanych jest osiggnigcie
biegltosci jezykowej bliskiej native speakerowi. Brak podobnych zapiséw odno-
szacych si¢ do stuchania sugeruje, ze krytyczne rozumienie w tym zakresie
nie jest umiejetnoscia wymagana i w konsekwencji nie musi by¢ przedmiotem
ksztatcenia.
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Nieuwzglednienie umiejetnosci krytycznego stuchania w waznych dokumen-
tach jezykowych nie oznacza automatycznie jej braku w materiatach dydaktycz-
nych, ale stanowi swego rodzaju przyzwolenie na zaniedbywanie i pomijanie
tej umiejetnosci w procesie ksztatcenia. Krotko mowiage, w takim wypadku brak
zadan rozwijajacych krytyczne stuchanie zawsze mozna usprawiedliwi¢ stwier-
dzeniem: ,,Tego nie wymaga podstawa programowa”.

1. Rozumienie tekstu w ujeciu psycholingwistycznym

W wydanej w 1981 roku publikacji, poswigconej komunikacyjnemu ksztatceniu
sprawnosci jezykowych, G. Neuner, M. Kriiger i U. Grewer stwierdzili: ,,Przy-
zwyczaili$my si¢ do okreslania procesu rozumienia jako procesu receptywnego
i pasywnego. Czytanie/ shuchanie to jednakze wysoce aktywne czynno$ci wyboru,
porzadkowania i interpretacji informacji” (G. Neuner, M. Kriiger i U. Grewer
1981: 47). W ciagu 30 lat, ktére dzielg nas od tej wypowiedzi, nastgpil wyrazny
wzrost zainteresowania psycholingwistycznymi aspektami stuchania, o czym
$wiadczg liczne publikacje naukowe na ten temat. Proces rozumienia, pomimo
ze jest niedostepny bezposredniej obserwacji i do pewnego stopnia wymyka si¢
wszelkim probom uchwycenia i pomiaru, zostal stosunkowo dobrze zbadany
i wszechstronnie oméwiony. Zgodnie z aktualnym stanem wiedzy, proces rozu-
mienia polega na przetwarzaniu informacji, ktory przebiega: (a) dwukierunkowo:
,»Z dohu do gory”, czyli z jezykowej warstwy tekstu ku zmagazynowanej w postaci
schematow wiedzy odbiorcy, 1 ,,z gory na dot”, czyli od wiedzy ku warstwie jezy-
kowej; (b) symultanicznie: na wszystkich poziomach jednoczesnie; (c) interak-
cyjnie — poziomy przetwarzania wspotpracuja ze sobg (M. Dakowska 2008: 101
1 nast.).

Proces rozumienia polega na ,,odbiorze sensu” i ,,tworzeniu sensu” tekstu (Sin-
nentnahme/ Sinnschaffung, G. Solmecke 1993) lub tez, jak stwierdza M. Dakow-
ska (2008: 95), jest jego poszukiwaniem. Odbiorca szuka ,,wspolnej ramy czy
schematu dla przetwarzanych informacji” i probuje organizowac je w ,,spojny sys-
tem” (M. Dakowska 2008: 96). Stuchajacy korzysta przy tym z réoznych, dostep-
nych i potrzebnych mu do interpretacji przekazu, rodzajow wiedzy, tj. wiedzy
gramatycznej, dyskursywnej, pragmatycznej, socjolingwistycznej oraz wiedzy
ogolnej (C.J. Weir 2005: 97). W interakcje z odbieranym sygnalem akustycz-
nym wchodzg tez przeszte doswiadczenia, osobowos$¢ 1 inteligencja stuchajacego
oraz towarzyszace mu mysli, odczucia i intencje (G. Buck 2001: 3). Stuchajacy
przeprowadza szereg operacji mentalnych, m.in.: inferuje, czyli dopowiada to,
co nie zostato wyrazone wprost w teksécie i uzupetnia miejsca niedookreslone;
antycypuje, czyli przewiduje tre$¢ tekstu; uogolnia; odréznia informacje wazne
od nieistotnych (G. Solmecke 1992: 8, zob. listg¢ 32 operacji mentalnych podczas



88 EMILIA PODPORA-POLIT

stluchania u W. Kiewega 2003). Oznacza to, ze sens nie jest wydobywany z tekstu,
ale jest aktywnie konstruowany w systemie kognitywnym stuchajacego (G. Buck
2001: 29).

2. Poziomy rozumienia tekstu

Aby przyblizy¢ i udostepni¢ ten skomplikowany proces, rozumienie dzieli si¢
na czesci nazywane etapami (T. Woznicki i E. Zawadzka 1979), fazami (B. Kra-
kowian 1985) stadiami (M. Dakowska 2008) lub tez poziomami przetwarzania
(H. Strohner 2006). Poniewaz kognitywne przetwarzanie informacji przebiega
symultanicznie i interakcyjnie, czgéci te stanowia, charakteryzujace si¢ specyficz-
nymi operacjami mentalnymi, hipotetyczne konstrukty (G. Solmecke 1999: 316,
M. Dakowska 2008: 152).

W literaturze przedmiotu spotka¢ mozna wiele réznych typologii poziomow
rozumienia tekstu, r6znigcych si¢ przede wszystkim iloscia wyodrebnionych
poziomow i uzytg terminologia.

Powszechnie znany jest podziat na literalne, inferowane i krytyczne rozu-
mienie tekstu, ktorych metaforycznymi odpowiednikami sg sformutowane przez
W.S. Gray’a okreslenia ,,reading the lines”, ,,reading between the lines” oraz
,reading beyond the lines” (za: J.C. Alderson 2008: 8). Podobna klasyfikacje
znajdziemy u J. Rohrera, ktéry wyroznia nastepujace poziomy rozumienia tekstu:
(i) rozumienie dostowne, czyli zrozumienie zwigzkéw gramatycznych, leksy-
kalnych i1 semantycznych w obrgbie struktury powierzchniowej tekstu; (ii) rozu-
mienie wnioskujace, czyli zrozumienie informacji wyrazonych implicytnie; (iii)
rozumienie krytyczne, czyli ewaluacyjne poréwnanie informacji tekstowych
z posiadang wiedza (J. Rohrer 1990, za: J. Iluk 1998: 14-15).

Duze podobienstwo do koncepcji J. Rohrera wykazuje podziat procesu rozu-
mienia zaproponowany przez M. Dakowska (2008: 152). Dla potrzeb dydaktyki
jezykow obcych badaczka wyodrebnia trzy fazy rozumienia. Sa to: (i) semantyza-
cja — przyporzadkowanie znaczen formom jezykowym, segmentacja i strukturali-
zacja tekstu; (ii) interpretacja — odczytanie intencji nadawcy w danym kontekscie
komunikacyjnym — na poziomie pragmatycznym; (iii) ewaluacja, polegajaca ,,na
zestawieniu zrekonstruowanej intencji nadawcy z wlasnym systemem wartosci,
postaw, przekonan i upodoban oraz potraktowanie jej subiektywnie” (M. Dakow-
ska 2008: 157), oznacza reakcje na odebrany komunikat.

Z kolei G. Solmecke (1993: 27) proponuje bardziej szczegdtowy, czteropozio-
mowy podzial procesu rozumienia. Wyr6znia on mianowicie: (i) identyfikacje,
ktora polega na odszukaniu w pamigci odpowiednich znaczen i przyporzadko-
waniu ich do rozpoznanych form akustycznych lub wizualnych; (ii) rozumienie
interpretowane jako ,,0dbior sensu” (Sinnentnahme), ktére w zaleznos$ci od celu
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czytania/ stuchania moze przybra¢ forme rozumienia globalnego, szczegdétowego
lub totalnego; (iii) analityczne rozumienie, polegajace na wycigganiu wnioskow
z danego tekstu i szukaniu odpowiedzi na pytania dotyczace celu danej wypowie-
dzi, motywdw, postawy mowiagcego oraz ustalaniu relacji osobowych, czasowych
i przestrzennych niewyrazonych wprost w tekscie; (iv) ewaluacje, ktora oznacza
subiektywna ocenge tresci lub/i formy tekstu. Koncepcja ta uwzglednia poziomy
zaproponowane zarowno przez J. Rohrera, jak i Dakowska, przez co wydaje si¢
najpetniej ujmowac proces rozumienia.

3. Rozumienie krytyczne — ewaluacja

Ewaluacja, jak pisze G. Solmecke (1993: 27), stanowi podstaw¢ odpowiedniej
werbalnej lub niewerbalnej reakcji na ustyszany tekst. W rzeczywistosci bowiem
zanim zareagujemy na dang informacje, najczesciej jg przetwarzamy, czyli odno-
simy ja do wlasnych doswiadczen, wartosci, przekonan 1 wyciaggamy subiektywne
wnioski. M. Dakowska z kolei sytuuje ewaluacje w ramach aktu komunikacji
jako ,,zwienczenie cyklu komunikacji, poniewaz wywiazujemy si¢ teraz w pelni,
a nawet z nawiazka, z roli adresata komunikatu, gotowi go przyja¢, ustosunkowaé
si¢ do niego i1 zareagowac, dostarczajac nadawcy informacji zwrotnych i podej-
mujac z nim dialog” (M. Dakowska 2008: 157).

Na czym zatem w praktyce polega krytyczne rozumienie ze stuchu? Traf-
nie opisuje te umiejetno$¢ A. Palinski: ,,Wszechstronne rozumienie tekstu, tj.
adekwatne i glebokie rozumienie sensu audiotekstu, jego podtekstu, motywow
postepowania, przyczyn i skutkdéw, rozumienie pozwalajace na dokonywanie
uogolnien i wyciagania wnioskdw, oceniania ludzi i ich postepowania — zapewnia
poziom krytycznego rozumienia” (A. Palinski 1990: 176). Ten poziom rozumienia
wymaga zatem glebokiego, intelektualnego, a takze czesto emocjonalnego zaan-
gazowania stuchajacego.

4. Argumenty za ksztalceniem umiejetnos$ci krytycznego rozumienia tekstu

Badania psycholingwistyczne dostarczajg szereg argumentow przemawiajacych
za ksztalceniem krytycznego rozumienia tekstu. Po pierwsze, gleboko$¢ przetwo-
rzenia informacji wptywa na jej zapamigtanie. Z badan F.I.M. Craika i R.S. Lock-
harta (1972) wynika, ze im glebsze przetworzenie informacji, tym trwalsze jej
zapamigtanie i bardziej szczegotowe odtworzenie. A zatem shuchajacy, ktorzy ana-
lizuja i oceniaja tekst, tj. uogdlniaja, wnioskuja na podstawie posiadanej wiedzy,
odnosza do wlasnych doswiadczen i przekonan, zapamietuja i odtwarzaja wigcej
zawartych w nim danych. Po drugie, glebokie przetwarzanie informacji rozwija
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sprawnosci receptywne. Procesy interpretacji i ewaluacji wywieraja bowiem
korzystny wplyw na stuchajacego: ,,doskonalg jego $wiadomos$¢, wzbogacaja jego
zwiazki myslowe i jego osobowosC. [...] Pod wptywem tych proceséw rozwijaja
si¢ 1 doskonalg u czytajacego [i stuchajacego — E.P.-P.] umiejetnosci rozumienia
dowolnego tekstu” (A. Palinski 1990: 27-28).

Ksztatcenie umiejg¢tnosci krytycznego rozumienia tekstu przyczynia si¢ do
rozwoju sfery kognitywno-jezykowej, intelektualnej i moralnej ucznia. Krytyczne
stuchanie (a) ¢wiczy pamie¢ i koncentracje uwagi, poniewaz uczen, aby krytycz-
nie odnies¢ si¢ do tekstu, musi go zrozumie¢ i zachowaé w pamigci; (b) doskonali
umiejetnos¢ dokonywania rozbudowanych operacji intelektualno-myslowych,
w tym wnioskowania, argumentacji oraz wyrazania i uzasadniania wilasnych
sadow 1 opinii; (¢) poglebia wiedzeg, gdyz uczen zapamigtuje wiecej nowych infor-
macji; (d) rozwija umiejetnos¢ aktywnego odbioru i refleksyjnego przetwarzania
tekstow; (e) wzbudza gotowos¢ i uswiadamia potrzebe reakcji na dany tekst;
(d) sktania do okreSlenia wlasnego systemu wartosci, opowiedzenia si¢ ,,za” lub
przeciw”.

Reasumujac, krytyczne stuchanie rozwija sprawno$¢ myslenia i mowienia,
a tym samym lezy u podstaw komunikacji jezykowe;.

5. Ksztalcenie rozumienia krytycznego na etapie ponadgimnazjalnym

Celem ponizszej analizy zadan, zawartych w popularnych podrecznikach do nauki
jezyka angielskiego i niemieckiego, jest odpowiedZ na pytanie, czy i w jakim
zakresie ksztalcone jest krytyczne rozumienie ze stuchu. Wychodzac z oczywi-
stego zalozenia, ze im wyzsze umieje¢tnosci jezykowe, tym wigksze jezykowe
mozliwosci dokonania (krytycznej) oceny usltyszanego tekstu, wybratam pod-
reczniki na poziomie samodzielno$ci jezykowej, czyli na poziomie B1 — B2 lub
oscylujace pomiedzy poziomami A2/B1 i B1/B2. Z uwagi na fakt, ze w naucza-
niu szkolnym i w zwigzku z tym takze na rynku wydawniczym dominuje jezyk
angielski, wigkszos$¢ zaprezentowanych zadan pochodzi z podrgcznikéw przezna-
czonych do nauki tego jezyka.

Ponizsza tabela prezentuje zadania rozwijajgce umiejetnos¢ krytycznego rozu-
mienia tekstow stuchanych zawarte w podrecznikach uzywanych w ksztatceniu
og6lnym ponadgimnazjalnym:
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Podrecznik Strona / Polecenie
nr zadania

Alles klar 3. Zakres s. 7/ zad. A4 ,Czy pan Schneider jest, twoim zdaniem, nauczy-

podstawowy. cielem zyczliwym wobec uczniéw? Uzasadnij swoje

(poziom B1) stanowisko.”

s. 40/ zad. A28 | ,,Jak podoba ci si¢ pomyst organizowania konkursow
dla mtodych badaczy? W jaki jeszcze sposéb mozna
zachgci¢ mlodziez do pracy badawczej? Powiedz.”

s. 61/ zad. A14 | ,Jakie masz zdanie na ten temat? Czy uczniowie
niepetnosprawni powinni uczg¢szeza¢ do szkot integra-
cyjnych czy raczej specjalnych? Dlaczego (dlaczego
nie)? Powiedz.”

s. 70/ zad. A6 | ,,Jaka byla to audycja? Czy sadzisz, ze byta bogata
w informacje? Dlaczego (dlaczego nie)? Powiedz.”

s. 74/ zad. A16 | ,,Jak zostat ukazany Szwajcar w tej anegdocie? Czy
historie tego typu utrwalajg uprzedzenia? Powiedz.”

Matura Masters s. 79/ zad. 7 ,»Work in pairs and say which aspects of living and

Pre-intermediate. studying at Cambridge appeal to you the most and

(poziom A2/B1) which the least. Why?”

s. 90/ zad. 6 ,»What do you think of the judge’s decision?”

Matura choices. s. 42/ zad. 5 ,How useful were the psychologist’s suggestions in

Pre-intermediate your opinion? What positive suggestions can you

students’ book.. make?”

(poziom A2/B1) s. 59/ zad. 9 ,Listen to or watch the dialogue at the doctor’s. What
are the woman’s symptoms? Would you like to go to
this doctor? Why/Why not?”

Matura podstawowa | s. 73/ zad. 4 ,,Miss Fitzwilliam thinks that ‘if you don’t study now,

z jezyka angielskiego. it may affect your whole future’. What’s your opinion?

Podrecznik i repety- [...T”

torium z testami. s. 134/ zad. 3 »Which of these statements from the recording do you

(poziom A2/B1) agree with? Why? [...]”

s. 151/ zad. 4 | ,,Which speaker or speakers do you most agree with?
Why? Which speaker or speakers do you most disagree
with? Why?”

s. 163/ zad. 3 | ,,Who do you most agree with: Alice or Tim? Why?”

Matura rozszerzona | s. 61/ zad. 4 ,,Do you believe the story?

z jezyka angielskiego. It is possible to catch the person who did it?

Repetytorium What punishment do you consider appropriate for that

i podrecznik. person?”

(poziom B2) s. 66/ zad. 4 ,How far do you agree with the following idea
expressed by the speakers? Discuss your views in pairs
or small groups.”

s. 80/ zad. 5 ,»Which of the speakers do you agree/ disagree with?
Give reasons.”

s. 97/ zad. 3 ,,List the things Anna learned in drama school. [...]

Which of those things would you enjoy/ not enjoy
doing? Why?/ Why not?”
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Matura Solutions s. 15/ zad. 5 »Say which of the opinions in exercise 2 you agree or
Upper— intermediate. disagree with. Give your own reasons.”
(poziom B2) s. 33/ zad. 3 ,,Listen to Mark and Helen, two British teenagers,

presenting their ideas on the statement in exercise 1.
Who do you think is more convincing?”

s. 51/ zad. 6 ,»Which sentences in exercise 5 are true for you, or do
you agree with?”
s. 59/ zad. 5 »Say whether you agree or disagree with the opinions

in exercise 4.”

s. 105/ zad. 3 | ,,Listen to a report about the British and their pets.
How would you sum up the reporter’s view? Choose a,
b or c. Do you agree with this view? Give reasons.”

Tab. 1. Przyktady zadan audialnych rozwijajgcych poziom rozumienia krytycznego

Brak zadan ksztalcacych krytyczne rozumienie ze stluchu odnotowano
w nastepujacych podrecznikach: (1) G. Motta, B. Cwikowska (2007), Direkt 2b.
Podrecznik z ¢wiczeniami do jezyka niemieckiego. LektorKlett. (2) S. Rapacka,
M. Lewandowska, J. Nawrotkiewicz (2007), Hier und da 3. Wydawnictwo Szkolne
PWN. (3) M. Rosinska, A. Medela (2009), Matura. Repetytorium z testami. Jezyk
angielski. Poziom podstawowy. Macmillan.

Juz po pobieznym zapoznaniu si¢ z podrgcznikowa ofertg zadan audialnych,
mozna zauwazy¢, ze:

*  Wigkszo$¢ zadan ksztalcagcych rozumienie ze stuchu ogranicza si¢ do ksztat-
cenia selektywnego odbioru informacji. Dominujg zadania typu prawda/fatsz,
ustalanie kolejnosci, wielokrotnego wyboru, dobieranie (dopasowywanie),
uzupetianie luk. Tekst stuchowy jest traktowany jako material do ¢wiczenia
umiejetnosci wychwytywania okreslonych informacji, ktdre uczen po rozwia-
zaniu zadania zazwyczaj szybko zapomina.

* Najczesciej po zadaniach sprawdzajacych zrozumienie tekstu audialnego
znajduja si¢ zadania rozwijajace sprawnos¢ mowienia, np. ,,Jak zareagowali-
byscie, gdyby... Porozmawiajcie o tym w klasie”, ,,Jak wyobrazacie sobie....
Podyskutujcie o tym w klasie” (przyktady polecen z podrecznika Alles klar 3).
Zadania te tylko tematycznie nawigzuja do wystuchanego tekstu i nie wyma-
gaja bezposredniego odwotania si¢ do jego tresci, co oznacza, ze moglyby
roéwniez wystepowac samodzielnie.

Z uwagi na powyzsze w tabeli zostaly umieszczone wytacznie zadania, do
rozwigzania ktorych konieczne jest zrozumienie tekstu stuchowego. Sa to zadania
bazujace i zarazem wykraczajace poza to, co uczniowie ustyszeli, wymagajgce
subiektywnego potraktowania tekstu: przemyslenia i rozpatrzenia jego tresci lub/i
formy na tle posiadanej wiedzy i doswiadczen, skonfrontowania zaprezentowa-
nych pogladow, opinii z wlasnym systemem wartosci i przekonan, wyrazenia
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i uzasadnienia danego stanowiska. Jednym stowem, sa to zadania ksztalcace kry-
tyczne rozumienie tekstu.

Z tabeli wynika, ze wiele zadan polega na ustosunkowaniu si¢ do problemu/
probleméw poruszonych w wysluchanym tekscie. Polecenia typu ,,z ktorym
stwierdzeniem zgadzasz si¢/ nie zgadzasz si¢” wymagaja od ucznia odniesienia
si¢ do kilku wypowiedzi wybranych z tekstu audialnego. Z kolei w poleceniach
»Jakie masz zdanie na ten temat? Czy...”, ,,Jak podoba ci si¢ pomyst...” podany
jest temat, na ktory uczen powinien si¢ wypowiedzie¢. Chociaz zadania tego typu
skonstruowane sag w oparciu o tres¢ tekstu audialnego i sprawdzaja umiejetnosé
krytycznej reakcji, do ich rozwigzania nie potrzeba glebokiego zrozumienia
catego tekstu. Po pierwsze, uczen nie wynotowuje samodzielnie glownych mysli
z tekstu, ale otrzymuje je w formie pisemnej w tresci zadania. Oznacza to, ze
nawet nie zrozumiawszy tekstu ze stuchu, moze wyrazi¢ swoja opini¢ na tematy
w nim poruszone. Po drugie, wyselekcjonowane stwierdzenia maja najczesciej
dos¢ ogdlny, uniwersalny charakter, co oznacza, ze mozna je zrozumie¢ poza kon-
tekstem catej wypowiedzi. Uczen odnoszac si¢ do nich, nie musi si¢ggac po tres¢
ustyszanego calego tekstu i analizowac przedstawionych w nim zwigzkow i rela-
cji. Dlatego ten typ zadan, cho¢ z pozoru wydaje si¢ spelnia¢ pozadang funkcje,
w rzeczywistosci stuzy wylacznie rozwijaniu umiejetno$ci mowienia.

Podobny typ reprezentuja zadania polegajace na ustosunkowaniu si¢ do catej
ustyszanej wypowiedzi (np. ,,Who do you most agree with: Alice or Tim? Why?
Which speaker or speakers do you most agree with? Why”). Jednakze polece-
nia w tych zadaniach nie zawierajg zadnych podpowiedzi dotyczacych tresci
i tematyki tekstu audialnego. Aby rozwigza¢ tak sformutowane zadanie, uczen
musi samodzielnie okresli¢ jego my$l przewodnig oraz gtdéwne punkty, zrozumie¢
informacje wyrazone wprost i implikowane. Jednym stowem, warunkiem odpo-
wiedniej krytycznej reakcji jest gltebokie przetworzenie wystuchanego tekstu.

Trzeci, mniej liczny typ zadan, ktory mozna tutaj bez trudu wyodrebnié,
wymaga od ucznia dokonania warto$ciujacego osadu pewnych elementow swiata
przedstawionego, np. 0sob (np. ,,Czy pan Schneider jest, twoim zdaniem, nauczy-
cielem zyczliwym wobec ucznidéw?”) oraz ich dziatan i decyzji (np. ,, What do you
think of the judge’s decision”). Sg to zadania implikujgce krytyczna interpretacje
1 rozpatrzenie pewnych zachowan, postaw, relacji na tle wlasnego systemu war-
tosci, wymagajace zarowno globalnego spojrzenia na tekst, jak i wychwycenia
istotnych szczegdtow.

Natomiast bardzo rzadko stosowane sg zadania, polegajace na ocenie strony
formalnej tekstu audialnego: uzytego jezyka, stylu, rejestru wypowiedzi czy
bogactwa pod wzgledem informacyjnym (np. ,,Jaka byta to audycja? Czy sadzisz,
ze byta bogata w informacje? Dlaczego/ dlaczego nie? Powiedz.”). Mozna odnies¢
wrazenie, ze autorzy podrecznikow unikaja zadan wymagajacych zastosowania
podstaw wiedzy teoretycznoliterackiej 1 socjolingwistyczne;j.
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6. Podsumowanie

Biorac pod uwagg fakt, ze analizowane podregczniki licza od 6 do 15 rozdziatow,
z ktorych kazdy zawiera co najmniej jedno zadanie z zakresu stuchania, ilo$¢
zadan ksztatcgcych rozumienie krytyczne jest niewielka. Jak si¢ okazuje, nie ma
tutaj znaczenia stopien bieglosci jezykowej uczniow, dla ktérych przeznaczony
jest dany podregcznik. Podreczniki zaréwno na poziomie A2/B1, jak i B2 (wedlug
skali ESOKJ) zawieraja z reguly zaledwie 2-3 zadania, ktdre rzeczywiscie skla-
niaja ucznia do krytycznej refleksji na temat tego, co ustyszat.

Uboga zawartos¢ podrecznikow pod wzgledem zadan ksztalcacych rozumie-
nie krytyczne obliguje do podjecia dodatkowych dziatan dydaktycznych. Teksty
audialne to nie tylko zbior ulotnych informacji, ktore nalezy zrozumiec, a po roz-
wigzaniu zadania zapomnie¢. Warto da¢ uczniom szans¢ krytycznego odniesienia
si¢ do wystuchanego tekstu, np. poprzez dodatkowe polecenie lub modyfikacje
danego zadania. Ewaluacja jest przeciez naturalng reakcja aktywnego odbiorcy,
rowniez wtedy, gdy przekaz jest w jezyku obcym.
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Abstract:

Types of Definitions in the Constitution of Terminological Systems in LSP-Texts

Definition is an important and well-known method of specialized communication in general, but less
known is the variation of defining terms depending of different text-types yet. This paper shows a first
step in analying the qualitative distribution of types of definition in types of LSP-texts: Aristotelian
vs. non-Aristotelian definitions, and real- vs. nominal definitions in parts of four text examples
that may be characterised as didactic (Ch. Gueintz 1641), discursive (I. Kant 21787), normative
(DIN 2330, 1993) and legal (BGB, 2011; cf. so-called legal definitions). It becomes apparent that
real definitions are typical for didactic, normative and legal texts while nominal definitions are
characteristic for discursive texts. With respect to the middle of terminological systems, we find
Aristotelian definitions in all text types.

Vorbemerkungen

Die Festlegung der Bedeutung von Wortern ist eine zentrale Vorgehensweise
fachsprachlicher Kommunikation und dient dabei deren relativer Exaktheit
und Kontextualisierung. Das wissenschaftliche Interesse einer systematischen
lexikalischen Fachsprachenforschung (R. Fluck 1996, C. Fraas 1998, A. Gardt
1998, L. Hoffmann 1985, Th. Roelcke 2010) gilt dabei — abgesehen von konkreten
Bedeutungsfestlegungen im Einzelnen — insbesondere zwei Fragestellungen:
(1) Wie werden Bedeutungen iiberhaupt durch Definitionen festgelegt?,
(2) Welche Arten von Definitionen sind hierbei zu unterscheiden?

Diese beiden Fragen bezichen sich auf die definitorische Festlegung von
Bedeutungen einzelner Fachworter bzw. Termini (R. Arntz, H. Picht, F. Mayer
62009: 59-72, W. Dubislav 1981, H.M. Nobis, G. Gabriel 1972, T. Pawlowski
1980, H. Rickert 1929, R. Robinson 1968; Th. Roelcke 2010: 60—68). Unbeachtet
bleibt dabei die Frage nach der Verwendung von Definitionsarten im Hinblick auf
ganze Fachwortschétze bzw. Terminologien (vgl. etwa Th. Roelcke 2013a: 1-18):
(3) Wie verteilen sich Definitionsarten {iber terminologische Systeme?
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Es gilt also zu kldren, ob bestimmte Arten von Definitionen charakteristisch fiir
(a) bestimmte terminologische Systeme iiberhaupt oder (b) bestimmte Teile dieser
Systeme sind.

Im folgenden Beitrag wird diesen beiden Teilfragen anhand von vier
ausgewdhlten Textausschnitten, in denen jeweils ein eigenes terminologisches
System eingefiihrt wird, exemplarisch nachgegangen: Dabei werden zunichst
vier Textausschnitte (Gueintz, Kant, DIN und BGB) und deren terminologische
Systeme vorgestellt, um sie im Anschluss daran auf den Gebrauch von Nominal-
und Realdefinitionen sowie von aristotelischen und nicht-aristotelischen
Definitionen zu untersuchen; eine funktionale Interpretation der Ergebnisse
schlieB3t den Beitrag ab.

2. Fachliche Texte und terminologische Systeme

Die Auswahl der vier untersuchten Texte ist zufillig: Sie geht zuriick auf
Einzelstudien, die in jlingerer Zeit hinsichtlich Terminologisierung, also der
Konstitution terminologischer Systeme in fachlichen Texten, angestellt wurden,
um anhand von mehreren (mehr oder weniger) unterschiedlichen Texten ein
allgemeines Analyseprogramm zu entwickeln. Die Frage nach der Verteilung von
Definitionsarten stellt selbst einen Teil dieses Programms dar.

Der Textausschnitt ,,Von der Wortforschung™ aus Gueintz’ ,,Deutscher
Sprachlehre Entwurf* (1641: 24-27) ist als ein (primér) didaktischer Text
aufzufassen, in dem zentrale Termini zur deutschen Wort- und Formbildung
zusammengestellt werden (A. Gardt 1994, 1999, M. Hundt 2000). Er zeichnet
sich durch zahlreiche kurze Absdtze und einige lateinische Marginalien aus,
welche die Einfiihrung der deutschsprachigen Terminologie erleichtern sollen.
Das terminologische System selbst ist hierarchisch und dabei (weitgehend) binir
strukturiert (vgl. Abb. 1). Seine Linearisierung, also die Reihenfolge, in der die
einzelnen Termini in dem Text eingefiihrt und definiert werden, orientiert sich an
der Struktur des terminologischen Systems, indem sie von oben nach unten sowie
von links nach rechts erfolgt und dabei jeweils zunédchst bis zur untersten Ebene
der Hierarchie vordringt (vgl. die Ziffern in Abb. 1); sie unterstiitzt hiermit die
deduktive Aneignung der linguistischen Terminologie (vgl. Th. Roelcke 2013).
Dies gilt im Ubrigen trotz des Zirkels, der durch die Anfertigung der Abbildung
anhand der terminologischen Angaben des Textes bedingt ist, da mdgliche
Abweichungen von einer strukturellen Linearisierung ggf. durchaus greifbar sind
(vgl. dazu etwa die Linearisierung in DIN 2330).

Im Gegensatz zu Gueintz’ Text handelt es sich bei dem kurzen Ausschnitt
aus Kants ,Transzendentaler Asthetik in der ,,Kritik der reinen Vernunft“
(?1787: 49f.) nicht um einen didaktischen, sondern um einen diskursiven Text:
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Hier wird eine komplexe Terminologie entwickelt, die einen zentralen Teil der
transzendentalphilosophischen Erkenntnistheorie ausmacht (H. Ricken 1990,
Th. Roelcke 2005, P.F. Strawson 1966, H. Tetens 2006). Das terminologische
System ist dementsprechend nicht hierarchisch, sondern komplex, da hier
epistemische Prozesse, Erkenntnisformen und -inhalte sowie epistemologische
Bereiche unterschieden und in einen Zusammenhang gestellt werden (vgl.
Abb. 2). Die Linearisierung dieses Systems erfolgt thematisch, indem es im
Zuge der Entwicklung und Erorterung des philosophischen Entwurfs nach und
nach eingefithrt und aufgebaut wird: Dabei werden zundchst Termini definiert,
die empirische Komponenten von Erkenntnis bezeichnen (in Abb. 2 hellgrau
unterlegt), daraufhin solche, die ausschlieBlich formale Komponenten zum
Ausdruck bringen (grau), und schlieBlich solche, die auf einer Metaebene
transzendentalphilosophische Teilsdisziplinen bezeichnen (dunkelgrau). Die
Einfiihrung der Terminologie folgt somit der philosophischen Argumentation und
nicht dem terminologischen System selbst (Th. Roelcke 2012a).

Der Normenausschnitt aus DIN 2330 (1993: 2) ist als ein normativer Text
aufzufassen, in dem Grundelemente der sog. Begriffstheorie als einem Teil
der terminologischen Grundsatzlehre zusammengestellt und definiert werden
(R. Arntz, H. Picht, F. Mayer 2009, H. Felber, G. Budin 1989, Th. Roelcke 2010).
Das entsprechende terminologische System ist wiederum (mit Ausnahme der
Spitze) hierarchisch und weitgehend binér angelegt (vgl. Abb. 3), wobei die lineare
Einfiihrung der Termini und deren Definitionen nicht wie im Falle von Gueintz
dieser Hierarchie, sondern der alphabetischen Ordnung der terminologischen
Ausdriicke folgt (Th. Roelcke 2012b). Dies kann letztlich mit dem normativen
Charakter des Textausschnitts in Zusammenhang werden, da dieser eine
allgemeine Terminologie fiir die terminologische Normungsarbeit einzelner
Normbereiche in einem (relativ begrenzten) lexikographischen Nachschlagewerk
vorschreibend zugénglich macht.

Der Ausschnitt aus dem Biirgerlichen Gesetzbuch (§§ 90-103 BGB) ist dem
juristischen Gegenstandsbereich ,,Sachen und Tiere* gewidmet und regelt deren
Nutzung (vgl. O. Palandt 2012). Die entsprechende Terminologie ist hierarchisch,
jedoch nicht bindr, sodass sich die einzelnen Termini sternférmig um einen
zentralen Terminus gruppieren lassen (vgl. Abb. 4). Die Linearisierung dieses
terminologischen Systems erfolgt nach und nach von dem zentralen Terminus
aus, wobei allein diesem unmittelbar untergeordnete Termini (grau unterlegt) und
unter diesen wiederum drei Termini im Sinne einer Legaldefinition ,,im Sinne
des Gesetzes™ (fett gesetzt) bestimmt werden (Th. Roelcke 2013b). Die Struktur
der Terminologie und das Verfahren ihrer Linearisierung spiegeln den Anspruch
des Gesetzestexts wider, einen juristisch relevanten Ausschnitt der Wirklichkeit
in einer moglichst schlanken Hierarchie zu erfassen, um dessen angemessene
Auslegung zu gewéhrleisten.
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Gegenstand

1 afficiren

3 Empfindung

ERKENNTNIB

2 Sinnlichkeit

(Gemiith, Receptivitat, Vorstellungsfahigkeit)

a posteriori

1 geben

6 Materie

a priori

Principien der
Sinnlichkeit

Raum

Zeit

5 Erscheinung

4 empirische

1 Anschauung

isoliren

transscendentale

Verstand
1 denken
Principien des
reinen Denkens
Begniff

Abb. 2: Kant 1787: 49f.): Terminologisches System (Ziffern = Reihenfolge der Definitionen).
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Oberbegriff

Teilbegriff

Abb. 3: DIN 2330 (1993: 2): Terminologisches System (Ziffern = Reihenfolge der Definitionen,).

3a vertretbare
Sachen

3b verbrauch-
bare Sachen

4 wesentliche
Bestandteile

Grundstiick

Gebiude

Gewerbe

2 Tiere
6 Friichte
\ 7
Nutzung
5 Zubehor
Land-
wirtschaft

Abb. 4: §§ 90-103 BGB (2011): Terminologisches System (Ziffern = Reihenfolge der Definitionen).
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3. Definitionen und Definitionsarten

Eine Definition gliedert sich im Allgemeinen in drei Teile: Definiendum (das zu

Definierende), Definiens (das Definierende) und Definitor (Verbindung zwischen

Definiendum und Definitor). Die Gestaltung dieser Teile ldsst verschiedene

Definitionsarten unterscheiden. Im Folgenden werden zwei mal zwei Arten

angesetzt:

* Nominaldefinition: Definition, die das Definiendum durch den Definitor als
sprachlichen Ausdruck ausweist (etwa: Phonem bedeutet kleinste sprachliche
Einheit mit bedeutungsunterscheidender Funktion).

» Realdefinition: Definition, die das Definiendum durch den Definitor als
tatsdchlichen Gegenstand oder Sachverhalt ausweist (etwa: Ein Phonem ist
die kleinste sprachliche Einheit mit bedeutungsunterscheidender Funktion).

» Artistotelische Definition: Definition, deren Definiens aus Angabe von
Gattungsbegriff (genus proximum; im Falle oben etwa: die kleinste sprachliche
Einheit) und artunterscheidendem Merkmal (differentia specifica: mit
bedeutungsunterscheidender Funktion) besteht.

» Nicht-aristotelische Definition: Definition, deren Definiens auf andere Weise
gestaltet ist — etwa durch Angabe von Beispielen (exemplarische Definition:
Phoneme sind etwa [a], [Y] oder [[]) oder von Generierungsverfahren
(operationale Definition: Phoneme erhdlt man durch lautliche Segmentation,
Minimalpaaranalyse und Klassifikation).

In den folgenden vier Tabellen (vgl. Tab. 1 bis 4) werden jeweils die Definitionen
zu den terminologischen Systemen (vgl. Abb. 1 bis 4) in der Reihenfolge ihres
Erscheinens angefiihrt. Dabei wird zwischen Definiendum, Definitor und Definiens
unterschieden: Realdefinitionen werden durch dunkelgraue Unterlegung des
Definitors, Nominaldefinitionen durch dessen hellgraue Unterlegung ausgewiesen.
Aristotelische Definitionen sind dunkelgrau, nicht-aristotelische (gleich welcher
Art) hellgrau unterlegt.

Nr. | Definiendum | Definitor Definiens
1 Wortforschung | ist theil der sprachlehre von eines ieglichen wortes natur
2 | art/ ankunft ist eigenschaft des wortes den ursprung desselben erklerend
3 | urspringlich sind von keinem andern herkommen
4 | entspringliche | ist von einem andern herkommet
5 | gestalt ist eigenschaft des wortes/ dadurch desselben theil erkennet
wird
6 | untheilbar ist in Deutsche theil nicht kan getheilet werden
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7 | theilbar in Deutsche theil kan getheilet werden
8 | wandelbar in der endung fiir sich selbsten verwandelt
9 | zahl
10 | eintzele durch welche ein einiges bedeutet wird
11 | mehrere durch welche viel bedeutet werden
12 | Person
13 | erste welche da redet
14 | andere zu der man redet
15 | dritte von der man redet

Tab. 1: Gueintz (1641, 24-27): Definitionen (zu Grauunterlegungen vgl. Text).

Anschauung

2 | Sinnlichkeit

3 | Empfindung

4 | empirisch heift

5 | Erscheinung heifst

6 | Materie nenne ich

7 | Form nenne ich

8 | rein ich nenne

9 | transscenden- | nenne ich
tale Asthetik

10 | transscenden- | genannt
tale Logik wird

Tab. 2: Kant (1787 49f.): Definitionen (zu Grauunterlegungen vgl. Text).
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1 | Begriff Absatz

2 | Benennung Absatz

3 | Definition Absatz

4 | Einwort- Absatz
benennung

5 | Mehrwort- Absatz
-benennung

6 | Oberbegriff Absatz

7 | Teilbegriff Absatz

8 | iibergeordne- | Absatz
ter Begriff

9 | Unterbegriff | Absatz

10 | untergeordne- | Absatz
ter Begriff

11 | Verbandsbe- Absatz
griff

Tab. 3: DIN 2330 (1993: 2): Definitionen (zu Grauunterlegungen vgl. Text).
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3a | vertretbare
Sachen

3b | verbrauchbare
Sachen

4 | wesentliche
Bestandteile

5 | Zubehor
6 | Friichte
7 | Nutzung

Tab. 4: §§ 90-103 BGB (2011): Definitionen (zu Grauunterlegungen vgl. Text).

4. Real- und Nominaldefinitionen

Die vier ausgewdhlten Texte zeigen ein unterschiedliches Autkommen von Real-

und Nominaldefinitionen:

* Der Text von Gueintz (1641: 24-27) enthélt ausschlieBlich Realdefinitionen.
Dies kann dadurch erkldrt werden, dass der (primér) didaktische Text mit
den Termini zugleich auch Gegenstinde und Sachverhalte (hier sprachliche
Einheiten und Merkmale) einfiihrt und somit auf die Formulierung einer
nominalistischen Zwischenebene verzichtet (einschriankend hierzu muss
jedoch gesagt werden, dass es Gueintz auch um die Einfiihrung einer neuen
deutschsprachigen neben einer etablierten lateinischen Terminologie geht).

+ Der kurze Ausschnitt aus I. Kant (21787: 49f.) zeigt demgegeniiber liberwiegend
Nominaldefinitionen. Dabei erscheinen lediglich zwei Realdefinitionen bei
Termini, deren Bedeutung jeweils mehr oder weniger deutlich derjenigen in
der Philosophie der Zeit entspricht, wiahrend die Nominaldefinitionen solchen
Bedeutungen zukommen, die sich vom Sprachgebrauch der Zeit abheben:
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Dabei sind eine subjektive Variante (mit ich) und eine objektive Varianten
(ohne ich) zu unterscheiden, die tendenziell der individuellen Bedeutungsferne
von Kants Transzendentalepistemologie gegeniiber der Schulphilosophie
seiner Zeit entsprechen.

* Im Gegensatz zu den drei anderen Textausschnitten wird in demjenigen aus
DIN 2330 (1993: 2) ganz auf die Angabe von nominalen oder realen Definitoren
verzichtet; an deren Stelle finden sich ein Absatz und eine unterschiedliche
Typographie von Definiendum und Definiens, die diesbeziiglich neutral bleibt.
Dem Begriffsrealismus der normativ orientierten, modernen Terminologielehre
entsprechend ist hier jedoch letztlich von Realdefinitionen auszugehen, auch
wenn diese nicht expressis verbis ausgefiihrt werden.

* Auchim BGB-Text (§§ 90—103, 2011) sind den Definitoren nach (dem Gueintz-
Text in diesem Punkt durchaus vergleichbar) iiberwiegend Realdefinitionen
anzutreffen (lediglich in einem Fall wird das Definiendum dem Definiens
in Klammern nachgestellt). Dabei ist ebenfalls davon auszugehen, dass den
normativen bzw. juristischen Bestimmungen ein hohes Mall an Faktizitét
beigemessen wird (oder werden soll), das nicht durch die Formulierung einer
nominalistischen Zwischenebene zu relativieren ist. Besondere Beachtung
verdienen in diesem Zusammenhang sog. Legaldefinitionen, in deren Rahmen
Termini real ,,im Sinne des Gesetzes* bestimmt werden und damit eine
nominalistische Verbindlichkeit erhalten (sie finden sich hier bei den zentralen
Termini Sachen sowie vertretbare Sachen und verbrauchbare Sachen).!
Letztlich zeigt sich, dass der (primér) didaktische und die beiden normativen

Texte (mit Ausnahme nominalistischer Legaldefinitionen) iiberwiegend zu

Realdefinitionen greifen und damit eine gewissen Faktizitdt der terminologischen

Bestimmungen in Anspruch nehmen, wihrend der diskursive Text beide

Definitionsarten argumentativ funktionalisiert und von Realdefinitionen bei eher

bekannten und von Nominaldefinitionen bei eher unbekannten Bestimmungen

Gebrauch macht.

5. Aristotelische und nicht-aristotelische Definitionen

Terminologische Systeme kdnnen anhand von aristotelischen Definitionen durch
die Bildung von definitorischen Leitern oder Ketten entwickelt werden, indem
das genus proximum in dem Definiens der Definition eines hyponymen Terminus
als Definiendum der Definition eines hyperonymen Terminus erscheint. Die
Definitionen der vier Textausschnitte stiitzen und problematisieren diese bekannte
These gleichermalien.

' Mit dieser Interpretation wird die Auffassung aus Roelcke (2013b) differenziert.
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So finden sich in Gueintz (1641: 24-27) aristotelische Definitionen fiir Termini
auf samtlichen Ebenen der terminologischen Hierarchie — mit Ausnahme jedoch
der untersten (und derjenigen des Terminus wandelbar). Die Bestimmungen
auf der untersten Ebene stellen explikative (vgl. etwa bei urspringlich und
entspringlich), zirkulére (bei untheilbar und theilbar) oder synonymische (bei
eintzele und mehrere) Definitionen dar, da in ihrem Rahmen kaum eine Angabe
weiterer differentia specifica moglich erscheint. Das genus proximum der
Definition auf der obersten Ebene findet sich als Definiendum auf der néchst
hoéheren Ebene in einem anderen Textausschnitt.

Obwohl das terminologische System bei 1. Kant (1787: 49f.) komplex und
nicht hierarchisch erscheint, sind in dem entsprechenden Textausschnitt
ausschlieBlich aristotelische Definitionen zu finden. Auftillig ist, dass deren
differentia specifica in einigen (wenigen) Fillen durchaus operationalen
Charakter zeigen (etwa Fdhigkeit (Receptivitdt), Vorstellungen durch die
Art, wie wir von Gegenstinden afficirt werden, zu bekommen im Falle
der Definition von Sinnlichkeit; vgl. auch unter Anschauung) und somit
Erkenntnisprozesse wiedergeben: Es wird deutlich, dass Kant hier darum
bemiiht ist, die klassische Form der Definition auch in einem diskursiven
Kontext zu verwenden, in dem nicht primér klassifiziert, sondern vielmehr
solche epistemischen (nicht etwa: kognitiven oder psychischen) Prozesse
terminologisch erfasst werden.

Das terminologische System, das in DIN 2330 (1993: 2) eingefiihrt wird,
ist weitgehend bindr hierarchisch und wird hier dementsprechend auch
anhand von aristotelischen Definitionen konstituiert. Die genera proxima
der obersten Ebene erscheinen allgemeinsprachlich (Denkeinheit fiir Begriff
sowie Begriffsbestimmung fiir Definition) oder synonymisch (Bezeichnung fiir
Benennung) und lassen damit letztlich die allgemeinsprachliche Relativitét
aristotelischer Begriffssysteme deutlich werden. Im Rahmen der Definitionen
fiir Termini der untersten Ebene finden sich Termini, die in diesem
Textausschnitt nicht eigens definiert werden (vgl. Abstraktionsbeziehung bei
Oberbegriff und Unterbegriff sowie Bestandsbeziehung bei Verbandsbegriff
und Teilbegriff).

Auch die Definitionen in den §§ 90-103 BGB (2011) sind (mit Ausnahme einer
echten Negation bei Tiere) aristotelischer Natur und fiigen sich somit in das
hierarchische System der Termini; da deren differentia specifica (mit Ausnahme
von Sachen) in der Regel als Relativsdtze gestaltet sind, erreichen sie dabei
einen hohen Grad als Explizitheit. Allgemeinsprachlich bzw. synonymisch
erscheinen das genus proximum der obersten Ebene (Gegenstinde in der
Definition von Sachen) sowie die differentia specifica der untersten Ebene
(etwa im Falle von bewegliche Sachen, die, ohne Bestandteile der Hauptsache
zu sein, dem wirtschaftlichen Zwecke der Hauptsache zu dienen bestimmt sind
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und zu ihr in einem dieser Bestimmung entsprechenden rdumlichen Verhdltnis

stehen als Definition von Zubehor). Da die terminologische Hierarchie sehr

schlank ist, sind nahezu sdmtliche Termini nicht nur mittelbar, sondern
unmittelbar an die Allgemeinsprache gebunden.

Aristotelische Definitionen erweisen sich somit in den vier Textausschnitten
als ausgesprochen zahlreich und zeigen dabei verschiedene Verfahren, genera
proxima der obersten und differentia der specifica der untersten terminologischen
Ebene zu gestalten.

6. Funktionale Perspektive

Wie die Beispiele zeigen, kann der Gebrauch von Real- oder von Nominalde-

finitionen einerseits sowie derjenige von aristotelischen und nichtaristotelischen

Definitionen andererseits an bestimmte Funktionen, die diese Definitionen in den

betreffenden Texten erfiillen, gebunden werden.

Bei Realdefinitionen sind dies im vorliegenden Falle drei Funktionen:

» FEinfiihrung von Termini und Gegenstinden: Die Realdefinition fiihrt einen
Terminus zusammen mit dem entsprechenden Gegenstand oder Sachverhalt
ein (vgl. Gueintz 1641: 24-27).

*  Ausdruck einer begriffsrealistischen Konzeption: Die Realdefinition erscheint
vor dem Hintergrund und zur Kennzeichnung von Begriffsrealismus (vgl. DIN
2330 1993: 2).

» Vermeidung sprachlicher Relativierung: Die Realdefinition suggeriert ein
hohes Mal} an Faktizitit des Textes (vgl. §§ 90-103 BGB 2011).

Fiir Nominaldefinitionen sind hier demgegeniiber anzufiihren:

» Unterscheidung von gdingigen Termini: Die Nominaldefinition grenzt den
Terminus von Termini verwandter Texte im Diskurs ab (vgl. 1. Kant 1787:
491)).

» Verbindlichkeit der betreffenden Definition: Die Nominaldefinition unterstreicht
die Verbindlichkeit (seitens des Gesetzgebers) innerhalb von juristischen
Texten (vgl. §§ 90-103 BGB 2011).

Im Hinblick auf aristotelische Definitionen lassen sich in den vier

Textausschnitten die beiden folgenden Funktionen ausmachen:

» Explikation einzelner Termini: Die aristotelische Definition tragt durch Angabe
von genus proximum und differentia specifica zur konzeptionellen Deutlichkeit
des Terminus bei.

»  Verkettung terminologischer Systeme: Die aristotelische Definition trigt zu
einer Vernetzung eines Terminus mit anderen Termini bei, indem das genus
proximum einer Definition als Definiendum auf der néchst hoheren Ebene
erscheint.
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Nicht-aristotelische Definitionen sind per se nicht defizitdr und iibernehmen unter

anderem die folgende Aufgabe:

» Festlegung am terminologischen Rand: Die nicht-aristotelische Definition
bestimmt einen Terminus am Rand eines terminologischen Systems (bei
hierarchischen Systemen auf der obersten und auf der untersten Ebene) (vgl.
Ch. Gueintz 1641: 24-27).

7. Fazit

Abschliefend werden die hier erhobenen Befunde zunéchst noch einmal kurz

zusammengefasst und miteinander in Verbindung gebracht (vgl. Tab. 5). Im

Anschluss hieran werden einige Hypothesen zur Verwendung von Definitionsarten

im Rahmen der Konstituierung terminologischer Systeme aufgestellt.

* Der primér didaktische Text von Gueintz (1641: 24-27) konstituiert ein
weitgehend bindres terminologisches System, das strukturell linearisiert wird.
Dabei finden ausschlieSlich Realdefinitionen Verwendung; aristotelische
Definitionen erscheinen auf allen Ebenen der terminologischen Hierarchie mit
Ausnahme der untersten Ebene, deren Termini mit anderen Verfahren definiert
werden. Dieser Befund kann dadurch erkldrt werden, dass mit den Termini
zugleich auch die entsprechenden Gegenstinde und Sachverhalte eingefiihrt
und daher auf die Formulierung einer nominalistischen Zwischenebene
verzichtet wird.

» [ Kants diskursiver Text (1787: 49f.) beinhaltet ein komplexes terminologisches
System und linearisiert dieses thematisch unter weitgehender Verwendung von
Nominaldefinitionen, welche die betreffenden Termini und deren Bedeutungen
als spezifisch fiir die Transzendentalphilosophie im Unterschied zu verwandten
Texten im Diskurs der Schulphilosophie der Zeit ausweisen. Es werden
ausschlieBlich aristotelische Definitionen eingesetzt, deren differentia specifica
teils operationale Komponenten tragen.

* Der normative Ausschnitt aus DIN 2330 (1993: 2) flihrt mit einer alphabetischen
Linearisierung ein weitgehend binér hierarchisches terminologisches System
ein. Dabei werden unter Verzicht auf verbale Definitoren aristotelische
Definitionen verwendet, die vor dem konzeptionellen Hintergrund des
Begriffsrealismus der modernen Terminologielehre als Realdefinitionen
aufzufassen sind und deren genera proxima auf der obersten terminologischen
Ebene allgemeinsprachlich erscheinen.

» Der juristische Textausschnitt der §§ 90-103 BGB (2011) schlieBlich zeigt ein
flach hierarchisches terminologisches System, das strukturell linearisiert wird.
Es kommen dabei Realdefinitionen und nominalistische Legaldefinitionen zum
Einsatz, deren genera proxima oder differentia specifica aufgrund der flachen
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Hierarchie meist allgemeinsprachlich ausfallen. Wahrend Realdefinitionen eine
mogliche sprachliche Relativierung der gesetzlichen Regelungen verhindern,
unterstreichen nominalistische Legaldefinitionen deren Verbindlichkeit.

. Terminolog. | Terminolog. Nomi- Aristotelische
Funktion System Linearisierun nal- und Definitionen
yste earisierung | o et e one
Gueintz (primédr) | (bindr) strukturell Realdef. mit Ausnahme
(1641, didaktisch | hierarchisch unterster Ebene
24-27)
Kant diskursiv | komplex thematisch iiberwiegend | teils operatio-
(21787, 49f1.) Nominaldef. | nale differentia
specifica
DIN 2330 | normativ | (binir) alphabetisch (Realdef) oberste Ebene all-
(1993, 2) hierarchisch gemeinsprachlich
§§ 90-103 | juristisch | flach strukturell Realdef. allgemein-
BGB (2011) hierarchisch (und sprachlich
Legaldef.) riickgebunden

Tab. 5: Funktion, terminologisches System, terminologische Linearisierung, Nominal-
und Realdefinitionen sowie aristotelische Definitionen in Ch. Gueintz (164:, 24-27), 1. Kant
(1787: 49f), DIN 2330 (1993: 2) und §§ 90-103 BGB (2011): Ubersicht.

Aus diesen Befunden lassen sich (mit Vorsicht, da von Einzelfédllen nicht auf
eine Gesamtheit geschlossen werden darf) vier Hypothesen zum Gebrauch von
Definitionsarten bei der Konstituierung terminologischer Systeme aufstellen, die
sich an der Funktion der betreffenden Fachtexte orientieren (hier: didaktisch,
diskursiv, normativ und juristisch):

(H1) Didaktische Texte enthalten aristotelische Realdefinitionen (wobei
Termini der untersten Ebene des Systems auf andere Weise definiert werden).
Diese Definitionen leisten hier die Einfiihrung von Termini und Gegenstéinden
sowie die Explikation einzelner Termini und die Verkettung terminologischer
Systeme; nicht-aristotelische Definitionen dienen der Festlegung von Termini
am terminologischen Rand.

(H2) Diskursive Texte zeigen aristotelische Nominaldefinitionen (deren
Bestandteile nicht durchwegs als Termini festgelegt sind). Ihre Funktion besteht
dabei in der Abgrenzung gegeniiber gingigen Termini sowie in der Explikation
einzelner Termini und in der Verkettung terminologischer Systeme.

(H3) Normative Texte gebrauchen aristotelische Realdefinitionen (die auf
der obersten und untersten Ebene allgemeinsprachlich riickgebunden sind).
Deren Funktion besteht zum einen in dem (impliziten) Ausdruck einer
begriffsrealistischen Konzeption sowie in der Explikation einzelner Termini
und in der Verkettung terminologischer Systeme.
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(H4) Juristische Texte zeichnen sich durch Realdefinitionen und nominalistische
Legaldefinitionen aus, die aristotelisch gestaltet und allgemeinsprachlich
riickgebunden sind. Realdefinitionen dienen dabei einer Vermeidung
sprachlicher Relativierung, Nominaldefinitionen einer Kennzeichung der
Verbindlichkeit der betreffenden Definitionen, und beide schliefSlich wiederum
der Explikation einzelner Termini und der Verkettung terminologischer
Systeme.

Im Weiteren sind (ebenfalls mit Vorsicht) vier Hypothesen zum Gebrauch von

Definitionsarten bei der Konstituierung terminologischer Systeme aufzustellen,
die von diesen Definitionsarten selbst ausgehen (in diesem Falle also von Real-
und Nominaldefinitionen sowie aristotelischen und anderen, nicht-aristotelischen
Definitionen).

(HS5) Realdefinitionen erscheinen in primér didaktischen und normativen
Fachtexten, daneben auch in diskursiven und juristischen Texten; sie
tibernehmen hier unter anderem die Funktion der Einfithrung von Termini und
Gegensténden, des Ausdrucks einer begriffsrealistischen Konzeption oder der
Vermeidung sprachlicher Relativierung.

(H6) Nominaldefinitionen sind demgegeniiber eher in diskursiven Texten
und (als Legaldefinitionen) ebenfalls in juristischen Texten anzutreffen;
ihre Funktion besteht hier insbesondere auch in der Abgrenzung gegeniiber
géngigen Termini oder im Kennzeichnen ihrer Verbindlichkeit.

(H7) Aristotelische Definitionen sind in didaktischen, diskursiven, normativen
und juristischen Texten vertreten und dabei allgemeinsprachlich riickgebunden;
sie dienen insbesondere der Explikation einzelner Termini und der Verkettung
terminologischer Systeme.

(H8) Andere Definitionsarten finden sich in didaktischen Texten bei Termini,
die am Rand hierarchischer Systeme festgelegt werden.

Diese und ggf. weitere Hypothesen zur Verwendung von Definitionsarten im

Rahmen der Konstituierung terminologischer Systeme sind kiinftig anhand einer
Vielzahl an Texten aus Wissenschaft und Wirtschaft, Technik und Handwerk
sowie Recht und Institutionen zu iiberpriifen. Dabei sind weitere Funktionen von
Fachtextsorten und Definitionsarten zu beriicksichtigen und zu beschreiben.
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Abstract:

On Eye-Tracking Methodology

This article gives a complex overview of the topic of eyeball movements which can be described
as the commonest potentially intentional human behaviour. The observations of intentional human
behaviour have been carried out by scholars for centuries, yet nowadays due to the technological
development it is possible to introduce far more accurate and advanced eye-tracking devices. The
paper describes thoroughly the perception process, differentiates types of eye movements, then
moves on to the mechanisms that ensure the stability of perception and comments on modern
methods of measurement of eyeball movement. The article underlines that eye-trackers have already
been applied to various areas of life and science, such as linguistics, psychology and law, just to
name a few. The current studies in the field of eye-tracking concentrate mostly on the cognitive
processes behind the eye movement. Eye-tracking research has been experiencing a growing
interest, yet the topic demands even more attention and exploration as a vast and fertile branch
of knowledge.

Kiedy ponad sto lat temu zainteresowano si¢ uwaga wzrokowa, w jej badaniach
positkowano si¢ kazda z mozliwych, jak na tamte czasy, technologii. Byla to
obserwacja oczu czy introspekcja — mato precyzyjne metody rejestracji czgsciowo
automatycznych procesow, jakimi sa ruchy oczu. Uzywano systemu luster do pro-
wadzenia obserwacji podczas czytania, szkiel powigkszajacych czy nawet tele-
skopu (B. Erdmann, R. Dodge 1898, S.N. Newhall 1928, K. N. Ogle i in. 1949).
Ekstremalnym przyktadem jest mocowanie do oczu odblaskowych elementéw
i rejestracja odbicia Swiatla na taSmie $wiattoczutej (N. Wade, B. W. Tatler 2005).
Badania — by¢ moze w zwiazku ze wspomnianymi powyzej ograniczeniami — sku-
piaty sie na ruchach jako takich, a nie na fiksacjach. Techniki pomiaru rozwijaty
si¢ w strone rejestracji wszystkich typdéw ruchu gatki ocznej. W niniejszym arty-
kule zaprezentujemy metodologi¢ badan okulograficznych, techniki oraz tema-
tyke, w ktorej uzywane sg obecnie eyetrackery.

Rozpoczynajac przygodeg z eyetrackingiem, nalezy zda¢ sobie sprawe z kilku
istotnych praw rzadzacych uktadem wzrokowym ludzi — cech, ktére powinny by¢
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brane zawsze pod uwage, kiedy przygotowujemy eksperyment czy siadamy do
analizy wynikow badan okulograficznych. Prawa te prowadza do zrozumienia,
czym tak naprawde jest eyetracking. W tej czesci chceieliby$Smy si¢ wlasnie sku-
pi¢ nad samg istota badan ruchow oka oraz charakterystyka gatki ocznej i uktadu
wzrokowego. Uwazamy, ze okulografia jako metoda moze by¢ niezwykle intere-
sujaca dla badaczy z kilku powodow. Po pierwsze, ruch oka jest prawdopodobnie
najczestszym potencjalnie intencjonalnym zachowaniem cztowieka — zachodzi
srednio trzy razy na sekundg. Po drugie, wskazuje precyzyjnie, jaka informa-
cja jest w danej chwili odbierana przez badanego. Po trzecie wreszcie, kontrola
ruchow oka stanowi wrecz modelowy przyktad interakcji i ,,wspotpracy” mecha-
nizméw automatycznych i kontrolowanych zarowno w aspekcie percepcji, jak
1 dziatania.

Czlowiek spostrzega precyzyjnie jedynie 1,5 stopnia pola widzenia. Odpowiada
to w przyblizeniu szerokos$ci jednego wyrazu w czytanym tekscie. Wyodrebnienie
kilku obszaréw widzenia, centralnej, okoloplamkowej i obwodowej czgsci pola
widzenia jest bardzo uzyteczne, gdyz kazdy z nich odpowiada za odbioér rdznej
informacji wzrokowej (S.P. Liversedge, J.M. Findlay 2000). Centralna, okoto-
plamkowa i obwodowa cze$ci pola widzenia sg odpowiedzialne za odbieranie pre-
cyzyjnej informacji o otoczeniu i identyfikacje obiektow. Obwodowa czes$¢ pola
widzenia jest zwigzana ze spostrzeganiem i oceng nowych obicktow, orientacja
w przestrzeni i uktadem rownowagi. Za podziatem tym idzie rowniez wystepowa-
nie roznic w budowie siatkowki, zaangazowanie niejednorodnych struktur moézgo-
wych w przetwarzanie konkretnych informacji z tych obszaréw, jak i istnienie
odmiennych mechanizmoéw sterujacych.

Aby przestrzen przed nami mogta by¢ wyraznie spostrzegana, uktad wzrokowy
positkuje si¢ procesami poznawczymi. System uwagi poddaje nieustannej analizie
cate pole widzenia i $rednio trzykrotnie w ciagu sekundy decyduje o wyborze
obiektu, skierowaniu na niego wzroku, koordynuje czasowo i okresla parametry
przestrzenne ruchu. Dlatego wtasnie ruchy oka maja duze znaczenie dla zrozu-
mienia ludzkiej percepcji. Niepatologiczne ruchy oka mozemy podzieli¢ na ruchy
konwergencyjne, tremor — delikatne drzenie oka, dryft, mikrosakady, odruch opto-
kinetczny, ruchy $ledzenia i ruchy skokowe (sakady). Poza powyzszymi, wyroz-
niamy jeszcze fiksacje, czegsto traktowane jako odrgbny mechanizm fizjologiczny,
a w rzeczywistosci zbudowane z drobnych ruchow nazywanych wewnatrzfiksa-
cyjnymi, tj. tremoru, mikrosakad i dryftu. Mimo, ze jak wynika z fizjologii, fiksa-
cje sg w rzeczywistosci rowniez ruchami, to sg one interpretowane jako skupienia
wzroku na konkretnym fragmencie obrazu (proces z natury statyczny) i jest to jak
najbardziej uzasadnione, gdyz drobne ruchy shuzg poszerzeniu pola precyzyjnego
widzenia — jest to jeden z mechanizméw kompensacyjnych.

Tremor oka to ruch o czestotliwosci okoto 90 Hz i ze wzgledu na krytyczna cze-
stotliwo$¢ migotania, wynoszacg zaleznie od stanu psychofizycznego 25-50 Hz,
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nie jest subiektywnie spostrzegany. Krytyczna czgstotliwo$¢ migotania powoduje
zlewanie si¢ obrazéw zmieniajacych si¢ z wieksza niz 50 Hz czestotliwoscia.
Rola tremoru nie jest jasna, cieckawostka jest, ze jest on realizowany osobno przez
kazde oko. Niektorzy badacze wigza go z nieustannym aktywizowaniem neuro-
now wzrokowych (S.S. Martinez-Conde i in. 2004). Inni pisza, ze moze wynikaé
z nieprecyzyjnosci kontroli oka przez migsnie (K. Holmgvist i in. 2011).

Dryft jest powolnym ruchem oka przemieszczajacym si¢ w kierunku odsrod-
kowym od punktu fiksacji. Jego rolg jest zapobieganie zmniejszaniu si¢ czuto-
$ci receptora (adaptacji) pod wptywem jednostajnego bodzca (W. Budohowska,
A. Grabowska 1995). Ponadto kompensuje cienie naczyn krwionosnych w obre-
bie galki ocznej, przez to eliminujac zaburzenia widzenia (R. Sekule, R. Blake
1994). Rola dryftu, podobnie jak i tremoru, nie jest jeszcze do konca wyjasniona.
Eksperymentalne zniesienie drobnych ruchow prowadzito do utraty widzenia
(R. Sekule, R. Blake 1994, W. Budohowska, A. Grabowska 1995). Zdaniem
S. Martinez-Conde i in. (2004), dryft moze kompensowac¢ niestabilno$ci systemu
wzrokowego, prowadzac do utraty ostrosci widzenia poprzez korekcje punktu
fiksacji.

Mikrosakady, czyli drobne szybkie ruchy o charakterze skokowym, sg mecha-
nizmem pozwalajacym powrdci¢ wzrokiem do punktu fiksacji (funkcja korekcji
wynikajaca z drobnych ruchow oka). Z powodu drobnych niestabilnosci systemu
wzrokowego niezbedny dla prawidtowego widzenia jest mechanizm pozwalajacy
na ponowng koncentracje wzroku na obserwowanym obiekcie. Istniejg rowniez
doniesienia wskazujgce, ze mikrosakady maja znaczenie przy spostrzeganiu
odcieni kolorow (S. Martinez-Conde i in. 2004).

Innym rodzajem ruchu sg ruchy konwergencyjne. Jest to zjawisko dotyczace
obu galek ocznych jednoczesnie, ktore dzigki skurczowi migéni okoruchowych
nakierowuja 0§ wzrokowa na jeden punkt (ruch ku linii posrodkowej przednie;j).
Celem tego ruchu jest ,nakierowanie” obrazu obserwowanego przedmiotu na
dotek centralny. Mechanizm ten wykorzystywany jest przez uktad nerwowy do
oceny glebi i jest to jedyny wskaznik o charakterze bezwzglednym. Z uwagi
na bardzo mate réznice katowe dzielace spostrzegane obiekty, ktore znajduja
si¢ w wiekszym dystansie, system ten speinia swoja role w patrzeniu na odle-
gto$¢ maksymalnie do 5 metrow (V.E. Cavallo, A.S. Cohen 2001). Chociaz
oddalenie obiektu od oka wiaze si¢ rowniez ze zmiang akomodacji (dostoso-
waniem ogniskowej soczewki w celu uzyskania ostrego obrazu), szereg badan
wykazalo, iz jedynie konwergencja stanowi wskazowke do oceny odleglosci
(M.W. Levine 2000).

Kolejnym typem ruchéw sa skokowe ruch oka. Wykonywane sg $rednio
trzykrotnie w ciggu sekundy i jest to zwigzane z ilo$cig czasu potrzebnego na
rozpoznanie obiektu w punkcie fiksacji oraz na zaplanowanie nastgpnego ruchu.
Przeprowadzono szereg eksperymentow, w ktorych czas pomigdzy dwoma kolej-
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nymi skokowymi ruchami oka zredukowano do ok. 70 milisekund. Warunkiem
osiggnigcia tego wyniku bylo wczesniejsze zaplanowanie catej sekwencji ruchow
oka (E.M. van Loon i in. 2002). Ruchy skokowe sterowane sg procesami zacho-
dzacymi w kilku strukturach uktadu nerwowego (por. M.I. Posner, M.E. Raichle
1993). Elementem pierwszym tego procesu jest przeniesienie uwagi. Oznacza
to, iz dotychczas analizowany fragment pola widzenia przestal posiada¢ najwyz-
szy priorytet, a jego miejsce zajat kolejny. Decyzja o zmianie punktu skupienia
uwagi podejmowana jest przez struktury kory ciemieniowej (Ch.M. Thiel i in.
2004). Jednak takie odangazowanie uwagi moze zosta¢ rOwniez pominig¢te — cza-
sami ruch oka realizowany jest bez zaangazowania uwagi wzrokowej (B. Fisher,
H. Weber 1993, T. Marek, M. Fafrowicz 1995, J. Pratt i in. 2006). Struktury ptata
czotowego z kolei odpowiedzialne sg za ustalenie momentu ruchu oka, programo-
wanie 1 kontrolowanie jego kierunku. Niespodziewane i szybkie pojawienie si¢
w polu widzenia nowego bodzca aktywuje z kolei struktury styku skroniowo-cie-
mieniowo-potylicznego w potkuli prawej. Za integracje informacji z opisanych
wyzej obszaro6w odpowiadaja wzgdrki gorne blaszki czworaczej i sa okreslane
mianem ostatecznego centrum ruchu oka (S.P. Liversedge, J.M. Findlay 2000).
Struktury te przekazuja informacje do pnia mozgu, ktory z kolei koordynuje mig-
$nie kierujace gatka oczng (T. Marek, M. Fafrowicz 1995). Istotnym zjawiskiem
nastgpujacym po wykonaniu ruchu jest hamowanie powrotu uwagi. Mechanizm
ten ma za zadanie zatrzymanie powrotu wzroku w miejsce uprzedniej fiksacji,
a tym samym utatwienie szerszej eksploracji pola widzenia. Wyniki szeregu badan
wskazujg na jego zwigzek z obszarami wzrokowymi kory potylicznej oraz z kora
ptatéw skroniowych i ciemieniowych (A.R. Mayer i in. 2004).

W zaleznos$ci od czasu wykonania ruchow oka wyrdznia si¢ ruchy skokowe
wolne, szybkie oraz ekspresowe (B. Fischer, B. Breitmeyer 1986, B. Fischer
iin. 1995, T. Marek, M. Fafrowicz 1995). Istotg tego podziatu nie jest jedynie
aspekt ilosciowy, ale r6znica mechanizméw lezacych u ich podtoza. Ruchy wolne
zachodza w czasie ponad 200 ms od ekspozycji bodzca. Ruch tego typu angazuje
wszystkie struktury funkcjonalne, a zatem odrywanie uwagi od dotychczas anali-
zowanego obiektu, decyzj¢ o ruchu oka, wyliczenie parametréw ruchu oraz jego
wykonanie. Méwiac o decyzji, naturalnie nalezy rozumie¢ jedynie zaangazowanie
osrodka, ktéry ma potencjalng (rzadko wykorzystywang) mozliwos¢ intencjo-
nalnego zablokowania ruchu oka. Ruchy szybkie maja miejsce wowczas, kiedy
uwaga jest odangazowana. Oznacza to, ze podmiot nie przetwarza aktualnie infor-
macji z punktu fiksacji. Pozostate struktury sg nadal zaangazowane, zatem istnieje
mozliwo$¢ blokady ruchu. Czas reakcji tego typu ruchu jest krotszy i miesci si¢
w granicach 140-200 milisekund. Ruchy w pelni odruchowe (ktére wymagaja
jedynie lokalizacji nowego obiektu, wyliczenia parametrow i wykonania ruchu)
nazywane sg ruchami ekspresowymi. Ich czas reakcji wynosi 70—140 milisekund.
Jesli ruch oka obserwowany jest w czasie krotszym niz 70 ms traktowany jest jako
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przedwczesny, poniewaz nie ma mozliwo$ci przewodzenia impulsu nerwowego
przez wszystkie osrodki w tak krotkim czasie.

Wisréd intencjonalnych ruchow skokowych oka wyrdzniamy sakady oraz
ruchy $ledzace (ruchy podazania). Ruchy te decyduja o aktywnym poszukiwa-
niu nowej informacji. Sakady sa postrzegane jako najszybsze ruchy jakie moze
wykonac nasze ciato i zwykle trwaja nie dtuzej niz 80 ms. Sakady zwykle wyste-
puja pomiedzy jednym a drugim punktem fiksacji, jednak czasem mogg tworzy¢
krzywa ($ciezke). Ruchy podazania maja podobng charakterystyke jak sakady.
Warunkiem wystgpienia ruchow $ledzacych jest pojawienie si¢ w polu widzenia
poruszajacego si¢ obiektu. Sakady moga wystgpowaé podczas obserwowania np.
biatej kartki papieru (bez udziatu bodzca).

Ruchy sledzace to podazanie za zmieniajacym swoje potozenie obserwowa-
nym obiektem przy wzglednie nieruchomej glowie. Jak wykazat J. Ross i in.
(1997) osrodki mozgowe odpowiedzialne za podjecie i utrzymywanie ruchow
sledzacych blokujg dziatanie ruchow sakadycznych. W naturalnych warunkach
$ledzenie obiektu wiaze si¢ rowniez z ruchem glowy, a niekiedy réwniez z saka-
dami korekcyjnymi. Ruchy te wspotdziataja ze soba, totez ich mechanizmy sa
dos¢ ztozone (K. Srihasam i in. 2007). Mimo, zZe tradycyjnie procesy uwagi
wzrokowej wigzane byly gtéwnie z mechanizmami skokowych ruchéw oka, to
coraz czgSciej wskazuje sie na role mechanizméw uwagowych w ruchach $le-
dzacych (B. Khurana, E. Kowler 1987). S.B. Hutton i D.Tegally (2005) wykazali
obnizenie szybkosci i precyzji przestrzennej ruchdéw §ledzacych, spowodowane
wykonywaniem dodatkowych zadan wymagajacych uwagi. Zdaniem autordw, ten
typ ruchdéw nie jest zalezny jedynie od prostych mechanizmow nerwowych, ale
podobnie jak w przypadku ruchoéw skokowych wynikajg ze zlozonych procesow
systemu poznawczego.

Poza czystymi ruchami oka, w procesach postrzegania wazna role odgrywaja
réowniez mechanizmy zabezpieczajace stalo$¢ spostrzegania. Bez nich §wiadoma
percepcja przy cigglym poruszaniu si¢ ciata wzgledem ogladanych obiektow
bytaby najprawdopodobniej niemozliwa z uwagi na konieczno$¢ rozpoznawania
na nowo obrazu po kazdym poruszeniu. Jednym z mechanizméw jest odruch
optokinetyczny, ktory kompensuje ruchy glowy, w celu utrzymania fiksacji na
wybranym obiekcie. Kolejnym mechanizmem jest supresja sakadyczna. Zjawisko
to polega na blokowaniu pewnych partii neuronéw w obrgbie wzgorka gornego
blaszki czworaczej, odpowiedzialnych za widzenie przez inne partie, ktore sa
odpowiedzialne za skokowy ruch oka (P.H. Lee et al. 2007). Ma ono przeciwdzia-
fa¢ zaburzeniom spostrzegania, jakie mogtoby wywola¢ szybkie przemieszczanie
si¢ obrazu (kilka razy na sekund¢). Oznacza to, ze supresja sakadyczna wigze si¢
z niewidzeniem czg$ci obrazu, nad ktorym przechodzi sakada. Typowa pre-saka-
dyczna supresja powoduje niewidzenie w ciggu 30—40 ms poprzedzajacych start
sakady, a post-sakadyczna supresja ,,zabiera” 100—120 ms postrzegania obrazu.
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Idac dalej, mozna wnioskowac¢, ze cztowiek nie widzi rowniez przez czes$¢ czasu,
w ktorym wystepuje fiksacja, co nalezy bra¢ pod uwage w precyzyjnym okreslaniu
czasu fiksacji, a doktadniej mowiac, aktywnego skupiania wzroku (K. Holmqvist
2011). Integracja transsakadyczna jest obecnie najstabiej poznanym procesem
zabezpieczajacym stato$¢ spostrzegania. Za integracj¢ na poziomie moézgowym
odpowiada kora wzrokowa (J.M. Findlay, I.D. Gilchrist 2003). Mechanizm
ten ma ogromne znaczenie z uwagi na to, iz kazdy skokowy ruch oka zmienia
zasadniczo obraz $wiata zewngtrznego rzutowany na naszg siatkowke, a przez
to system wzrokowy musi niejako ponownie przeprowadzi¢ analize¢ poszczegol-
nych obiektow i ich cech. Dzigki integracji, wykonanie skokowego ruchu oka nie
zaburza widzenia elementow obrazu, co aktualnie jest eksplorowane w poszu-
kiwaniu granicy tego procesu kompensacyjnego (S. Prime et al. 2004, 2007).
Badania D. Melchera (2005) wykazaty, Zze integracja transsakadyczna wynika
z korowej reprezentacji przestrzeni, a nie samego obrazu siatkbwkowego. Istotng
sktadowg mechanizmu integracji transsakadycznej jest przy tym nie tylko analiza
obrazu po wykonaniu sakady, ale przede wszystkim analiza obrazu poprzedniego
(D.A. Gajewski, J.M. Henderson 2005). Pomimo ze wykazano, iz integracja
transsakadyczna nie jest zwigzana z pamigcig ikoniczng, wiele nowych danych
(J.M. Findlay, I.D. Gilchrist 2003, D. Melcher 2009) wskazuje na zaangazowanie
procesOw uwagi i aktywnego przetwarzania obrazu. Badania dotyczace integracji
transsakadycznej sa obecnie jednym z najczesciej eksplorowanych problemow
w psychologii spostrzegania (gtéwnie wykorzystuje si¢ w tych badaniach neuro-
obrazowanie). Wyjasnienie tego mechanizmu wymaga podejécia do spostrzegania
wzrokowego jako do aktywnego sposobu poszukiwania informacji, a nie jedynie
jako do biernego odzwierciedlania otaczajgcego $wiata.

Mimo ze jeszcze 15-20 lat temu ruchy oka byly czgsciej utozsamiane z czy-
sta fizjologia niz wyzszymi czynno$ciami psychicznymi, aktualnie eyetracking
jest traktowany jako precyzyjne odzwierciedlenie interakcji migdzy procesami
poznawczymi a bodzcami zewnetrznymi o charakterze wzrokowym. Idac dalej
tym torem, niektorzy z badaczy uwazaja, ze eyetracking jest oknem do umystu,
mysli i czucia (L. Holm 2007, P.W. Glimcher 2003), a bezposrednim odzwiercie-
dleniem tego nurtu jest ksigzka wydana w 2007 roku pod redakcjg R. van Gom-
pel i in. pt. Eye movements: A window to mind and brain. Oczywiscie, znacznie
wczesniej formutowano juz hipotezy takie, jak np. The Eye-Mind Hypothesis
(M.A. Just, P.A. Carpenter 1980), ktére w pdzniejszym czasie byly chociaz cze-
sciowo podwazane (J.R. Andersson 2004). Prowadzono rowniez liczne badania
potwierdzajace istnienie neurofizjologicznego mostu pomigdzy ruchem gatek
ocznych a funkcjami poznawczymi. Jednym z nich jest eksperyment oparty na
zadaniu antysakadycznym, testujagcym procesy uwagi, pamigci i podejmowania
decyzji (S. Everling, B. Fischer 1998, D.S. Zee, A. G. Lasker, 2004). Jednak
nalezy pami¢taé, ze nadal nie potrafimy wnioskowac¢ na temat konkretnych proce-
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sow poznawczych, tylko na podstawie spostrzegania wzrokowego. Mowi si¢, ze
analizy wynikow badan nad ruchem oka jako odpowiedz na sytuacje bodzcowa
sa dlatego nietrafne, Ze nie bierze si¢ w nich pod uwage zlozonosci reakcji czto-
wieka, skojarzen 1 kategoryzacji postrzeganych obiektow.

Wraz z rosnacg popularnoscia eyetrackingu oraz ewolucja w dziedzinie
elektroniki i technologii informatycznych rozwijaty si¢ metody pomiaru ruchu
gatki ocznej. Aktualnie uzywane metody to elektrookulografia, videookulogra-
fia oraz metoda indukcyjna. Pojawiajg si¢ réwniez proby wykorzystania vide-
okamer komputerowych, jednak precyzja takiego pomiaru ogranicza go jedynie
do ruchu mogacego sterowa¢ wskaznikiem myszy, czy pisaniem na wirtualnej
klawiaturze.

Niegdys najpopularniejsza — elektrookulografia — jest metoda wykorzystujaca
rejestracje roznicy potencjatu pomigdzy rogowka a siatkowka. Rozmieszczone
wokot oka elektrody, na podstawie zarejestrowanych napie¢ pozwalajg na okre-
$lenie ruchoéw oka w obu ptaszczyznach (horyzontalnej i wertykalnej). Metoda
ta jest stosunkowo tania i odznacza si¢ wysoka predkoscia rejestracji ruchow, ma
jednak szereg ograniczen. Pierwszym z nich jest problem z adaptacjg do zmien-
nych warunkéw oswietlenia, ponadto procesy fizjologiczne zachodzace w skorze
i w oku mogg by¢ zrodtem artefaktow czy znieksztalcen wyniku. Mimo iz nomi-
nalnie doktadno$¢ pomiaru elektrookulografii jest dosy¢ dobra (ok. 1 stopnia) to
nadaje si¢ ona glownie do mierzenia duzych sakad. Jeszcze jednym z ograniczen
jest konieczno$¢ dobrego kontaktu elektrod ze skorg (jak najnizszej impedanciji),
ktoéry moze by¢ trudny do utrzymania w czasie dtuzszych rejestracji.

Najbardziej inwazyjna dotychczas stosowang technikg jest metoda polega-
jaca na implementacji na gatke oczng mechanicznego lub optycznego punktu
odniesienia. Umozliwia bardzo precyzyjng rejestracj¢ (w metodzie indukcyjnej
z doktadnoscia okoto 5-10 sekund katowych), lecz ze wzgledu na inwazyjnosé¢
— konieczno$¢ wprowadzania do oka ciata obcego — jest zrodlem dyskomfortu,
a eksperyment powinien by¢ jak najkrotszy (najczesciej nie dtuzszy niz 30 min)
(L.R. Young, D. Sheena 1975). Jedng z najbardziej popularnych jest implementa-
cja cewki indukcyjnej umieszczonej w specjalnej soczewce kontaktowej i pomiar
ruchu w polu elektromagnetycznym.

Foto- i1 videookulografia to obecnie najczesciej stosowana technika pomiaru
ruchu oka, dlatego w niniejszym artykule skupimy si¢ gtownie na niej. W ramach
tej metody na oko lub oczy skierowana jest kamera lub aparat, rejestrujace kon-
kretne elementy gatki ocznej w trakcie ruchu (Zrenicg, odbicie rogéwkowe, rabek
rogowki, itp.). Oko posiada wiele punktow odniesienia, ktore moga zosta¢ wyko-
rzystane. Dla zwigkszenia precyzji pomiaru uzywane jest rowniez dodatkowe
zrodto Swiatla o$wietlajagcego oko. Metoda ta daje wyniki z dobrg rozdzielczo$cia
czasowa oraz przestrzenng. Technike taka po raz pierwszy uzyto w tzw. fotochro-
mografie Dodge’a okoto 1903 roku. Pierwotnie wykorzystywano w tym celu
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$wiatto widzialne, jednak konieczno$¢ stosowania bardzo silnego o$wietlenia byta
obcigzajaca dla badanego i powodowala liczne artefakty. Wykorzystywano takze
ultrafiolet, jednak stosunkowo rzadko. Aktualnie producenci eyetrackerow posit-
kuja si¢ promieniami podczerwonymi. Pierwsza metoda z tej grupy (tzw. Limbus
Tracker) wykorzystuje fakt, iz twardowka odbija wigcej Swiatta niz rogowka. Kie-
rujgc zatem na oko wigzke promieni podczerwonych i analizujac ilo$¢ odbitego
$wiatta, mozna okresli¢ potozenie gatki ocznej. Mozliwa jest rejestracja nawet
w zupelnej ciemnosci. Problemem sg mrugnigcia, ktére moga powodowac arte-
fakty poprzez przystonienie oka powieka, a takze mate przesuniecia oczu w kie-
runku $rodka glowy, a tym samym zmiang odbicia $wiatta. Videookulografia jest
obecnie uzywana w trzech formach aparatéw — eyetrackera naglownego (Head-
-Mounted Eyetracking) o predkosci nawet do 360 Hz jednoocznie (H6, ASL), sys-
temu zdalnego (Remote Eyetracking), majacego aktualnie predkos$¢ nawet do 500
Hz obuocznie (RED500, SensoMotoric Instruments) oraz ultraszybkiego eyetrac-
kera, wymagajacego stabilizacji gtowy, ale umozliwiajagcego pomiar z predko-
$cig nawet do 2000 Hz jednoocznie (EyeLink 1000, SR Research). Eyetrackery
naglowne, w zwigzku z ich statym potozeniem w stosunku do oczu badanego,
eliminujg artefakty mogace wystapic¢ na skutek ruszania glowa i sg takze dobrym
rozwigzaniem dla ,;uwolnienia” $rodowiska eksperymentalnego od zalezno$ci
badany-monitor. Dlatego ten typ aparatury petni czgsto rolg systemu mobilnego.
Kamera oraz zrodto $wiatta podczerwonego umieszczane sg przed okiem bada-
nego lekko nad lub ponizej gatki ocznej. W wickszosci tego typu eyetrackeréw
znajduje si¢ rowniez tzw. kamera sceny, rejestrujaca w trakcie eksperymentu prze-
strzen przed badanym. Materiat video z tej kamery jest wykorzystywany podczas
analizy (stanowi obraz referencyjny do wizualizacji wynikdéw). Kamery sceny do
2011 wykorzystywaty maksymalnie rozdzielczo$s¢ wynoszaca 640x480, jednak
w 2011 roku pojawit si¢ pierwszy komercyjny eyetracker naglowny z kamere
sceny nagrywajacg obraz video z rozdzielczo$cig 1280x960. Kazdy, kto analizo-
wat kiedykolwiek materiat z eyetrackera nagtownego, doceni na pewno ten skok
technologiczny. Od kilku lat dzigki postepowi technicznemu i miniaturyzacji elek-
troniki na rynku dostepne sg okulary, w ktére wbudowany jest system eyetrackin-
gowy potaczony z matym rejestratorem lub laptopem. Predkos¢ tych systemow
jest poki co niska, jednak producenci pracuja nad jej zwickszeniem. W 2011 roku
powstaty dwa ciekawe systemy w okularach produkcji Tobii oraz SensoMotoric
Instruments (SMI). Sa one interesujace z kilku powodow — Tobii opracowat spe-
cjalny system markerow aktywnych, ktore po umieszczeniu w §rodowisku bada-
nia komunikujg si¢ z eyetrackerem podczas eksperymentu. Dzigki temu w trakcie
analizy mozliwe jest automatyczne $ledzenie rejondw zainteresowania. Oku-
lary Tobii badaja jedno oko i pracuja z predkosciag 30 Hz. W momencie pisania
niniejszego artykulu nie znalezliSmy informacji o precyzji pomiaru. SMI z kolei
opracowat oprogramowanie do semi-automatycznej agregacji danych i wyznacza-
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nia dynamicznych rejonéw zainteresowania bez stosowania markerdéw, a funk-
cjonalnie istotng cechg jest posiadanie pomiaru binokularnego pozwalajacego
skompensowac¢ blad paralaksy. Okulary SMI dziataja w predkosci 30 Hz na kazde
oko z maksymalnym odchyleniem pomiaru wynoszacym 0,5° a rozdzielczos$cia
przestrzenng 0,1°. Eyetrackery zdalne wykorzystujg kamery i1 diody podczerwone
znajdujace si¢ zazwyczaj powyzej lub ponizej zrédta bodzca (najczesciej jest nim
monitor komputerowy, do ktdrego przytwierdzony jest interfejs eyetrackingowy).
Wigkszo$¢ producentéw umozliwia uzycie tego eyetrackera rowniez z innymi
zrodtami bodzcow, np. ekranu projektora czy telewizora przy pomocy specjalnej
nézki do interfejsu. Eyetrackery zdalne sg wrazliwe na ruchy glowy i w przypadku
niesubordynacji osoby badanej wymagaja wykonywania kalibracji co kilkanascie
minut. Jednak ostatecznie sg one najwygodniejszymi i najprostszymi w obstu-
dze urzadzeniami. Eyetrackery zdalne pracuja w predkosci od 30 Hz do 500 Hz,
uzywajac technik jedno- i/lub dwuocznego pomiaru. Rozdzielczo$¢ przestrzenna
podawana przez producentow miesci si¢ w przedziale od 0,1° do ponad 1°. Ostat-
nia grupa eyetrackeréw — urzadzenia ultraszybkie posiadaja interfejs eyetrackin-
gowy, umieszczony przy zrddle bodzca lub blisko oczu badanego. Wymagaja
rowniez uzycia specjalnego stelaza (tower-mounted), w ktérym unieruchamiana
jest gtowa badanego. Dzieki zastosowaniu tego elementu eliminowane sg ruchy
glowy, a tym samym artefakty z nimi zwigzane. Mimo ze teoretycznie do rejestra-
cji mikrosakad mozna uzywac systemow o predkosci powyzej 200 Hz, to w prak-
tyce tego typu eksperymenty prowadzi si¢ wlasnie w systemach ultraszybkich
(S. Martinez-Conde 2009).

Warto wspomnie¢ rowniez, ze wraz ze wzrostem zainteresowania badaniami
funkcjonalnymi moézgu (fMRI) na rynku pojawia si¢ coraz wigcej urzadzen bada-
jacych ruchy oczu, a mogacych pracowa¢ w polu magnetycznym. Videookulo-
grafy z mozliwos$cia rejestracji bodzca oraz natozenia na ten obraz ruchow oczu sa
nadal dosy¢ wolne (wigkszos$¢ z nich rejestruje obraz z predkoscig 50 Hz—60 Hz).
Ich precyzja jest r6zna w zaleznos$ci od typu eyetrackera i od producenta.

Mamy $wiadomo$¢ wielu uproszczen uzytych w tym artykule, dlatego czy-
telnika chcgcego zglebi¢ wiedze o technologii wykorzystywanej do badan oku-
lograficznych odsytamy do R. Dodge’a (1916), opisujacego dwczesne narzedzia
L.R. Younga i D. Sheena’a (1975), Carpenter (1988) czy wspodlczesnych publi-
kacji, jak na przyktad Duchowskiego (2006), K. Holmgqvista i in. (2011) oraz
niezwykle ciekawego przegladu historii badan eyetrackingowych autorstwa
N. Wade’a i B.W. Tatlera (2005).

Podczas przygotowywania si¢ do badan okulograficznych nie tylko musimy
wybra¢ narzgdzie, ale rowniez dobra¢ do tego odpowiednie pomieszczenie i miec
swiadomos¢, jakie czynniki moga wptynaé na jakos¢ wynikow. Nie ma oczywi-
$cie jednego prawidtowego rozwigzania. Warunki badania r6znia si¢ w zaleznosci
od typu eksperymentu — czy bedzie on realizowany poza laboratorium z uzyciem
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eyetrackingu mobilnego czy w pomieszczeniach specjalnie do tego przygotowa-
nych, wtedy zazwyczaj w uzyciem eyetrackerow zdalnych i ultraszybkich (tacznie
nazywanych przez niektoérych badaczy eyetrackerami typu table-mounted).

W pierwszym wariancie otrzymujemy mozliwo$¢ odwzorowania (lub wyko-
rzystania) warunkow naturalnych (lub zblizonych do naturalnych), co w ostatnich
latach zyskuje na wadze. Jednoczesnie, w tego typu badaniu utrudnione jest kon-
trolowanie warunkow eksperymentu, ktéore moga wplynac na jego wynik. Jednak
odkad badacze maja do dyspozycji nowoczesne systemy mobilne, coraz czgsciej
mozemy czyta¢ o projektach realizowanych przy udziale sportowcdéw, badaniach
ergonomii stanowisk pracy, bezpieczenstwa drogowego, itd. Koszty zwigzane
z wystgpowaniem dystraktorow czy niepetnym kontrolowaniem warunkow bada-
nia sa niwelowane zyskiem, jakim jest naturalno$¢ eksperymentu. W tego typu
projektach nie mozemy (albo przynajmniej jest to bardzo utrudnione) stworzy¢
powtarzalnych warunkéw testowania. Czynnik ten jest istotny w momencie, kiedy
w planie mamy wykonanie analiz grupowych pelnego wyniku badania, gdyz moze
si¢ to okaza¢ niemozliwe. Kolejnym waznym elementem sa warunki panujace
na zewnatrz budynkéw — w sposob szczegdlny dystraktorem dla badan eyetrac-
kingowych jest silne stonce, gdyz natezenie $wiatta podczerwonego w takich
warunkach moze znacznie przewyzsza¢ natgzenie $§wiatla emitowanego przez
eyetracker. W takich warunkach badajacy nie otrzyma zadnego wyniku pomiaru,
gdyz analiza odbicia rogdwkowego nie bedzie mozliwa do przeprowadzenia.

W badaniach prowadzonych w laboratorium warunki i czynniki zaktocajace
mogg rozni¢ si¢ w zaleznosci od tego, czy eyetracking ma by¢ jedyna uzywanag
przez nas metoda, czy tylko elementem catego eksperymentu, czy badanie jest
przeprowadzane przed monitorem, czy jest to na przyklad badanie w symu-
latorze lotu. We wszystkich konfiguracjach, waznym czynnikiem jest oddzie-
lenie operatora badania od pomieszczenia, w ktorym prowadzony jest test.
Wielokrotnie zauwazali§my wplyw obecnosci przy badanym innych oséb na
jakos$¢ kalibracji, a pozniej wynikéw. Oczywiscie w badaniach typu usability
czgsto spotyka si¢ sytuacje, w ktorej eksperymentator siedzi przy osobie bada-
nej, jednak jest to uwarunkowane metodologia badania. Najczgsciej laboratoria
projektuje si¢ tak, aby pokdj kontrolny i pomieszczenie do prowadzenia badan
byty oddzielone $ciang, z zachowaniem wzglednej dzwickoszczelno$ci tego dru-
giego. Do wgladu w sytuacje badania stosowane sa od lat lustra weneckie oraz
system audio do komunikacji pomiedzy pokojami. Ekran eyetrackera klonuje
si¢ na zewnetrznym monitorze, ktory stoi w pokoju kontrolnym. Ze wzgladu
na rozwoj technologii video, laboratoria zaczynaja uzywa¢ kamer wysokiej
rozdzielczos$ci, ktére dajg szerszy wachlarz mozliwosci niz lustro oraz spet-
niaja jednoczesnie funkcj¢ rejestracji badanego i sytuacji badania. Kamery sa
sprawdzonym narzgdziem rowniez w sytuacji, kiedy w ramach jednego labora-
torium dostepnych jest kilka pomieszczen do wykonywania badan jednoczes$nie,
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z jednym pokojem kontrolnym. Poniewaz wigkszos¢ uzywanych wspolczesnie
eyetrackerow to urzadzenia wykorzystujace swiatlo podczerwone, nalezy zwro-
ci¢ uwage na to, aby ograniczy¢ dostep Swiatla stonecznego, szczegolnie jezeli
jego promienie miatyby pada¢ bezposrednio na eyetracker czy twarz badanego.
Zalecanym os$wietleniem sg lampy fluorescencyjne (Swietlowki) ze wzgledu na
minimalng ilo§¢ $wiatta podczerwonego, jaka emitujg oraz ich czestotliwosé
pracy. Przy videookulografii nalezy unika¢ tez zupehie ciemnych pomieszczen,
gdyz w takich warunkach Zrenica jest na tyle duza, ze urzadzenia maja pro-
blem z identyfikacjg jej potozenia. Warto zadba¢ réwniez o stabilne biurko, na
ktorym zostanie postawiony eyetracker oraz ustawienie myszki i klawiatury na
niezaleznej powierzchni, aby ograniczy¢ mozliwe ruchy eyetrackera wywotane
wibracjami.

Niezaleznie od tego, czy uzywamy systemu naglownego czy stacjonarnego
podczas badania mozemy spotkac¢ si¢ jeszcze z kilkoma innymi czynnikami, ktore
niekontrolowane mogg uniemozliwi¢ pomiar lub zaburzy¢ wynik badania. K. Hol-
mgqvist i in. (2011) zebrat je w cztery grupy — 1. zakrycie zbyt duzej powierzchni
gatki ocznej, fizjologicznie spowodowane opadajaca powieka a funkcjonalnie np.
$miechem; 2. zakldcenia zwigzane z makijazem, szczegodlnie tuszem na rze¢sach,
okularami, soczewkami kontaktowymi czy suchymi oczami; 3. znieksztalcenia
wynikajace z noszenia okularow dwuogniskowych; 4. zgubienie obrazu oka
wywotane ruchami glowy.

Mimo ze za ruchem oka ostatecznie kryjg si¢ procesy mdzgowe, to na
poziomie wykonawczym stojg za nim czyste reakcje fizjologiczne. Galtki oczne
poruszane sa szescioma mig¢sniami zewnatrzgatkowymi, ktoére sg grupowo uru-
chamiane w kazdym ruchu oka. Sterujg nimi trzy nerwy czaszkowe, ktérych
jadra maja potaczenie z kolejnymi, innymi nerwami. Ponadto do oka dochodzi
nerw wzrokowy, stanowiacy cze$¢ drogi wzrokowej, ktora sygnaty elektryczne
docierajag do korowych osrodkéw wzrokowych. Bodzce wzrokowe, aby zostaly
zarejestrowane przez mozg, musza przejs¢ droge, poczynajac od zrenicy, prze-
chodzac przez soczewke, by na koncu jako odwrdécony obraz pobudzi¢ czopki
i preciki wyScietajace siatkowke. Komorki swiattoczule na siatkdwce majg za
zadanie przetworzenie postrzeganego obrazu na sygnal elektryczny. Najlepsza
rozdzielczo$cig rejestracji obrazu charakteryzuje si¢ dotek srodkowy siatkowki
oka, lezacy doktadnie w osi poziomej oka, obejmujacy mniej niz 2° pola widze-
nia. Element obrazu, na ktéorym skupiamy wzrok jest rzutowany wiasnie na te
czg$¢ siatkowki, stad tez czlowiek ma tak maty zakres precyzyjnego widzenia.
Z faktem tym wigze si¢ konieczno$¢ rejestracji srodka Zrenicy do oceny punktu
fiksacji. Dodatkowo bardzo waznym komponentem dla okreslenia pozycji oka
jest rogdwka, a doktadniej odbicie rogowkowe. Wspotczesne systemy eyetracki-
gnowe oparte na technologii video wykorzystujg zrodto §wiatta podczerwonego
1 rejestrujg jego odbicie na rogdwce i/lub na soczewce wg teorii obrazéw Pur-
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kinjego, gdyz obecnie rejestracja wszystkich obrazow Purkinjego nie jest trudna.
Obrazy sa odbiciem $wiatla na elementach struktury oka. Istnieja co najmniej
cztery takie odbicia. Pierwszy obraz Purkinjego (P1) jest odbiciem od zewngtrzne;j
powierzchni rogéwki. Drugi (P2) odbiciem od wewngtrznej powierzchni rogowki.
Trzeci (P3) od przedniej powierzchni soczewki i ostatni (P4) jest odbiciem od tyl-
nej powierzchni soczewki. Okreslenie pozycji odbicia wzgledem srodka Zrenicy
precyzuje rejestracje ruchu oka.

Aby sobie uswiadomi¢, jak ztozonym procesem jest sterowanie uktadem
wzrokowym, nalezy wiedzie¢, ze za procesy postrzegania wzrokowego odpo-
wiada duza cze$¢ mozgowia. Zaangazowane w nie sg m.in. osrodek skojarzonego
spojrzenia w bok (inaczej czolowe pole okoruchowe), znajdujacy si¢ w korze
przedruchowej w obrgbie zakretu czotowego srodkowego i bocznej czgsci bruzdy
przedsrodkowej (struktura kontrolujaca ruchy sakadyczne, ale rowniez wigzana
z fiksacjami), peczek podtuzny przysrodkowy (jako struktura tgczaca jadra ner-
wow okoruchowych), jadra przedsionkowe i twor siatkowaty (o$rodki wzrokowe
srodmozgowia i mostu zapewniajace m.in. poprawnos¢ dziatania uktadu wzro-
kowego przy ruchach gtowa, nadzorujace ruchy wergencyjne, itd.), tylne pole
okoruchowe znajdujace si¢ w obrebie kory plata ciemieniowego (zrodto sakad
odruchowych), okolica grzbietowo-boczna kory przedczotowej (dowolna kontrola
sakad). Struktura ta jest wazng sktadowa proceséw decyzyjnych réznicujacych
elementy pola spostrzezeniowego, na te, ktore nalezy i na te, na ktore nie nalezy
(lub nie warto) reagowaé¢ w danej sytuacji (M. Lesniak 2008). Korowa kontrola
bardziej ztozonych dowolnych ruchow sakadycznych wymaga zaangazowania
dodatkowych struktur, jak np. dodatkowe pole ruchowe odpowiedzialne za ucze-
nie si¢ sekwencji sakad, ale rowniez za ruchy fiksacyjne (R.J. Leigh, D.S. Zee
2006). Jadra podstawy z kolei sg zaangazowane w kontrole osrodkéw pniowych
a przez to odgrywaja role intencjonalnego hamowania i pobudzania ruchu galek
ocznych. Styk skroniowo-ciemieniowo-potyliczny jest utozsamiany z kolei z kon-
trolowaniem ruchow podazania. Zainteresowanych anatomiag funkcjonalng mozgu
w zakresie tego tematu odsylamy do publikacji: G. Avanzini, F. Villani 1994,
N. Carter, D.S. Zee 1997, O. Coubard i in. 2003, Martin 2003, R.J. Leigh, D.S.
Zee 2006, M. Lesniak 2008.

Wiadomos$ci umieszczone dotychczas w tym artykule pokazuja, jak bardzo
skomplikowane procesy stoja za ruchami oczu i ich badaniem. Mimo to, do
dzi$ okulografia wkroczyta juz prawdopodobnie do wigkszosci dziedzin zycia
i nauki. Eyetrackery lataty w misjach NASA, ale rowniez z pilotami samolotéw
pasazerskich 1 wojskowych. Osoby niepelnosprawne postuguja si¢ eyetrackerami
w komunikacji z otoczeniem czy w obstudze komputera. Badania nad procesami,
ktore stojg za ruchem oczu, przeprowadzono dotychczas na zwierzetach i ludziach
z kazdej grupy wiekowej. Okulografy uzywane sa w lingwistyce, ale rowniez psy-
chologii, neurologii czy prawie. A duza czgs¢ aktualnych badan rozstrzyga, ktéra
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forma reklamy jest bardziej czytelna i chwytliwa oraz czy strony internetowe
posiadajg uzyteczne projekty graficzne i funkcjonalne. W tej czgsci skupimy sie
na przegladzie badan z wykorzystaniem systemu eyetrackingowego.

Jak w wielu dziedzinach badan behawioralnych, takze i w przypadku badan
nad ruchami oka trudno jest okresli¢ ich poczatek. N. Wade i B.W. Tatler (2005),
ktorzy poszukiwali pierwszych wzmianek o badaniach oczu w dostepnej im litera-
turze, udowodnili, ze ruchy oka ciekawily badaczy od zarania dziejow. Wedlug ich
informacji, pierwsze wzmianki o ruchach oczu pojawity sie w pracy Du Laurensa
w 1596 roku. Jak podajg autorzy, to monografia Johannesa Miillera, opubliko-
wana w 1826 roku, jako pierwsza opisywata regularne badania okulograficzne. Za
drugiego ojca badan nad ruchami oka, jak pisza N. Wade i B.W. Tatler, uwaza si¢
Charlesa Bella, ktory w swojej pracy z 1823 roku przedstawit wyniki badan nad
czynnymi i biernymi ruchami oczu w reakcji na bodzce wzrokowe oraz zwrocit
uwage na propriocepcje¢ (wtedy okreslong przez niego mianem muscle sense) (za:
N. Wade, R.B. Tatler 2005). Nie mozna réwniez zapomina¢ o pracy Jana Ewan-
gelisty Purkinjego, mimo ze jego prace dotyczyly szerszej tematyki i gtownie
fizjologii. Wszystkie prace napisane przed wymienionymi powyzej i wiele opubli-
kowanych po nich koncentrowaly si¢ bardziej na optyce, fizjologii i budowie oka
oraz migs$ni okoruchowych, czyli fizycznych aspektach ruchu gatki ocznej, niz na
procesach poznawczych, ktore stojg za tym ruchem.

Wspotczesnie prowadzone badania koncentrujg si¢ najczgsciej na relacji
oko-modzg, czy bardziej szczegdlowo — na procesach poznawczych stojacych za
ruchem oka, rejestrujagc przy tym liczbe fiksacji, dtugosc¢ fiksacji, sakady i $ciezki
ruchu gatki ocznej, ale przy wykorzystaniu najnowszych technologii koreluja
réwniez te wyniki z czasami reakcji, ,,trafieniami” w cel czy popetnionymi btg-
dami. Wczesniej wykonywane byly jedynie pojedyncze eksperymenty tego typu,
co trafnie opisuje K. Rayner (1998). K. Rayner dzieli dotychczasowy dorobek
okulografii w psychologii eksperymentalnej na trzy fazy. Pierwsza faze rozpoczat
Javal, prowadzac badania nad spostrzeganiem tekstu od 1879 do mniej wigcej
roku 1920 (por. K. Rayner 1998). Druga faze, w ktorej poczatkowo eksploro-
wano dalej ta tematyke. Jej dalsza czgsé, mniej wigcej od lat 50-tych, odznacza
si¢ niewielka iloscig badan. Jednymi z wazniejszych badan tej fazy byly pomiary
ruchow oka wykonywane przez Buswella (K. Rayner 1998). Pokazal on 55 dziet
sztuki 200 osobom badanym, manipulujagc podawang im instrukcja. We wnio-
skach stwierdzit, ze ,,ruchy gatek ocznych sa nieswiadomie dostosowywane do
wymogow procesOw uwagi” (A. Duchowski 2007). Podobne badania, w drugiej
fazie badan eyetrackingowych wg K. Raynera, powtorzyt A.L. Yarbus (1967).
Odnidst si¢ w nich do procesow wzrokowych podczas ogladania bodzcow pro-
stych 1 ztozonych (w tym tekstow), obiektow w ruchu czy iluzji optycznych.
A.L. Yarbus wskazywal na istnienie powtarzalnego komponentu procesoéw
postrzegania ogladanego obrazu, biorac pod uwage réwniez takie procesy, jak:
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wzrokowa ocena proporcji, szacowanie dlugosci, porownanie obszarow, itd.
Dowiodt, ze ludzkie oczy dobrowolnie i mimowolnie skupiaja si¢ na tych elemen-
tach obiektu czy obiektach, ktére moga posiadac istotne informacje, niezbgdne do
wykonania zadania. Mozna twierdzi¢ (za A.L. Yarbusem), ze dtugo$¢ skupienia
wzroku na konkretnym fragmencie obrazu $wiadczy o wadze 1 istotnosci infor-
macji znajdujacych si¢ w nim. Kolejnos$¢ i czas trwania poszczeg6lnych fiksacji
moze pomoc w okresleniu procesd6w myslowych (analizy).

Trzecia faza — najbardziej efektywna rozpoczyna si¢ w potowie lat 70-tych.
Renesans badan eyetrackingowych zapoczatkowalo wprowadzenie nowych tech-
nologii do pomiaru ruchu gatki ocznej — precyzyjniejszych i prostszych w uzyciu,
a ich rozw6j umozliwilo wprowadzenie komputeréw pozwalajacych na efektyw-
niejsze gromadzenie danych czy szybsze prowadzenie analiz.

Jednym z najczgsciej podejmowanych tematow staly si¢ procesy postrzega-
nia wzrokowego, a $cislej mowigc uwaga wzrokowa. W drodze eksperymentow,
w ktorych przygladano si¢ tym procesom, zauwazono kilka istotnych mechani-
zméw. Jednym z nich jest supresja sakadyczna, o ktorej pisaliSmy juz wczesniej.
Warto jeszcze raz wspomnie¢, ze zjawisko to polega na zmniejszeniu czulo$ci
uktadu wzrokowego na bodzce podczas wykonywania szybkich ruchow oka.
Innym mechanizmem jest wzglednie poréwnywalny czas fiksacji czy dlugos¢
sakady dla okreslonego typu postrzeganego bodzca. Dla cichego czytania, prze-
szukiwania wzrokowego czy np. pisania dlugos¢ sakad waha si¢ od 1° do nawet
5°, podobnie jest ze srednim czasem fiksacji — jest on r6zny, jednak w wielu bada-
niach, dla konkretnego bodzca taki sam (por. S. Abrams i in. 1989, S. Abrams,
B. Zuber 1972). Oczywiscie na dtugo$¢ sakad czy czas fiksacji wptywa znacznie
wiecej czynnikdéw niz tylko typ bodzca i moga to by¢ czysto fizjologiczne mecha-
nizmy, ale rowniez procesy poznawcze (np. odwolywanie si¢ do magazynow
pamieci, uwaga, itd.). Kolejnym mechanizmem wspierajagcym twierdzenie o sil-
nym powigzaniu ruchéw oka z procesami wykonawczymi jest latencja ruchow
sakadycznych, czyli czas od pojawienia si¢ bodzca do zainicjowania ruchu oka.
Zazwyczaj czas latencji wynosi wiecej niz 150 ms, nawet w sytuacji, gdy mamy
do czynienia z tak wydawaloby si¢ automatycznymi procesami, jak czytanie
tekstu. W ciggu kilkudziesieciu lat badan nad latencja sakad okreslono kilka
istotnych faktéw (za: K. Rayner, 1998). Migdzy innymi odkryto istnienie nie-
zaleznych proceséw decyzyjnych odpowiedzialnych za programowanie ruchow
oka. Dowiedziono rowniez, ze procesy poznawcze moga wplywac na wydtuze-
nie latencji (H. Deubel 1995). Odnotowano korelacje migdzy dtugoscig latencji
a precyzyjnym zlokalizowaniem celu, na ktory kierowany jest wzrok (R.J.K.
Jacobs 1987, T.A. Nazir, A.M. Jacobs 1991). Zweryfikowano, ze podawanie
instrukcji o zwigkszeniu uwagi w trakcie wykonywania zadania rowniez wplywa
na wydtuzenie latencji (C. Cofce, J.K. O'Regan 1987, E. Kowler, E. Blaser 1995).
Z kolei zniknigcie celu przed przeniesieniem na niego uwagi skraca latencje
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(M.E. Cohen, L.E. Ross 1977, A. Kingstone, R.M. Klein 1993, S.M. Ross, L.E.
Ross 1980, 1981).

W swiecie badan okulograficznych wiele uwagi poswigca si¢ procesom czy-
tania. Jedna z najczesciej cytowanych publikacji w okulografii jest zbidr teorii
i przeglad badan wlasnie z zakresu tej tematyki opracowany przez K. Raynera
(1998). Bez przesady mozna powiedzie¢, ze ruchy oka bezposrednio odzwiercie-
dlajg procesy przetwarzania jezykowego. Najwigksze zainteresowanie w tej dzie-
dzinie budzi che¢ zrozumienia relacji pomigdzy zrozumieniem tekstu a ruchem
gatki ocznej. Wiele badan, jesli nie wszystkie, udowodnity, ze zrozumienie czy-
tanego zdania jest niemal natychmiastowe, jednak caty czas nie znamy poszcze-
golnych skladowych koordynujacych ten proces. Dotad powstalo co najmniej
kilka modeli ruchéw oka w procesie czytania. W celu poznania jednego z naj-
bardziej popularnych i wyczerpujacych odsytamy do publikacji na temat modelu
E-Z Reader autorstwa E. D. Reichle’a, A. Pollatseka, D.I. Fishera i K. Raynera
(por. E.D. Reichle i in. 1998).

Z badan nad procesami czytania wylania si¢ kilka waznych mechanizmow.
Jednym z najwazniejszych jest dtugosc¢ fiksacji na stowie (i czgsto zalezne od tego
mechanizmu skrocenie sakad). Glosne czytanie czy stuchanie z koncentracja na
sluchanym tekscie generuja dluzsze fiksacje na stowach niz czytanie w myslach.
M.A. Just i P.A. Carpenter (1980) zanotowali dtuzsze fiksacje na stowach rzadziej
wystepujacych w jezyku niz na stowach wystepujacych z wigksza czestoscig. Dal-
sze badania nad tym zjawiskiem pokazaly, ze efekt ten stabnie wraz ze wzrostem
czestotliwosci wystepowania tego stowa w krotkim fragmencie tekstu i tak przy
natrafieniu na to samo rzadkie stowo za trzecim razem nie ma juz roznicy w dhu-
gosci fiksacji pomigdzy tym slowem a stowami czesto wystepujacymi w jezyku
(Ch. Clifton i in. 2007). Efekt ten zauwazalny jest rowniez przy stowach czestych,
jednak nie jest on az tak silny. Podobna zasada obowiazuje dla znajomosci pojec
— im stowo jest bardziej zrozumiate dla czytelnika, tym fiksacja na nim jest krot-
sza (R. Chaffin i in. 2001). Na dtugos$¢ fiksacji na stowie wptywa rowniez przewi-
dywalnosc¢ stowa, wynikajgca z kontekstu stow poprzedzajacych. Taki efekt zostat
opisany przez S.F. Ehrlicha i K. Raynera (1981), a nastgpne badania przyniosty
kolejny wniosek, ze stowa bardziej przewidywalne sa czes$ciej omijane podczas
procesu czytania (K. Rayner, A.D. Well 1996). Z powyzszymi czynnikami bezpo-
$rednio wigze si¢ rowniez efekt wywotany przetwarzaniem stowa ze wzglgdu na
wiek, w ktérym nauczyli$my sie tego stowa. Im p6zniej nauczyliSmy si¢ danego
stowa, tym wolniej bedziemy je przetwarzaé, a tym samym fiksacja na tym stowie
bedzie dtuzsza (B.J. Juhasz 2005). Podobnie jest ze zlozonoscia stowa — im wig-
cej morfemOw ono zawiera, tym dhuzej jest rejestrowane przez uktad wzrokowy
(J. Hyoni, A. Pollatsek 1998). Zainteresowanych tym tematem czytelnikow odsy-
famy do ksiagzki pod redakcja K. Raynera (1992), ksigzki pod redakcjg R.P.G. van
Gompela i in. (2007) oraz pod redakcja S. Gruczy, M. Pluzyczki i J. Zajac (2013).
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Podobnie czgsto mozna odnalezé w literaturze tematu eksperymenty dotyczace
postrzegania sceny. O ile pewne modele postrzegania wzrokowego podczas czy-
tania sa juz nam znane, o tyle nie ma takich opracowan dla strategii proceséw
postrzegania sceny. Sciezki wzroku przy czytaniu sa $cisle okreslone, w przy-
padku postrzegania sceny, $ciezki moga by¢ rézne nawet dla doktadnie tego
samego lub podobnego obrazu. Czynnikiem wplywajacym na proces postrzegania
obrazu jest chociazby zmiana zadania. Istnieje za to szereg okreslonych zalez-
nosci czy regul. Tak jak juz wczesniej pisano, wielu badaczy (pierwszy prawdo-
podobnie A.L. Yarbus 1967) dowiodto, ze fiksacje na elemencie obrazu sg $cisle
zwigzane z wykonywanym zadaniem i najcz¢s$ciej wynikaja z potrzeby zdobycia
informacji, jaka niesie za sobg ten element. Kolejnym faktem ptynacym z badan
jest to, ze zrozumienie obrazu poprawia si¢ wraz z ilo$cig fiksacji wykonanych
na nim (G.R. Loftus 1981). Prawdopodobnie podstawowe informacje o scenie
sg rejestrowane 1 przetwarzane na podstawie pierwszej fiksacji, jednak jest to
wiedza malo precyzyjna, biorac pod uwage ograniczenia wynikajace z fizjologii
widzenia (ostre widzenie tylko w matym obszarze wokoét punktu fiksacji) (por.
K. Rayner, A. Pollatsek 1992). Jezeli dany element obrazu jest wazny, mozemy
by¢ pewni, ze w drodze procesu postrzegania obrazu fiksacje zostang przeniesione
wlasnie na ten element. Z punktu widzenia analizy proceséw spostrzegania sceny
niezwykle wazne sg nie tylko ilo$¢ fiksacji i ich dlugos¢, ale tez ich kolejnos¢.
W wielu badaniach zauwazono podobienistwo efektu dtugosci fiksacji na elemen-
cie do dlugosci fiksacji na stowie. Element, ktory kontekstualnie pasuje do obrazu
oraz jest zrozumiaty, skraca czas fiksacji (J.M. Henderson, A. Hollingworth 1998,
K. Rayner 1998).

Dosy¢ dynamicznie rozwija si¢ rowniez dziedzina badan marketingowych
1 testow uzytecznosci stron internetowych, jednak w znakomitej czesci firmy nie sa
zainteresowane publikacja wynikdéw ani opisywaniem metodologii jakie stosuja.
Jednym z nielicznych opracowan dostepnych dla czytelnika jest opublikowana na
stronach internetowych firmy Nielsen Norman Group praca opisujaca metodolo-
gi¢ badan usability z wykorzystaniem eyetrackingu (K. Pernice, J. Nielsen 2009).
W wykorzystywaniu eyetrackingu do badaniach marketingowych widzi si¢ przede
wszystkim warto$¢ identyfikacji obszarow uwagi — elementow przyciagajacych
uwage potencjalnego klienta, czytelnos¢ przekazu reklamowego, zauwazalno$¢
marki w materiatach marketingowych czy opakowaniach produktow, itd. Badania
tego typu wykonuje si¢ w laboratoriach z wykorzystaniem monitora, telewizora
czy projektora, ale najwyzsza warto$¢ posiadaja badania prowadzone w srodowi-
sku naturalnym — w przestrzeni ustugowej czy na ulicy.

Tak jak juz wspominano w tym artykule wielokrotnie — badania eyetrackin-
gowe od dtuzszego czasu (przynajmniej od lat 80. XX wieku) przechodzg rene-
sans. Jest to obecnie tak szeroki temat, Ze ani jeden rozdziat, ani tez jedna obszerna
ksigzka nie bedzie wystarczajgco rozbudowana, aby méc poznac¢ wszystkie jego
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tajniki. Z uwagi na to, starali$my si¢ przy kazdym wazniejszym fragmencie wska-
zywac na literature rozszerzajaca zawarte w tym artykule informacje. Czytelnika
zainteresowanego tematyka eyetrackingu odsytamy do tych pozycji, a przy tym
zyczymy eksplorowania tej dziedziny z podobng do naszej pasja.
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Abstract:

Early Multilingualism — the Role of the Age of Onset of Language Acquisition

The article discusses the role of the age of onset of language acquisition in the early multilingualism.
The differences between first language acquisition and adult second language acquisition have
been established in the literature. The explanation of them is still under discussion. This paper aims
at showing why the investigation of child second language acquisition is relevant for this issue.
The presented neurolinguisitic and linguistic studies explore the nature of the differences between
developmental patterns of language acquisition of children starting their exposure to the second
language at different age. The results of the studies are shown to be consistent with the hypothesis
assuming that many differences between various types of language acquisition are due to the
different age of the onset of acquisition.

1. Pojecie wielojezycznosSci

Wielojezyczno$¢ to zjawisko dotyczace przynajmniej potowy ludzkosci, lecz
ciggle wiemy o nim niewiele. Zagadnienie to moze by¢ badane na poziomie indy-
widualnym lub spotecznym. Terminem ,,wielojezyczno$¢” okreslane jest rozpo-
wszechnione uzywanie wiecej niz jednego jezyka w danym spoleczenstwie czy
panstwie lub w grupie spotecznej na danym obszarze. Na poziomie indywidual-
nym pod tym pojeciem rozumiana jest umiejetnos¢ czlowieka postugiwania si¢
wiecej niz jednym jezykiem.

Podobnie jak u takich autorow, jak T.K. Bhatia (2007) czy B. Hufeisen (2010),
wielojezyczno$¢ bedzie stosowana przeze mnie jako pojecie nadrzgdne do ter-
minu dwujezycznos¢. Dwujezyczno$¢ z kolei jest traktowana jako jedna z form
wielojezycznosci, obok innych form, takich jak na przyktad tréjjezycznosé. Weze-
sna wielojezycznos¢ dotyczy osob, ktore akwizycje dwoch czy wigkszej ilosci
jezykow rozpoczety w dziecinstwie.
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2. Roznice w przebiegu akwizycji jezyka pierwszego i akwizycji jezyka
drugiego u dorostych

Umieje¢tnos¢ przyswojenia sobie wielu jezykow jest jedng z podstawowych cech
cztowieka. Proces ten moze dokonywac si¢ w ciggu catego zycia cztowieka i mie¢
miejsce w bardzo réznych warunkach. W zaleznosci od wieku, kiedy rozpoczyna
si¢ akwizycja jezyka oraz od okolicznosci, w jakich ma ona miejsce, rozwoj
jezyka moze przebiegaé¢ bardzo roznie. Podstawowe rdznice pomigdzy akwizycja
jezyka pierwszego (L1) i przyswajaniem sobie jezyka drugiego (L2) przez doro-
stych zostaty sformutowane przez J.M. Meisela (2008: 35) w nastepujacy sposob:

» Stan poczatkowy: wypowiedzi uczacych si¢ L2 sg dtuzsze i bardziej rozbudo-
wane niz wypowiedzi dzieci, ktore przyswajaja sobie L1;

* Przebieg: zar6wno w procesie przyswajania L1 jak i L2 przez dorostych wyste-
puja state fazy, ktore jednak nie sg identyczne w obu procesach;

» Tempo: akwizycja L1 przebiega szybciej niz L2;

» Jednolitos$¢: duzo wigksza jednolitos¢ w przypadku L1, akwizycja L2 charak-
teryzuje si¢ duzo wigkszg roznorodnoscig intra- i interpersonalna;

« Stan koncowy: wszystkie dzieci z wyjatkiem przypadkdéw chorobowych przy-
swajaja sobie L1, dorosli uczacy si¢ L2 rzadko osiagaja kompetencje jezykowa
rodzimego uzytkownika danego jezyka.

W obliczu wymienionych w powyzszej liscie istotnych réznic w rozwoju
jezyka pierwszego i drugiego, ktorych istnienie niestychanie rzadko jest podwa-
zane w literaturze przedmiotu, pojawia si¢ pytanie o ich podstawowa przyczyne.
W poszukiwaniu odpowiedzi na to pytanie badacze akwizycji jezykowej nie sg
zgodni.

Pierwsza probg naukowego wyjasnienia problemu réznicy w przebiegu pro-
cesu akwizycji L1 1 L2 jest Hipoteza Okresu Krytycznego — Critical Period Hypo-
thesis (W. Penfield i L. Roberts, 1959 oraz E. H. Lenneberg, 1967). W. Penfield
i L. Roberts (1959) zaproponowali w zwiazku z r6znymi prognozami rozwoju
jezykowego dla dzieci i dorostych z uszkodzeniami mozgu, iz ,,for the purposes
of learning languages, the human brain becomes progressively stiff and rigid after
the age of nine” (W. Penfield, L. Roberts 1959: 236). Za ,,0jca” Hipotezy Okresu
Krytycznego uwazany jest E. H. Lenneberg, ktory okres krytyczny dla rozwoju
jezyka uzasadnit procesem lateralizacji. Autor twierdzit, ze podczas okresu kry-
tycznego dzieci moga przyswajac sobie jezyk bez §wiadomego wysitku i tylko na
podstawie naturalnego inputu jezykowego. Ponadto E.H. Lenneberg (1967: 176)
utrzymywat, iz:

Automatic acquisition from mere exposure to a given language seems to disappear [after
puberty], and foreign languages have to be taught and learned through a conscious and labored
effort. Foreign accents cannot be overcome easily after puberty. However, a person can learn to
communicate at the age of forty. This does not trouble our basic hypothesis.
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E.H. Lenneberg (1967) stwierdzit tez, ze okres krytyczny dla nauki jezyka konczy
si¢ z okresem dojrzewania.

Koncepcja okresu krytycznego byla modyfikowana na przestrzeni lat przez
kolejnych badaczy akwizycji jezykowej. Prace teoretyczne i empiryczne poka-
zalty, ze powinnismy mowic nie o jednym okresie krytycznym, ale o kilku fazach
krytycznych badz ,,fazach wrazliwych” (zob. m.in. J. Schachter 1996). Badania
empiryczne ukazuja, ze fazy wrazliwe dla rozwoju jezykowego nie sa jednolite
dla catego jezyka, lecz rézne dla poszczegdlnych podsystemow jezykowych
— fonologii, morfologii i sktadni, a nawet dla poszczegdlnych obszaré6w grama-
tycznych (por. .M. Meisel 2011). Zmiany te nie zachodzg nagle, lecz stopniowo.
Dlatego tez J. Schachter (1996) okresla fazy wrazliwe dla rozwoju jezykowego
mianem Windows of Opportunity.

Badacze akwizycji jezykowej nie sa zgodni co do granicy wieku, w ktorej
miatby sie¢ konczy¢ okres krytyczny badz faza wrazliwa. W. Penfield i L. Roberts
(1959) zatozyli granice w wieku 9 lat, E.H. Lenneberg (1967) w okresie dojrzewa-
nia, a B. McLaughlin (1978:9) w wieku 3 lat, argumentujac swe zatozenie faktem,
ze w tym wieku dziecko ma za sobg akwizycje gtdéwnych obszaréw gramatyki
jezyka ojczystego. Inng teze postawil M. H. Long (1990: 280), ktory twierdzit, ze
akwizycja morfologii i sktadni na poziomie jezyka pierwszego jest mozliwa dla
tych, ktorzy rozpoczynaja ten proces przed ukonczeniem 15 lat. Problem ustalenia
granicy wiekowej fazy wrazliwej dla rozwoju jezykowego jest szeroko dyskuto-
wany w literaturze przedmiotu'.

Roznice w przebiegu akwizycji jezyka pierwszego i akwizycji jezyka drugiego
u dorostych probuje sie takze wyjasni¢ przez uwzglednienie roli czynnikdéw socjo-
logicznych lub psychologicznych. Tak na przyktad B. Taylor (1974) za czynnik
determinujacy roézny przebieg akwizycji jezyka u dzieci i u dorostych uznat moty-
wacje, nastawienie do jezyka i socjalny dystans, a takze samooceng. Zatozenie, iz
dzieci sg bardziej zmotywowane do nauki jezyka niz dorosli i dostepny jest dla
nich bogatszy input jezykowy, nie zostato jednak udowodnione empirycznie, na
co wskazuje na przyktad M.H. Long (1990).

Nowsze badania nad akwizycja jezykowa ukazuja, ze przy wyjasnieniu roz-
nic pomigdzy akwizycja jezyka pierwszego a jezyka drugiego nalezy wziaé pod
uwagg szereg czynnikow towarzyszacych przyczynom biologicznym. D. Bird-
song (2005) utrzymuje na przyktad, ze stopniowe zakonczenie fazy wrazliwej
dla akwizycji jezyka moze by¢ zwigzane z ograniczeniami przetwarzania jezyka
w pozniejszym wieku. R. DeKeyser (2000) pokazuje z drugiej strony, ze dziata-
nie czynnikow biologicznych, ktore powoduja ogolnie gorszy rezultat akwizycji
jezyka drugiego niz jezyka pierwszego, moze zosta¢ ztagodzone przez czynniki
kognitywne. Doro$li z wysoko rozwinigtymi umiej¢tnosciami werbalnymi moga

I Zob. szczegdtowa dyskusje na ten temat u K. Hyltenstam i N. Abrahamsson (2003).



138 ALDONA SOPATA

osiggna¢ wysoka kompetencje w jezyku drugim mimo rozpoczgcia akwizycji
W pozniejszym wieku.

Takze czynniki zewngtrzne, takie jak dtugos$¢ kontaktu z danym jezykiem
i czestotliwos¢ interakcji w jezyku drugim, majg istotny wpltyw na rozwoj jezy-
kowy. A. Moyer (2004: 76) wykazata w swych badaniach na temat wymowy
obcojezycznej wysoka korelacje nastepujacych czynnikéw — wieku, w ktorym
rozpoczat si¢ proces akwizycji, dtugosci pobytu w §rodowisku drugiego jezyka,
rodzaju inputu i zadowolenia ze swych zdolno$ci fonologicznych.

W przypadku badan majacych na celu wyjasnienie przyczyn rdznic miedzy
akwizycja jezyka pierwszego w dziecinstwie i jezyka drugiego w pdzniejszym
wieku niestychanie istotnym pytaniem jest, jaki wptyw na rozwdj jezykowy
u dorostych ma obecno$¢ w ich umysle juz jednego jezyka. Nie mozna wyklu-
czy¢ logicznie mozliwego zalozenia, iz o roznicach w rozwoju jezyka pierwszego
i jezyka drugiego decyduje nie czynnik wieku, lecz egzystencja w umysle juz
jednego jezyka w przypadku akwizycji jezyka drugiego. W poszukiwaniu odpo-
wiedzi na pytanie, co jest podstawowa przyczyng réznic w rozwoju jezyka pierw-
szego i jezyka drugiego, mozna stworzy¢ dwa scenariusze badawcze. Po pierwsze,
mozna by postawi¢ dorostego w sytuacji dziecka. Taki scenariusz uzyskalibysmy,
gdyby jaka$ grupa dzieci nie miata kontaktu z zadnym jezykiem i dopiero w wieku
p6zniejszym zaczelaby sobie przyswaja¢ jezyk pierwszy. Z historii znamy przy-
padki tzw. ,,dzikich dzieci”, ale poniewaz sg to przypadki pojedyncze, nie moga
one by¢ dowodem w sensie naukowym. Swiadome przeprowadzenie tego rodzaju
badan jest niemozliwe z oczywistych wzgledow etycznych. Mozemy jednak
zastosowac¢ drugi scenariusz badawczy, a mianowicie postawi¢ dziecko w sytu-
acji dorostego, tzn. bada¢ rozwdj jezykowy dzieci, ktdre opanowaty juz podstawy
swego jezyka ojczystego 1 zaczynaja jeszcze we wczesnym dziecinstwie uczy¢
si¢ kolejnego jezyka. Stad tez konsekutywna wielojezycznos¢ w dziecinstwie jest
bardzo waznym przedmiotem badan ze wzgledéw poznawczych.

3. Hipotezy dotyczace wczesnej wielojezycznoSci

Wczesna wielojezycznos¢ jest zagadnieniem problematycznym w badaniach nad
akwizycja jezykowa. Z jednej strony wielu badaczy traktuje akwizycje jezyka
drugiego przez dzieci (cL2 — child second language) jako proces prawie tozsamy
z akwizycja jezyka pierwszego (E. Blom 2006, D. Thoma, R. Tracy 2006). Z dru-
giej strony czes$¢ autorow ukazuje wiele cech wspdlnych tego procesu z akwizy-
cja jezyka drugiego przez dorostych (aL2 — adult second language) (B. Haznedar
2003, S. Unsworth 2005). Niektorzy badacze traktujg wezesng akwizycje jezyka
drugiego przez dzieci jako proces posredni pomiedzy L1 a al.2, gdzie akwizy-
cja niektdrych obszaréw gramatyki jezyka drugiego wykazuje podobienstwa do



WCZESNA WIELOJEZYCZNOSC... 139

przyswajania jezyka pierwszego, a innych do uczenia si¢ jezyka drugiego przez
starszych uczacych si¢ czy wrgez dorostych (B. Schwartz 2004, J.M. Meisel
2008).

Pomimo tego, ze zar6wno B. Schwartz (2004) jak i J.M. Meisel (2008) traktuja
cL2 jako proces wykazujacy cechy charakterystyczne dla L1 i alL2, ich szcze-
gélowe hipotezy przewidujg rozny przebieg procesu akwizycji jezyka drugiego
u matych dzieci.

B. Schwartz (2004) wychodzi z zatozenia, iz L1 i cL2 to procesy jakosciowo
tozsame, ale znajomo$¢ jezyka pierwszego ma wptyw na akwizycje jezyka dru-
giego u dzieci i dorostych. Oba zalozenia sg kontrowersyjne i podlegaja dyskusji
w literaturze przedmiotu (por. G. Hakansson, M. Pienemann i S. Sayehli 2002).
B. Schwartz (2004) twierdzi, ze wczesna wielojezyczno$¢ (nabywana w wieku
4-7 lat) przebiega podobnie jak L1 przy akwizycji takich obszarow jezykowych
jak morfologia fleksji, a w obszarach syntaktycznych proces przyswajania jezyka
drugiego przez dzieci przypomina al.2 (B. Schwartz 2004: 120).

J.M. Meisel (2008) zaklada z kolei, ze akwizycja jezyka drugiego przez
dorostych rozni si¢ w sposéb fundamentalny od akwizycji jezyka pierwszego.
Zatozenie to jest zgodne z Hipoteza Fundamentalnej Roznicy — Fundamental Dif-
ference Hypothesis, ktorej autorem jest R. Bley-Vroman (1990). Opierajac si¢ na
badaniach przyswajania réznych zjawisk gramatycznych z jezyka francuskiego
przez dzieci dwujg¢zyczne niemiecko-francuskie w wieku 3-4 lat, J.M. Meisel
(2008) stwierdza, ze juz w tak wczesnym wieku akwizycja jezyka drugiego moze
w niektorych obszarach, takze tych zwigzanych z morfologia, przypomina¢ proces
uczenia si¢ jezyka drugiego przez dorostych.

Jak wida¢ z przedstawionych wyzej hipotez, proces akwizycji jezyka drugiego
przez dzieci w mtodszym wieku budzi wiele kontrowersji i wymaga jeszcze wielu
badan empirycznych oraz refleksji teoretycznej, aby stopien poznania tego zjawi-
ska uzna¢ za satysfakcjonujacy.

4. Badania neurolingwistyczne dotyczace wieku rozpoczecia akwizycji

Badania 0so6b wielojezycznych dotknigtych afazja wykazuja, ze trudnosci z prze-
twarzaniem jezykowym dotycza czesto jednego z jezykow, ktorym wiada dana
osoba2. Swiadczyloby to o réznym umiejscowieniu przetwarzania danych jezy-
kow w moézgu.

Badania os6b wielojezycznych z wykorzystaniem metod neuroobrazowania
nie przyniosty do tej pory jednoznacznych wynikéw dotyczacych osobnych
systemow w mozgu dotyczacych kazdego jezyka (zob. np. R. Franceschini,

2 Zob. przeglad takich badan u M. Paradis (1995).
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D. Zappatore, C. Nitsch 2003). Wigkszos¢ badan wykonanych przy pomocy
pozytronowej tomografii emisyjnej (PET Positron Emission Tomography) oraz
czynno$ciowego rezonansu magnetycznego (fMRI functional Magnetic Reso-
nance Imaging) nie wykazata znaczacych roznic w aktywacji regiondw mozgu
przy postugiwaniu si¢ dwoma jezykami przez osoby dwuj¢zyczne i to w przy-
padku zaré6wno recepcji, jak i produkcji jezykowej (np. M. Hasegawa, P. A. Car-
penter, M. A. Just 2002).

Sytuacja wyglada jednak inaczej, gdy badania uwzgl¢dniaja wiek rozpocze-
cia akwizycji jezykowej. Badania przeprowadzane za pomoca neuroobrazowania
wykazuja réznice w aktywacji mozgu, gdy badani przyswajali jezyki w réznym
wieku. K.H.S. Kim i in. (1997) byli pierwszymi, ktérzy za pomoca fMRT ukazali
réznice w lokalizacji dwoch jezykow u o0sob dwujezycznych, ktore akwizycje
jezyka drugiego rozpoczely pdzniej niz w dziecinstwie (sredni wiek rozpoczgcia
akwizycji L2 u badanych: 11,23. Cho¢ badania te byly krytykowane ze wzgledu na
zastosowang w nich metodologie, ich wyniki zostaly potwierdzone przez innych
badaczy. S. Dehaene i in. (1997) wykazali na przyktad za pomoca fMRT, Ze prze-
twarzanie jezyka pierwszego powoduje aktywacje u badanych w duzym stopniu
tych samych areatéw. Przy uzyciu jezyka drugiego aktywacja sieci neuronowych
jest duzo bardziej zréznicowana i zwigzana z wickszym zaangazowaniem prawej
potkuli mézgowej*. Roznice strukturalne w aktywacji mozgu u oséb dwujezycz-
nych wykazuja tez nowsze badania (np. I. Kovelman i in. 2008, S. Mohades i in.
2012).

Wyniki te znajduja swoje potwierdzenie w badaniach neurolingwistycznych
wykorzystujacych takie metody, jak elektroencefalografia magnetyczna czy poten-
cjat skorelowany ze zdarzeniem (ERP event related potential). Szereg badan ERP
wykazuje, ze aktywacja przestrzenna w lewej potkuli moézgowej zmienia si¢ wraz
z coraz pozniejszym wiekiem badanych na poczatku akwizycji jezyka drugiego
(np. C. Weber-Fox, H. J. Neville 1996, A. Hahne, R. Friederici 2001).

Podsumowujac mozna stwierdzi¢, ze wiek rozpoczecia akwizycji jezyka
drugiego jest bardzo istotnym czynnikiem w celu lokalizacji aktywacji mozgu
podczas postugiwania si¢ danym jezykiem. Wyjasnienie przyczyn réznic w akty-
wacji mozgu zaleznych od czynnika wieku lezy jeszcze przed nami. Nasza wie-
dza o neurofizjologicznych podstawach procesu dorastania w mozgu jest jeszcze
zbyt skapa, aby moc przekonujaco powigza¢ znane nam fakty dotyczgce zmian
neuronalnych i obserwowalne fakty zwigzane z ludzka umiejetnoscia uczenia
si¢ jezykdéw. Pomimo tego, badania wykorzystujace metody neuroobrazowania
sg silnym wsparciem biologicznych wyjasnien roli wieku rozpoczgcia akwizycji
jezyka. Dostarczajg one przekonywujacych dowoddéw na istotng réznicg na pozio-

3 11,2 =11 lat i 2 miesigce.
4 Zob. przeglad badan u R. Franceschini i in. (2003).
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mie anatomiczno-fizjologicznym pomigdzy przetwarzaniem jgzyka pierwszego
a jezyka drugiego. Tym samym wspierajg zatozenie wrazliwych faz dla procesu
przyswajania jezyka.

5. Badania lingwistyczne wczesnej wielojezycznoSci

M.H. Long (1993) oraz K. Hyltenstam i N. Abrahamsson (2003) przedstawiaja
wyniki réznych badan empirycznych ukazujacych réznice pomiedzy procesem
przyswajania jezyka pierwszego w dziecinstwie i jezyka drugiego w pdzniejszym
wieku. Jednym z pierwszych badan przedstawiajacych te roznice jest tzw. studium
ZISA — niem. Zweitspracherwerb italienischer, portugiesischer und spanischer
Arbeiter (H. Clahsen, J.M. Meisel, M. Pienemann 1983). W jego ramach zbadany
zostal rozwoj jezyka niemieckiego jako drugiego u osob wiladajacych wloskim,
portugalskim Iub hiszpanskim jako jezykiem pierwszym i przybylych do Nie-
miec w wieku dojrzatym. Odkryte przez autoréw fazy rozwoju jezyka drugiego
potwierdzone zostaly w latach pdzniejszych przez wiele badan dotyczacych takze
innych jezykow>.

Badania akwizycji jezyka pierwszego z jednej strony i akwizycji jezyka dru-
giego z drugiej strony potwierdzaja jednak jedynie, Zze procesy te znacznie si¢
r6znig. Nie mogg jednak odpowiedzie¢ przekonujaco na pytanie o przyczyne
tych réznic. Zaré6wno czynniki zewnetrzne (np. socjalne), jak i wewnetrzne (np.
kognitywne) sg rozne dla L1 i aL.2. Badania sukcesywnej dwujezycznosci w dzie-
cinstwie pozwalaja na pehiejszy wglad w proces akwizycji jezykowej. Ponie-
waz akwizycja jezyka drugiego ma miejsce w tym przypadku we wczesnym lub
nieco pozniejszym dziecinstwie, czynniki socjalne i kognitywne sg zblizone do
sytuacji nabywania jezyka pierwszego. Obecno$¢ juz jednego jezyka w umysle
dziecka jest z kolei paralelg do akwizycji jezyka drugiego w starszym wieku.
Doktadna analiza akwizycji sukcesywnej dwujezycznosci w dziecinstwie umoz-
liwi w zwiazku z tym udzielenie odpowiedzi na pytanie, czy takie czynniki jak
wiek 1 obecno$¢ w umysle juz jednego jezyka maja istotny wplyw na przebieg
rozwoju jezyka drugiego. Badania wczesnej wielojezycznosci pozwolg takze na
wytyczenie granicy wiekowej dla faz wrazliwych rozwoju jezykowego.

Szereg studiow empirycznych dotyczacych wczesnej dwujezycznosci koncen-
truje si¢ z jednej strony na réznicach pomiedzy przyswajaniem jezyka pierwszego
a jezyka drugiego przez male dzieci (np. M. Rothweiler 2006 i J.M. Meisel 2008).
Z drugiej strony prace porownuja tez akwizycje sukcesywnej dwujezycznosci
w dziecinstwie i przyswajanie sobie jezyka drugiego przez dorostych. Wigkszo§¢

5 Zob. na przyktad przeglad wazniejszych badafh u D. Birdsong (2004), D. Singelton, L. Ryan
(2004).
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takich badan koncentruje si¢ przy tym na roli transferu z jezyka pierwszego w obu
sytuacjach (np. B. Haznedar 1997, S. Haberzettl 2005).

Badania empiryczne sukcesywnej dwujezycznosci w dziecinstwie ukazuja, iz
proces przyswajania aspektow syntaktycznych jezyka drugiego, jak na przyktad
budowy frazy czasownikowej we wczesnym dziecinstwie, tzn. w wieku okoto 3
lat, przebiega podobnie jak w procesie akwizycji jezyka pierwszego (por. A. Sopata
2009). Przyswajanie tego samego aspektu jezykowego przez dzieci tylko nieco
starsze (w wieku 3,8—4,7 lat) wykazuje juz pewne cechy charakterystyczne dla
rozwoju jezyka drugiego u dorostych (por. ibid.). Badania rozwoju innych obsza-
row gramatyki jezyka drugiego u tych samych dzieci wykazuja, Ze nie mamy tu
do czynienia ze sztywng granicg wiekowa. To, ze rozwdj frazy czasownikowej
u starszych dzieci wykazuje cechy charakterystyczne dla alL.2 nie implikuje, ze
inne obszary jezykowe rozwijajg si¢ w ten sam sposob. Badania dotyczace na
przyktad uzycia podmiotu zerowego przez te same dzieci pokazuja, ze w tym
aspekcie jezyka akwizycja jezyka niemieckiego jako drugiego we wczesnym
dziecinstwie przebiega podobnie jak przyswajanie jezyka pierwszego u wszyst-
kich badanych dzieci, tzn. zarowno u tych w wieku ponizej 3 lat jak i u tych
w wieku 3,8—4,7 lat na poczatku akwizycji jezyka drugiego (por. A. Sopata 2010).

Podsumowujac dotychczasowe badania sukcesywnej dwujezyczno$ci w dzie-
cinstwie, mozna stwierdzi¢, ze przyswajanie jezyka drugiego rozpoczete w wieku
okoto 3 lat moze przebiega¢ w sposob zblizony do nabywania jezyka pierwszego.
Przyswajanie jezyka drugiego w pozniejszym wieku w dziecinstwie wykazuje
pewne cechy charakterystyczne dla procesu przyswajania jezyka pierwszego (na
przyktad szybko$¢ rozwoju), ale takze takie, ktore kojarzone sa z uczeniem si¢
jezyka drugiego w wieku dorostym.

6. Whnioski

Przedstawione powyzej badania lingwistyczne oraz neurolingwistyczne poka-
zuja, ze wiek rozpoczecia akwizycji jest istotnym czynnikiem majacym wplyw
na rozwoj jezyka drugiego. Ukazuja takze, ze zmiany jako$ciowe w umysle czlo-
wieka majace wplyw na ludzka zdolno$¢ przyswajania jezyka zaczynaja zacho-
dzi¢ bardzo wczesnie, tzn. juz miedzy 3 a 4 rokiem zycia. Jesli akwizycja jezyka
drugiego rozpocznie si¢ w wieku okoto 3 lat, to mimo obecnosci w umysle dziecka
juz jednego jezyka, przyswajanie jezyka drugiego przebiega bardzo podobnie
do akwizycji jezyka pierwszego. Swiadczy to o tym, ze to nie egzystencja juz
jednego jezyka w umysle starszych uczacych sie i dorostych jest podstawowa
przyczyna roznego przebiegu u nich akwizycji jezyka drugiego. Przedstawione
badania lingwistyczne sa dowodem na istotna role czynnika wieku rozpoczecia
akwizycji dla przebiegu rozwoju jezykowego.
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Abstract:

The present article addresses the issue of pedagogical instruction in English grammatical tenses
at higher levels of language proficiency. It describes a treatment design called 3-D grammar
pedagogy or the Organic Approach Deductivised which consists mainly in teaching the semantics
of the said grammatical structures based on the assumption that formal accuracy is already given
in the case of advanced learners. The details of the treatment are presented in Section 2, while its
implementation as well as the results of the study carried into its effectiveness followed by the
resulting conclusions and teaching implications can be found in Section 3. The discussion, however,
starts with the theoretical underpinnings of the 3-D/ OAD pedagogy, with particular regard to what
it means to teach grammar semantics. These considerations are based on the Cultural Intelligence
hypothesis developed by M. Tomasello and collaborators (M. Tomasello 1999 and 2005; H. Moll
and M. Tomasello 2007; E. Hermann et al. 2007) stemming from L. S. Vygotsky’s (1978) concept of
cultural learning and his intelligence hypothesis (Section 1).

Introduction

In recent years we have been facing a renewed interest in instructing SL/FL
learners on formal aspects of language. This tendency — commonly referred to as
focus-on-form or form-focused instruction (FonF) — originated from the growing
disappointment with the purely communicative language teaching noted by many
researchers (M. Long 1983a, 1988, 1991; S. Fotos 1993, 1998; J. Williams 1995;
R. Ellis — numerous publications on instructed learning; and many others). Very
much in relation to this commonly expressed criticism of the predominantly
communicative classroom, R. Lyster, H. Mori (2006) argued for a form-meaning
equilibrium which, as they put it in their counterbalance hypothesis, rests on
“instructional activities and interactional feedback™ acting as “counterbalance to
a classroom’s predominant communicative orientation” (R. Lyster, H. Mori 2006:
269).

In fact, such an equilibrium is proposed by most publications on the topic.
R. Ellis (1994) as well as C. Doughty and J. Williams (2004) — to mention just
two of the numerous works — show that the best results in the language classroom
are achieved if instruction is carried out in a meaningful, communicative context.
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Reflecting on the instructed learning research, R. Ellis (2008b, p. http://asian-efi-
journal.com/September 05 re.php) puts forward ten principles underlying focus
on form, in which we find a number of references to the above-mentioned balance
between form- and meaning-focus (principles 2 and 3), as well as related equilibria
— instruction-communication (principles 6, 7 and 10) and control-naturalness
(principles 1 and 4) — introduced with the learner in focus (principles 5 and 9):
Principle 1:  Instruction needs to ensure that learners develop both a rich
repertoire of formulaic expressions and a rule-based competence.
Principle 2:  Instruction needs to ensure that learners focus predominantly on
meaning.
Principle 3:  Instruction needs to ensure that learners also focus on form.
Principle 4:  Instruction needs to be predominantly directed at developing
implicit knowledge of the L2 while not neglecting explicit

knowledge.

Principle 5:  Instruction needs to take into account the learner’s ‘built-in
syllabus’.

Principle 6:  Successful instructed language learning requires extensive L2
input.

Principle 7:  Successful instructed language learning also requires opportunities
for output.

Principle 8:  The opportunity to interact in the L2 is central to developing L2
proficiency.

Principle 9:  Instruction needs to take account of individual differences in
learners.

Principle 10: In assessing learners’ L2 proficiency, it is important to examine free
as well as controlled production.

Using R. Ellis’s principles as a point of departure, we can say that in paying
attention to both form and meaning, it is important to acknowledge the importance
of memory and its role in online language processing as well as the significance
of the learner’s analytic ability and the necessity to look at language in ways that
go beyond an assembly of formulae, into the territory of the rules of a complex
system. Besides, it is indispensible to provide classroom opportunities for both
input and output as the two are necessary for language learning, as well as to keep
in mind factors related to the type of instruction, with special regard to the question
of the interface between explicit and implicit knowledge of the target language. All
in all, we need a teaching philosophy which encompasses a variety of techniques,
carrying a promise of an integrative instructional approach accounting for learner
differences — language aptitude or personality profiles, among others — as well as
certain task and context demands.

The justifiability of these recommendations notwithstanding — especially that
they are based on the results of numerous studies (cf., among others, C. Doughty
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and J. Williams 2004) — the in-service teacher is always slightly anxious about
translating such theoretical guidelines into appropriate classroom practice.
Especially, if (s)he is treading on the considerably unexplored theory of teaching
grammar to the advanced language learner, an issue that is of particular interest to
the present article. The very popular claim that there is no grammar to be taught
to such a language user has to be refuted based both on teaching experience and
research findings. The former, including the (non-native) teacher’s own language
biography, is a source of numerous observations of learner language use which
is correct — at least in the light of respectable grammar books — but sounds non-
native-like and, as such, seems inappropriate or artificial. In turn, when it comes
to research evidence, K. Bardovi-Harlig and T. Bofman (1989), A. Housen (2002)
and M. Kilhstedt (2002) observe that in advanced language learners formal
accuracy and form-meaning mappings actually do not proceed simultaneously:
students who are formally proficient are often not fully aware of the semantic
distinctions between different structures. As a result, it is fully legitimate to claim,
that teaching grammar to the advanced language learner is necessary, and that
such instruction should focus less on the purely formal properties of different
structures and more on the form-meaning mappings. This means that what is
generally effective as focus-on-form at lower levels may need a critical look in the
case of grammar pedagogy aimed at a more proficient L2 learner.

This article sets out to address the issue of grammar instruction, with particular
regard to teaching English grammatical tenses, at higher levels of language
proficiency. In doing so, it proposes a treatment design, which has been named 3-D
grammar pedagogy or the Organic Approach Deductivised. The article presents the
details of the treatment (Section 2), its implementation as well as the results of the
study carried into its effectiveness (Section 3) followed by the resulting conclusions
and teaching implications. First of all, however, the theoretical underpinnings of
the 3-D/ OAD pedagogy are put forward, with particular regard to what it means
to teach meaning, operationalised here as the instruction on the semantics of
grammar. These considerations are based on the Cultural Intelligence hypothesis
developed by M. Tomasello and collaborators (M. Tomasello 1999, 2005; H. Moll,
M. Tomasello 2007; E. Hermann et al. 2007) stemming from L. S. Vygotsky’s
(1978) concept of cultural learning and his intelligence hypothesis (Section 1).

1. Cultural learning of grammar semantics

Before we define cultural learning of the formal aspects of a second/ foreign
language, we need to briefly look at the main theories of meaning and meaning
acquisition, investigating the very concept of cultural — or intersubjective
— learning.
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Discussing this issue we need to start as far back as Aristotle and his objective
realism, in the light of which the learning of meaning is motivated by experience
which is the same for every human being, as it results from contact with the same
objective reality. This claim, informing what we know as traditional (structural)
semantics, has been refuted by cognitive linguistics. The rationale for this is
best explained by R. Langacker’s (1987) concept of the encyclopaedic nature of
meaning as personal — subjective rather than universal or objective — arising from
human experience, which is very individual. As a result, the meaning is, so to say,
in the mind of the beholder, the homo loquens in speech production and the ~omo
audiens in reception.

Such an understanding of meaning — encyclopaedic, personal, subjective — is
best explained in such theoretical constructs as the architecture of mental spaces
(G. Fauconnier 1994, 1997) with its holistic semantic models, including frames
(Ch. Fillmore, numerous publications), scripts (R.C. Schank, R. P. Abelson 1977)
or the prototype theory (E. Rosch 1975a,b, 2003).

Mental spaces, to start with the first concept, are defined as “domains that we
set up as we talk or listen, and that we structure with elements, roles, strategies
and relations” (G. Fauconnier 1994: 2). These domains are both constructed and
heralded by grammatical constructions which range from single morphemes or
simple conjunctions such as if to more elaborate discourse markers and structures
like John believes that; In the movie; or grammatical tenses, which are of particular
interest to the present argument. The spaces that open within this architecture or
scaffolding are filled in by conceptual content which can be more static (like the
already mentioned frames) or dynamic (scripts).

As for the nature of this conceptual content, it is often described as
holistic — frames and scripts are often called holistic semantic models. This
corresponds to L. Wittgenstein’s postulate of the gestalt quality of meaning
— its total unanalisability described by his recommendation “Don’t think, look”
(L. Wittgenstein 1953 reprinted in B. Aarts et al. 2004: 41). This question is an
interesting one and will be given some consideration here, because the answer to
this is far from straightforward.

On the one hand, there are numerous arguments against the gestalt position and
in favour of the compositionality of thought and, consequently, of the meaning/
sense we make of the surrounding reality. One of such constructs is the already-
mentioned prototype theory (E. Rosch 1975a,b; see also J.R. Taylor 2008),
which, in its approach to meaning compositionality, is not very much unlike the
traditional, truth-conditional semantics. Representatives of a given category are
classified as prototypical and peripheral based on whether or not they possess
a number of attributes. These attributes are analyzable and countable and, as
such, are conceptually close to the conditions of structural semantics, the main
difference lying in their being more or less representative rather than sufficient
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and necessary. The possibility of meaning componentiality and — consequently
— analysis is also proposed by T. Regier (1996 cited in E. Dgbrowska 2004: 111) in
his computer model of representations. He claims that any instance of processing
— including the processing of meaning — will be constrained by three types of
structures: an orientation-combination structure, a map-comparison structure,
and a motion-trajectory structure (E. Dagbrowska, following T. Regier 2004:
111). E. Dabrowska (2004) argues for a similar, tri-partite motivation in human
cognition. Finally, as R. Jackendoftf (2002, 2004) claims, there has to be a kind of
conceptual architecture “characterised in terms of a finite set of mental primitives
and a finite set of principles of mental combination that collectively describe
the set of possible concepts expressed by sentences” (R. Jackendoff 2004: 324).
As a result, conceptual schemata are compositional, because — in the course of
the above-mentioned “mental combination” — the principles manipulate the set
of primitives into conceptual sets. As for the intrinsic organisation of such sets,
R. Jackendoff (2004) further subdivides the conceptual structure and describes
it by means of: the argument structure as well as ontological categories such as
Thing, Event, State, Place, Path, Property, and Amount which correspond to the
basic syntactic constituents of a sentence (the phrases); organisation of semantic
fields, with certain words — like go — appearing across categories/ semantic fields
forming “intuitively related paradigms” (R. Jackendoff 2004: 333); and, finally
conceptualisation of boundedness (punctuality, telicity, etc) and aggregation.
Considering the three subcomponents of conceptual structure R. Jackendoff writes
(2004: 338): “[b]encath the surface complexity of natural language concepts lies
a highly abstract formal algebraic system that lays out the major parameters of
thought”.

There are, however, areas of conceptualisation, where the above-described
mathematics of semantic primitives seems to fail. When discussing lexical schemata
and defending the very concept, R. Jackendoff admits that these schemata may
differ between individuals as well as have a certain degree of indeterminacy. A good
example of this are colour categories, where, as E. Dabrowska (2004) observes,
semantic decomposition is only partial and leaves “an unanalysed residue” (ibid.
p- 106). This is why the construct of conceptual semantics needs enrichment. One
such extension is Spatial Semantics (R. Jackendoff 2002, 2004) with its three
subcomponents: (a) spatial structure of objects, (b) focal values in continuous
domains and (c) preference rule systems which help encode spatial (=visual) and
other sensory understandings of the physical world. All these subcomponents
require the processing of input which involves analysis (most practicably
along the lines proposed by E. Rosch and T. Regier) combined with gestalt
perception, the dont think, look processing mode proposed by L. Wittgenstein.

Understood in such a way, meaning — analysable and ontological on the
one hand and, on the other, encyclopaedic, psychological and, in fact, personal
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— is actually (surprising as it may appear in the light of its just acknowledged
subjectivity) shared between individuals. Modern studies of meaning are carried
out from the perspective of intersubjectivity rather than subjectivity of experience
(cf. Ch. Sinha 1999, among others). In the light of such a proposal, meanings are
not Aristotelian mental objects but cognitive acts of conceptual construal. Such
acts, certainly very subjective, are nonetheless primarily aimed at “making sense
in an intersubjectively shared universe of discourse which is continuous with
(not separate from) the material world in which other (non-discoursive) human
activities are carried out” (Ch. Sinha 1999: 232). As a result, meaning making needs
to involve joint reference of discourse participants — rather than truth, as declared
within the objective, Aristotelian stance — because otherwise communication will
not be possible. Contemporary discussions of intersubjectivity relate the said joint
reference of discourse participants to their shared knowledge or co-conception
of the world (M. Overstreet 1999: 66); an earlier-used term — reciprocity of
perspectives — implied assuming mutual experiences and disregarding personal
differences.

An interesting perspective on such co-conception of meaning is M. Tomasello’s
(1999, 2005) theory of mind or, as he himself puts it, the theory of intention
reading, in the light of which language learning — including the learning of meaning
— is part of a broader process of collaborative cultural adaptation. As H. Moll and
M. Tomasello (2007) point out — referring to L. S. Vygotsky’s (1978) general theory
of culture — while other primates are motivated by social competition, humans are
driven by group collaboration. Development of technologies, cultural institutions
and — most importantly to the present article — the acquisition of symbolic systems
like language are driven by such cooperation. This claim is based on what H. Moll
and M. Tomasello (2007: 1) call the Vygotskyian intelligence hypothesis and
what is later developed by E. Hermann et al. (2007) as the Cultural Intelligence
Hypothesis.

Related to both hypotheses is the afore-mentioned M. Tomasello’s theory
of mind. It is based on the acknowledgement that human beings possess “the
foundational skill of understanding intentions” (M. Tomasello et al. 2005: 675)
which hinges on the following abilities (M. Tomasello 2005: 3; abridged from
research to date):

* the ability to share attention with other persons to objects and events of mutual
interest;

» the ability to follow the attention and gesturing of other persons to distal
objects and events outside the immediate interaction;

 the ability to actively direct the attention of others to distal objects and events;
and

» the ability to culturally (imitatively) learn the intentional actions of others,
including their communicative acts underlain by communicative intentions.
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These four abilities are reinforced, as M. Tomasello (2005: 4) points out,
by pattern-finding and skills including: forming perceptual and conceptual
categories; construing schemas for recurrent patterns; performing statistically
based distributional analysis of sequences; and creating analogies across two or
more complex wholes. As such, they “are necessary for children to acquire the
appropriate use of any and all linguistic symbols including complex linguistic
expressions and constructions” (M. Tomasello 2005: 4; emphasis mine).

Such appropriate use, which implies the application of both a contextually
suitable and grammatically accurate form!, the former boiling down to a well-
chosen meaning carried by the form in question, is what the cultural learning
of any language results in. In other words, owing to our ability to read other
people’s minds, we imitate the observable (linguistic) action together with the
non-observable intention behind this action. In doing so, we learn the forms
and the meanings expressed by the language in a way that makes it possible for
us to communicate similar meanings in subsequent contexts of this type. The
answer to the question of how exactly this happens was offered much earlier
by L. S. Vygotsky (1986: 9), who claimed that “The conception of ... meaning’
[is] a unit of both generalizing thought and social interchange”. This can be
schematically represented in the following way (Figure 1):

Figure 1: Cultural learning of meaning (informed by L. S. Vygotsky 1986)

In the diagramme, each (i) stands for an instance of use of a particular form.
Based on numerous instantiations of this kind, we arrive at L. S. Vygotsky’s
generalised thought (GT) or the meaning of a given form which is stored in our

' which will be of lesser interest here as it does not constitute the main problem of advanced
learners (cf. K. Bardovi-Harlig and T. Bofman (1989) M. Kihlstedt (2002) earlier in this article).

2 L.S. Vygotsky limits the statement to word meaning. The mechanism, however, seems to have
a much wider scope, hence the modification of the quote.
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mental lexicon. All this is filtered through SI — social interaction — in the course of
which we verify our thought generalisations by mind-reading the intentions of our
interlocutors/ observed discourse participants.

If we apply this model to learning English grammatical tenses, we can theorise
that the semantics of, for example, the continuous aspect of the past, present and
future will be acquired in the following way (Figure 2): individual instantiations
of use of the said aspect will carry one of the intended meanings: incompletion,
temporariness, iteration/ habit, highlighting/ prominence, volition, emotion, matter
of course, politeness (based on D. Mindt 2000).

Model A Model B

ermotion
matter of corse
politeress

emotion
matter of coirse
politeness

incompletion

COMPLEX
PARTIALI
TIES

COMPLEX
PARTIALI
TIES

temporatiness temporariness

iterati on'hakit iterati on'hakit

Figure 2. The cultural learning of meaning in language (L1)

Due to massive exposure to language forms carrying all of the above-listed
meanings, a human child learning English as his/her mother tongue will arrive
at the generalised thought — the semantics of the continuous aspect — of complex
partialities® (Figure 2, model A). This generalised thought, once conceptually
settled, will underlie each instance of the use of the continuous aspect (Figure 2,
model B).

If such is the process of learning form-meaning mappings in the mother tongue,
it seems legitimate to assume that human cultural intelligence will potentially
be helpful in learning second and foreign languages, even for late bilinguals, as
M. Tomasello’s “foundational skill of understanding intentions” (M. Tomasello
et al. 2005: 675) hinges on cognitive abilities (cf. earlier in this article) which

3 This term has been coined by disanalogy to simple totalities, the semantics of the simple aspect

proposed by M. Lewis (1986).
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are not age-sensitive*. If this is so, the questions that need to be answered are:
1) How far is the concept of cultural intelligence utilised in the contemporary
language learning methodology? and 2) Will the process, if applied in teaching
SL/FL grammar, follow a similar route in organised learning contexts, especially
TEFL’ educational milieus, in which both the exposure to language data and the
opportunities for mind reading are limited? These two issues are addressed below.

2. Contemporary grammar pedagogy. From 2-D to 3-D instruction

As mentioned earlier in the present article, the contemporary approach to teaching
form-meaning mappings — focus-on-form (hence FonF) — is a balanced method
catering to the needs of both those dissatisfied with traditional grammar-based
approaches as well as the ones who find/ have found fault with the purely
communicative, meaning-first-and-only classroom. This claim is confirmed
by the impression one gets while studying FonF literature to date. In its light,
form-focused pedagogy is a broad concept, a continuum in fact, covering on
array of instructional modes ranging from implicit teaching (input structuring,
input flooding, input enhancement) through consciousness (awareness) raising to
explicit teaching, either inductive or deductive. In spite of this instructional variety,
research in this area consistently shows (cf. R. Ellis 2002 — a review of studies;
R. Erlam 2003, R. Lyster 2004, C. Doughty and J. Williams 2004 — a collection
of studies, J. Philp/ S. Loewen/ R. Ellis 2006) that the best educational result is
achieved if some form of instruction is combined with exposure to the taught
structures in the communicative contexts, in both input- (B. VanPatten, numerous
publications) and output-oriented (M. Swain 1985) activities.

If we relate the instruction-plus-exposure methodology to the cultural learning
of meaning, we can see that each of the two aspects of instruction relates to two
different elements: the instruction, or didactics, regardless of the mode (implicit
or explicit; inductive or deductive) will correspond to rules (respectively,
unverbalised or verbalised; induced by the learners from the studied language
data or presented in the teacher-fronted, traditional way), and, consequently to
generalised thought (GT) while the communicative context, or demonstration®,

4 If we assume that there is a critical period for learning languages at all. This article does not
intend to address this issue. If interested, cf. the discussion in D. Singleton and L. Ryan (2004).

5 TELF = Teaching English as a Foreign Language.

6 The labelling I apply is schematic and serves the clarity of the presentation of my concept.
I am fully aware that good didactics needs to involve the demonstration of examples alongside the
presented rules. In my model, however, demonstration is used in a limited sense of language use
(both input and output).
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will be present in the number of instantiations (i), either received or produced
(Figure 3).

Figure 3. The cultural learning of meaning vis a vis form-focused instruction

The question mark in Figure 3, which illustrates the analogies described above,
indicates a certain concern about the potential negligence of intention reading in
the process I would like to express in this article. While it may be argued that
the communicative context provides ample opportunities for the mind reading
of fellow discourse participants, there are well grounded reasons for scepticism.
First of all, if the learning takes place in the classroom and the communicative
exchanges are among the learners themselves, it is questionable if their form-
meaning mappings will be of native-like quality and as such, will enable
effective learning of the semantics of grammar. As a result, there may be a lot of
interlanguage — rather than target language — meaning acquisition. Secondly, even
if, alongside communicative activities, learners are exposed to native-like input,
human cultural intelligence may fail to exercise its full potential and bring the
expected results because of the lack of what we may call massive exposure, which
is a condition sine qua non of the acquisition of the mother tongue. Learning
naturally, in turn, while offering exposure, may fail to provide the blueprint for
generalised thought and, consequently, lead to the formation of wrong hypotheses
about the learned language and its form-meaning pairings, especially in the case
of more peripheral mappings of this kind.

A perfectly legitimate counterargument to the reservations expressed above
can be based on the fact that the studies on FonF instruction to date demonstrate
learning outcomes that are generally satisfactory. However, these studies describe
the results of FonF treatment undertaken in low proficiency groups. The optimistic
picture changes considerably — and the reservations become fully justified — if we
look at how advanced language learners handle target form-meaning mappings.
Based on the research into advanced learners carried out by A. Housen (2002)
as well as studies by K. Bardovi-Harlig and T. Bofman (1989) and M. Kilhstedt
(2002), we can state once again that the mastery of the two mapping poles
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(form vs. meaning) does not proceed simultaneously: learners who are formally
proficient are often not fully aware of the semantic distinctions between different
structures. As a result, in the interlanguage systems of such learners form will
always precede meaning (W. Klein 1994). What should be pointed out here is that
the form-meaning discrepancy is far from negligible. As K. Bardovi-Harlig and
T. Bofman (1989) found, based on their analysis of the essays of proficient learners
—1.e. learners who, to use M. Kihlstedt’s (2002) words, demonstrate a considerable
morphological mastery — errors of use were 7.5 times the rate of formal errors.
The reason why this unfavourable tendency correlates with language development
is that:

it is not until the morphology begins to spread to other aspectual categories in increasingly less
prototypical combinations that the system exhibits potentially native-like contrasts... it is not
until contrasts are possible in interlanguage that grammatical aspect becomes a true viewpoint
aspect (K. Bardovi-Harlig 2005: 399).

For such a viewpoint grammar to emerge, a suitable instructional mode
catering to the needs of the advanced learner needs to be devised. Even though, in
an earlier publication (K. Bardovi-Harlig 2000) the cited K. Bardovi-Harlig does
not believe instruction can effectively influence the rate and quality of language
learning, I would like to put forward a hypothesis — answering Question 1 posed
at the end of Section 1 — that the problems advanced language experience are the
result of a certain instructional deficiency — the negligence of cultural learning
based on intention reading. To arrive at the third, so-far missing D of my model,
I call such learning reasoning by default, in second/ foreign language learning. In
other words, I propose that the gap between the successful development of formal
mastery and the insufficient mastery of the semantics of structure can be levelled
if we replaced the 2-D (didactics + demonstration) pedagogy with a 3-D treatment
(didactics + demonstration + default).

In turn, addressing Question 2 of whether such a 3-D pedagogy would allow
language learning to follow a route similar to the cultural learning of meaning in
L1, we need to consider a number of constraints on the second/ foreign language
learning, most of which have already been mentioned in this article and include:
social interaction with non-native rather than native speakers and limited exposure
to form-meaning instantiations in discourse in controlled language environments;
or the lack of the pedagogical input in natural milieus, which can be equally
detrimental in terms of pedagogical effectiveness. This is why it seems that
we cannot count on the generalised thought of the semantics of grammar — in
either of the two educational contexts — to emerge as a result of the inductive
browsing, as is the case in native language learning cf. Figure 2A). Yet, the same
route of acquisition but walked in the opposite direction may be an option worth
considering. In such a case, the generalised thought (GT=M) — based on the
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two factors which, as mentioned above, are rather scarce in controlled language
environments: instantiation and social interaction — should be, taught explicitly,
potentially in a traditional, teacher-fronted way. In such a case the conceptual route
followed in the course of grammar instruction will lead from such schematised
knowledge of grammar semantics — including potential intentions of speakers,
analysed overtly as part of the instruction — towards different instantiations of
a given form-meaning mapping (Figure 4, model A). Once the initial understanding
of a certain form-meaning pairing is established, a mirror mental process may be
induced, in which the learner is encouraged to analyse different samples of use
and to look for the aspects of the schematic meaning (GT) in them (Figure 4
model B). It is postulated here that the latter learning phase will bring the best
results if each studied instantiation is part of a situational context which is both
broad and clear enough for the learner to be able to mind-read the intentions of its
participants.

Model A Model B

emntion
matter of conrse
politeress

ermotion
matter of conrse
politeness

COMPLEX
PARTIALI
TIES

COMPLEX
PARTIALI
TIES

temporatine ss temporariness

iterati orvhakit iterati on'habit

Figure 4. Cultural learning of foreign language meaning (L2/ FL)

A 3-D pedagogical treatment, based on the above-delineated instructional
mode, was devised and implemented in a group of advanced (estimated level C1/
C2) learners of English as a foreign language in Poland. The treatment was applied
in teaching English grammatical tenses, and included a three-step procedure,
which covered:

» teaching the semantics of a given form — the deductive, explicit FonF
component;

» examining the form in multiple situational contexts. It was decided that
in controlled foreign language teaching contexts the best way to expose
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the learner to varied, event-based target language input is by means of film

watching. Consequently, a hundred-strong collection of Anglophone films was

chosen as study material — the organic, implicit/inductive FonF component;
and

» reasoning by default, or intention reading, carried out through an analysis of
the data in a series of while-watching as well as post-watching tasks, in which
the teacher and the students tried to identify the intentions of the speakers
motivating their choice of a given — and not any other — grammatical tense

— the cultural learning component.

Owing to the visual nature of the used stimulus (films), the last component
of the treatment had the potential to activate the process of intention reading
along the lines of T. Regier’s (1996) three sensorimotor constraints on processing
— orientation-combination; map-comparison; and motion-trajectory (cf. earlier
in this article). It can be hypothesised that the understanding of form-meaning
mappings studied in this way potentially hinged on the three types of perception-
based processes. First of all, temporal expressions used in a watched film episode
could be conceptualised in terms of distance — emotional and social — between
the scene participants — as well as relations: interpersonal relations between the
interlocutors and their multifarious interactions with the broadly understood
environment (the orientation-combination structure). The scene was also organised
— and, consequently, interpreted — in terms of viewpoints and perspectives of its
participants (the motion-trajectory structure). Finally, while watching, learners
could — for comparison — map the situational frames of individual scenes onto
the frames of previously watched episodes (the map-comparison structure).
Additionally, each scene being a perceptual gestalt helped supplement the analysis
with Wittgenstein’s don ¥ think, look processing mode. In this way the treatment
catered to the potential non-compositional meaning residue (E. Dabrowska 2004)
of the currently studied form.

This pedagogic innovation was research-tested for its effectiveness. The design
of the study, its chronology, results, analysis and conclusions are presented in
Section 3.

3. 3-D grammar pedagogy and the advanced language learner. The study

The 3-D grammar pedagogy was implemented in two groups of Polish advanced
learners of English. The treatment and the accompanying study took place in
the years 2006-2009. It was a classic experiment, with a pre-test, a post-test
and a delayed post-test; on each of the three tests the experimental groups were
compared with two control groups: a same-level group of Polish advanced learners
of English and a group of native speakers. The Polish subjects were second year
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students of the English Studies at the University of Bielsko-Biata, Poland (of
traditional university age: 20-22; a vast majority: female); the native speaker
controls, selected by analogy, were second year students of the English Studies
at Transylvania University and Ashbury College. In addition to the main study
— which is presented in detail in A. Turula (2011) — a small-scale investigation
of the nature and the development of the intention-reading ability in non-native
speakers of the target language was carried out in the second experimental group
in the years 2007-20097. This study — its design, course and outcomes — will be
presented here.

The research instruments used in the intention-reading study were two
grammar tests and think-aloud protocols (TAPs). Both the tests and the TAPs were
completed by 10 students from the experimental group as well as their controls
— a group of 10 native speakers (NS) of English?, all of whom were teachers of
English as a foreign language in Poland, either with the required qualifications
(CELTA/DELTA) or in the process of completing their certification; all of them
had at least one year of teaching experience. The two selection criteria of the
NS controls — their professional competence and TEFL practice — were seen as
important in order to guarantee access to the declarative/declarativised knowledge
of English grammar (with regard to the didactics component of the treatment).

The grammar tests used in the study consisted of 10—12 testing units (a sample
unit is presented in Figure 5), each of which was a short extract from an
Anglophone film, with a brief introduction of the situation and a gapped dialogue.

A woman who has long refused to marry the commodore is trying to win a favour with him. That
is why she says:

‘Commodore, I [1] (beg) you please, do this for me as a wedding gift.’

The woman s father, who's listening to the conversation and is very much in favour of the marriage,
asks (hopefully)

‘Elisabeth, [2] you (accept) the commodore’s proposal?

Figure 5. Grammar test unit — a sample

The testees, both non-native and native, were asked to fill in the gaps and to
explain their choice of a particular grammatical tense. These comments were
recorded, transcribed into a an approximately 35,000-word tapescript, categorised
(for the applied categories cf. Figure 6) and subjected to an analysis and inter-
group (NS vs. NNS) comparison.

7 pre-test — October 2007; post-test — January 2008; delayed post-test — January 2009.
8 four BE, three AE and three AuE speakers.
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Category of rationale offered

Sample answer

R — rules (which, in fact stand for the clichés
repeated after pedagogical grammars currently
in use)

The speaker uses the present continuous tense
because what is happening is happening at the
moment of speaking.

S(i) — semantics; interpretation (all effort
aimed at determining the rationale behind the
speaker’s choice of this particular, and not any
other, grammatical form)

The future simple tense is used for firmness.

S(t) — semantics; translation (translating the
grammar form into its L1 equivalent)

‘I beg you’ meaning ‘I implore you’; or render-
ing the utterance in Polish (the NNS testees’
mother tongue)

[A] — attempt (unsuccessful, at rules or
semantic interpretation

any kind of form or meaning error

SG(kw) — sounds good because of certain key
word(s)

Present perfect sounds good with ‘never’.

SG(f) — sounds good because it is part of a for-
mula/lexical chunk

Present perfect sounds good with this particu-
lar verb.

SG(tx) — sounds good because as part of the
text

The be going to form is used here for stylistic
reasons: it s used throughout the passage and it
sounds good and consistent.

SG(e) — sounds good because it fits into the
event schema

‘I’'m going to come in’is what my mother
would say when she wanted to enter my room.

SG(i) — sounds good but no explication is
offered (intuition)

1t simply sounds good. I can't explain why.

TT — (overt) transfer of training (the justifica-
tions offered by the NNS on post-test which
directly refer to class discussions of form-
-meaning mappings)

This is continuous for politeness. We talked
about it in our class.

Table 1. Categories of the rationales offered by the NS and NNS testees in Study 3

When it comes to the results of the NNS group, the main rationale they give for
their choices on the pre-test are grammatical rules (R=34%), followed by intuitive,
unverbalisable choices (SG(1)=20%) and semantic interpretations — explanations,
in which the testees considered the speakers’ intended meaning (S(i1)=14%). As
for other categories, several unsuccessful attempts to get the semantics of the
used form can be observed; and the main choices for the sounds good category
are lexical chunks and events. On the post-test the main category of answers are
semantic interpretations (S(i)=33%) and translations (S(t)=9%), followed by
rules (R=18%) and unsuccessful attempts at interpreting the intentions behind the
grammatical choice (S(i)[A]=14%). By comparison to the results of the pre-test,
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we can note that the choices of the experimental group were subject to re-profiling,
demonstrated in an increased preference for semantic interpretations, almost 1/3
of which were unsuccessful. As for other — minor — changes in the profile, there
is a considerable decrease in the intuitive unverbalisable choices (8%; down from
20%). The three main categories mentioned above — semantic interpretations, rules
and sounds good/ intuition — are also the areas of the main changes in the group’s
choices, as demonstrated by the pre-test and post-test profiles. Finally, when it
comes to the delayed post-test results, the three main categories in which change
can be observed are the ones identified on the pre-test and post-test: rules (R),
semantic interpretations (S(i)) and sounds good/ intuition (SG(i)). Their ranking is
similar to the one noted on the latter test: semantic interpretations of the intentions
behind the choice and translations come first (S(1)=28%; S(t)=10%), followed by
rules (R=25%) and intuitive choices (SG(i)=16). As for other observations that
can be made on the basis of the pre-test/delayed post-test comparison, we can
note that: (i) the number of semantic attempts is down, which indicates that there
were fewer erroneous semantic interpretations; and (ii) the sounds good category
is a blend of pre- and post-test results: the scores on the text (8%) and key word
(4%) categories mirror those on the post-test and the pre-test favourite, lexical
chunk (6%), is back.

As far as the NS controls are concerned, for Test 1, used as the pre-test and the
delayed post-test in the experimental group, the main category of answers given
by the native speakers are semantic interpretations (36%) followed very closely
by intuitive choices (35%). The third type of answer is sounds good as a lexical
chunk. The two remaining categories are rules (8%) and sounds good as a part
of text (7%). The percentage rates for Test 2 (post-test in the experimental group)
are very similar. The two main categories are — again — semantic interpretations
(36%) and intuitive choices (34%). The remaining, significant groups of answers
include: sounds good as a lexical chunk (8%); sounds good as part of text (8%);
rules (7%); and sounds good for the event in question.

When we compare the results of the two groups, looking at the differences in
the rationales offered for their grammatical choices — also seen and operationalised
as the conceptual NS/NNS gap — it becomes evident that the three main areas of
NS/NNS change in the distance between the native and the non-native tests are the
categories of rules (R), semantic interpretations (S(i)) and sounds good/intuitions.
When analysed statistically, the NS/NNS comparison (Figure 7; %> and p values)
shows significant differences between the two groups in all three categories on the
pre-test; the differences are levelled but remain statistically significant for rules
and intuitions on both the post-test and the delayed post-test. However, as a result
of the applied treatment, the experimental group becomes near-native-like in the
area of semantic interpretations (post-test), and the change is quite robust and time
resistant (delayed post-test).
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Test values rules semantic interpretations sounds good/intuition
R) S) U]
pre-test 1 60.56 20.91 16.27
p .0000 .0000 .0001
post-test e 14.20 2.52 53.75
p .0002 1123 .0000
delayed 1 30.13 .30 28.50
post-test P p="0000 5832 .0000

Table 2. NS/NNS comparisons on pre-test, post-test and delayed post-test: rules, semantic
interpretations, sounds good/intuitions

Interpreting the results, we can argue that the experimental group mentally
shifted the grammar of time talk from the rulebook to the realm of the speaker,
accepting the fact that the form-meaning pairings are in the mind — and the
intentions — of the beholder, and, as such, are a question of choice.

4. Conclusions

In conclusion, we can say that there is grammar to be taught at higher levels
of language proficiency. However, this claim is legitimate on condition that, in
addition to recycling structures in terms of form or form-function mappings (which
some advanced students may still need), the attention of the proficient FL learner
is drawn to the semantics of grammar. In this respect, the effectiveness of the
applied treatment confirms the agreed-on claim that the best result comes if forms
are attended to in communicative contexts. In practice, as described in most of
the relevant publications cited in the present work (R. Ellis 1994 and other works;
C. Doughty/ J. Williams 2004; etc.), form-focused instruction means that
authentic content is the point of departure for the subsequent study of formal
aspects of language. Yet, as was demonstrated by the results of the experiment,
such an instruction in form-meaning mappings should be supplemented by
an additional cultural learning element, with the inclusion of which the 2-D
instruction mode changes into the 3-D model described in the present article.
This means that, in addition to FFI combining instruction and the communicative
context (in both input and output options), focus on form should incorporate the
intention-reading element, taking advantage of the cultural intelligence typical of
the human mind.

Such an approach to grammar pedagogy has to involve taking focus on
form beyond a typical coursebook into multimedia, including film-based and
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computerised instruction, the former providing for the perceptual component of
the learning of meaning. In this way the learner’s knowledge of the semantics of
grammar has a chance to be supplemented by the sensorimotor element, whose
importance to meaning analysis is emphasised by E. Dabrowska (2004). This
helps the testees to analyse the semantics of grammar on both levels — conceptual
and spatial (R. Jackendoff 2002, 2004) — based on verbal as well as non-verbal
clues concerning the distance (the viewpoint, the perspective) as well as all kinds
of physical — and, consequently, emotional and social — alignments created,
maintained or broken by the interlocutors in the watched film clips.
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Abstract:

Starting with questions about the definition of the language spoken in Austria, the author arrives at
the anthropocentric theory of human languages with the basic concept of idiolect and polylect. From
this point of view the differences in language use between Austria and Germany can not only be
described, but also interpreted as differences between certain groups of idiolects. The fact that terms
that are typical for Austria are used in the translation offices in the European Union should already
have led to a larger German-Austrian word list which could be used by translators and interpreters.
The latter already work with the help of certain Austrian dictionaries within the field of languages
for special purposes, e.g. of law and administration. Furthermore, such dictionaries ought to be used
more frequently by language teachers, especially in the translation departments, where the students
already could become aware of the fact that German belongs to the group of pluricentric languages.

Before we try to answer the question about the definition of the Austrian Languages
for Special Purposes, we have to ask some more general questions: What is the
language in Austria? Is the Austrian German just a local variation of the German
in the “Bundesrepublik™? Does the Austrian German consist only of the dialectal
parts of the language, and the standard German (the “Duden” German) in Austria
is the same as in Germany? Or is Austrian German a sort of a separate variety of
German, caused by a different historical, political and social development within
the borders of the Austrian state and is part of the identity (unique personality) and
social life/ social acknowledgement of the Austrians?

To be able to answer these questions we have to put the very basic question at
the very beginning: what is language?

There are probably as many definitions of language as there are linguists
(the same difficulties occur with the term “culture”, see R. Utri 2009a; for the
definition of “polyculture” see S. Bonacchi 2011: 74 ff.). But what most of them
have in common is the feature that language constitutes a highly important ability
of the human being. Mankind developed this ability a long time ago (about the
possible reasons of the origin of the language of mankind see R. Utri 2009b).
St. Pinker (2007: 4) states that undoubtedly language is
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man’s most important cultural invention, the quintessential example of his capacity to use sym-
bols, and a biologically unprecedented event irrevocably separating him from other animals,
but it should not be considered as a cultural artifact that we learn the way we learn to tell time
or how the federal government works. Instead, it is a distinct piece of the biological makeup of
our brains. Language is a complex, specialized skill, which develops in the child spontaneously,
without a conscious effort or formal instruction (...). (ibid.) I think it is fruitful to consider lan-
guage as an evolutionary adaptation, like the eye, its major parts designed to carry out important
functions (ibid.: 11).

The evolution of human language was for sure strongly connected with the
development of cognitive abilities in general, but not necessarily with the changing
environment or the better control of it, but rather with social development of
individuals or groups:

Some anthropologists believe that human brain evolution was propelled more by a cognitive
arms race among social competitors than by mastery of technology and the physical environ-
ment. (...) And a cognitive arms race clearly could propel a linguistic one. (...) Finally, anth-
ropologists have noted that tribal chiefs are often both gifted orators and highly polygynous
— a splendid prod to any imagination that cannot conceive of how linguistic skills could make
a Darwinian difference. I suspect that evolving humans lived in a world in which language was
woven into the intrigues of politics, economics, technology, family, sex, and friendship that
played key roles in individual reproductive success. They could no more live with a Me-Tarzan-
-you-Jane level of grammar than we could (ibid.: 380).

Since the creation of language, man has developed and is still developing his
language, and thus all parts of the language: the lexical, phonetic, grammatical
parts and the practical use. Examples for the first mentioned are the enormous
developments of languages for special purposes in the last decades (development
connected with the evolution of science as well with that of computer and other
technological equipment) as well as the borrowing and subsequent regular use of
e.g. English words in the German language (like “cool”, “sorry” or “etwas ist in”;
about the — occasionally mixed — use and sometimes misleading use of English
in German advertisements see R. Utri 2012a: 654 f.). Another example of lexical
evolution is the enlargement of vocabulary (not only because of the developing
languages for special purposes) and a certain liquidation of old-fashioned words.
P. Braun explains that from the 2300 words in the 15% edition (in 1961) of the
“Duden” 128 of these were missing in the next edition (in 1967). On the other
hand, he argues, many more new words were added: the 19t edition, for example
(in 1986) contains about 3000 more words than the edition before, and nouns,
verbs as well as adjectives. This is also due to the political development of
a country at that time. That is why some new words can be found in the newspapers
and magazines. Here some added words in 1986: abgasarm, antiamerikanisch,
auslianderfeindlich, aufpoppen, Abgaskatalysator, Afro-Look, alternativbewegung,
ArbeitsbeschaffungsmalBnahmen (more see the chapter “Neue Worter” in P. Braun
1993, pp. 179-183; other examples of lexical change by “Sprachkontakt” see
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C.M. Riehl 2009: 92; language minorities often take words from the language in
the country surrounding them: so use the German immigrants some words from
African languages like Munoko, those in Australia use Rubbish-tin, putten as
“setzen, stellen, legen”, etwas bei der Versicherung claimen or das Auto servicen
lassen).

The modification of the pronunciation in the space of time is explained in
many works concerning the history of the German language. When one language
develops, the other sometimes does not change. For example the Old Saxon word
“etan” developed through Old German “ezzan” into “essen”, while in English the
“t” stayed (“eat”) — see G. Wolff 1999: 60). Other examples are the shortening of
words like “klagete” into “klagte”, “arebeit” into “arbeit”, “geliicke” into “gliick”,
“herre” into “herr”, starting in the 13" century (ibid.: 80), or the cutting of the
“e” in the first person singular like “ich kaufe” into “ich kauf” in modern times,
especially in spoken language. It is probably only a question of some decades that
the shortened form will also be used in the standard written language.

A good example of the change of the German grammar is the more and more
rare use of the second (genitive) or even the third grammatical case (dative) — that
is the reason why there are books published in which the author encourages the
reader to continue using the correct form of the cases (see B. Sicks “Der Dativ ist
dem Genitiv sein Tod”). Changes in the pragmatic field, one can easily observe
reading texts produced for new technical/ electronic products, for the virtual world
— texts in chat rooms, short messages for mobile phones, records in homepages of
social networks etc.

We should not mix up the term “language” with the term “text/texts” that we
produce on the base of our language abilities (see F. Grucza 1994a:17). Here we
have to refer to the anthropocentric theory of human languages. From the texts
of J. Baudouin de Courtenay, written already at the beginning of the 20" century,
we can draw the conclusion that the generally used term “language” is a kind
of mental construction, a linguistic concept: “The real process of forming and
recording of the individual language takes place in the brain and soul of each
person. [...] Language exists only on the base of the psyche of the individual
human soul.” (J. Baudouin de Courtenay 1984: 15, transl. R. U.)!. With these
words we can conclude that he wanted to point out that language cannot be outside
of the human brain.

The fact that everybody has his/her language network in certain cerebral areas
in the brain was later developed by F. Grucza (see e.g. 1992a, 1992b, 1993, 1994a
and for languages for special purposes by S. Grucza, e.g. 1994b, 1996, 2004,

' Orig.: “Wtasciwy proces powstawania i utrwalania si¢ jezyka indywidualnego dokonywa si¢
w mozgu jednostkowym, w duszy jednostkowej. [...] Jezyk istnieje tylko na gruncie psychicznym,
w indywidualnej duszy ludzkiej.”
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2006, 2008). He states that we should distinguish language features and language
abilities. To the first ones belong thinking in a language and producing texts in
our brain. To the latter ones we can count the actual expressive ways of language,
speaking, writing or showing (common body language and sign language).
F. Grucza (1992: 13) remarks that

Any natural language really exists only as an ingredient of humans who are alive; it does not
exist, and what is more, cannot exist as any other kind. No realized uttering however is in my
opinion a part of the language, neither does it contain the latter, but it is an object that is created
on the base of a certain language and as such they ‘certify’ or represent it in the same meaning
as any other type of creation only ‘certifies’ or represents the creating system, with the help of
which it has been realized. (transl. R.U.)?

This means that only the oral and written texts (what F. Grucza called
“wypowiedzi”) and not the language itself can be the means of communication.
The language itself stays in the brains of human beings and is not “transferred”.
If you transfer texts you would not have them anymore yourself, you would lose
them. So we can at the most speak of a language output that stimulates (by hearing
or reading and at least partly understanding) the language network in another brain
and thus developing the latter by enlarging the language possibilities and capacity
or by correcting wrong or incorrectly learned parts of language.

This meets the philosophical thoughts of Socrates who did not consider our
brain to be a barrel that should be filled with information/ knowledge, but an
ingenious being that can only be stimulated (more about the comparable parts
of the approach of Socrates and the anthropocentric approach of F. Grucza see
R. Utri 2010). This old but partly forgotten approach has recently been confirmed
by neuro-linguistic and neuro-biological research (see J. Bauer 2010: 48).

This language (features and abilities) in our brain F. Grucza calls “idiolect”.
It does not matter if this idiolect consists of English, German or Polish parts.
The distinction which we make for analytic reasons is an artificial one anyway.
All these so-called national languages are embedded in the same cerebral
network. The different parts can be bigger or smaller and more or less available
in a passive (listening and understanding) or active way (speaking, writing). My
English language — my English idiolect — is a unique one; nobody has exactly
the same one. There are small differences within the idiolects (we of course can
only observe and analyze the expressed texts) of one-egg-twins. So in fact there

2 Orig.: “jakikolwiek jezyk ,naturalny’ istnieje naprawde tylko jako pewien sktadnik zywych ludzi
inie istnieje, a nawet wigcej: istnie¢ nie moze, w zaden inny sposob. Natomiast zadne zrealizowane
wypowiedzi ani nie sa, moim zdaniem, sktadnikami jezyka, ani nie zawieraja go, lecz sa obiektami
wytworzonymi na podtozu okreslonego jezyka i jako takie go jedynie ,zaswiadczaja’ czy repre-
zentuja, zreszta w takim samym sensie, w jakim inny rodzaj twordéw ,zaswiadcza’ czy reprezentuje
,system wytworczy’, z pomoca ktérego zostat zrealizowany.”
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does not exist one English language, but as many as there are English speakers
(hundreds of millions).

The fact that we analyze the texts and then, due to smaller or bigger differences
in pronunciation, vocabulary, meaning (denotate) or practical use, put them into
groups, is only a hypothetic differentiation which we need for practical, political,
social or linguistic reasons. But still this division is a splitting up that we perform
only in our mind.

Such a common language is called “polylect” (F. Grucza 1994: 18). One can
use this term for national groups (British, American, Australian English), for
ethnic groups, but also for smaller groups within a national group (e.g. the youth
language in Scotland) or for professional groups (writers, technicians, lawyers,
medical doctors etc.). A national language, like F. Grucza (ibid.: 20) quotes
J. Baudouin de Courtenay, is

an abstraction and a generalizing construction created from the whole range of individual lan-
guages; it is the sum of (extra-)linguistic associations as part of individuals and on the average
abstract for peoples and tribes. (transl. R.U.)3

Therefore, we should not call these polylects “the language of literature”, “the
language of the movies”, “the language of music”, “the language of computer
science” etc. (ibid.: 11), because literature itself, movies, music etc. itselfs do
not have any language — the only “owner” of language is man (apart from some
beginnings of language within the animal kingdom — from the linguistic point of
view they are neglectable, since they are very little developed; about language and
culture of chimpanzees see R. Utri 2011). That is the reason why this — convincing
— theory is called the anthropocentric theory of human languages.

All these polylects to which we can refer to are dynamic beings — as dynamic
as people who use them by producing texts all the time. It should also be pointed
out that there is no sharp border between them. Many connections between these
different polylects exist and they are being developed all the time. So we can state
that the polylects overlap each other as the idiolects at the individual level do.

It is important to add that enduringly new polylects are created — when the
medical science grows because of increased knowledge and specialization due to
a large number of experiments and the larger experience of medical researchers,
one can distinguish more fields and sub-fields of medical science (e.g. one can
split surgery into cosmetic surgery and others).

We have to bear in mind all these idiolectal and polylectal phenomena when
we discuss the question of Austrian German. The question whether a polylect is

3 Orig.: “abstrakcja i konstrukcja uogdlniajaca, wytworzong z calego szeregu jezykdéw indywi-
dualnych, jest sumg skojarzen jezykowo-pozajezykowych, wiasciwych indywiduom i przecigtnie,
abstrakcyjnie ludom i plemionom.”
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to be considered a separate language, is partly a linguistic one, but partly also
a political one.

Kashubian was considered to be only a regional language of Poland for a long
time, later on linguists who analyzed and compared the Kashubian and the Polish
polylect came across too many differences as to call them two varieties of one and
the same polylect. F. Grucza (1994: 12) states that linguists have to work exactly
in this field:

The questions, if a dialect, vernacular jargon and other realized variation (concretizing) are lan-
guages, or if they aren’t, and if they are (not), in which sense they are them (or not), needs in
general a more detailed analysis. (transl. R.U.)*

That is why the Silesians who are still fighting for the acknowledgement of their
polylect. More and more linguistic analyses after all show (see the research of
e.g. E. Gajewska 2012) that it is quite clear that Poles understand the Silesian
language as badly as they understand the Slovakian texts — and Slovakian is rather
close to Polish, but still it is a separate language. Poles would be able to follow the
thoughts expressed only on a small scale.

Dutch for example is a separate language in a separate country. You understand
or you are able to guess only about one third of the Dutch texts having German
as your mother tongue, although the origin of the term “Dutch” can easily be
recognized as “Deutsch”. In Dutch the word is “duitsch”; in Old Saxon the word
was “thiudisc”, where you can see similarities to the Italian “tedesco”; it meant
people and was “(...) used to distinguish ‘the vulgar tongue’ from Latin, hence
to denote German vernaculars and consequently the speakers of any of these.”
(T.F. Hoad 2003: 139)

Most authors point out that the differences between the regions of the German
speaking area have historical backgrounds. M. Clyne (1995: 31) gives examples
for Austria:

Variation between the Austrian and German national varieties of Standard German is the result
of separate cultural and sociopolitical development, particularly since the establishment of
an Austrian-based state in the late eighteenth century and the dissolution of the Holy Roman
Empire in 1806. (...) The proportion of the population accepting the notion of an Austrian nation
(as opposed to state) is greater than ever.

After the Second World War, in 1951, the first Austrian dictionary (OW =
Osterreichisches Worterbuch) was published under the auspices of the Ministry
of Education and Arts. This first attempt of setting a norm of the “Austriazismen”

4 Orig.: “Pytania, czy dialekt, gwara, zargon itp. warianty realizacyjne (konkretyzacje) sa jezy-
kami, czy nie s3, a jesli s (nie sa), to w jakim sensie s nimi (lub nie sa), wymaga w ogole doktad-
niejszego rozwazenia.”
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was not very exact concerning the regional use of different words (Miill instead
of Mist, Aprikose instead of Marille, Sahne instead of Obers etc. are also used
in West Austria). Also in later editions the words marked as “ma.” (mundartlich,
dialectal) or “volkstiiml.” (volkstiimlich, folkloristic — whatever this means) as
well as words from social groups in Austria (“stud.” = studentisch, students’
slang) were also included. Words like “Sahne” are marked as not or not much used
in Austria, also “Tomate” (OW, 1965: 213), although this word is used as much as
the so-called typical “Paradeiser” (the same is true for the word Kukuruz/ Mais,
Ribisel/ Johannisbeere, Plafond/ Zimmerdecke). The dictionary has been strongly
criticized because of its Vienna-centric chraracter (M. Clyne 1995: 35). Altogether
we can state that there are some words which do not fit into the borders of Austria,
although stated like that in the OW.

Many typical Austrian words have their origin in the languages of Austrian
neighbours like Hungary, Slovenia and Slovakia (see M. Clyne 1995: 34), as
well as Italy (see R. Utri 2012b; examples: Kipferl, Palatschinken, Topfen,
Semmel, Ribisel, Zuckerl, Kukuruz, Karfiol from Italian cavolfiore, Frittaten
from Italian frittata, Faschiertes from French farce; some words have their origin
in the Jewish or Jiddish language: “ein Mal}l haben” = to have luck). For many
words it has till now been unclear if they are used only in the spoken language
(“umgangssprachlich”) or if they should belong to the Standard Austrian
German. Some words are old-fashioned, like “Kommissar” or “Affaire” in the
French writing (see M. Putz 2002: 66; he calls such Austrian words “Pseudo-
Austrizismen”) and should not be considered typical for Austria anymore.
M. Clyne (1995: 38) explains the word “Jause” as the German “Kaffee” (morning
and afternoon tea), which is completely wrong, because Jause can be any small (or
even big) meal, if coffee, tea or a beer is drunk together with it; it does not really
matter (it can even be used as a synonym for dinner).

What M. Clyne (ibid.) also lists is the expressions of institutions which
are different in Austria: Flugpost (airmail, in Germany Lufipost), Kanzleizeit
(clergy consultation, in G. Sprechstunde), Matura (matriculation examination,
in G. Abitur; here he forgets to mention that in both countries the official term
“Reifepriifung” ist used, as M. Putz 2002: 62 points out), Ordinationszeit
(doctor’s surgery times, in G. Sprechstunden), Parteienverkehr (office-hours, in
G. Biirostunden), Spital (hospital, in G. Krankenhaus; here we have to mention the
fact that both terms are used in Austria, the latter term especially in compounds
like Landeskrankenhaus).

Apart from other differences like pronunciation (M. Clyne 1995: 29) and
morphology (these differences occur in the general language as well as in the
terms for special purposes, e.g. Klagsbegehren (A) — Klagebegehren (D), das
Risiko — die Risken (A) — die Risikos/Risiken (D); different prepositions: auller
Obligo — ohne Obligo, um 1 Euro/ fiir 1 Euro; more see A.D. Kubacki 2011: 217)
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there are many terms that are used in Austrian administration and in the political
area: Landeshauptmann (Ministerpréasident), K/ubchef/in (Fraktionsvorsitzende/r),
Staatsbiirgerschaft (Staatsangehdrigkeit), Bezirkshauptmannschaft (Landratsamt)
or Bezirkshauptmann (Landrat) (see ibid.: 218; here the author mentions also
allfillig, which ought to be in Germany, as he states, eventuell or etwaig, but in
this context it is rarely used, but mainly as Allfilliges in meetings = “order of the
day/ business”).

A.D. Kubacki also gives many examples of terms in the language used by
lawyers. Although many of them were known and used in Austria, the topic of
different terms in politics, administration, law etc. (these fields are very important
in the EU) before Austria’s access to the European Union was not at all discussed
within the German or linguistic departments of the Austrian universities (about the
language discussions in Austria see P. Wiesinger 1995 and about the discussions
concerning the EU see P. Wiesinger 2008). After a short request to the ministries
a list of 23 terms (the “Protokoll 107, see A.D. Kubacki 2011: 214) was established
— this list contains only terms of the Austrian cuisine, which is in fact essential
when it comes to tourism or to the identity of the Austrian population, but in
the work of the European Union it for sure plays a marginal role. Others, e.g.
Polish authors, also complain about missing Polish-German word-lists of the EU
institutions and authorities (see Z. Weigt 2003: 374).

I. Jacewicz (2010: 193) points out that especially the language of the law has
different terms in every country (as opposed to some other languages of special
purposes have many international terms):

Was jedoch die Rechtssprache von anderen Fachsprachen sehr deutlich unterscheidet, ist die
Tatsache, dass die normierten Rechtsbegriffe nicht international, sondern national sind, d.h. ihre
Bedeutung variiert von Land zu Land, von Rechtsordnung zu Rechtsordnung und zieht daher
grofe Schwierigkeiten fiir die Ubersetzer nach sich (I. Jacewicz 2010: 193).

Much more important therefore is the dictionary of the Austrian language
of the law and administration (Osterreichisches Worterbuch zur Rechts- und
Verwaltungsterminologie), which H. Markhardt (2010) has drafted for the
translators dealing with texts from Austria, after having experienced this missing
help during a praktikum in the European Union.

Here are some examples that illustrate the big variety of differences of the
Austrian German (see H. Markhardt 2010/2006):
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Austrian German German German English
abgingig vermisst, verschwunden missing
beeinspruchen Einspruch erheben file appeal against
Dienstauftrag Weisung instruction
einheben erheben (Steuern) collect, impose
Flugzettel Flugblatt, Werbezettel leafiet, handbill
Gerichtsakt m. Gerichtsakte f. court record
Hacklerregelung Schwerarbeiterregelung regulation for heavy labor
Inspektor Komissar lieutenant
Jus Jura (science of) law
Landeshauptfrau Ministerprasidentin (county) prime minister
Monatsbezug Monatsverglitung monthly honorarium
supplieren (einen Lehrer) vertreten replace (a teacher)
Vorstand; Klassenvorstand | Vorsteher; Klassenlehrer head, chairman; class teacher

Table 1: Variety of differences of Austrian German

The pluricentric concept, together with the anthropocentric theory of human
languages (that means that the language of every human being is different and
the so-called polylects — like national languages as well as ethnic or professional
languages — are only a construct of and in our minds) have till now rarely been
attached importance to in the educational system (see D. Zeman 2009: 197);
therefore they should be popularized already in schools. This is also confirmed by

R. Muhr (2005: 19):

A solution (...) could be the development of systematic bilingualism teaching both norms (the
own and the former dominating one) in school. Whether this option is feasible, depends on diffe-
rent factors which are difficult to predict. In any case, a self-confident and culturally progressive
political class seems to be a precondition in order to take the necessary steps to achieve such
a fundamental change in language policy.

Then the students become aware of the fact that there are not only many
different dialects (although they are less and less spoken and substituted by
a colloquial type of language in towns), but also different national varieties of the
German language. This is then the base for those who later on deal with German
at universities. Students who plan to become teachers should learn the differences
in the lexical field, in pronunciation, in phrasal verbs and in practical use.
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This concept is particularly important in the translation studies, where the
students should learn to be able to translate any text from any German speaking
country. That is why they ought to have at least a good passive understanding of
Austrian terms (R. Utri 2013):

Besides, this concept should be considered above all within the studies of interpreters and trans-
lators. They ought to have at least a passive knowledge of the Austrian German, although they
probably get to know it in their later professional life only as a ‘market niche’. In most of the
institutes for translation studies, whether they are in German-speaking countries or outside of
them, there is a severe lack of Austrian German-related texts that are used for translation didac-
tics. (transl. R.U.)’

To improve the situation within the translation studies, first the lexicology of
the Austrian German has to be improved. H. Markhardt has given a very good
example with the dictionary of the Austrian legal, economic and administrative
language. But more research has to be done and more dictionaries have to follow
in order to cover all the fields where a lot of Austrian terms, phrases and words
occur: these could be tourism, gastronomy (which is already partly covered),
medicine, media, film, literature or techniques (e.g. the building industry). All
these new dictionaries should be proved and then taken into account by the Duden
editorial team (and not always defined as regional/ local). Only then will we be
able to consider the Austrian terms to be fully recognized and codified in all the
German-speaking countries. This is also necessary because the importance of
languages for special purposes is growing steadily:

Every community differs in the field of technolects as soon as a work splitting into specialized
work areas occurs. This difference increases the more in its quantity and speed, the quicker
the specialized areas split up. And that is why one can say that the technolectal differentia-
tion reflects the level of advancement of civilization of a given society up to a certain point.
(F. Grucza 1994: 17; transl. R.U.)¢

Together with the enlarged codification of the Austrian German in Germany
— that goes along with an increased number of entries in the Duden — the German

5 Orig.: “Dariiber hinaus miisste dieses Konzept vor allem bei der Ausbildung von Dolmetsche-
rInnen und UbersetzerInnen Beriicksichtigung finden. Diese miissten, obwohl sie in ihrem spiteren
Berufsleben das Osterreichische Deutsch (OD) wahrscheinlich nur als ,,Marktnische kennen lernen
werden, imstande sein, sich zumindest passive Kenntnisse des Osterreichischen Deutsch anzueig-
nen. In den meisten Dolmetschinstituten gibt es, egal, ob sie in den deutschsprachigen Léndern
angesiedelt sind oder auBerhalb dieser, einen eklatanten Mangel an OD-bezogenen Texten, die fiir
die Translationsdidaktik eingesetzt werden.*

6 Orig.: “Technolektalnie r6znicuje si¢ kazda wspolnota w miare dokonywania si¢ w jej obrebie
jakiegokolwiek specjalizacyjnego podziatu pracy. Zréznicowanie to poglebia si¢ tym bardziej i tym
szybciej, im predzej nastgpuje jej rozpad specjalizacyjny. I dlatego mozna powiedzie¢, ze stan zroz-
nicowania technolektalnego w pewnej mierze odzwierciedla jednoczesnie poziom cywilizacyjnego
zaawansowania danego spoteczenstwa.”



A FEW REMARKS ON AUSTRIAN LANGUAGES... 175

speaking countries (Germany and Austria are the EU members) should apply for
an official dictionary or a satisfying large word list that has to be used in official
documents of the European Union as well as by the translators who translate
these documents. The EU translators and interpreters already use an unofficial
word list anyway (see H. Markhardt 2010: 7). The EU politics is concerned about
regional and minority languages, but is not very concerned about the big Austrian
minority of 8,2 million people (about the danger of loosing Austrian terms by the
dominant German mass media in Austria, see R. Muhr 2006). R. Muhr (2006)
shows the language shift on thirty items: words like “Héferl”, “Zippverschluss”,
“in der Frith”, “Wimmerl”, “angreifen” change into “Tasse”, “Rei3verschluss”,
“am Morgen”, “Pickel”, “anfassen”). Or does the European Union really want
to stay with the ridiculously short and one-sided list of 23 words from the
Austrian cuisine? Should such a big political and economic organization, where
important decisions are made and where experts of all kind work in international
commissions not have a more professional and linguistically based approach to
issues that are connected to languages? Finally, the EU has to cope with about
thirty national languages (and many more minority/regional languages) and there
are more to come in the future.

Finally, we ask ourselves another question: how many Austrian languages
(idiolects) for special purposes do exist? Because a strict border between
a common and a language for special purposes cannot be distinguished, many
state that one also cannot strictly distinguish between different languages for
special purposes.

From the point of view of the anthropocentric theory of human languages, we
have to say that all the languages for special purposes are in the brain. An expert
can have several smaller or bigger parts of languages for special purposes in his
brain, and this in English, Polish or (Austrian) German. They even work, interfere
and develop in the same network (although they can physically be located in
slightly different parts of the brain; the same brain parts are active in people who
were educated bilingually from an early stage on; more see in C. M. Riehl 22009:
58). So every Austrian who has parts of the Austrian terminology of one or more
fields in his/her brain, possesses an Austrian language for special purposes; at the
end of the day we can state that there are several millions of them.
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Abstract:

The aim of this article is to explore the approach of multilingual learners to foreign language
collocations. Firstly, the article demonstrates the importance of collocations for foreign language
learners. Secondly, it presents language learning strategies and teaching techniques which can be
applied in the process of learning and teaching collocations. Subsequently, the article focuses on
previous research on multilingual vocabulary learning. Furthermore, it is intended to present a study
which attempts to discover whether multilingual language learners are aware of the need to learn
collocations, whether they actually learn them and which vocabulary learning strategies they employ,
or would employ, to this task. The study is conducted on Polish learners of English as the second
language as well as on Polish learners of Italian and French as third languages. The main tool of the
research is a questionnaire. Some attention is also devoted to collocational content of the learners’
textbooks, in order to determine their influence on the learners’ attitudes to learning collocations.

Numerous researchers and language teaching methodologists consider
collocational knowledge to be vital for successful foreign language communication.
Simultaneously, collocations are believed to be particularly problematic for both
language learners and language teachers. Nonetheless, it seems that the notion of
collocation is still not given enough attention in the course of language learning
and teaching. This paper will present a study attempting to discover whether
learners are aware of the need to learn collocations, whether they actually learn
them and which vocabulary learning strategies they employ, or would employ, to
this task. The study has been conducted on three groups of multilingual learners.
Before the discussion of its results some attention will be devoted to the notion
of collocations and its pedagogical implications as well as to the current state of
knowledge on multilingual vocabulary learning and use.

1. Defining collocations

Although collocations have been examined and described by a significant number
of researchers, the term itself remains a subject of considerable controversy.
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Linguistic literature provides various definitions of collocations. For the sake of
example, T. Odlin (1994: 318) defines collocation as “the tendency of a word
or words to appear in the context of (...) another word significantly more often
than would be expected on the basis of chance”. Contrastingly, D. Cruse (1986:
40) assumes that collocations are “sequences of lexical items which habitually
co-occur, but which are nonetheless fully transparent in the sense that each
lexical constituent is also a semantic constituent”. The definitions of collocations
differ in respect of their scope. I.S.P. Nation (2001: 317) observes that it is so
difficult to determine what should be classified as collocations, since collocations
“occur in a variety of general forms and with a variety of relationships between
the words”. He claims that in the context of language learning, collocations are
best defined as “items which frequently occur together and have some degree of
semantic unpredictability” (ibid.). For the purpose of this paper I will assume
the above-mentioned approach, which, admittedly, presumes that idioms,
proverbs and clichés can also be a kind of collocation. Aside from the notion of
collocation, researchers employ other terms of similar meaning, such as lexical
phrases, fixed expressions, multi-word items or prefabricated phrases. The above-
mentioned word combinations can also be regarded as collocations (J. Lesniewska
2002: 132).

2. Importance of collocations for foreign language learners

A number of researchers agree that collocational knowledge is a critical aspect
of language knowledge. For the sake of example, P. Brown (1994: 27) states
that collocations offer ample opportunities “as a means of accessibility to the
multifarious uses of language”. N. Ellis (1997: 129) observes that “speaking
natively is speaking idiomatically using frequent and familiar collocations, and the
job of a language learner is to learn these familiar word sequences”. 1.S.P. Nation
(2001: 318) claims that a myriad of lexical items are employed in a restricted set
of collocations, hence a significant part of vocabulary cannot be correctly used
unless one learns or acquires their collocations. Furthermore, the importance of
collocations for language learners has been confirmed by research on human
mind. As it has demonstrated, recurring collocations are probably learnt, stored,
and processed as wholes, which positively influences the speed and fluency of
production and comprehension (J. Aitchison 1989, R. Moon 1997, J. Lesniewska
2002).

Notwithstanding the obvious importance of collocational knowledge, it seems
that collocations are still not given enough attention by both language learners and
teachers. It may be explained by the fact that this aspect of language knowledge is
particularly difficult to learn and teach. C. Gough (1996) mentions that collocations
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are “far too important a subject to ignore” and simultaneously “far too big a subject
to teach explicitly in class” The researcher observes that language teachers are
aware of the importance of collocations and notices that many learners’ errors are
due to lacks in collocational knowledge. Unfortunately, the teachers experience
considerable difficulties when teaching and explaining collocations. They usually
limit their explanation to remarks that are hardly helpful to learners, such as “you
just can’t say that”. To make matters worse, the content of language textbooks
demonstrates that the approach to teaching collocations is not very systematic.
Exercises aiming at collocation practice are often test-like and are inappropriately
introduced (C. Gough 1996: 32).

As for the learners’ point of view, research formerly conducted implies that they
are aware of the existence of collocations in their target language. For example,
the study by L. Piasecka (2002), who explored sensitivity to fixed expressions of
college and university students of English, demonstrated that language learners
“are aware of a wide variety of fixed expressions in the language” (ibid. p. 68).
Further example may be provided by the research by D. Gabrys-Barker (2005:
159), who investigated language awareness of multilingual language users. The
informants, when asked to define the notion of foreign language lexical awareness,
in their definitions mentioned collocational knowledge as well as knowledge of
word spelling, meaning and derivation. Nevertheless, it should be mentioned
that A. O’Keeffe et al. (2007: 53) observed that many language learners, even at
a high proficiency level, limit their vocabulary learning to rote learning of word
forms and meanings. Thus, they suggest that language teachers should introduce
awareness-raising as a part of classes.

In consequence, it is beyond a shadow of doubt that collocations are an
indispensable facet of linguistic competence. Therefore, they should be devoted
assiduous attention by both language learners and language teachers, who
apparently often neglected them. The process of learning and teaching collocations
has aroused interest of numerous researchers. The following section will briefly
summarise proposals of learning and teaching techniques by P. Brown (1994),
I.S.P. Nation (2001), N. Nesselhauf (2003) and N. Schmitt (2007).

3. Learning and teaching collocations

It is not altogether clear whether collocations are deliberately learnt by language
learners. P. Nation and P. Meara (2002: 42) observe that deliberate vocabulary
learning usually does not encompass learning collocations, which are best learnt
incidentally, when they are met in context. Accordingly, the researchers advise that
the deliberate vocabulary learning should be supported by deliberate vocabulary
teaching, which involves elaboration on various aspects of word knowledge,
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such as word collocations. The deliberate vocabulary teaching should consist
in presenting not only collocations of specific lexical items, but also systematic
collocational patterns. Contrastingly, N. Nesselhauf (2003: 238-239) claims
that collocations need to be deliberately learnt and taught. Besides, I.S.P. Nation
(2001: 336) claims that “the memorization of unanalyzed chunks is an important
learning strategy”, which, admittedly, confirms that collocations should be subject
to deliberate learning.

Let us now turn to specific learning strategies aimed at the development of
collocational knowledge. For the purpose of this work, learning strategies will be
defined as “specific actions taken by the learner to make learning easier, faster,
more enjoyable, more directed, more effective, and more transferable to new
situations” (R. Oxford 1990: 6). Attention will be limited to strategies aimed at
learning vocabulary (cf. N. Schmitt 1997, L. Piasecka 1999, I.S.P. Nation 2001,
E. Krawczyk-Neifar 2002).

First and foremost, learners can develop collocational knowledge using
a reading strategy proposed by P. Brown (1994). He suggests practising
collocations by means of analysis of the vocabulary which follows or precedes
the words already known in texts. Later, it is advisable for the learners to search
for collocational patterns, use worksheets and elaborate on word families in order
to consolidate the gained knowledge. Admittedly, the described strategy could be
presented by language teachers during classes.

Secondly, according to I.S.P. Nation (2001: 343), unanalysed word
combinations should be memorized with the aid of strategies which are typically
employed in the course of learning isolated lexical items. The strategies include
oral repetition, mnemonic techniques such as imagery, creating sentences with
new words and analysing the parts of a given chunk, and increasingly spaced
retrieval, which involves regular reviewing of the previously learnt items.

Thirdly, both at home and in the classroom, collocations have been traditionally
practiced with the use of grids. However, it is not clear whether the strategy is
adequate to the task. On the one hand, I.S.P. Nation (2001: 342—343) recommends
practicing collocations with the aid of grids. On the other hand, N. Nesselhauf
(2003) points out that grids should not be viewed as a good way of learning and
teaching collocations, since collocations should be learnt and taught together
with their articles and prepositions. Furthermore, N. Schmitt (2007: 87-88)
recommends completing grids in order to consolidate and broaden the previous
knowledge, whereas in the case of new vocabulary, the researcher suggests
learning and teaching with the aid of completed grids.

Besides, there are numerous ways of practicing collocations in the classroom.
L.S.P. Nation (2001) points out that it could be useful for the learners to brainstorm
collocations in groups. Additionally, language teachers should encourage chunking
by means of activities aiming at fluency development (such as repeated reading
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and listening to stories) as well as by means of language-focused attention (for
instance by delayed repetition and observing collocational patterns). It is worth
mentioning that I.S.P. Nation (1994) proposes various classroom activities and
games aiming at the practice of collocations, such as collocation dominoes and
bingos.

Furthermore, N. Nesselhauf (2003: 238-239) postulates that collocations
should be presented to language learners by means of contrastive analysis.
The contrastive analysis should focus on crosslinguistic differences not only in
terms of combinations of lexical items, but also in terms of the use of articles
and prepositions. Additionally, N. Nesselhauf (2003) suggests that the teaching
of noun-verb collocations should be organized around verbs, since they seem to
be highly problematic to language learners. Thus, target language verbs and their
uses should be contrasted with the corresponding verbs from the learners’ mother
tongue. Besides, the collocations chosen for teaching should be not only fully
acceptable and frequent, but also, preferably, medium-restricted and incongruent
between the learners’ first and target language. Nevertheless, N. Nesselhauf
(2003) observes that congruent collocations also happen to be subject to learners’
errors.

Undoubtedly, lacks in collocational knowledge result in errors in the course
of foreign language production. The most common errors which are made by
language learners on account of lacks in collocational knowledge include lexical
calques and semantic extensions (D. Gabrys-Barker 2005: 102). Lexical calques
occur when language learners transfer to the target language collocations that are
unique to another language, usually their mother tongue. In the case of Polish
learners of English, an example of lexical calque is saying *dense hair instead
of thick hair, *sincere field instead of open country, or *white cheese instead of
cottage cheese. (J. Zybert 1999: 68—69). As for semantic extensions, they tend to
occur when a target language word and its mother tongue translation are not exact
synonyms. For instance, the French word porfe is synonymous to the English
word door as far as a door of a house or a room is concerned. However, the
French word porte is not applied to describe a door of a car, which is denominated
by the word portiére. This and other similar cases of non-exact synonymy
may trigger errors resulting from overgeneralizations or undergeneralizations
(M. Swan 1997: 168).

4. Multilingual learners and foreign language vocabulary

The notion of multilingualism may be defined as “the ability to use or function
in more than two languages” (D. Gabrys-Barker 2005: 17). This section will
focus on some previous research regarding the multilingual learners’ approach
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to collocations and vocabulary learning. Special attention will be devoted to their
vocabulary learning strategies.

Let us firstly turn to the research on multilingual vocabulary learning
conducted by J. Arabski (2002). The research, which investigated vocabulary
learning strategies of trilingual learners, was conducted on a group of Polish
students, proficient in English and in majority studying German as their minor.
It turned out that the students employed four types of strategies: (1) keyword
technique; (2) imagery (3) creating new contexts and (4) representing sounds in
memory. The keyword technique, however, was used the most often. In a nutshell,
it consists in making association between the oral form of the word under study
and another similarly sounding word. The association is followed by generation
of a mental image, which becomes a key to remembering the word (cf. R. Gairns,
S. Redman 1986: 92). The research by J. Arabski (2002) permitted to observe that
the trilingual informants employed keywords from all the three languages. Neither
of the languages seemed to dominate, but third language keywords were the least
frequent.

Furthermore, it is important to refer to extensive research on multilingualism
conducted by D. Gabrys-Barker (2005). Firstly, she made interesting observations
concerning the role of the mother tongue in multilingual vocabulary learning.
The informants were proficient university students of their second language (L2),
whereas their mastery of the third language (L3) was more limited. Most of them
agreed that the mother tongue was much more important in learning the third
language than in learning the second language, since third language learning
mostly involves translating lexical items to the mother tongue or, occasionally,
to the second language. The significant role of the first language in learning the
third language was attributed to the informants’ low proficiency level. Among the
strategies used for second language learning the students enumerated strategies
involving the use of their second language, such as learning in context, elaboration,
overgeneralization, as well as strategies involving the use of the mother tongue,
such as translation, association, rote learning with the aid of bilingual lists,
etymological comparison and memory strategies. The same strategies based on the
first language were indicated as employed in the case of third language learning,
as well as strategies such as auditory associations, using oral and written word
similarities and code switching (D. Gabrys-Barker 2005: 181).

Additionally, D. Gabrys$-Barker (2005: 185) observed that the trilingual learners
applied a number of strategies based on their second language when learning their
third language. The strategies included looking for second language equivalent
words, making interlingual comparisons in terms of spelling and pronunciation,
making overgeneralizations based on the second language, transferring words
form the second to third language and relating new third language words to
already known second language vocabulary. The strategies basing on the second
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language seemed much more “differentiated and elaborate” than the strategies
basing on the first language (ibid.).

Besides, some research by D. Gabrys-Barker (2005) was devoted to strategies
for lexical search employed by multilinguals during a translation task. Some
informants were demanded to translate a text from their second language to the
third language, whereas others were supposed to translate the same text from their
first language to the third. When demanded to translate the text from their first
language to the third, the subjects tended to take a “word-for-word” approach
to the translated text. The translation was done almost automatically, the only
strategies employed being foreignizing and code-switching. Conversely, in the
case of translation from the second to the third language, the informants tended to
“process the text itself, not the individual items in question”. Accordingly, some
second language collocations were identified as lexical units and processed as
wholes. Learners employed numerous retrieval strategies, such as using semantic
field searches, synonyms or paraphrases (D. Gabrys-Barker 2005: 117). The
above-mentioned findings imply that multilingual language learners may use
collocations differently than bilingual learners. Most conspicuously, it seems that
multilingual language users develop an ability of searching for creative linguistic
solutions. Accordingly, it may be assumed that the knowledge of more than one
language may have facilitative effects on the learners’ use of collocations.

Last but not least, it is worthwhile to devote a thought to H. Ringbom’s (2006)
observation concerning multilingual learners’ errors which stem from lacks in
collocational knowledge. The researcher points out that third language calques and
semantic extensions are in most cases committed on the basis of the first language,
regardless of whether the second language is related to the third. Nonetheless, it
is added that the observation is merely a trend. It cannot be assumed that third
language production is altogether free from second language-based calques or
semantic extensions, since individual language production is highly unpredictable
(H. Ringbom 2006: 41-43). Contrastingly, S. Williams and B. Hammarberg
(1998), who investigated the role of the first and the second language in third
language production, observed that transfer to the third language is more often
based on the second language than on the first language. The tendency probably
results from the fact that the first and the second language are acquired in different
ways. Third language learning is more similar to the mechanisms of second
language learning than to the process of first language acquisition.

5. Collocations in the eyes of a multilingual language learner

The research presented in this article was conducted in October 2009 for the
purpose of my MA thesis, entitled “Vocabulary learning strategies in acquiring
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second and third language collocations”. In this paper it is presented only partially.
It is divided into three parts, which aim at answering the following questions:
(1) Do multilingual learners consider collocations to be items that should be learnt?
(2) Do multilingual learners learn collocations unintentionally or deliberately?
(3) Which vocabulary learning strategies are typically applied by multilingual
learners to learning collocations?

The above-mentioned questions were investigated with the aid of a question-
naire. Additionally, the study devoted attention to collocational content of the
textbooks which had been used by the informants during the previous school year.

6. The design of the study

The subjects

The subjects of the present study were 30 trilingual learners, aged seventeen
and eighteen, from a secondary school in Warsaw. Ten of them participated in
research regarding their English language learning (L2), ten of them regarding
their Italian language learning (L3) and ten of them regarding their French
language learning (L3). All the informants were native speakers of Polish and
learnt English as their second language. The English group learnt German as their
third language. The English and French groups were third (matriculation) classes,
whereas the Italian group was a second class.

As for the informants’ level of language proficiency, the English group
consisted of advanced and proficient learners of English. The majority of the
learners had a certificate confirming knowledge of the language at the C1 level.
As for the French and Italian groups, the French learners were at the intermediate
level, whereas the Italian group were at the pre-intermediate level. The English
group learnt German (L3) on the intermediate level, whereas the Italian and French
learnt English (L2) on the upper-intermediate and the advanced level respectively.

The English group was considered by their language teacher to be generally
disobedient and extremely difficult to work with. It was supervised by a third class
teacher in turn, since the two former had resigned from their posts. Contrastingly,
the Italian group enjoyed a very high opinion of their teacher, whereas the
reputation of the French group can be described as good or neutral.

The instrument

The main research tool was a questionnaire. It was written in Polish, which is
the informants’ mother tongue and it was prepared in three different versions for
the English, the French and the Italian group. The three versions differed in that
each of the them contained examples of the target language collocations. It should
be mentioned that one of the close-ended questions contained a list of aspects of
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vocabulary knowledge which was created on the basis of the division by L. Taylor
(1990). Another close-ended question comprised a list of vocabulary learning
strategies compiled on the basis of works by several researchers, including
P. Nation (1980), R. Gairns, S. Redman (1986), L. Piasecka (1999) N. Schmitt
(1997) and 1.S.P. Nation (2001). The list was limited to the strategies which are
most likely to be often employed by language learners.

The methods

The informants were asked to fill in the questionnaire at school, during
language lessons. Both the researcher and the language teachers were present
in the classroom during the time devoted to filling in the questionnaire, which
took about fifteen to twenty minutes. Before completing the questionnaire, the
informants were explained the notion of collocation and presented its target
language examples.

Additionally, some attention was devoted to the textbooks which had been
used by the informants during the previous school year. They were analysed with
respect to their approach to the notion of collocation in order to investigate the
relationship between the learners’ actual activity and the collocational content of
their textbooks.

7. Discussion of the research results

7.1. The learners’ awareness of the need to know target language collocations

In one of the tasks the informants were asked which aspects of vocabulary
knowledge, and to what extent, should be subject to attention in the course of
language learning. They were asked to rate the importance of aspects such as
spelling, word meaning, pronunciation, collocations, register, word family and
polysemy, using a scale from one to five, five meaning ‘very important’ and one
meaning ‘not important’. The means of ratings for collocations equalled 3.11 in
the Italian group, 2.8 in the French group and 4 in the English group. Accordingly,
it seems that all the three groups were to some extent aware of the need to know
and learn collocations. However, the group of English learners attached definitely
more importance to the subject than the French and Italian groups. Interestingly,
they were more proficient target language users than the learners from French
and Italian groups. Therefore, the appreciation of collocational knowledge may be
growing with proficiency development. Nevertheless, it should be pointed out that
the described trend may be also attributed other explanations.

Firstly, it is possible that in Poland learning collocations generally gains more
attention in the case of learning English than in the case of other languages,
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since learners of English more often aim at reaching high proficiency levels. The
reason for this trend is that proficient English is often considered vital to one’s
professional life. Contrastingly, the knowledge of other languages seems to be
often viewed as a hobby or as an additional skill.

Secondly, it may be the case that knowledge of English collocations is given
more attention, since they are in a way particularly difficult to Polish learners of
English due to the nature of the English language. Surprising as this claim may
seem, it should be pointed out that a similar phenomenon might concern English
pronunciation. Due to its irregularity, it may be more difficult to Polish learners
than the Italian or even French pronunciation. Thus, generally, the pronunciation
of a given language might be more difficult to a group of learners than the
pronunciation of other languages. It seems feasible that teachers and learners of
the languages with particularly difficult pronunciation may devote more attention
to this aspect of vocabulary knowledge. A similar phenomenon may concern
also other aspects of word knowledge, for instance collocational knowledge.
Admittedly, the study under description does not provide decisive evidence for
the claim that Polish learners find English collocations more difficult than other
languages’ collocations. Nonetheless, the idea should not be altogether neglected
and is highly recommended for further research.

7.2. The learners’ activities aiming at learning collocations

Let us now turn to the learners’ activity aiming at learning collocations, which
has been devoted attention in two tasks. In the first of the tasks the learners were
asked how often they actually paid attention to particular aspects of vocabulary
knowledge, including spelling, word meaning, pronunciation, collocations,
register, word family and polysemy. The answers were presented on a Likert scale
from one to five, five meaning ‘always’ and one meaning ‘never’. The means of
answers for collocations equalled 2.8 in the Italian group, 2.6 in the French group
and 3.3 in the English group.

The second of the two tasks explored learners’ specific activities performed
in order to learn collocations. In total, the Italian group gave 53% of desirable
answers to the above-mentioned question. Contrastingly, in the French and
English group there were 32% and 48% of such answers respectively.

Generally, all the three groups declared to devote some attention to learning
collocations. Nevertheless, the results of the two questions are in a way
contradictory. The first demanded the informants to indicate aspects of word
knowledge which they devote attention to in the course of learning vocabulary.
The analysis of answers suggests that it is the English group who devoted most
attention to learning collocations. As for the other question, which concerned
specific activities aimed at learning collocations, it offers a different view on the
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three groups. Its results permit to observe that it was the Italian group who put the
most effort into learning collocations, with the English group in the second place
and the French group in the third. However, the difference favouring the Italian
group is relatively small.

The learners' activities aiming at learning
collocations
100% -
90% E learn new words with
context or collocations
80%
70% - )
60% - W pay attention to example
50% word uses in dictionary
6
40%
30% - O write collocations in
20% | notebooks
10% ~
0% - O include in their notes
. ) sentences from the
The ltalian The French The English textbook
group group group
Figure 1

The answers to both questions do not seem to provide coherent results. The
discrepancy may be explained by the fact that the English group might simply
learn collocations in other ways than those included in the second, dichotomous
question. Alternatively, it may be explained by the groups’ attitude to learning the
target language. It is possible that the English group devoted much attention to
learning collocations in comparison with other aspects of word knowledge and the
scarcity of performed activities resulted from the lack of specific actions aimed
at learning English generally. The group might be demotivated from learning
English, as it consisted of young people, who were considerably proficient in
English, who had many duties due to the approaching matriculation exam and who
generally posed acute educational problems. Nevertheless, the informants might
have been keenly aware of the need to learn collocations and possibly would have
spent time learning collocations if they had learnt English.

7.3. Strategies adequate to the task of learning collocations

Subsequently, the informants were asked to read a list of vocabulary learning
strategies and to indicate five strategies that they would use to learn the presented
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lists of Italian, French or English collocations. The informants’ answers are
presented in Table 1:

the Italian the French | the English
group group group

O
[\S}
N

Reading notes

Using flashcards

Associations with native words
Associations with known target language words
Multilingual associations

Repeating orally or in writing

Using rhymes

Self-testing

Creating sentences with new words
Creating stories with already know words
Using imagery

Using synonyms/antonyms

Drawing diagrammes / semantic maps
Groupings

Reviewing material after some time

AW O O NN RN~ U WD
0 W = = = = DD N 0N WD W

Table 1. The number of learners who would use the listed strategies to learning collocations.

Learning strategies which were most often chosen for learning collocations
include: oral and written repetition, reviewing material after some time, reading
notes, multilingual associations, associations with Polish and creating sentences
with new words.

It should be mentioned that the English group indicated a wider range of
collocation learning strategies than the other groups. The above-mentioned
phenomenon might be explained by the group’s wider experience in learning
collocations, possibly triggered by high proficiency.

Furthermore, it can be observed that the strategy of multilingual associations
was more popular in the French and Italian groups than in the English group.
This trend may be related to the fact that French and Italian were the learners’
third languages, whereas English was the second language of the group. It should
be mentioned that a similar observation has already been made by J. Arabski
(2002: 212) who noticed that, though multilingual learners employed keywords of
various languages, the third language keywords were the least frequent.
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7.4. Collocational content in textbooks and the learners’ activity

The research under discussion was conducted at the outset of a school year and
all the three groups had finished working with their textbooks which had been
used the previous year. The textbooks were Nuovo Progetto Italiano 1 (T. Marin,
S. Magnelli 2007) in the Italian group, Matura Success (the upper intermediate
level, J. Comyns-Carr et al 2007) in the English group and Champion 2
(A. Monnerie-Goarin and E. Siréjols 2001) in the French group. The contents
of the above-mentioned textbooks were analysed with respect to the number
of collocational exercises. Only the tasks which aimed at learning collocations
specifically were taken into account in the analysis, though tasks aimed at
learning various linguistic aspects frequently contribute to the development of
collocational knowledge.

It turned out that Matura Success contained thirty seven collocational
exercises. Contrastingly, in Nuovo Progetto Italiano I and Champion 2, there
were twenty three and twenty five collocational tasks respectively. Thus, the
English group had used the textbook which contained the largest number of
collocational tasks. It should be also mentioned that the words ‘collocation’ and
‘to collocate’ happened to appear in the instructions of the English textbook,
whereas they were not employed in the two other textbooks. The relation between
the textbook contents and results of the questionnaire permits to make some
interesting observations.

Firstly, according to the questionnaire results, the English group attached
greatest importance to collocational knowledge in comparison with the two other
groups. It is probable that their attitude was triggered by the large number of
collocational tasks in their textbook, as well as by explicit reference to collocations
in the instructions.

Secondly, it should be observed that the English group indicated the widest
range of strategies which they would employ for learning collocations. The fact
is probably triggered by wider experience in learning collocations, which, in turn,
may result from considerable collocational content of the textbook. On the other
hand, the awareness of the need to learn collocations, the experience in learning
them and the number of vocabulary learning strategies employed may be also
related to the level of proficiency.

8. Conclusions

The results of the questionnaire demonstrate that many multilingual learners
are aware of the need to learn collocations and actually devote time to learning
this aspect of vocabulary knowledge. However, there are also learners who
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underestimate the importance of collocational knowledge and do not pay enough
attention to learning this aspect of vocabulary. It seems that the learners’ awareness
of the need to learn collocations depends on the level of proficiency. More
proficient learners are probably more aware. The awareness of the importance of
collocations may be also influenced by collocational content of textbooks.

Strategies which were considered adequate to the task of learning collocations
include oral and written repetition, reviewing material after some time, reading
notes, multilingual associations, associations with the mother tongue and creating
sentences with new words. The learners’ choices of strategies permit to make
some additional observations.

Firstly, vocabulary learning strategies based on the second language are more
popular during third language learning than strategies based on the third language
during second language learning. The finding is congruent with the observations
by J. Arabski (2002: 212).

Secondly, learners of different languages have similar strategic approaches
to language learning tasks. The relatively slight differences probably result from
factors different than the target language nature. However, the influence of the
nature of the target language cannot be totally excluded.

Furthermore, the analysis of textbooks permits to observe that the approach to
collocations presented by textbooks may exert influence on the learners’ attitude
to this aspect of vocabulary knowledge. It seems that numerous collocational
tasks in a textbook result in increased awareness of the need to learn collocations.
Moreover, they may trigger experience in learning collocations and application of
more vocabulary learning strategies. Therefore, textbooks should contain a large
number of varied collocational tasks. Nonetheless, the awareness of the need to
learn collocations, the experience in learning them and the number of vocabulary
learning strategies employed may be also attributed to other factors, such as the
proficiency level.

The present study rises an interesting question for further investigation. It
remains unclear which aspects of vocabulary knowledge are considered by learners
to be the most difficult, and whether the difficulty of the aspects is the same for
various target languages. Hopefully, the present study has demonstrated that
there is still much to be improved and discovered in the process of learning and
teaching collocations, which are, however, only one of the aspects of vocabulary
knowledge.
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RECENZJE I PRZEGLADY

Tomasz Pawel KRZESZOWSKI, Meaning and Translation. Part 1: Meaning.
(Warsaw Studies in English Language and Literature — Vol. 7) Peter Lang
Verlag, Frankfurt am Main etc., 2012, 257 str.

Zgodnie z zapowiedzig Autora publikacja ,,Meaning and Translation” ma sklada¢
si¢ z dwoch czgséci: pierwszej poswigcone]j znaczeniu oraz drugiej po§wigconej
translacji (jak do tej pory ukazata si¢ tylko cze$¢ pierwsza). Zasadniczym celem
obydwu toméw ,,Meaning and Translation” jest, jak pisze Autor, najpierw przed-
stawienie, opartej na zatozeniach lingwistyki kognitywnej (zaproponowanych
przez R. Langackera, G. Lakoffa, M. Johnsona i M. Turnera), koncepcji znaczenia,
a nastgpnie spojrzenie na proces translacji z punktu widzenia tejze koncepcji. Jak
pisze T.P. Krzeszowski, powodow rozwazania aktu/ procesu translacji w powigza-
niu z rozwazaniami nad znaczeniem jest kilka:

One of them concerns the very theme of the present book viz. that translation entails meaning.
This means that whenever one talks about translation, one must necessarily talk about meaning
even if the opposite may not be true. One can approach meaning in abstraction from its possible
relation to translation. The fact that translation evokes meaning results from another unshakable
fact, namely that translation is a specific form of communication which rests on meaning (s. 15).

Rzeczywiscie zgodzi¢ trzeba si¢ z T.P. Krzeszowskim, Ze translacja nie moze
by¢ rozwazana i badana w izolacji od znaczenia, i ze wszystko, co ma zwiazek
z translacja, musi by¢ rozwazane w kontekscie znaczenia. Ale cho¢ chcialoby sie
odruchowo rzec; ,,oczywista oczywisto$¢”, to jednak twierdzenie, ze translacja
nie moze by¢ rozwazana w oderwaniu od znaczenia, przestaje by¢ oczywiste,
jezeli przyjrzymy si¢ nieco doktadniej rozwojowi translatoryki w ostatnich dwoch
dziesigcioleciach. Ocena tego rozwoju oraz ocena dzisiejszych zainteresowan
translatoryki prowadzi bowiem do wniosku, ze (przynajmniej) ostatnie dwadzie-
Scia lat tego rozwoju charakteryzuje si¢ ciaglym wilaczaniem do zakresu badan
translatorycznych coraz to nowych aspektow mniej lub bardziej zwigzanych
z samym aktem tlumaczenia. Rozszerzenie badawczego zainteresowania transla-
toryki nie przyniosto proporcjonalnego pogtebienia odpowiedzi na jej pierwotne
pytania badawcze, tj. czym jest to, i jak przebiega to, co nazywa si¢ procesem
translacyjnym.

W mojej opinii, a domniemywam, ze takze (jezeli wzia¢ pod uwage zagadnie-
nia, o ktorych traktuje ,,Meaning and Translation”) w opinii T.P. Krzeszowskiego,
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w rozwazaniach translatorycznych powrdcié trzeba koniecznie do kwestii zasad-
niczych — w tym takze do pytan o znaczenie i jego ,,miejsce” w procesie trans-
lacyjnym. I to do znaczenia ujmowanego zar6wno na plaszczyznie leksykalnej,
jak 1 tekstowej. Nie moze by¢ inaczej: przeciez to, do czego odnosi si¢ wyrazenie
»Zhaczenie”, to pewien rodzaj i pewna cze$¢ wiedzy mowcow-stuchaczy; przeciez
akt/ proces translacji dotyczy niczego innego jak ,,przekazywania”, tj. tekstowego
(jezykowego) wyrazania pewnej porcji wiedzy.

Do podstawowych kwestii translatoryki nalezy takze pytanie o nature jezyka.
Probe zarysowania odpowiedzi w tej sprawie T.P. Krzeszowski podejmuje w roz-
dziatach 4.9. i nastepnych. Zdaje si¢, ze odpowiedzi, jakich T.P. Krzeszowski
udziela na ontologiczne pytania o jezyk, sa generalnie zbiezne z odpowiedziami
udzielanymi przez lingwistyke antropocentryczng. Takze T.P. Krzeszowski, stusz-
nie, zwraca uwagg na to, ze:

Some domains correspond to entities existing only as products of the human mind, i.e. thin-
king and imagination, others correspond to entities existing also in physical reality, which are
independent of the human mind even if the human mind is capable of somehow reflecting and
conceptualizing such entities. Domains serving as bases of profiling are often tacitly taken
for granted, which may lead to situations in which the disputing parties make different initial
assumptions about boundaries of the relevant domains and about their ontological status (s. 34),

dodajac nieco dalej, iz:

The crucial problem to cope with is how the objective material phenomena, i.e. the neural dyna-
mic structures in the brain of the sender, manage to evoke conceptual structures in the mind of
the recipient that are sufficiently similar to those in the mind of the sender to make communi-
cation possible. There is no doubt that at least partial or occasional communication is possible
but to reach mutual understanding may require a great deal of effort on both sides. The major
prerequisite seems to be a sufficient degree of similarity between the sender’s and the recipient’s
neural dynamic structures (s. 48).

W ostatnim czasie w obrgbie lingwistyki eksperymentalnej (ale i nie tylko)
duza furore zrobily badania wykorzystujace fMRI. Nie wdajac si¢ tu w szczegoly
dotyczace mechanizméw badania fMRI', mozna jednak powiedzie¢, ze w przy-
padku badan (neuro)lingwistycznych wykorzystujacych metode fMRI, analiza
danych uzyskanych w ten sposob polega na interpretacji zaleznosci migdzy danym
bodzcem jezykowym lub reakcjg jezykowa na okre$lony bodziec a wzmozong
aktywnos$cig hemodynamiczng moézgu? i/lub obszarem o wzmozonej aktywnosci

! Szerzej na ten temat zob. E. Amaro Jr., G.J. Barker (2006).

2 Syntetyczng oceng¢ dotychczasowych badan wykorzystujacych metod¢ fMRI z zakresu
neurolingwistyki przedstawiaja C. J. Price (2010, 2012) i P.A. Bandettini (2012); warto zapoznaé
si¢ takze z praca E. Fedorenko et al. (2011), E. Fedorenko et al. (2012), M. Mather, J.T. Cacioppo,
N. Kanwisher (2013).
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hemodynamicznej mézgu. Oznacza to, ze w interpretacji wynikow lingwistycz-
nych osiagnietych tg metoda, a tym bardziej w generalizacji tych wynikow, nalezy
zachowa¢ daleko idaca ostroznos¢ i rozwage. W mojej ocenie, lingwistycznie
ukierunkowanym badaniom fMRI przypisywany jest niestusznie duzy potencjat
poznawczy. Owszem, dzigki zastosowaniu metod fMRI wiemy dzi$§ znacznie wig-
cej na temat funkcyjnych zachowan moézgu. Niemniej jednak, caly czas wiemy
jeszcze bardzo niewiele (uzywajac metafory) o ,,anatomii jezyka”, nie wspomina-
jac o ,,anatomii wiedzy”, czy ,,anatomii umyshu”.

Kwestiom tym T.P. Krzeszowski poswigca nieco miejsca w rozdziale 4.10.
zatytutowanym ,,Evidence from neorology?”. Cieszy mnie, ze takze T. P. Krze-
szowski postrzega potencjat eksplikatywny lingwistycznych badan fMRI z duza
doza sceptycyzmu (na co wskazuje juz znak zapytania) i pisze:

Whatever the reasons, the results so far of the high technology for neurolinguistic studies are
anything but conclusive. Furthermore, the available technology, advanced as it is, is still inca-
pable of accessing the neural processes in the brain with the degree of precision required in
describing the functioning of language in the brain (s. 49).

Zbiezno$¢ naszych stanowisk zdaje si¢ potwierdzac takze ta wypowiedz Autora,
w ktorej odnosi si¢ on do wspotczesnych badan nad ,,anatomia jezyka:

Such studies cannot overlook the fundamental ontological distinction between the material neu-
rological basis of the brain and the mental, non-physical reality of the mind. The brain/ mind
dichotomy is the crux of the matter. It is where ontological commitment comes into play. It takes
courage to claim that the two exist in two distinct ontological domains. It takes courage to claim
that both exist in the same ontological domain. It takes courage to claim anything with the hope
of finding empirical evidence in the brain.

Such research as referred to above is but the beginning. The results are uncertain and easy to
question. Moreover, so far, such studies have rather limited linguistic relevance in as much as
they concern human behavior rather than human mental processes (s. 58).

Kolejna sprawa, ktorej chcialbym poswigci¢ tu nieco miejsca, dotyczy sta-
nowiska T. P. Krzeszowskiego, jakie przedstawil on w kwestiach dotyczacych
wyrdzniania dziedzin naukowych (rozdz. 4.12). Odnoszg¢ wrazenie, ze poglady
Autora w tej sprawie nie odbiegaja znacznie od tradycyjnych propozycji dziedzi-
nowej wewnetrznej nauki. W tej sprawie pisze on bowiem tak:

Every science deals with a specific domain of reality, even if those domains may have fuzzy
boundaries. (...) Using the conceptual apparatus of cognitive linguistics (...), we may say that
each science profiles a different region in the domain of reality. By the same token all empirical
sciences fall into three major groups:

a. natural sciences — physics, chemistry, biology

b. social sciences — psychology, anthropology, sociology, economics and perhaps history)

c. humanities — philosophy, literary studies, language studies (linguistics), cultural studies and
perhaps history (s. 61).
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A w przypisie do powyzszego cytatu uzupetnia:

In addition to empirical sciences, it is possible to distinguish “pure” sciences, which, depending
on some further necessary initial assumptions, include mathematics and logic in various possible
relations to each other, viz. mathematics as a branch of logic, logic as a branch of mathematics,
logic as an independent discipline or mathematics as an independent discipline. Also there exist
ditierent conflicting views relating the two “pure” sciences to other branches of human know-
ledge (s. 61).

Problemy, jakie dostrzegam w takiej koncepcji dziedzinowej dyferencjacji
nauki, sg przynajmniej trzy. Pierwszy wynika z nieprecyzyjnego uzycia wyraze-
nia ,,domain of reality” w zdaniu ,,Every science deals with a specific domain of
reality (...)” oraz wyrazenia ,,different region in the domain of reality” w zdaniu
,We may say that each science profiles a different region in the domain of reality”.
A jest ono nieprecyzyjne, poniewaz: po pierwsze, nie bardzo wiadomo, co to jest
»domena rzeczywisto$ci”’; po drugie, rozstrzygna¢ trzeba, czy kazda nauka ma
swoja ,,domen¢ rzeczywistosci”, czy swoj “obszar w domenie rzeczywistosci”;
po trzecie, nie bardzo wiadomo, czy ,,domain of reality” to obiekt czy przedmiot
poznania danej nauki. Kolejna sprawa dotyczy pytania, na podstawie jakich kry-
teriow filozofia zostata wlaczona do zakresu nauk empirycznych. Trzeci problem,
analogiczny do poprzedniego, dotyczy pytania o kryteria wyznaczania dziedzin
nauki. Jakie kryteria pozwolity zaklasyfikowaé do tej samej grupy nauk — nauk
spotecznych (social sciences) — psychologie i ekonomig.

Moim zdaniem, problemy te rozwigza¢ mozna, wyrdzniajac najpierw obiekty
i przedmioty danej dziedziny nauki, a nastepnie wymieniajagc konstytuujace
przedmiot danej dziedziny nauki (a) konkretne obiekty (O), (b) ich konkretne
wlasciwosci (W) i (c¢) zachodzace migdzy tymi ostatnimi relacje (R). Ostatecznie
formalna definicja przedmiotu jakiejkolwiek dziedziny nauki i/lub jakiejkolwiek
poddziedziny powinna mie¢ posta¢ zbioru sktadajacego sie z trzech podzbiorow:
[0,..0, W, .. Wy; R, ..R].

Z powyzszego wynika, ze o odrgbnosci poszczegdlnych dziedzin nauki decy-
duje ich odrebnos$¢ przedmiotowa. Jezeli tak, to de facto w obrebie nauk zaj-
mujacych si¢ tym samym obiektem/ tymi samymi obiektami, wyréznikiem ich
przedmiotowej autonomii sg wlasciwosci tych obiektow. Natomiast o tym, czy
dang dziedzing nauki zaliczymy do empirycznych, czy tez nie, decyduje charakter
ontologiczny ich przedmiotow:

Nauki empiryczne zajmuja si¢ obiektami i wlasciwosciami obiektéw, co do ktorych zaktada sig,
Zze istnieja, istniaty lub tez zaistnieja w taki sposob, iz sa, byly lub beda dostgpne obserwacji
zmystowej. Nauki aprioryczne zajmuja si¢ natomiast obiektami, co do ktorych tego rodzaju
zatozenie ontologiczne nie ma mocy, bowiem i obiekty te, i ich wlasciwosci istnieja na zasadzie
pewnych konwencji natury semiotycznej (F. Grucza 1983: 120).
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Nie sg to oczywiscie wszystkie réznice pomiedzy naukami apriorycznymi
(dedukcyjnymi) a naukami empirycznymi (indukcyjnymi); inne dotycza rozbiez-
no$ci pomigdzy metodami poznawczymi, stopniem kodyfikacji metod ich pracy
naukowej, zasadami uzasadniania wiedzy naukowej (szerzej na ten temat zob.
F. Grucza 1983).

Kolejna refieksja, jaka chcialbym si¢ tu podzieli¢, dotyczy uwag przedstawio-
nych przez T.P. Krzeszowskiego w rozdziale 8.3. zatytulowanym ,, Text and disco-
urse”. Tu Autor wprowadza nastgpujace rozroznienia (s. 126):

‘text’; (‘systemic text’) — “a cohesive sequence of two or more sentences”.

‘co-text’; — “a linguistic expression or linguistic expressions preceding and/or following any
linguistic expression occurring in a given text,”.

‘text’, (“discourse text’) — “‘a single utterance or a coherent sequence of utterances making up
a single communicative event”.

‘co-text’, — “one or more utterances preceding and/or following any utterance within a commu-
nicative event”.

‘situation’ — “1. the place in which a given communicative event occurs, 2. the time at which
a given communicative event occurs; 3. the participants, the producer (sender) and the reci-
pient(s), viewed as human beings with their own individual experiences, individual scope of
knowledge, and individual psychological profiles; 4. everything that a particular text, refers to”.
‘context’ — “co-text, and situation”.

‘discourse’ — “text,, co-text, and situation”.

Wynika z tego, ze T.P. Krzeszowski proponuje, aby wyznaczenia zakresu
znaczeniowego wyrazenia ,.text,” dokona¢: (a) postugujgc si¢ kategorig zdania,
(b) w odniesieniu do dwoch lub wigcej zdan, (¢) w odniesieniu do ciggu, ktéremu
mozna przypisaé kohezje (ta wlasciwos$¢ stanowi takze kryterium uznawania tek-
stowosci ,,text,”) . Pytania, jakie nasuwajg si¢ w tej sprawie, sg nastepujgce: Co to
jest zdanie? Czy kazdy tekst jest zdaniem? Czy nie ma tekstow jednozdaniowych?
Czyja ocena kohezyjnos$ci jest miarodajna, biorgc pod uwagg, ze kohezja jest wia-
Sciwoscig wzgledna i zawsze zalezy od oceny konkretnego méwcy-stuchacza’.

W koncepcji przedstawionej przez Autora nie jest jasnym tez, czy communi-
cative event (wydarzenie komunikacyjne) jest tym samym/ nie jest tym samym
co situation, jezeli ,text,” to wypowiedz/ wypowiedzi, ktore tworzg wydarzenie
komunikacyjne (communicative event), oraz jezeli kazde konkretne wydarzenie
komunikacyjne odbywa si¢ w okre§lonym miejscu, czasie i przy wspotudziale
konkretnych interaktantow.

I w koncu, nie bardzo wiadomo, czy kazdy fext, jest co-text, skoro ‘co-text’,
to wypowiedzi (ew. wypowiedz), ktore wystepuja przed lub po innych wypowie-
dziach w danym wydarzeniu komunikacyjnym; watpliwosci te pozostaja nieroz-
strzygnigte, nawet jezeli przyjmiemy, ze ,,single communicative event” znaczy

3 Szerzej w tej sprawie wypowiedziatem si¢ m.in. w monografii ,,0d lingwistyki tekstu do lingwi-

styki tekstu specjalistycznego”, zob. S. Grucza (2004/2013).
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tyle co ,,wypowiedz jednej osoby poprzedzona wypowiedzig innej osoby, lub
wypowiedz jednej osoby, po ktdrej nastepuje wypowiedz innej osoby”, poniewaz
w tym przypadku, fext, i co-text, znaczy to tyle co single communicative event,
a poniewaz wszystkie single communicative events sktadaja si¢ na communicative
event, to wyrazenie ,,communicative event” znaczy tyle co wyrazenie ,,discourse”,
a w takim razie ,,discourse” znaczytby tyle, co ,,situation”.

Mam nadziejg, ze sformulowane powyzej uwagi zachgca do lektury pierw-
szego tomu ,,Meaning and Translation”. Ksigzka T.P. Krzeszowskiego zastu-
guje bowiem jak najbardziej nie tylko na uwazng lekture, ale takze na wnikliwag
refleksje metatranslatoryczng. Polecam jg takze tym wszystkim czytelnikom
,,Lingwistyki Stosowanej”, ktorzy chcieliby blizej przyjrze¢ si¢ interesujacej kon-
cepcji translatoryki kognitywnej. Na koniec dodam, ze szczegdtowy spis tresci
tej publikacji zamieszczony zostal na stronie http://www.peterlang.be/download/
toc/62273/toc_263006.pdf.
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Urszula TOPCZEWSKA, Konnotationen oder konventionelle Implikaturen?
(Warschauer Studien zur Germanistik und zur Angewandten Linguistik 4)
Peter Lang Verlag, Frankfurt am Main etc., 2012, 211 str.

Monografi¢ rozpoczyna rozdzial poSwigcony rozumieniu termindéw konotacja
i denotacja oraz ich ,statusowi semantycznemu”. Z tegoz rozumienia Autorka
wyprowadza koncepcje konotacji osadzonej w nurcie tzw. teorii dziatania jezy-
kowego (niem. Gebrauchslinguistik) si¢gajacej do prac Ludwiga Wittgensteina.
Juz we wstepie monografii daja si¢ odczu¢ naukowe tendencje, inklinacje lub
— sadzac po wczesniejszych pracach — naukowe korzenie Autorki, ktora odwo-
luje si¢ do regut i konwencji wspolnot jezykowych, dzigki ktorym komunikacja
w ogole jest mozliwa. W jej opinii, ,,znaczenia j¢zykowe” (niem. sprachliche
Bedeutungen) wynikaja nie tylko z konwencji leksykalnych i gramatycznych, ale
takze z uwarunkowan/ konwencji kulturowych, ktore konstytuujg znaczenia form
powitalnych, np. niemieckie Guten Tag, Griifs Gott czy tez eufemistycznych neo-
logizmow, np. Studienbeitrdige. W rozumieniu czy tez — jak mozna przypuszczaé
— konstytuowaniu si¢ znaczen tych wyrazen istotng role odgrywaja wigzane z nimi
konotacje. Status lingwistyczny aspektow znaczeniowych ww. wyrazen nie jest
wg Autorki jasny. Podejmuje si¢ ona w zwigzku z tym proby odpowiedzi na pyta-
nie, czy rozumienie konotacji wynika z ich (li tylko) konwencji semantycznej, czy
moze nalezatoby je uzupetnié¢ o aspekt pragmatyczny. Podobny problem dostrzega
Autorka w przypadku lingwistycznego rozumienia/ definiowania konwencjonal-
nych implikatur, ktoérych status ma oscylowac na granicy semantyki i pragmatyki.
Celem pracy jest proba rewizji wylacznie semantycznej tendencji rozumienia/
definiowania (,,fenomenu”) konotacji poprzez zastosowanie implikatur konwen-
cjonalnych. Maja one bowiem wg Autorki powotujacej si¢ na Stephena Levinsona
(2000) status posredni tzw. typoéw wyrazen (dt. AuBerungstypen), majacych sta-
nowic przestrzen pomigdzy ,,pragmatyczng ptaszczyzng dyskursu” a ,,ptaszczyzna
semantyczng znaczen systemowych”.

Bazujac na typowym dla lingwistyki teorii dziatania jezykowego rozroznieniu
pomiedzy znaczeniem a sensem, Autorka stawia nastepujace pytania badawcze:
(1) Jakim narzedziem mozna uja¢ konotacje w akcie konstytuowania si¢ znacze-
nia? (2) Jakie argumenty nasuwa gtdowna zasada teorii dziatania jezykowego dla
uzasadnienia tezy dotyczacej semantycznego opisu konotacji, wg ktorej znacze-
nia to reguly ich stosowania? (3) Jakie reguly warunkujg interpretacje implika-
tur konwencjonalnych i czy te reguty dotycza takze konotacji? (4) Jak powstaja
reguly uzusu (jezykowego) dla konotacji oraz (5) jak zachowujg si¢ one wobec
swoich semantycznych abstrakcji? (s. 15). Z pierwszym pytaniem zwigzany jest
podjety przez Autorke problem dotyczacy ,,udziatu konotacji w znaczeniu”, tj.
jej ».Statusu semantycznego”. Jego niejasnos¢ — jak mozna przypuszczaé — sklo-
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nita Autorke do podjecia proby wypracowania instrumentow uzusu (jezykowego)
(niem. Sprachgebrauch), czytaj pragmatycznych, dzicki ktorym rozwigzanie tego
problemu bedzie mozliwe. Autorka podejmuje si¢ zainicjowanej przez piszacego
te stowa w 2007 roku i w kolejnych latach systematycznie rozwijanej krytycznej
analizy stanowiska semantyki leksykalnej, na podstawie ktorego (a) konotacjom
przypisuje si¢ funkcje znaczen pobocznych, (b) stawia si¢ je w opozycji do kono-
tacji lub (¢) przypisuje si¢ im funkcj¢ markeréw na poziomie tekstu. W kolejnych
podrozdziatach Autorka referuje lingwistyczne stanowiska dotyczace dychotomii
,.konotacja # denotacja”, statusu konotacji wobec tzw. znaczenia leksykalnego,
aby skupi¢ swoja uwage na konotacji analizowanej z punktu widzenia lingwi-
styki uzusu jezykowego. Stanowi ona platforme¢ dla interpretowania znaczen
jezykowych jako ,interaktywnego, dyskursywnego i spotecznego konstruktu”
warunkujacego komunikacj¢ jezykowa. To stanowisko daje si¢ odczué szcze-
g6lnie wowczas, gdy ,,strukturalistyczne czy tez kognitywne idealizacje” zostaja
postawione niejako w opozycji do lingwistyki dyskursu, dzigki ktorej odpowiedz
na pytanie o rozumienie znaczenia ma by¢ mozliwa wylacznie w odniesieniu do
,realizmu poznawczego” (niem. im erkenntnistheoretischen Realismus) i ,,prak-
tyki komunikacyjnej” (niem. kommunikative Praxis). Znaczenie znajduje swoje
miejsce bynajmniej nie na ptaszczyznie ontologicznej rzeczy, tym bardziej nie
na plaszczyznie poznawczej konceptow (niem. epistemologische Ebene der
Konzepte), lecz na , lingwistycznej ptaszczyznie znakow” jezykowych (s. 49).
Znaczenie jest zatem postrzegane jako dynamiczna kategoria regul lub konwencji
jezykowych. Takie rozumienie znaczenia stanowi punkt wyjscia oraz instrument
metodologiczny dla rozwigzania kwestii konotacji. Tej, zdaniem Autorki, nie
da si¢ rozwigza¢ zard6wno za pomocg koncepcji strukturalistycznych czy funk-
cjonalistycznych, jak i mentalistycznych, takich jak ,kognitywnych, etno- czy
antropolingwistycznych”. Podziela ona ponadto sceptycyzm Tima Loppe, ktory
w opublikowanej w 2010 roku monografii zatytutowanej ,,Bedeutungswissen und
Wortgebrauch. Entwurf einer Semantik im Anschluss an Wittgenstein und Put-
nam”, krytycznie odnosi si¢ wobec koncepcji mentalistycznych (znaczenia) oraz
ich dziwnej (niem. seltsamerweise) i nie podlegajacej dyskusji (niem. unhinter-
fragt) obecnosci w podregcznikach do leksykologii i leksykografii. Uzus jezykowy
uzupehiony o cechy, wiasciwosci, podobienstwa czy warto$ciowanie, lecz takze
zaczerpnigte ze $wiata uczué, czy tez $wiata spotecznego parametry (niem. aus
der Welt der Gefiihle u. des Sozialen, s. 51), stanowig zatem metodologiczna
podstawe dla rozwigzania problemu konotacji. Nie mniej waznym dla Autorki
punktem odniesienia w tej kwestii jest stanowisko reprezentowane przez przed-
stawicieli lingwistyki dyskursu, takich jak np. Wolfgang Teubert (2006a,b), ktorzy
upatruja konstytuowanie si¢ znaczen raczej ,,w dyskursie” (niem. Bedeutung ist
im Diskurs) anizeli w sferach mentalnych/ umystach poszczegolnych jego uczest-
nikéw. Odnoszac si¢ do obu tych perspektyw, Autorka formutuje stuszng teze
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— niewatpliwie uzasadniong i akceptowana, badz co badz takze z punktu widze-
nia lingwistyki antropologicznej —, w ramach ktorej nie zaktada si¢ zasadniczo
roéznicy pomiegdzy konotacja a denotacjg pod wzgledem ich ,,statusu lingwistycz-
nego”, lecz podkresla si¢ raczej ich stopien konwencjonalizacji lub konwencjona-
lizacji regut nimi zarzadzajacych (s. 56).

Znaczenia jako reguty (jego) uzycia stanowig tez¢ przewodnig monografii,
ktora Autorka uzasadnia, odwotujac si¢ kolejno do stanowisk (w sprawie) repre-
zentowanych przez L. Wittgensteina, J. Austina, P.H. Gricea oraz R. Kellera.
Zostaty one szczegotowo oméwione w rozdziale trzecim ze szczegdlnym uwzgled-
nieniem konwencji (jezykowej)/ uzusu komunikacyjnego jako niezbywalnego
warunku konstytuowania si¢ znaczen. W nastepnym rozdziale Autorka przechodzi
do jednego z dwoch zasadniczych zagadnien, a mianowicie do implikatur kon-
wencjonalnych, ktére interpretuje — za P.H. Gricem (1975) — jako wynik procesow
wnioskowania inferencyjnego (niem. inferenzielle Verstehensprozesse, s. 116).
Implikatura jest okreslana jako wynik wnioskowania, ktéry jest nieodzowny
w komunikacji podlegajacej zasadzie kooperacji. Aby implikatura zostata zrozu-
miana, partnerzy komunikacyjni powinni wnioskowaé o niej, odwolujac si¢ do
zasady kooperacji (implikatura konwersacyjna), lub ,,dysponowa¢ podobna wie-
dza” w zakresie znaczen konwencjonalnych/ w zakresie konwencji, ktore/ ktora
takie znaczenia ,,implikuje” (implikatura konwencjonalna). O konwencji ,,wywo-
hujacej implikature” mozna natomiast mowi¢ wowczas, gdy implikatura daje si¢
w sposob staly (niem. fortdauernd) odczyta¢ na podstawie regut uzycia jakiego$
wyrazenia. Takg implikatur¢ mozna wg Autorki okresli¢ jako konwencjonalng
(s. 124). Potrzeba odréznienia implikatury konwencjonalnej, bedacej wynikiem
konwencjonalnych znaczen wypowiedzi (niem. konventionelle AuBerungsbedeu-
tung), a konwencja wywotujaca implikature na podstawie znaczenia stowa (niem.
Wortbedeutung), lecz takze potrzeba uzasadnienia powstawania implikatur na
poziomie semantycznym, zostata wyrazona w kolejnych podrozdziatach, ktore
wynikaja z przyje¢tej na wstepie tezy, ze ,,nie tylko wyrazenia jezykowe same
w sobie (niem. sprachliche Ausdriicke selbst) co$ znaczg, lecz takze ich uzycie”
(niem. Verwendung, s. 12).

Kulminacje tego rozdzialu stanowi konwencja ,,wywotujaca implikature”.
Implikatury konwencjonalne funkcjonuja wprawdzie w konkretnym konteks$cie
wypowiedzi, moga by¢ jednak wywotywane nie przez kontekst, lecz dzigki kon-
wencji leksykalnej i wynikajacej z niej konwencji gramatycznej. Sa to wg Autorki
nie tylko spojniki, partykuty, wyrazenia funkcyjne, lecz takze czasowniki, zaimki
czy rzeczowniki. Na przyklad potencjalna implikatura generowana na podstawie
niemieckich zdan Du kannst ruhig gehen 1 Geh ruhig! — czytamy dalej, wynika
z konwencji uzycia partykulty ruhig w zdaniach z czasownikiem konnen lub
zdaniach rozkazujacych pod warunkiem, ze mowiacy (wczesniej) wyraza na to
zgode Ich habe nichts dagegen, dass du gehst. Funkcje grzeczno§ciowg przyjmuje
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ona wowczas, gdy mowiacy jest tym, ktory udziela lub odmawia zgody na wyj-
$cie. Stosujac akcent tonalny, moze on jednak wywota¢ u stuchacza implikatury
zgota odmienne: Du k4annsT ruhig gehen — Du musst mit Konsequenzen rechnen
(niem. Drohung oder Wahrung) czy tez Du kannst ruhig gehen — Die anderen
sind kompetenter als du oder Die anderen miissen bleiben (s. 145). Interesuja-
cym a zarazem w dyskursie lingwistycznym/ kulturologicznym bardzo aktualnym
aspektem implikatur konwencjonalnych sa wyrazenia (nie)grzecznosciowe. Nie
mamy tutaj do czynienia wylgcznie z tzw. warstwa jezykowa, lecz takze z ,,feno-
menem uwarunkowanym kulturowo”. (Nie)grzecznos$¢ jest ponadto zalezna od
czynnikow spotecznych, takich jak wzajemna relacja zaleznosci partnerow komu-
nikacyjnych. Wypowiedzi nacechowane grzecznos$cia, np. angielskie Do you mind
if I have a little snack from the refrigerator? moga jednak implikowaé sarkazm,
ironi¢ czy nawet agresje, jesli partnerzy komunikacyjni pozostaja wzgledem sie-
bie w bliskiej zaleznos$ci. Niemieckie czasowniki modalne diirfen, konnen, mogen
1 wollen takze stuza wyrazaniu konwencjonalnej grzecznosci, np. Darf ich dich
bitten, das Fenster zu Jffnen? (hofliche Bitte /uprzejma prosba), Kannst du das
Geschirr abwaschen? (hofliche Aufforderung/ Bitte/ uprzejme polecenie/ prosba),
czy tez niegrzecznosci Kannst du nicht das Geschirr spiilen? (unhdflicher Vor-
wurf/ nieuprzejmy zarzut).

Kluczowe dla wywodu jest finalne pytanie dotyczace relacji pomigdzy konota-
cja a konwencja, na ktore Autorka probuje da¢ odpowiedz w ostatnim rozdziale.
Scislej mowigc, Autorka stara si¢ wykazaé, ze implikatury konwencjonalne stano-
wig odpowiednig kategori¢ dla opisu konotacji, a nawet przyczyniajg si¢ do ich
powstawania (s. 175). Powolujac si¢ na stuszne tezy Clemensa Knoblocha doty-
czace opisu znaczen — jest on bowiem przede wszystkim wynikiem metaseman-
tycznej i/lub metapragmatycznej, naukowej abstrakcji, oraz ich jednorazowych
(niem. fallweise) aktualizacji w aktach komunikacyjnych, Autorka postrzega
opis konotacji jako stopklatke¢ (niem. Momentaufnahme) w rozwoju jezyka,
tzn. jako opis przede wszystkim tych nie do konca skonwencjonalizowanych
indeksow komunikacyjnych. Ciekawym przyktadem potencjalnej konwencjona-
lizacji niemieckiego wyrazenia schrdge uzytym w sensie pejoratywnym seltsam
odnoszacego si¢ do ludzi jest zdanie w jezyku niemieckiem Die Kaczynskis sind
schrdge. Znaczenie niemieckiego wyrazu seltsam konstruowane jest wg Autorki
bynajmniej nie kazdorazowo na nowo, lecz dzigki znajomosci konwencji, ktora
warunkuje uzycie implikatury konwencjonalnej. O ile wigc dojdzie do jej leksyka-
lizacji, to wchodzi ona w zakres znaczenia leksykalnego wyrazenia schrdge. Kon-
wencja uwarunkowana wypowiedzg zbiega si¢ zatem z konwencja uwarunkowang
znaczeniem wyrazenia, co ilustruje takze uzycie niemieckiego wyrazu sauber
w rozumieniu sduberlich w niemieckim zdaniu Hier ist keine saubere Trennung
moglich. Mamy tu do czynienia z konwencjg uzycia danego stowa rozumiang jako
konotacja. Nie jest ona juz wigc niedefiniowalng kategoria, lecz staje si¢ pomimo
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swej réznorodnosci dostepnym — jak mozna mniemac — elementem skonwencjo-
nalizowanego znaczenia, np. w nastepujacych wypowiedziach w jezyku niemiec-
kim: pseudowissenschaftliches Gelaber — Sachkritik/ konstruktywna krytyka, Wie
lange der am Telefon labert! — Arger/ ztos¢ oder Lass uns mal bei einem Bier
dariiber labern — Vertrautheit/ poufatosé.

Czy mozna zatem mowic o konotacjach jako o drogowskazach konwencji regu-
larnego uzycia danego wyrazenia? Na to pytanie Autorka nie daje jednoznacznej
odpowiedzi. Konotacje sa bowiem wg niej za mato stabilne i za ogdlne, aby moc
pretendowac do roli (wyznacznikéw) regut, cho¢ nie wyklucza ona wnioskowania
o konotacji na poziomie metalingwistycznym, tak jak ma to miejsce w przypadku
regut (gramatycznych) — obie bowiem kategorie stanowig naukowa/ lingwistyczna
abstrakcje. Bezsprzecznym i niewatpliwie stusznym argumentem za — Ze si¢ tak
wyraze¢ — konwencjonalizacjg konotacji jest jej ,,rola”, jaka odgrywa w procesie
opisu znaczenia realizowanego w poszczegodlnych aktach wypowiedzi. Ponadto
oczywistym jest fakt udziatu konotacji w procesach przetwarzania jezyka oraz jej
wyraznemu odniesieniu do kultury i sytuacji, w ktorej jest realizowana. Zdaniem
Autorki z konotacjg nie mamy do czynienia wylacznie na poziomie konwencji
leksykalnych jak np. w niemieckim zdaniu So ein Schwein! — Beschimpfung/
obelga, lecz we wszystkich konwencjach, ktore warunkuja powstawania implika-
tur konwencjonalnych, np. niemieckie Wessi — besserwisserisch/ obelzywe, arro-
gant/ aroganckie czy irritieren — storen/ przeszkadzaé, drgern /zloscié, erregen/
denerwowac, reizen/ pobudzaé (s. 185).

Monografia Konnotationen oder konventionelle Implikaturen? lokuje si¢ na
pograniczu semantyki i pragmatyki lingwistycznej. Proba dokonania spojnej
interpretacji, badz co badz bardzo trudnego zagadnienia, jakim jest konotacja,
na poziomie pragmatycznym, jest niewatpliwie potrzebna, a wyniki ciekawe
i transparentne. Wnioski zasadniczo ufundowane na zalozeniach teorii dzialtania
jezykowego, jakie formutuje Autorka, zmierzajg do rewizji rozumienia znaczenia
leksykalnego, jego konstytuowania si¢ oraz funkcji. Kluczowy argument dla tej
tezy stanowig implikatury konwencjonalne, ktore warunkuja konstytuowanie si¢
konotacji inicjalnie na poziomie pragmatycznym, finalnie natomiast na poziomie
leksykalnym. Fakt ten powinien wg Autorki stanowi¢ inspiracje dla leksykogra-
fow 1 redaktorow stownikow jezykowych. Zastanawiajagcym, co wigcej zadawa-
lajacym jest, iz analogiczne wnioski wyciagaja takze autorzy prac dotyczacych
zagadnienia konotacji, dla ktorych punktem wyjscia sg tzw. ,,lingwistyki mentali-
styczne”, tzn. kognitywna czy antropocentryczna.
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Constanze SPIES, Diskurshandlungen. Theorie und Methode linguistischer
Diskurshandlungen am Beispiel der Bioethikdebatte. (Sprache und Wissen 7)
de Gruyter, Berlin & Boston, 2011, 594 str.

Die 594 Seiten umfassende Arbeit stellt eine umfangreiche Studie aus dem
Bereich der linguistischen Diskursforschung dar. Sie wurde im Wintersemester
2009/2010 vom Fachbereich II (Sprach-, Literatur- und Medienwissenschaften)
der Universitédt Trier als Dissertation angenommen. Im Rahmen der Studie werden
ausgewdhlte Texte zum Thema Stammzellenforschung befassen.

Die Arbeit ist wie folgt aufgebaut: sie beginnt mit dem Siglenverzeichnis,
Verzeichnis der Uberschriften und Vorwort und Einleitung (S. 1-9). Diesen
folgt der Hauptteil der Arbeit, der in drei Teile gegliedert ist. Teil I ,,Theorie“
(S. 11-183), Teil I ,Methode* (S. 185-223) und Teil IIl ,,Anwendung®
(S. 225-552). Hier wird auch im Unterpunkt ,,Schluss* ein Resiimee gezogen. Die
Arbeit wird durch das Quellen- und Literaturverzeichnis vervollstandigt.

Der erste Teil ,,Theorie* setzt sich aus zwei Hauptkapiteln, die in Unterka-
pitel aufgeteilt worden sind, zusammen. Im ersten Kapitel ,,Sprachtheoretische
Verortung* referiert die Autorin die Sprachauffassung von Wilhelm von Hum-
boldt, setzt sich mit Sprechen als Tatigkeit in Anlehnung an Karl Biihler und
Valentin Volo$inov auseinander, stellt den Sprachgebrauch und Sprachhandeln
von Ludwig Wittgenstein dar, zeigt danach die Systematisierungskonzepte von
Sprechhandlungen von Austin, Searl und Grice auf, und nimmt schlielich Bezug
auf das sprachliche Zeichen im Kontext der Pragmalinguistik. Dieser Teil wird
mit einer kurzen Zusammenfassung abgeschlossen. Im zweiten Kapitel ,,Zur
Exemplifikation eines linguistischen Diskursbegriffes* setzt sich die Autorin mit
dem Diskurs auseinander. Zuerst wird die Diskurstheorie von Michel Foucault
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dargestellt. Des Weiteren werden Kriterien eines linguistischen Diskursbegrif-
fes sowie Sprache und Politik im Kontext der Diskurslinguistik besprochen.
Den theoretischen Teil runden das Kapitel Aufgaben und Ziele einer Diskurslin-
guistik ab.

Der zweite Teil ,,Methode“, welcher ebenfalls als theoretische Grundlage
fungiert, bespricht das Konzept der Diskursanalyse als linguistische Methode.
Hierfiir werden zunichst methodologische Uberlegungen und darauf folgend
die methodische Ausrichtung: Diskursanalyse als Mehrebenenanalyse und
Analyseansitze dargestellt.

Den wesentlichen (und umfangreichsten) Teil der Arbeit stellt der Bereich
~Anwendung® dar. Im Rahmen der Analyse untersucht die Autorin die
Makroebene des Diskurses (u.a. rechtliche und ethische Lage, Diskursakteure), die
lexikalische und metaphorische Ebene sowie Argumentationsmuster im Diskurs.
Der Analyse folgt ein Schluss, in dem die Autorin theoretische Uberlegungen und
Ergebnisse der Analyse zusammenfasst und abschlielend einen Ausblick auf eine
linguistische Kulturanalyse unternimmt. Am Ende der Monographie wird das
Quelle- und Literaturverzeichnis aufgefiihrt.

Das Untersuchungskorpus umfasst insgesamt 1055 Texte zum Thema Stamm-
zellenforschung, die aus der Tages- und Wochenpresse analysiert, die vom Novem-
ber 1998 (dem Zeitpunkt der erfolgreichen Isolierung embryonaler Stammzellen)
bis zum 31. Januar 2002 (die Bundestagsdebatte vom 30. Januar 2002, die iiber
drei Gesetzesantrage zur Regelung des Imports humaner embryonaler Stammzel-
len debattierte und entschied) ausgewahlt wurden.

Im Mittelpunkt der Analyse steht der Diskurs der ,humanen embryonalen
Stammzellforschung in der 6ffentlichen Diskussion® (S. 2). Dieser ,,Diskurs
[...] wurde in erster Linie sprachlich ausgetragen bzw. durch Sprache
konstituiert. Die unterschiedlichen Weltanschauungen bzw. in unterschiedlichen
Wissensformationen griindende Konflikthaftigkeit des Diskurses wird sprachlich
zum Ausdruck gebracht® (S. 2). Bei der Untersuchung von Diskurshandlungen
stiitzt sich SpieB auf die Methoden linguistischer Diskursanalyse nach Foucault.
In Anlehnung an Foucault vertreten viele Diskurslinguisten die Meinung, dass
Wissensformationen durch Sprache erst geschaffen und geprigt werden. Spie3
geht dieser durch Sprache erzeugten Wirklichkeit auf den Grund und nimmt
verschiedene Elemente des Diskurses der Stammzellforschung ins Visier. Sie
beobachtet u.a. die Teilnehmer des Diskurses, ihre Meinungen und Argumente.
Ebenfalls unternimmt die Autorin die Reflexionen iiber den Diskurs, seine
Regeln und Praktiken. Einen besonderen Stellenwert in der Analyse stellt die
lexikalische Ebene dar, in der ,Meinungskdmpfe als semantische Kampfe*
(S. 280) beschrieben werden.

SpieB reflektiert iiber die Bedeutungs- und Bezeichnungskonkurrenzen von
Grundlexika wie Embryo, Leben/ Lebensbeginn, Menschenwiirde, Stammzelle
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oder therapeutisches Klonen. Bei der Wahl der o.g. lexikalischen Einheiten
entschieden folgende Kriterien: Sprachthematisierungen, Bezug zum Sachverhalt,
Vorkommenshéufigkeit sowie kontextuelle und situative Einbettung (S. 280-282).
In jeder Analyse wird die Wortbedeutung dargestellt, wie sie in unterschiedlichen
Worterbiichern, Lexika oder anderer begriffsgeschichtlicher Literatur zu finden
ist. Anschlieend werden die in den Texten vorzufindenden Verwendungsweisen
und -kontexte diskutiert. In die Analyse werden anschlieBend metaphorische und
argumentative Ebenen des Diskurses mit einbezogen. Hier stehen Forschung,
Politik, Ethik, Zellprozesse, Embryo, Mensch oder Grundwerte im Mittelpunkt,
die anhand verschiedener Metaphorik nicht nur sprachlich vermittelt werden,
sondern zugleich ,,Prozesse der Konstruktion von Sachverhalten® (S. 377)
widerspiegeln. Dargestellt werden demnach einzelne Metaphernkonzepte wie das
des Weges, des Krieges, des Gebaudes und der Balance, der Naturkatastrophen und
der Grenze sowie der Industrie- und Warenmetaphorik. Diese werden theoretisch
als auch mit ihren jeweiligen Realisierungen im Kontext der Stammzellforschung
beschrieben. Als Letztes beschéftigt Spiel die Frage nach der Realisierung von
Lunterschiedlichen weltanschaulichen Voraussetzungen [...] im Kontext der
komplexen sprachstrukturellen Phanomene der Argumentationsmuster* (S. 464).

Spiess gelingt es, durch eine geordnete Struktur eine vorbildhaft schematische
Abbildung des linguistischen Diskurses zu geben und dariiber hinaus die Praxis
um einen neuen wissenschaftlichen Ansatz hinsichtlich der Bioethikdebatte zu
bereichern. ODb hier tatsdchlich dieser Weg der Analyse, wie von ihr vorgeschlagen,
eingeschlagen werden kann, muss sich erst noch zeigen. Jetzt schon bleibt
festzuhalten, dass die vorliegende Dissertation einem auflergewdhnlich hohen
Anspruch gerecht wird. Durch die Vielzahl der verwendeten Priméarquellen kann sie
ein objektives Bild der Meinungen in der Debatte um die Stammzellenforschung
zeichnen und somit als wesentliche Bereicherung der Literatur in der linguistischen
Diskursanalyse angesehen werden.

Ewa BARTOSZEWICZ
Uniwersytet Warszawski
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Marcus REINFRIED, Laurenz VOLKMANN (red.), Medien im neokom-
munikativen Fremdsprachenunterricht. Einsatzformen, Inhalte, Lerner-
kompetenzen. (Fremdsprachendidaktik inhalts- und lernerorientiert 20)
Peter Lang Verlag, Frankfurt am Main, 2012, 355 str.

Der lang erwartete Band dokumentiert die Beitrédge des IX. Mediendidaktischen
Kolloquiums, das im September 2008 an der Friedrich-Schiller-Universitét
Jena stattfand. Er vereint damit zwei im deutschsprachigen Raum wichtige
fremdsprachendidaktische Diskurse, zum einen die seit 1992 vor allem in
deutschen anglistischen Fachkreisen stattfindenden Mediendidaktischen
Kolloquien, sowie die von den Hannoveraner Anglistinnen Gabriele Blell und
Rita Kupetz im Verlag Peter Lang herausgegebene verdienstvolle Reihe zur
inhalts- und lernerorientierten Fremdsprachendidaktik — an der Griindung beider
Initiativen war der 2011 verstorbene Anglist Karl-Heinz Hellwig federfiihrend
beteiligt. Der von Reinfried und Volkmann herausgegebene vorliegende Band
20 der Hannoveraner Reihe enthilt neben einem sehr informativen einleitenden
Uberblick der Herausgeber und einem ebenfalls als Synthese konzipierten Beitrag
zur Rolle von Medien in einem kommunikativen Fremdsprachenunterricht unter
verdnderten Bedingungen (Inez de Florio Hansen ,,Zur Rolle der Lehrkraft in
einem medienpiddagogisch ausgerichteten Fremdsprachenunterricht®, S. 41-62)
19 Aufsitze, die in vier Themenbereichen angeordnet sind. Der erste Teil ist
innovativen Tendenzen beim ,,klassischen” Medieneinsatz (z.B. Filme zu globalen
Themen, fremdsprachliche Bildarbeit, Filmmusik, Audio-Lerntagebiicher), der
zweite der Arbeit mit fiktionaler Literatur und Film (multi- und intermediale
Literaturarbeit, Bildbidnde und Bildgeschichten, Horspiel, interactives storytelling
im Kontext fremdsprachlicher Literaturarbeit) gewidmet. Teil 3 fokussiert in eher
theoretischen Beitridgen auf die Rolle von Computer und Web in fremdsprachlichen
Lernprozessen (Interaktions- und Kommunikationspotenzial des Web 2.0,
multimediale und multimodale Kombinationen von Fremdsprachenlehrwerk
und Internet, Web 2.0 im universitiren Fremdsprachenunterricht, soziokulturelle
Perspektive auf Telemedien), Teil 4 nimmt schlieBlich praktische Aspekte der
Arbeit mit neuen Medien in den Blick (sprachdidaktisches Potenzial von online-
Wissensressourcen, multimediale Lernmodule im Tertidrsprachenunterricht
sowie im bilingualen Geschichtsunterricht, medienbasierte Lernstandsdiagnostik,
Moodle im Kontext Aussprachtraining, kostenlose online-Worterbiicher sowie
Chatbots). Alle Beitrdge sind fundiert recherchiert und belegt, sie enthalten
Literaturangaben, die z.T. iiber den Tagungsstand von 2008 hinausweisen,
allerdings scheint die relativ lange Erscheinungszeit des Bandes von vier Jahren
leider nicht durchgehend fiir eine Aktualisierung aller bibliographischen Angaben
genutzt worden zu sein. Bei der Mehrheit der Autorinnen und Autoren handelt
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es sich um an deutschen Universititen und Hochschulen titige Anglisten, was
einmal mehr darauf hinweist, dass die Mediendidaktischen Kolloquien stark
vom anglistischen fachdidaktischen Diskurs innerhalb Deutschlands geprégt sind
und die iiber Fremdsprachen-, Fach- oder auch Léndergrenzen hinweg gefiirle
Diskussion zur Rolle von Medien in fremdsprachlichen Lern- und Lehrprozessen
noch keine Selbstverstindlichkeit darstellt. Das mag man bedauern, zumal
Bereiche wie Angewandte Linguistik (z.B. Bildlinguistik), (muttersprachliche)
Literatur-, Kultur- oder Mediendidaktik in vielen Lindern in den letzten Jahren
Impulse geliefert haben, die im Kontext des Fremdsprachenunterrichts von
Interesse sind. Das Erscheinen des Bandes ist jedenfalls sehr zu begriilen und ihm
eine breite Rezeption iiber ein Fachpublikum in Deutschland hinaus unbedingt zu
wiinschen. Obwohl die meisten Beitrdge direkt auf die Situation in (gymnasialen)
bundesdeutschen EFL-Klassenrdumen und die Ausbildung von Fremdsprachen-
Lehrkréften fiir das bundesdeutsche Schulsystem abheben, lassen sich nicht
wenige Aspekte auf andere Sprachen- und Lernkontexte modifiziert {ibertragen, da
vielfach grundsitzliche Uberlegungen eine Rolle spielen. Einige AutorInnen gehen
zudem explizit auf romanische Sprachen im Kontext der Tertidrsprachendidaktik
sowie auf Aspekte der Mehrsprachigkeitsdidaktik ein, Diskussionsstrénge, die fiir
DaF in Polen grofle Relevanz besitzen.

In ihrer Einleitung widmen sich die Herausgeber dem neokommunikativen
Fremdsprachenunterricht als zentralem Begriftf des Bandes und rekonstruieren in
enger Verflechtung damit die thematische Entwicklung innerhalb der Mediendi-
daktischen Kolloquien seit 1992. Fiir einen Uberblick iiber die sich wandelnde und
zunehmend differenzierte Rolle von Medien in der Fremdsprachendidaktik diirfte
dieser Text grundlegend sein. Die Genese des neokommunikativen Fremdspra-
chenunterrichts wird vor dem Hintergrund der Geschichte des kommunikativen
Ansatzes in der Fremdsprachendidaktik entwickelt, einer ,,breit gefasste(n) und
relativ vage(n) Methodenkonzeption” (S. 9), wobei der zentralen ,,kommunika-
tiven Kompetenz“ eine deutliche Inhalts-, Lerner- und Handlungsorientierung
sowie die Fokussierung auf authentische Lernsituationen auf Kosten einer abneh-
menden Bedeutung sprachformaler Aspekte zugesprochen werden. Diese gelten
seit den 1980er Jahren als weitgehend etabliert, allerdings oftmals in verkiirzter
Form, indem v.a. Aspekte der Lerneraktivierung, Lernerautonomie und Lernero-
rientierung teilweise oberflachlich und undifferenziert umgesetzt wurden. Auf der
Grundlage und in Fortsetzung der Arbeiten von Eberhard Piepho und Frank G.
Konigs hat sich seit Ende der 1990er Jahre der Romanist Marcus Reinfried um
die ,,Ausdifferenzierung des ‘klassischen’ kommunikativen Fremdsprachenun-
terrichts* (S. 13) in Richtung des neokommunikativen Fremdsprachenunterrichts
verdient gemacht. Auf der Grundlage einer systematischen statistischen Auswer-
tung der in der ,,Bibliographie Moderner Fremdsprachenunterricht™ (Informati-
onsstelle fiir Fremdsprachenforschung der Phillips-Universitdt Marburg) erfassten
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Forschungsliteratur wird die neokommunikative Methode von Reinfried als eine
»sehr allgemeine Methodenkonzeption® (S. 14) beschrieben, die auf fiinf iibergrei-
fenden methodischen Leitprinzipien beruhe: Handlungsorientierung, ficheriiber-
greifendes Lernen, Ganzheitlichkeit, Lerner- sowie Prozessorientierung (S. 15).
Uber Clusteranalysen und eine ,,vorsichtige Interpretation der ,,semantischen
Schnittstellen* zentraler Begriffe (S. 16) kommen Reinfried und Volkmann zu
dem Schluss, dass insbesondere die ,,Konzepte ,Handlungs-* und ,Lernerorientie-
rung‘ fiir die neokommunikative Methodenkonzeption* entscheidende Bedeutung
besitzen (S.16). Die ,,Ausbildung der neokommunikativen Methode gegen Ende
der achtziger und Anfang der neunziger Jahre (stellt) eine Erweiterung, Ausdiffe-
renzierung und Modifikation der kommunikativen Methoden in ihrer Anfangszeit
dar* (S. 19), insbesondere durch die Betonung der Bedeutung von ,,.Lernen durch
Lehren*, ,,Mehrsprachendidaktik®, ,,Bilingualem Unterricht®, ,,Bewegtem Lernen*
und ,,Lernbewusstheit”. Der nicht zuletzt im Rahmen der Mediendidaktischen
Kolloquien ausdifferenzierte Begriff der ,,Prozessorientierung® (Wilfried Gienow,
Karl-Heinz Hellwig) spielt eine wesentliche Rolle bei der Verklammerung von
neokommunikativer Methode und Medieneinsatz, stehen doch dort ,,die Beziige
zwischen Medien aller Art (personalen wie apersonalen, technischen wie nichttech-
nischen Mittlern) und den Lernprozessen® (S.19) im Zentrum. Im Mittelpunkt der
Prozessorientierung steht die Frage, inwieweit fremdsprachliche mediale Impulse
so mit Lern- und Arbeitstechniken verbunden werden konnen, dass ,,andauernd
aktivierend(e), verarbeitungs- und erarbeitungsfordernd(e), strategieentwickelnd(e)
und vertieft verinnerlichend(e) (Verfahren)* fiir den Fremdsprachenunterricht
entwickelt werden konnen (S. 20 auf der Grundlage eines Zitats von Karl-Heinz
Hellwig). Viele der Autorlnnen des Bandes (sowie auch die Autorin dieser Rezen-
sion) fiihlen sich der prozessorientierten Mediendidaktik verpflichtet bzw. haben
zu ihrer Ausdifferenzierung beigetragen. Im Laufe der inzwischen zehn medi-
endidaktischen Kolloquien (1992-2010) kann eine allmihliche Erweiterung des
medialen Spektrums und die immer genauere Ausleuchtung seines inhaltlichen und
sprachproduktiven Potenzials beobachtet werden. Es reicht von szenischen Texten,
Horspielen und kiinstlerischen Bildern iiber Spielfilme und unterschiedliche Aus-
formungen neuer Medien bis hin zu Medienkombinationen und Medientransfer.
Bereits zu Beginn des neuen Jahrtausends wurden in diesem Diskurs Medienrefle-
xion und Medienkritik als wichtige Bildungsziele des Fremdsprachenunterrichts
benannt und oft unkritisch verwendete Schlagworter wie ,,Lernerautonomie®,
»Authentizitdt” sowie die vielfach glorifizierten ,,neuen Medien® in ihrer Ambi-
valenz deutlich gemacht. Parallel zu Medienparzellierung und -spezialisierung
wird Textvernetzung und Hybridisierung thematisiert und der Einfluss dieser
Entwicklungen auf unterschiedliche Wahrnehmungskanéle, mediale Reprasentati-
onsformen oder Textsorten erkannt. Deren fremdsprachendidaktische Relevanz fiir
unterschiedliche Lernzielgruppen und die sich daraus ergebende ,,grof3e Vielfalt an
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Lehr- und Lerntechniken sowie Ubungsformen* in den Blick zu nehmen und fun-
diert zu diskutieren, kann als eines der grolen Verdienste der Mediendidaktischen
Kolloquien und damit auch des vorliegenden Bandes gelten. Das X. Mediendidak-
tische Kolloquium (,,Neue Medien im Spannungsfeld zwischen Selbststandigkeit
und Kooperation*“ 2010) setzte diese Tradition fort. De Florio-Hansen macht in
ihrem Beitrag auf die Notwendigkeit eines medienpddagogischen Konzepts fiir den
Fremdsprachenunterricht aufmerksam, da dieser sich der Entwicklung in Richtung
auf ein ,,soziotechnisches Megasystem‘* anzupassen habe (S. 46f.). Darunter ist die
inzwischen allgegenwirtige ,,Komplementaritit von menschlicher und technischer
Informationsverarbeitung® (S. 45) zu verstehen, die ein Verstdndnis der zu Grunde
liegenden Mechanismen impliziert, damit bewusste Partizipation moglich bleibt.
Elemente von Mediendidaktik und Medienerziehung miissen nach Meinung der
Autorin also auch im Fremdsprachenunterricht eine notwendige Rolle spielen,
»~Anbahnung und Foérderung von media literacy (...) und von media awareness
(...) (gehoren) zu den wichtigsten Aufgaben von Schule und Unterricht™ (S. 53).
Medien koénnen nach den Prinzipien des ,,Lernumgebungskonzepts® und dem
»Konzept einer interaktions- und handlungsorientierten Medienerziehung* hier
ihren selbstverstiandlichen Platz einnehmen (S. 50f.).

Ohne dass hier im einzelnen auf die Beitrige des Bandes eingegangen
werden kann, sei darauf hingewiesen, dass viele eine mehrmalige griindliche
Lektiire sehr lohnen, da sie — oftmals en passent — Tendenzen zeigen, die im
Kontext einer zeitgeméfBen Fremdsprachendidaktik ihre unbedingte Berechtigung
haben und die daher auch im polnischen Diskurs der Glottodidaktik nicht
fehlen diirfen. Neben der selbstverstindlich im Band dominanten Rolle
unterschiedlicher Medien und Medienkombinationen sind dies etwa die im
englischsprachigen Bereich seit Jahrzehnten etablierte Global Education als
notwendige Ergidnzung zum interkulturellen Lernen, die zwingende Erweiterung
fremdsprachendidaktischer Ziele um Aspekte von media literacy, die hervorragend
mit dem Fremdsprachenunterricht zu kombinierende visual and auditory film
education, der notwendig intermediale Zugriff auf fremdsprachliche Literatur,
Interkomprehensions- und Mehrsprachigkeitsdidaktik, blended learning-
Arrangements oder die beiderseits fruchtbare Lehr-Lern-Situation Mingling
(mediengestiitztes coaching der Teilnehmer von allgemeinen universitdren
Sprachkursen durch zukiinftige Fremdsprachenlehrende). Angesichts dieser und
weiterer Anregungen kann die Rezensentin ihr an anderen Stellen wiederholt
geduBertes Pladoyer fiir die aufmerksame Rezeption fremdsprachendidaktischer
Diskurse iiber Sprachen- und Ladndergrenzen hinweg nur erneuern — und zur
aktiven Teilnahme an diesen ermuntern.

Camilla BADSTUBNER-KIZIK
Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu
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Dagmar KNORR, Anette VERHEIN-JARREN (red.), Schreiben unter
Bedingungen von Mehrsprachigkeit. (Textproduktion und Medium 12) Peter
Lang Verlag, Frankfurt am Main, 2012, 226 str.

Der Band, eins von den Ergebnissen des IX. Prowitec-Symposions! in Rapperswil
(2011), enthilt 11 Beitrdge, deren Schwerpunkt auf dem Schreiben unter den
Bedingungen der Mehrsprachigkeit vor allem im Hochschulkontext liegt. Der
Inhalt des Bandes wird von einer Einfiihrung, einem Namens- und Sachregister,
als auch kurzen Angaben iiber die Autorinnen und Autoren der im Band
veroffentlichten Beitrdge abgerundet.

Hervorzuheben ist, dass die Mehrsprachigkeit bereits im Rahmen des Bandes
auf gewisse Weise praktiziert wurde: den Autorinnen und Autoren wurde nidmlich
die Entscheidung freigelassen, ob sie in ihren Beitrigen die nicht-deutschen
Zitate iibersetzen oder im Original anfiihren wollen (man ist in diesem Falle
von der rezeptiven Mehrsprachigkeit des Rezipienten ausgegangen). Ahnliches
gilt auch fiir die landes- (z.B. das schweizerische ss versus das deutsche /?) und
genderspezifische Schreibweise.

In der Einfiihrung (S. 1-8) umreiflen die Herausgeberinnen den jetzigen
Stand der Forschung im Bereich des (mehrsprachigen) Schreibens, wobei sie
betonen, dass sich diesbeziiglich in jlingerer Zeit vor allem zwei Perspektiven
entwickelt haben: einerseits wird versucht, ,,sich iiber die Analyse kultureller,
fachspezifischer und textkonventioneller Einfliisse auf Formulierungsmuster und
Textroutinen dem Phénomen der Mehrsprachigkeit zu nihern (...). Andererseits
nehmen erste Studien die Anforderungen an Schreibende, die entweder selber
mehrsprachig sind oder in verschiedenen Sprachen schreiben miissen, in den
Fokus® (S. 2). Die Autorinnen und Autoren der Beitrdge versuchen, beide von
den obigen Perspektiven aufzugreifen, wobei die Schreibprozesse, -produkte
und Vermittlungsstrategien vor allem bei Studierenden, Doktoranden und
(angehenden) Wissenschaftlern eingehenden Analysen unterzogen wurden.

In dem ersten Beitrag von Otto Krause und Madalina Chitez ,,Kontrastives
Genre-Mapping. Didaktische Genres an Pddagogischen Hochschulen des
franzosisch-, deutsch- und italienischsprachigen Teils der Schweiz“ (S. 9-34)
werden zwei Forschungslinien zusammengetragen: die interkulturelle, verglei-

' Die Arbeitsgemeinschaft Prowitec (Abkiirzung von: Produktion Wissenschaftlicher Texte mit und
ohne Computer) wurde 1993 von Eva-Maria Jakobs, Dagmar Knorr und Sylvie Molitor-Liibbert ins
Leben gerufen. Das Hauptanliegen der Gruppe ist es, Experten, die unterschiedliche Fachrichtungen
reprasentieren (Linguistik, Kommunikationswissenschaft, Psychologie, Pddagogik, Kognitionswis-
senschaft u.a.) ein interdisziplinér orientiertes Forum zu bieten, das als Ort der Diskussion iiber die
Textproduktion in und fiir elektronische Medien, Schreiben am Arbeitsplatz und die Vermittlung von
Schreibkompetenzen dienen soll.
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chende Genreforschung und das sog. Genre-Mapping, eine Forschungslinie,
die darin besteht, ,,die in einem bestimmten Kontext vorfindlichen Genres zu
sammeln, zu sichten und zu klassifizieren* (O. Kruse, M. Chitez 2012: 9), was
zur Erstellung eines Genre-Inventars bzw. eines Genre-Systems fithren kann. Die
Autoren des Beitrags versuchen eine systematische Untersuchung der Genre-
Inventare an Pddagogischen Hochschulen in dem deutsch- (Ziirich), italienisch-
(Tessin) und franzosischsprachigen (Biel) Teil der Schweiz durchzufiihren
und dabei die Frage zu beantworten, ob die untersuchten Genre-Inventare
iiberhaupt vergleichbar seien und welche Schreibpraktiken, die als Indikatoren
fiir institutionelle Schreibkulturen angesehen werden konnen, mit jeweiligen
Genre-Inventaren verbunden sind. Die Ergebnisse der Untersuchung sollen ,,zur
bewussten Gestaltung oder Verdnderung der Schreibdidaktik dienen* (O. Kruse,
M. Chitez 2012: 11).

Im zweiten Beitrag ,,Schreibkompetenz von mehrsprachigen Lehramts-
studierenden. Die Schulsprache als Knackpunkt™ (S. 35-50) versuchen Monique
Honegger und Peter Sieber die Antwort auf die Frage zu geben, ,,in wie weit die
Ausrichtung auf die Forderung der Textkompetenz (...) in der Hochschularbeit
wichtig sein konnte™ (M. Honnegger, P. Sieber 2012: 36), wobei sie sich in ihren
Untersuchungen, die an der Pddagogischen Hochschule in Ziirich durchgefiihrt
wurden, vor allem auf zwei Indikatoren fiir die Entwicklung von Textkompe-
tenz konzentrieren: das sog. ,,sprachlogische Zittern* und das Hinweisen auf die
,,Jch-Instanz®.

Der dri